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PRZEG UD LEKARSKI
D i  S I. S C H W A R Z  K r a k ó w

Niepłodność w św ietle nowych badań

Od najd aw n ie jszy ch  czasów niepłodność — bo­
dąc zaprzeczeniem  z jaw iska  płodności, k tó rem u  
przyp isyw ano  zawsze znaczenie nadprzyrodzone 
— b y ła  i je s t n ad a l zagadn ien iem  z w ielu w zglą­
dów n iezm iern ie  w ażnym  i in te resu jący m  czło­
w ieka.

Z ajm ow ali sie n ią  i u siłow ali rozw iązać je j t a ­
jem nice p rzy  pom ocy m niej lub  w iecej celow ych 

'czynności leczniczych, zabobonnych i ry tu a ln y c h : 
czarow nicy, znachorzy, k ap łan i i lekarze  św ia ta  
staroży tnego , p odsycając  i>rzy ty m  k u lt  bóstw  
i sym bolów  sp rzy ja jący ch  płodności. N ic wiąc dzi­
wnego, że zakorzenił sie i u trz y m a ł do dzisia j zw y­
czaj zw racan ia  sią w sp raw ach  bezdzietności do 
czynników  nadziem skich.

K tóż zdoła policzyć, ile wotów, o fia r b ła g a l­
nych i dziękczynnych sk ła d a ją  n iep łodne kobiety  
n a  o łta rzach  m iejsc  cudam i słynących , w szystk ich  
re lig ij, obrządków  i w yznań  całego św iata.

D ługo bowiem  obarczano w yłącznie kobietą 
pe łn ą  odpow iedzialnością za b ra k  potom stw a, cho­
ciaż już  H i p p o k r a t e s  dom yślał sią, że 
w ina może tu  być także i po s tro n ie  m ąskiej. Obec­
nie m ów iąc w ogóle o n iepłodności, m am y n a  m y ­
śli zawsze oboje m ałżonków , poniew aż w iem y na  
pewno, że p raw ie  co trzecie  m ałżeństw o n iep łodne 
spow odow ane je s t  w yłączną w in ą  m ężczyzny.

W  piśm ienn ic tw ie  zachodnim  ocen ia ją  p rzecię t­
n ie ilość n iep łodnych  m ałżeństw  n a  10%>. U  nas 
obliczył L o r  e n  t o  w i c z  n a  obszarze b. K on­
gresów ki, że ponad  16%, a wiąc co szóste m ałżeń­
stwo je s t bezdzietne w brew  sw ej woli.

T rzeba powiedzieć, że je s t to odsetek na  pewno 
n ie  przesadzony i że m ożna go p rzy jąć  jak o  p rze­
c ię tny  n a  obszarze całej Polski.

S tra ty  s tąd  pochodzące są  bardzo duże, bo g d y ­
by naw et p rzy jąć  o p tym istyczn ie  ty lko  10°/o n ie ­
p łodnych  m ałżeństw , to w porów nan iu  z zestaw ie­
niem  n iem ieckim  (R o d e с u  r  t) w ynoszą one 
p rzy n a jm n ie j 20.000 porodów  rocznie, a  tego żadną 
m ia rą  lekcew ażyć n ie m ożna.

N ie należy  jed n ak  z d ru g ie j s tro n y  przeceniać 
społecznego, czy politycznego  znaczenia leczenia 
niepłodności. W y n ik i bowiem , ja k ie  o s iąg a ją  tu ­
ta j specja liśc i eu ropejscy  n ie  p rzek racza ją  w n a j­
lepszym  raz ie  20—25% wyleczeń. A m erykanie , ja k  
np. M e а  к  e r  i S a m u e l  p o d a ją  w praw dzie 
znacznie wyższy odsetek wyleczeń, bo s ięg a jący  do 
50%, ale  w naszych  w aru n k ach  w ydaje  sią to  zu­
pełn ie  niem ożliw e, a n aw et d la  A n g lik a  R o- 
b e r  t  s a o rg an izac ja  i w ynik i leczenia n iep łod ­

ności za Oceanem  stan o w ią  n a  raz ie  ty lk o  p rzed ­
m iot podziw u i zazdrości.

Obok zestaw ień tych  w p ro st n iew iary g o d n ie  
dodatn ich  w yników , w arto  jed n ak  także p rzed sta ­
wić sceptyczne poglądy, ja k ie  p rzy tacza  rów nież 
A m ery k an in  N i  с h  o 1 1 s. S tw ierdził on, że 
o d s e t e k  p o w i k ł a ń  c i ą ż y  a  n a w e t  
p o r o d ó w  i p o ł o g u  u kobiet, k tó re  z a s tą ­
p iły  po d łu g o trw a ły m  i żm udnym  leczeniu je s t 
bardzo w ysoki, bo s ięg a jący  rzekom o aż do 49%.

Ja k o  n a j c z ę s t s z e  z tych  pow ikłań  w y­
m ien ia  n a tu ra ln ie  p o r o n i e n i a  we w szyst­
kich okresach  ciąży, dalej ciąże pozam aciczne, 
skłonność do łożyska przodującego, do przedw cze­
snego o d k le jan ia  sie lub  do trudności w odkleja- 
n iu  łożyska, n a s tęp n ie  n iepraw id łow e położenia 
płodu, słabe bóle porodow e i k rw otoki niedow łado­
we. W obec tego  je s t rzeczą oczywistą, że odsetek 
zabiegów  operacy jn y ch  m usi przez to u  tych  ko­
b ie t być bardzo  w ysoki, a zatem  zm niejszone bez­
pieczeństw o zarów no m atk i, ja k  i dziecka.

T rzeba przyznać, że n arząd y  rodne kobiety , k tó ­
ra  z tru d em  zaszła w ciąże, m ogą rzeczyw iście 
być czasem  w pew nym  stopn iu  niew ydolne.

O grom ne znaczenie społeczne m a za to zapobie­
g an ie  niepłodności.

C zynnikiem  o olbrzym iej, można^ pow iedzieć 
przełom ow ej doniosłości na  przyszłość, je s t  tu ta j  
w prow adzenie do leczenia rzeżączki s u l f a n i l a -  
m i d ó w  i p e n i c y l i n y .  S prow adzi ono bez 
w ą tp ien ia  zm niejszenie ilości zapaleń  p rzyda tków  
m acicznych u  kobiet, a przez to i odsetka  n iep ło d ­
ności na  ty m  tle. Z m iany zapalne piłzydatków  
stanow ią  obecnie na ogół bez m a ła  połowę, 
a w n iek tó ry ch  ośrodkach w ielkom iejsk ich  i f a ­
b rycznych  naw et wiecej, ja k  połowę w szystk ich  
przyczyn  niepłodności, gdyż L o r e n t o w i c z  
znalazł w W arszaw ie w spom niane zm iany  jako  
powód niepłodności w 68%.

W  m oim  m ate ria le  znalazłem  zm iany  p ozapal­
ać  jak o  przyczynę n iepłodności p i e r w o t n e  j 
w 22%, a n iepłodności w tó rne j w 41%.

Odpowiednio p o w in n a  sie z m n i e j s z y ć  
i l o ś ć  n i e p ł o d n o ś c i  m  e s к i e j po- 
rzeżączkowej.

N iezm iernie w ażnym  czynn ik iem  w zapob iega­
n iu  n iepłodności je s t dążenie  do o g r a n i c z e ­
n i a  l i c z b y  p r z e r w a ń  c i ą ż y .  J e s t  
rzeczą aż nad to  dobrze w iadom ą, że p rzeryw an ie  
ciąży, m niej lu b  w iecej n ielegalne, pociąga  za sobą 
n ieuch ronn ie  znaczną ilość niepłodności — a wiec 
cieżkie uszkodzenie cia ła . Szczególnie dużą ilość 
tych  sm u tn y ch  n as tęp s tw  w idu je  się po p rze ry w a­
n iu  p ierw szej ciąży, n aw e t jeże li w ykonano je 
„lege a r t i s “, w n ajlepszych  w arunkach .



B yć może, że je s t  to następstw em  u s z k o ­
d z e ń  ś l u z ó w k i  i um ięśn ien ia  s z y j k i  
m a c i c z n e j ,  a  zwłaszcza u jśc ia  w ew nętrzne­
go, p o w sta jących  p rzy  rozszerzaniu  w ąskiego 
i n iepodatnego  kanału , co powodować móże zbli- 
znow aeenia i zaburzen ia  czynnościow e tego n a rz ą ­
du. B yć może także, że w pękn ięc iach  tak ich  tw o­
rzą sie o g n i s k a  z a p a l n e ,  k tó re  po pe­
w nym  czasie doprow adzają  do nieżytów  w głębi 
i do niedrożności jajow odow ej.

N ie jednokro tn ie  przychodzi po tego Urodzaju 
zab iegach  do głębokich  u s z k o d z e ń  ś l u ­
z ó w k i  m a c i c z n e j  a zwłaszcza je j w a r­
s tw y  podstaw ow ej, un iem ożliw ia jących  lub u t r u ­
d n ia jący ch  o dnaw ian ie  sie je j, co ob jaw ia  sie za­
zwyczaj skąpszym  m iesiączkow aniem .

Dość często spo ty k a  sie u kobiet n iep łodnych  
w tórnie, po p rzeb y ty m  p rze rw an iu  ciąży m acice 
m ałą, ja k b y  niedorozw iniętą , k tó rą  m usi sie uw a­
żać za przyczynę te j niepłodności. T rudno  roz­
strzygnąć , czy w zw iązku ze w spom nianym i uszko­
dzeniam i m ożliwe są tak  daleko idące zaniki, czy 
też rozpoznanie usun ię te j rzekom o ciąży polegało 
na pom yłce.

B yć może, że p iem ałą  ro le w tych  zaburzen iach  
odgryw a z a ł a m a n i e  i r o z p r z ę ż e n i e  
c a ł e g o  u k ł a d u  d о к r  e w. n e g  o, jak ie  
n iew ątp liw ie  w ystępu ję  u m łodych kob ie t t r a ­
cących ciąże-

O bjaw y zw iązane z tego ro d za ju  obrażeniam i 
przechodzą zazw yczaj n iezauw ażone lub też byw a­
ją  ze zrozum iałych  w zględów przem ilczane, 
a w w yniku  pozostaje bardzo często, bo wedle nie- ; 
k tó rych  au to rów  dochodząca do 65°/o niepłodność 
w tórna .

Znacznie jeszcze w iększy odsetek n iepłodności 
pozostaw ia p rzery w an ie  ciąży dużych, zwłaszcza 
jeżeli to je s t ciąża p ierw sza — przez pochwowe 
ciecie cesarsk ie  lub przez balon. N iepłodność po 
ty ch  zabiegach sięga wedle au to rów  niem ieckich 
90°/o.

W alka  z k i ł ą , '  g r u ź l i c ą  i a 1 к o h o- 
1 i z m e ni je s t także w ażnym  czynnik iem  w za­
p ob iegan iu  niepłodności.

O sta tn im  w reszcie rów nież n iezm iern ie  donio­
słym  czynnik iem  w zapob iegan iu  niepłodności je s t 
konieczność p o d w y ż s z e n i a  s t o p y  ż y -  
c i o w e j w ja k  najszerszym  zakresie, zarów no 
jeżeli chodzi o w yżyw ienie i m ieszkanie, jako  też 
o rac jo n a lizac je  .p racy  u do jrzew ającej m łodzieży.

P o d k reślić  w ypada, że u p raw ian ie  w y t ę ż  a- 
j ą c y c h  s p o r t ó w  przez n iedożyw ioną m ło ­
dzież je s t rów nie szkodliw e, ja k  każde inne p rze­
pracow anie  w tych  w arunkach .

N i e d o ż y w i e n i e ,  p r  z e p г а с o w a- 
n i e od dziecka i w ogóle n i s k a  s t o p a  
ż y c i o w a  sk ła d a ją  sie u bardzo dużej części 
naszych do jrzew ających  dziew cząt na znacznie 
s p ó ź n i o n e  p o k w i t a n i e ,  a co za tym  
idzie na  n i e d o r o z w ó j  narządów  rodnych.

W  m a te ria le  m oim  znalazłem  bowiem  n iedo­
rozwój jak o  g łów ną przyczynę n iepłodności p ie r­
w otnej u 48°/o k o b i e t !

.Jest to w porów nan iu  z in n y m i zestaw ieniam i

u derzająco  dużo, gdyż w in n y ch  p racach  pod a ją  
ten  odsetek na  U  do 30°/o.

Ten n iezb y t może pochlebny  d la  n as  s tan  m o­
żna obecnie poza w spom nianym i przyczynam i w y­
tłum aczyć w znacznym  stop n iu  także m ożliwością 
zaników  pow ojennych.

Ju ż  bowiem po pierw szej w ojn ie  św iatow ej 
stw ierdzał i G u g i s b e r g ,  К  ii s t  n  e r,  K o h l e r  
i S с h  u r  w N iem czech a S t e f k o  w R osji, daleko 
posunięte zan ik i m iąższu gruczołów  płciow ych, 
w śród ludności do tkn ię te j w ojną, a zwłaszcza g ło ­
dem.

Podobne zm iany  w yw oływ ali rów nież dośw iad­
czalnie A b d e r h a l d e n ,  M a c  С a 1 I u m,  
S i m m o n d s ,  S h e r m a n  i W o o d s ,  p rzy  
czym okazało sie, że są  to sk u tk i d a l e k o  p o- 
s u n i e t  e g  o n i e d o ż у  w i e n i a, a zw ła­
szcza b r a k u  w i t a m i  n.

P o g ląd y  n a  tego rodza ju  sp raw y  uzupełn ił 
i w pew nej m ierze zm ienił w czasie d ru g ie j w ojny 
b e rliń sk i anatom  S t  i  e v e, w ykonaw ca w ielu 
m a k a b r y c z n y c h  b a d a ń  w w i ę z i e ­
n i a c h  i m  i e j s с а  с h , к  a ź n  i. S tw ierdzał 
on m ianow icie bardzo daleko posun ię te  zm iany 
zanikow e w gruczołach  p łciow ych m łodych, s il­
nych  i dobrze odżyw ionych osobników  obojga płci 
pod w pływ em  dość k ró tk o trw a ły ch  bodźców n e r­
wowych o dużym  n asilen iu , ja k  np. s trach  przed 
w ykonan iem  w yroku  śm ierci.

S t  i a s n  у tw ierdzi, że pod w pływ em  strach u  
a poza tym  w ysiłków  fizycznych spostrzegał po­
w ażne zm iany w w yglądzie  p lem ników  u żołnierzy 
fron tow ych; zm iany  rów noznaczne z n iep łodnoś­
cią.

W  osta tn ie j w ojn ie  c z y n n i k  g ł o d u  
p rz y b ra ł w obozach koncen tracy jn y ch , o b e jm u ją ­
cych wiele setek  ty sięcy  ludzi ro zm ia ry  dotąd n i­
gdzie nie w idziane, w p ro st n ie ludzk ie  i n ie m n ie j­
sze, ja k  w dośw iadczeniach - A  b d e r h  a 1 d e n  a 
u szczurów.

N iebyw ale zaś cieżkie p rzeżycia  nerw ow e by ły  
udziałem  przez d ługie  sześć la t  n ie  ty lko  w ięźniów  
obozowych, ale także i resz ty  ludności cyw ilnej, 
a wiec i w iększości d o jrzew ających  dziewcząt, 
i to w s to pn iu  cząsto n ie  m niejszym , ja k  żołnierza 
w polu, czy skazańca w w iezieniu,

W iadom o pow szechnie, że kobiety  w obozach 
i w ięzien iach  tra c iły  m iesiączkę na okres w ielo­
letni.

M ożna wiec p rzy jąć , że pod w pływ em  tak ich  
bodźców m ogły pow stać zm iany, w n iek tó ry ch  
p rzypadkach  n ieodw racalne  albo ty lko  częściowo 
odw racalne  i one pociągnęły  za sobą przez osła­
bienie w ew nętrznego w ydzie lan ia  także zaham o­
w anie czynności rozrodczych.

S tąd  może pochodzić w łaśn ie  nie ty lko  n ad m ia r 
niedorozw ojów  p ierw otnych , ale i w tórne zan ik i 
części rodnych.

N a podstaw ie w łasnych  spostrzeżeń u by łych  
w ięźniów / obozów k o n cen tracy jn y ch  uw ażam  za 
rzecz pew ną, że podobne uszkodzenia, rów noznacz­
ne z niepłodnością, m im o odzyskania  zdolności 
płciow ej, p o w sta ły  także u w ielu  mężczyzn.

W  o sta tn im  czasie wzrosło jed n ak  nie ty lko  spo-



łeezne znaczenie zagadn ien ia  niepłodności, ale  ta k ­
że k lin iczn a  jego  s tro n a  poszła znacznie naprzód. 
Poniew aż w n ielicznych  p racach  polskich, k tó re  
do tąd  na. ten  tem a t sie u k aza ły  n ie  zostały  jeszcze 
uw zględnione najnow sze zdobycze w te j dziedzinie, 
uw ażałem  za w skazane przedstaw ić  je  w naśw ie­
tlen iu  w łasnych  spostrzeżeń.

Spostrzeżeń tak ich  nie b rak , gdyż w c iąg u  okre­
su pow ojennego dał sie zauw ażyć ogrom ny, dotąd 
n igdzie  nie sp o ty k an y  w zrost liczby kobiet chcą­
cych w ydobyć sie z niepłodności. O dsetek n iep łod­
nych  w yniósł np. w ro k u  1946 w m ojej p rak ty ce  
32%, co je s t cy frą  p rzew yższającą  olbrzym io 
wszystko, co dotąd ogłoszono, gdyż g łośny  sp ec ja ­
lis ta  od niepłodności S c h u l t z e  podaje, że 
kobiety  n iep łodne stan o w ią  aż 4% jego  całkow itej 
p ra k ty k i.

J e s t  to ob jaw  bardzo pocieszający, gdyż w cza­
sie okupacji pan o w ała  po p ro s tu  m asow a ucieczka 
od ciąży, często naw et n ieuzasadn iona, ale tru d n a  
lub  n iem ożliw a do pow strzym ania , zwłaszcza wo­
bec s tanow iska  części lekarzy , k tó rzy  te j ucieczce 
nie ty lko  n ie p rzeciw działa li, a le  ją  w dużej m ie­
rze u ła tw ia li.

W  ty ch  w aru n k ach  s ty k am  sie z w ielom a ko­
b ietam i, k tó re  w sku tek  n iepow odzenia w do tych­
czasowym  leczeniu w ęd ru ją  od lek arza  do lekarza, 
szuka jąc  pomocy.

Z w yw iadów  zb ie ranych  od tych  kobiet dow ia­
d u je  sie, że dość często leczenie n iepłodności p ro ­
w adzone byw a przez lek a rzy  n ie  m a jący ch  do 
tego odpow iedniego p rzy g o to w an ia  i przez to o g ra ­
nicza sie do szablonow ego w ykonan ia  jednego 
z k ilk u  -m echanicznych działań , k tó ry ch  nazw y 
sk o ja rzy ły  sie n ierozłącznie  z pojęciem  n iep łodno­
ści. S ą to: p rzedm uchan ie, rozszerzenie lub  co 
gorsza rozciqcie szy jk i m acicznej, sk ro b an k a  lecz­
nicza i w yprostow anie  m acicy operacyjne.

P ra w ie  każdy  z tych  zabiegów  jednak , m im o że 
m a sw oje m iejsce w leczeniu n iepłodności, to je ­
dnak  w ykonany  szablonowo, w nieodpow iednim  
p rzypadku , czasie i złej kolejności, bez stosow nego 
p rzygo tow an ia  i ubezpieczenia, p rzynosi bardzo 
często szkodę zam iast pożytku.

D ru g im  błedem  je s t zbyt pochopne i stanow cze 
rokow anie. Z jed n e j s tro n y  bowiem  n ie  należy  bez­
w zględnie czy też n ieoglądnie  odbierać nadziei 
i w ykluczać m ożliwości pom yślnego w yniku , gdyż 
w sp raw ach  ciąży n iespodziank i są  jeszcze częstsze, 
ja k  w in n y ch  gałęz iach  naszej w iedzy, to jed n ak  
z d ru g ie j s tro n y  nie m ożna zby t pew nie, czy lekko­
m yśln ie  dużo i p rędko  obiecywać.

Sądzę, że zbyt cząsto sp o ty k a  sią kob ie ty  s łu ­
sznie rozgoryczone niepow odzeniem  p rzy k ry ch , 
a  co gorsze n iew ątp liw ie  zbędnych zabiegów , do 
k tó rych  nak łoniono  je  ob ietn icą pew nego powodze­
n ia (sztuczne zap łodnien ie  p rzy  niedrożności).

N ic wiąc dziwnego, że kob ie ty  te  poddane n a ­
stęp n ie  naw et celow em u leczeniu, w net zniechę­
c a ją  sią i zarzucając  je  złorzeczą n ie ty lk o  wiedzy, 
ale i uczciwości s tan u  lekarsk iego .

Szczególnie w rokow an iu  p rzy  zam ierzonym  
leczeniu operacy jnym  w skazana je s t duża ostroż­
ność. W iem y dzisia j dobrze, że leczenie to daje

w y n ik i dodatn ie  w n ie licznych  odpow iednio do­
b ran y ch  p rzypadkach , a  poza ty m  je s t ono bardzo 
niew dziączne, naw et p rzy  najlepszej b iegłości 
i zrączności operacy jnej. L a icy  n a to m ias t bardzo 
chątn ie  p o d d a ją  sią w szelkim , n aw e t bardzo ciąż- 
k im  zabiegom  dla w yleczenia n iepłodności, licząc 
n a  n ieogran iczone m ożliw ości op era to ra . N ależy 
wiąc n ie jed n o k ro tn ie  ta k i zapał chłodzić d la  zao­
szczędzenia po ty m  rozczarow ania.

W ie lk ie  znaczenie w rokow an iu  niepłodności 
m a w iek kobiety . W iadom o bowiem, że fiz jo log icz­
na  płodność m ale je  z w iekiem  dość n ag le  i znacz­
nie. W edle obliczeń N a w r a t i l a  i S i e g -  
m u  n d a p łodność kob ie ty  35-letmej je s t o po­
łową m niejsza, ja k  p rzed  trzydz iestym  rokiem  ży­
cia. P o  40. ro k u  ju ż  ty lko  10% kobiet zastąpu je  
w ciążą, a n aw e t w edle M ii n  z n  e r  a  i L o e r  a 
zaledw ie ty lko  3% może m ieć szanse na  dziecko.

N azyw am y to zjaw isko: i m p o t e p t i a  g  e- 
s t  a n d i r e i  a t i v  a a tłum aczym y n ajchąt- 
n ie j pojaw ieniem  sią po trzydziestce  coraz częst­
szych okresów  bezjajećzkow ych, czyli jednofazo­
w ych ( n o n  o v u  1 a t i n g  b 1- e e d  i n g).

P h i l i p  i H  u b e r  tw ierdzą, że g łów ną 
p rzyczyną tego spadku  płodności je s t w ystępow a­
n ie  w ty m  w ieku w ro g ach  m acicy  zm ian o typ ie  
gruczolistości.

W edług В a r  d e n  h  e u  e r  a może to pole­
gać n a  tym , że dla m łodych kob ie t spółkow anie 
byw a w iąkszym  przeżyciem , choć n ie  koniecznie 
w znaczeniu p rzy jem nym , a wiąc przez to s iln ie j­
szy m  bodźcem, m ogącym  prow okow ać jajeczkow a- 
n ie  (jeżeli u kobiety  ja jeczkow an ie  je s t prow oko­
wane).

I I  a 1 b a n podaw ał m ożliw ość zm niejszenia  sią 
z w iekiem  płodności sam ej kom órk i jajow ej.

W iek m ążczyzny odgryw a pod tym  w zglądem  
zupełnie in n ą  rolą. O ile  bow iem  płodność u trz y ­
m uje  sią do znacznie późniejszego wieku, o ty le  sa ­
ma zdolność płciow a zm niejsza sią.

S p raw a fizjo log icznej p łodności w ogóle w eszła 
do n au k i po ogłoszeniu przez K n a u s a  i O g i n o  
teo rii u jm u jący ch  fizjo log ią ja jn ik a  i m acicy 
w pozornie n iew zruszalne  zasady. Zdaw ało sią 
wówczas, że w iem y już  w szystko i że ta k  ogrom ­
nie złożone zagadn ien ie  da sią  uprościć do bardzo 
ła tw ego schem atu -kaleudarzyka, k tó rym  m oże sią 
posług iw ać z łatw ością, naw et n a  p rzekór n a tu ­
rze każdy, kto w łada sz tuką  czy tan ia .

P rzy sz ły  jed n ak  nowe spostrzeżenia  i b adan ia  
i ze w span ia łego  gm achu  n au k i K n a u s a  pozo­
s ta ły  jed y n ie  fragm en ty , k tó re  dadzą sią użyć do 
budow y now ych poglądów.

N ajdziw niejszym  je s t  to, że zarów no teo ria  
K n a u s a ,  ja k  i cała  nasza  poza ty m  w iedza o f i­
zjologii narządów  rodnych  kobiecych o p ie ra  sią 
na  ogłoszonym  w r. 1928 przez R o b e r t a  S c h r o ­
d e r  a d iag ram ie, rep ro d u k o w an y m  później w ró ­
żnych m od y fik ac jach  we w szystk ich  podręczni­
kach g ineko log ii aż db najnow szych.

J a k  wiadom o, w edle S e h r o d e r a  id ea ln y  cykl 
m iesiączkow y dzieli sią  na  dwie fazy, trw a jące  po 
14 dni w ja jn ik u  i na. dw a rów nolegle p rzeb iega­
jące do n ich  okresy  w m acicy.



F aza  I  — to do jrzew anie  pęcherzyka G raa fa  
w ja jn ik u  i rów noleg ły  do n iej okres p rzero stu  
śluzów ki w m acicy  (pro liferatio ).

F aza  I I  — dzia łan ie  c ia łk a  żółtego w ja jn ik u  
i zw iązany z n ią  okres w ydzie lan ia  w m acicy 
(secretio).

Podczas fazy pierw szej w ja jn ik u  pęcherzyk  
pow iększa sie, pom iędzy kom órkam i w arstw y  
z ia rn is te j o taczającej ow ocyt I  rzędu  zb iera  sie 
p łyn , zaw iera jący  ogólnie m ów iąc horm on pęche­
rzykow y.

Owocyt I  rzędu  n a  drodze do do jrzałości p rze­
chodzi w obrębię p ęcherzyka G raa fa  sw ój p ie rw ­
szy podział, czyli w ydziela p ierw sze ciałko k ie­
runkow e. Od te j chw ili nazyw am y go owocytem  
I I  rzędu, k tó ry  m usi p rze jść  jeszcze jeden  podział 
red u k cy jn y , aby  stać  sie d o jrza łą  kom órką ja jo ­
wą.

Ten d ru g i podział odbyw a sie praw dopodobnie 
w chw ili pęk n ięc ia  pęcherzyka, albo tuż po jego 
pęknięciu . B yć m oże naw et, że a k t ten  dokonuje 
sie już  po w nikn ięc iu  p lem nika, ja k  to  sie dzieje 
u w iększości ssaków.

P ęcherzyk  d o jrzew ający  wedle S t i e v e  g o  do­
chodzi tuż przed pelm ieciem  do bardzo znacznych 
rozm iarów , bo osiąga  średn ice  16—20 mm. W szyst­
kie m niejsze, sp o ty k an e  w ja jn ik u - pęcherzyki,
0 średn icy  5—10 mm, k tó re  daw niej uw ażano za 
do jrzew ające, są  ty lko  pęcherzykam i rosnącym i, 
w zględnie zan ika jącym i.

D o jrza ła  kom órka ja jo w a  człow ieka je s t tw o­
rem  o średn icy  wedle S t i e v e g o  105—125 m i, a we- 
d la  L e w i s a  136 m i, a poza tym  odpow iadającym  
n a  ogól daw niejszym , pow szechnie znanym  o p i­
som.

P ty n  pęcherzykow y n ie je s t ciałem  chem icznie 
jedno litym . A l l e n ,  D o i s y  i B u t e n a n d t  w y­
osobnili z niego i w y k ry sta lizo w ali k ilk a  ciał 
„ ru j ot w ór czy ch“, z k tó ry ch  n ajw ażn ie jsze  są 
oestron, w zględnie pięć razy  siln ie j od niego dzia­
ła ją c y  oestrad io l. Oba te  c ia ła  w ydzielane są rów ­
nocześnie, ale  w rozm aitych  w zajem nych  sto su n ­
kach  ilościow ych, zależnie od różnych  czynności 
u s tro ju  (oestradiol przed porodem ).

Pod  w pływ em  tych  horm onów  ru jo tw órczych  
odbyw a sie w m acicy okres p rzerostu . Śluzów ka 
m acicy  g ru b ie je  k ilk ak ro tn ie , a je j g ruczo ły  s ta ją  
sie liczniejsze, dłuższe i szersze.

Z chw ilą  pękn ięc ia  pęcherzyka G raafa , co n a ­
zyw am y jajeczkow aniem  (ovulatio), w y tw arza  sie 
bardzo szybko z pozostałych*w  pęcherzyku  kom ó­
rek  w arstw y  z ia rn is te j cia łko  żółte, now y, sam o­
dzielny gruczoł dokrew ny, w y tw arza jący : p ro g e­
steron.

P oczątek  d ru g ie j fazy  w ja jn ik u  o d b ija  sie n a ­
ty ch m ias t n a  śluzówce m acicy. P rze ro s t na  g ru ­
bość u sta je , ro zw ija ją  sie n a to m ias t n ad a l g ruczoły  
tak , że u k ła d a ją  sie w korkociągow ate zw oje i po­
jaw ia  sie w ich. św ietle  w ydzielina. S tąd  nazw a 
okresu. W  w ydzielin ie te j zn a jd u je  sie glikogen
1 pew ne c ia ła  b iałkow ate, m a jące  służyć za po­
żywkę d la  m ogącego sie zagnieździć ja jk a .

O kres ton kończy sie albo osiedleniem  sie za­
płodnionego ja jk a  i dalszym  rozrostem  c ia łka  żół­

tego lub  też poronien iem  niezapłodnionego, czyli 
k rw aw ien iem  m iesiączkow ym , p rzy  czym  ciałko 
żółte szybko zanika.

W  ideale każdy z ty ch  okresów  trw a  po 14 dni. 
W rzeczyw istości ty lko  p ierw szy  w życiu okres 
p rzerostu  trw a  dn i 14, n astępne  bow iem  są  w ła ­
ściw ie sk racan e  przez dw a k ró tk ie  podokresy, po­
k ry te  m iesiączką,, a trw a ją c e  razem  p rzeciętn ie  
4 dni. S ą to złuszczanie (desquam atio) i odnowa 
złoszczonej aż do w arstw y  podstaw ow ej śluzów ki 
(regeneratio ).

Zależność okresów  m acicy  od faz ja jn ik a  je s t 
wedle S c h r o d e r a  ta k  abso lu tna , że z w yglądu  
drobnow idow ego śluzów ki m acicznej m ożna ok re­
ś l ^  zupełnie pew nie każdorazow y s tan  ja jn ik a .

T ak i w zorow y schem at u ła tw ia  nam  ciągle 
uszeregow anie w ielu  zjaw isk, nie zawsze zgodnych 
z n im  w natu rze .

O kazało sie na  p rzyk ład , że nie każde p o w ta rza ­
jące  siq okresow o k rw aw ien ie  m usi być w rozu­
m ien iu  fizjologicznym i m iesiączką i d latego  nie 
zawsze dowodzi ono odbycia ja jeczkow ania .

Z d arza ją  sie bowiem  zaburzen ia, po legające na 
n iepekan iu  do jrzałego  p ęcherzyka (folliCuluś per- 
sistens), przez co nie m a  ja jeczkow ania , a zatem  
nie w y tw arza  sie ciałko żółte. Jed n y m  słowem 
b ra k  zarów no w ja jn ik u , ja k  i w m acicy  d ru g ie j 
fazy. S tąd  nazw a cyklu . P ęcherzyk  ta k i trw a  pe­
w ien czas i podsyca przerost, śluzów ki. W  pew nej 
chw ili kom órka ja jo w a  g in ie  i pęcherzyk  obum ie­
ra , zan ika  (fol. a tre ticu s). Może sie rów nież zda­
rzyć, że pęcherzyk  n ied o jrza ły  obum iera  i rów nież 
zanika, oczywiście bez w ytw orzenia  c ia łk a  żółte­
go. W y stęp u ję  w tedy  podobnie w obu w ypadkach  
w sku tek  nagłego spadku  horm onu pęcherzykow e­
go krw aw ienie, analogiczne do opisanego przez 
H a r t m a n  a non o v u la tin g  bleeding. A u to r ten  
op isał na  podstaw ie spostrzeżeń  w kolonii m ałp 
In s ty tu tu  C arnegie  tak ie  k rw aw ien ia  bez ja jecz ­
kow ania u sarnie tych  zw ierzą t w n iep łodnych  
u n ich  porach  roku.

B u n g e  przypuszcza naw et m ożliwość is tn ie ­
n ia  u kobiet podobnych okresów  n iep łodnych  za­
leżnych od p ó r roku.

W edług  S c h r o d e r a  k rw aw ien ia  tego typu  
m niej lub  więcej n ie re g u la rn e  przechodzi s ta le  2°/o 
kobiet, p rzekonanych  zresztą, że m iesiączk u ją  p ra ­
widłowo. N a tu ra ln ie , że kob iety  tak ie  są n iep ło ­
dne.

Częściej zdarza  sie, że tak i cykl jednofazow y 
w trąca  sie od czasu do czasu m iedzy praw idłow e 
okresy. Z w iekiem  zw iększa sie praw dopodobnie 
częstość tak ich  okresów  i s tąd  ja k  już  w spom nia­
łem  m ale je  płodność.

Pow ażniejsze p o w i k ł a n i a  pow sta ją , jeżeli 
w chw ili zan ik u  jednego  pęcherzyka niepęknięte- 
go zaczyna dojrzew ać n as tęp n y  i zjaw isko tak ie  
pow tarza  sie dłuższy czas tak , że m acica zn a jd u je  
sie s ta le  pod dzia łan iem  horm onu  pęcherzykow ego. 
Śluzów ka p rz e ra s ta  w tedy  tak , że u k ład a  się 
w polipow ate fa łdy , obrzęka i w sku tek  tego m ie j­
scam i obum iera. P o w sta je  obraz p rzero stu  g ru ­
czołowego lub gruczołow o-torbielkow ego. W y stę ­
p u ją  wówczas za częste i p rzew lekające  się ^ rw a-



w ienia, zarów no w sku tek  w ahań  horm onu pęche­
rzykow ego, jako  też z ognisk  obum ieran ia .

Podobnie  ja k  pęcherzyk  może także i ciałko 
żółte n ie  ulec zanikow i m im o n iezap łodn ien ia  j a j ­
ka, ale rozw ijać się da le j aż do rozm iarów  torbieli, 
co pociąga  za sobą także zabu rzen ia  m iesiączko­
we. S tan  ta k i może rów nież być p rzyczyną n ie ­
płodności.

J e d n ą  z na jw ażn ie jszych  w ątpliw ości, k tó rych  
nie w y ja śn ia  teo ria  S c  h r  o d e r a  je s t chw ila  ja ­
jeczkow ania, rów nież sam  m echanizm  jajcczkow a- 
n ia  je s t przedm iotem  sporów.

S c h r o d e r  tw ierdz ił początkow o, że jajeczko- 
w anie n as tęp u je  sam oistn ie , po do jrzen iu  ja jk a , co 
m usi trw a ć  14 dni. U  kob ie t m iesiączku jących  co 
28 dn i sp raw a  b y łab y  ja sn a  i  p rosta , są jed n ak  
kobiety , k tó re  m iesiączku ją  re g u la rn ie  co 21 dni 
i rów nież za s tęp u ją  w ciążę, a więc bez w ątp ien ia  
ja jeczk u ją .

U  tych  kobiet S с h r  o d e r  p rzy jm ow ał m ożli­
wość sk racan ia  się fazy  c ia łka  żółtego i okresu 
w ydzielania.

K n a u s  p rz y ją ł odw rotnie jako  dogm at n ie­
w zruszalność 14-dniowej fazy  c ia łk a  żółtego i ok re­
su w ydzielniczego, bez w zględu n a  długość całego 
cyklu , choćby to się m iało  odbić n a  znacznym  
skrócen iu  okresu  do jrzew ania  pęcherzyka i p rze­
ro s tu  śluzów ki.

B iorąc  za podstaw ę ściśle 14-dniowy okres wy- 
dzielniczy, obliczał K n a u s  z w ielką dokładnością 
chw ilę ja jeczkow an ia  na  p ię tn a s ty  dzień przed 
spodziew anym  początk iem  następ n e j m iesiączki.

Do dokładnego obliczenia po trzebny  by ł wy­
kres m iesiączek z poprzedniego roku. U w zględnia­
jąc  w ah an ia  roczne trzeb a  m ożliwość ja jeczkow a­
n ia  rozszerzyć n a  2—3 dni przed  i na  2—3 dni po 
p rzypuszczalnym  dn iu  ja jeczkow ania.

Jajeczkow Tanie  m a być w edług  K n a u s  a a k ­
tem  zupełn ie  sam oistnym , odbyw ającym  sie au to ­
m atycznie  pod w pływ em  horm onów  i niezależnym  
od jak ichko lw iek  innych  czynników .

P o g ląd y  te  s to ją  jednakow oż w bezw zględnej 
sprzeczności z bardzo licznym i, przez każdego 
z nas dokonyw anym i spostrzeżeniam i. Sam  au to r 
te j teo rii, podobnie ja k  jego zw olennicy tłum aczą  
opisyw ane spostrzeżen ia  albo nieoczekiw anym  
przesuw aniem  się faz  m iesiączkow ych albo celowo 
lub n ieśw iadom ie n iepraw dziw ym i zapoda n iam i 
kobiet.

Jednym  z pierwszych przeciwników K n a u s a  
był С a f f i e r, k tóry  w ysunął przypuszczenie is t­
nienia u kobiety jajeczkow ania sprowokowanego 
(ovulatio violenta).

U  n iek tó ry ch  gatu n k ó w  ssaków  jajeczkow anie 
zjaw ia  się w k ilk a  do k ilk u n a s tu  godzin po p o k ry ­
ciu sam icy , k tó re  uw aża się w łaśn ie  za bodziec do 
ja jeczkow ania .

N ie m ożna tu ta j  w praw dzie p rzeprow adzać zbyt 
daleko idących  analog ii, gdyż w czynnościach p ło ­
dzenia is tn ie ją  bardzo duże różnice nie ty lko  m ię­
dzy odległym i ro d za jam i zw ierząt, ale naw et m ię­
dzy pokrew nym i.

W  każdym  razie  do tąd  uchodzi za rzecz pew ną, 
że żadne stw orzenie  w św iecie n ie  ja jeezk u je

w sposób dwojaki, to znaczy ń sam oistnie i na bo­
dziec.

C a f f i e r  słusznie podkreśla, że nie można od­
m awiać znaczenia czynnikom nerwowo-duchowym, 
względnie tak  ogromną rolę odgrywającem u 
u człowieka zespołowi uczuciowemu w czynno­
ściach płodzenia.

Związek tarczycy z układem  nerwowym jest do­
statecznie i powszechnie znany, a już od bardzo 
dawna wiadomo jest o wzmaganiu się Czynności 
tarczycy pod wpływem spółkowania. Już  bowiem 
starożytni R zym ianie wiedzieli o powiększaniu się 
obwodu szyi oblubienicy po nocy poślubnej.

Obecnie wiemy dokładnie, że tarczyca pozostaje 
we wzajemnej zależności czynnościowej z gruczo­
łam i płciowymi.

P rzy  podczynności tarczycy wrażliwość .jajni­
ków na bodźce gonadotropowe wychodzące z przed­
niego p ła ta  przysadki mózgowej maleje, przez co 
dojrzewanie pęcherzyków opaźnia się lub przebie­
ga niezupełnie, skutkiem  czego nie dochodzi do 
jajeczkowania.

Nadczynność tarczycy drażni ja jn ik i, przyśpie­
sza dojrzewanie pęcherzyków i skraca przez to 
okresy miesiączkowe. W  większym stopniu nad ­
czynności ja jn ik  ulega uszkodzeniu tak, że pę­
cherzyki bardzo wcześnie obum ierają i ilość hor­
monu pęcherzykowego jest niedostateczna. Skut­
kiem tego przerost śluzówki nie dochodzi do p ra ­
widłowego poziomu i z czasem pow stają zanikowe 
zm iany całej macicy. , (C. d. n.).

J a n  C H R Z A N O W S K I Ł ó d ź

Uszkodzenie wątroby i odczyn Takata-Ara 
w przebiegu gośćca stan owego

Z  O d d z ia łu  C h o ró b  W e w n .  S z p ita la  U b e z p ie c z a ln i

S p o łe c z n e j w  Ł o d z i  ( D r  m e d . J a n  C h r z a n o w s k i) .

Z agadnien iem  schorzeń gośćcow ych w osta tn ich  
dziesią tkach  la t  bardzo się zain teresow ano i po­
czyniono w te j dziedzinie duże postępy. Gościec 
w dzisiejszej dobie n ie  je s t  już  uw ażany  jako  cho­
roba  jed y n ie  staw ów , .-m ięśni i' serca, ale jak o  
schorzenie całego  uk ład u  m ezenchym alnego. Może 
on w yw ołać zm iany  chorobowe w różnych  n a ­
rządach : p łucach , opłucnej, osierdziu, o trzew nej, 
nerkach , w ą tro b ie  i innych. Z m iany  reum atyczne  
w tych  n a rząd ach  w y stęp u ją  na  ogół rzadko  i n a j ­
częściej w spó łis tn ie ją  z gośćcem  staw ow ym , w y­
ją tkow o p rzeb ieg a ją  sam oistn ie; są  często nieroz- 
poznaw ane i uw ażane jak o  schorzenie  o in n e j e tio ­
logii. U ta rło  się pow szechnie pojęcie, że o s try  goś­
ciec staw ow y nie pow oduje zm ian  reum atycznych  
w narząd ach  m iąższow ych, poniew aż n ie  stw ierdza  
się w n ich  zm ian anatom icznych  sw oistych, w po­
stac i guzków  A schoffa , często sp o tykanych  w m ię­
śn iu  sercow ym  lub b łonie m aziow ej staw ów . K lin ­
gę pow iada, że n ie chodzi o to, czy w ty m  lub 
innym  narządzie  m iąższow ym  stw ierdza  się. sw o­
iste  zm iany  reum atyczne, a le  o to, czy w ogóle goś­
ciec w yw ołu je  w n ich  zm iany  anatom iczne, obo­
ję tn ie  jak ieg o  ch a rak te ru .



Do narządów  w zględnie często uszkadzanych  
przez czynnik  reu m aty czn y  należy  w ątroba , w k tó ­
re j w tak ich  razach  badan iem  anatom icznym  i h i­
sto logicznym  stw ierdza  się zm iany  różnego cha­
ra k te ru . K lin g ę  podkreśla , że w w ątrobie, podob-' 
n ie ja k  w innych  n arząd ach , w początkow ym  okre­
sie ostrego  gośćca staw ow ego m ogą w ystąp ić  
zm iany  w postac i ognisk, w k tó ry ch  stw ierdza  się 
hyalinow o zw yrodn iałe  nekro tyczne kom órk i w ą­
trobow e i pośród n ich  w ie lo jąd rzaste  leukocyty , 
kom órki jed n o jąd rzas te  oraz obrzm ienie śródbłon- 
k a  naczyń  w łosow atych. Poniew aż zm iany  te u w a­
żane są  przez n iek tó ry ch  au to rów  jako  w yraz  a le r ­
g ii, R o th  sprzeciw ia się tęm u, tw ierdząc, że podo­
bne zm iany  w w ątrob ie  m ogą w ystąp ić  pod w p ły ­
wem bezpośredniego zad z ia łan ia  różnych czynn i­
ków in fekcy jno—toksycznych, np. duru , błonicy. 
R o s s i e  w sw oich b ad an iach  w ą tro b y  w gośćcu 
staw ow ym  stw ierdzał często zm iany  w naczyniach  
przede w szystk im  żylnych, rzadziej tę tn iczych. 
W okół zm ienionych naczyń, m ów i Rossie, rzuca 
się w oczy przekrw ien ie . P roces toczy się w śc ia­
nach  naczyń i polega n a  nacieczeniu  b łony  wew­
n ętrzn e j oraz b u ja n iu  tk a n k i łącznej. P o  w ciąg ­
n ięc iu  w proces chorobow y b łony  środkow ej do­
chodzi n iek iedy  do o b lite rac ji naczynia . Z m iany  
w w ątrob ie  n a  tle  reum atycznym  o p rzeb iegu  
o strym  m ogą nosić cechy surow iczego zapalenia, 
podobnie ja k  to byw a w żó łtaczkach zakaźnych. 
C zynnik  reu m aty czn y  w/g F e ld m an n a  może dać ze 
s tro n y  w ą tro b y  odczyn alerg iczny , w y raża jący  się 
w nacieczeniu  i b u ja n iu  tk a n k i łącznej wokół roz­
gałęzień  ży ły  w ro tnej, co może z b ieg iem  czasu do­
prow adzić do zm ian m arsk ich . Z m iany  m arsk ie  
w w ątrob ie  przez uczulen ie o trzym yw ał F e  u  i i  Го 
(wg F e ldm anna) dośw iadczalnie na 1000 zw ierząt, 
w strzy k u jąc  podskórn ie  lub dożylnie królikom , 
psom, św inkom  m orsk im , szczurom  pepton  lub  
ja d y  b ak te ry jn e .

Od daw na zw racano uw agę w o strym  gośćcu 
staw ow ym  n a  zm iany  w w ą tro b ie  p rzeb iegające  
z żółtaczką (Veil). P rz y p a d k i tak ie  są rzadk ie  
i w y stęp u ją  zw ykle w późniejszym  okresie gośćca. 
Rozpoznanie ich n ie  je s t  tru d n e , n a to m ia s t o w iele 
tru d n ie j rozpoznać reum atyczne zapalen ie  w ą tro ­
by  z żółtaczką, p rzeb ieg a jące  z n ik łym i o b ja ­
w am i staw ow ym i i sercow ym i lub  bez tych  o b ja ­
wów. T rzeba w tedy  p rzeprow adzić  różnicow anie 
z różnym i schorzeniam i p rz e b ie g a jąc y m i»z żół­
taczką, przede w szystk im  z żółtaczką zakaźną. 
W  tru d n ie jszy ch  d la  rozpoznania  p rzy p ad k ach  
m a znaczenie w yw iad  odnośnie gośćca w przeszło­
ści, zm iany  zapalne we w sierdziu, osierdziu, w a­
dy serca. Poza tym  ostre  zapalen ie  w ą tro b y  p rze­
b iega najczęściej z w ysoką ciepłotą, wzm ożoną 
leukoeytozą, szybkim  opadan iem  pzerw onych 
k rw in ek  w odróżnien iu  od żółtaczek nieżytow ych, 
w k tó ry ch  stw ierdza  się zw ykle p raw id łow ą ilość 
b ia ły ch  k rw inek , n iek iedy  leukopenię, czasem  mo- 
nocytozę, b ra k  gorączki lub  n iew ielk ie  w zniesie­
n ia  ciepłoty , p rzew ażnie no rm alne  opadanie  czer­
w onych k rw in ek  (S tiepaszkina). Czasem  dopiero 
podan ie  dużych daw ek sa licy la tó w  pozw ala „ex 
ju v a n tib u s“ n a  p raw id łow e rozpoznanie.

Jeżeli, m a jąc  do czyn ien ia  z żółtaczką m iąższo­
wego pochodzenia, nie będziem y zapom inali o re u ­
m atycznym  zapalen iu  w ątroby , to okaże się, że nie 
je s t ono tak im  rzadk im  zjaw iskiem , ja k  się na  
ogół sądzi, zaś leczenie sa licy la tam i zastosow ano 
w cześnie da je  szybki i dobry  w ynik.

O wiele częstszym i są  uszkodzenia w ą tro b y  
w o strym  i p rzew lekłym  gośćcu staw ow ym , prze- 

| b iegające  bez w yraźnych  objawów, skrycie, z n a j­
wyżej pow iększoną często tk liw ą  p rzy  obm acyw a­
n iu  w ątrobą , zw iększonym  urobilinogenem . N a te  
p rzy p ad k i zw raca  się m ało uw agi. Teoretycznie 
m am y podstaw y przypuszczać, że w ą tro b a  w cho- 

\ robie gośćcowej może ulec uszkodzeniu, czy to  na 
sku tek  bezpośredniego zadz ia łan ia  czynn ika  re u ­
m atycznego, analog iczn ie  do in n y ch  czynników  
in fekcy jno  - toksycznych  często uszkadzających  
w ątrobę, czy też o ddzia ływ an ia  uczuleniow o-zapal- 

j nego. A lerg iczne uszkodzenia w ą tro b y  są częstym  
zjaw isk iem  w przeb iegu  ostrego i przew lekłego 
gośćca staw ow ego, ty m  bardzie j, że w ątroba  po- 
s iad a  szczególną skłonność do odczynów uczule­
niow ych. Z m iany  w y stęp u ją  przew ażn ie  w postaci 
w ysiękow ego zapalen ia. Schm engier i F erenbach  
często stw ierd za li uszkodzenia w ątro b y  w gośćcu 
staw ow ym  o ch a rak te rze  zm ian uczuleniow ych. 
Poza tym  zm ianom  chorobow ym  w w ątrobie , n a j­
częściej w postaci rozw oju tk an k i łącznej, może 
sp rzy jać  zastój w w ątro b ie  w zw iązku z zaburze­
n iam i w krążen iu , w y stęp u jący m i n iek iedy  na  tle 
uszkodzenia reum atycznego  serca.

Poniew aż p rac  o reu m aty czn y ch  uszkodzeniach 
w ątroby  w polskim  i obcym  piśm ienn ic tw ie  je s t 
niew iele, postanow iłem  za jąć  się tym  zagadnie- 
nieni w zakresie, n a  ja k i pozw oliły  m i m ożliwości 
i w a ru n k i szp ita lne. D obrze zdaję sobie spraw ę, 
że p ra c a  n in ie jsza  n ić  je s t doskonała, nic je s t o p a r­
ta  n a  dużej liczbie przypadków , b ra k  w ielu  o s ta t­
nio stosow anych bad ań  czynnościow ych w ątroby , 
a przede w szystk im  bad ań  anatom icznych  i h isto ­
logicznych. W dodatkow ych swoich b adan iach  
g łów ną uw agę zw róciłem  n a  odczyn T ak a ta -A ra  
(OT-A), m ając  w tym  podw ójny  cel: po pierw sze, 
określić  częstość dodatn ich  w yników  w ostrym  
i p rzew lekłym  gośćcu staw ow ym , a po w tóre sp ra ­
wdzić zachow anie się w ą tro b y  w tych  schorze­
niach, uw aża jąc  w ynik  doda tn i jak o  do pew nego 
s topn ia  sp raw dzian  uszkodzenia je j m iąższu. Do­
d a tn i OT-A m oim  zdaniem  je s t pon iekąd  w y k ład ­
nik iem  zaburzeń  czynnościow ych w ątroby , przede 
w szystk im  je j czynności b ia łko tw órczej oraz w ła­
sności fizykochem icznych w ytw orzonych b ia łek  
surow iczych głów nie zespołów euglobulinow ych 
( G l a s s )  lub  p o d frak c ji globulino\jjej gam m a, 
ja k  sądzi Ł abendzińsk i. N ie należy  zapom inać, że 
poza zm ianam i chorobow ym i w w ą trob ie  szereg 
innych  czynników , o k tó ry ch  n ie  będę w spom inał, 
może m ieć w pływ  n a  OT-A lub być bezpośrednią  
przyczyną tak iego  lub  innego w yn iku  odczynu. 
N ie zgodziłbym  się z o p in ią  n iek tó ry ch  autorów , 
że OT-A n ie  m a w arto śc i w d iagnostyce czyn­
nościow ej w ą tro b y  i obecnie m a ju ż  ty lko  znacze­
n ie  h isto ryczne (F a u v  e r  t  i inn i). Zw ykle 
tam , gdzie OT-A d a je  odczyn dodatn i lub  sł. do­



datn i, należy  sie liczyć z rozlanym  uszkodzeniem  
m iąższu w ątrobow ego niezależn ie  od c h a ra k te ru  
zm ian, najczęściej jed n ak  ze zm ianam i stw ardn ie- 
niow ym i.

Tw ierdzenie sw oje op ieram  na  w ynikach  OT-A 
dokonanego w około 3.000 przypadków  różnego ro ­
dzaju  chorób, przew ażnie schorzeń w ątroby , w n ie ­
k tó ry ch  p rzy p ad k ach  k ilk ak ro tn ie .

P okró tce  podaje  p rz y ję tą  przez nas m etode 
w ykonyw ania  i sposób odczytyw ania OT-A (m gr 
chem. S z l e j e n o w a ) .

B ierze sie 9 próbow ek (można 8) średn icy  6—8 
mm  każda i w lewa do każdej z rlich po 1 cm 3 soli 
fizjo logicznej; następ n ie  do pierw szej probów ki 
w lew a sie 1 cm3 badanego  p ły n u  (surow icy krw i), 
m iesza sie i b ierze sie  1 cm3 tego rozczynu i w lew a 
do d ru g ie j z kolei probów ki, m iesza sie i znowu 
z te j probów ki bierze sie 1 cm 3.rozczynu i wlewa 
do trzeciej itd . aż do dziew iątej. W  ten  sposób 
o trzym ujem y  rozczyny 1:2, 1:4, 1:8, 1:16, 1:32, 1:64, 
1:128, 1:256, 1:512. Do każdej probów ki kolejno  po­
czynając  od p ierw szej w lew am y 0,25 cm 3 10°/o roz­
czynu sody i 0.3 om3 świeżo sporządzonego odczyn­
n ika  T ak ata  (odczynnik T ak a ta  sk ład a  sie z 0,5°/o 
rozczynu su b lim a tu  i 0,02% roztw oru  fu k sy n y  
w rów nych częściach), n astęp n ie  w strząsam y. P ró ­
bę w ykonuje sie w pokojow ej tem p era tu rze . W y ­
n ik  odczytu jem y n a ty ch m ias t, następ n ie  po pół 
godzinie po raz  d rug i, a po 2—3 godzinach po raz 
trzeci. O ceniam y stan  każdej probów ki oddzielnie. 
Jeże li sk łaczkow anie je s t obfite  i trw ałe , p rzy  
w strząsan iu  n ie rozpuszcza sie i w ystępu ję  n a ­
ty chm iast, to ta k i s t r ą t  oceniam y na  3 p lu sy ; je ­
żeli ta k i sam  s tr ą t  o trzym uje  sie po jednej godzi­
nie to na 2 p lu sy ; a  gdy  s t r ą t  tw orzy  sie dopiero 
po 3 godzinach  — jak o  1 plus. P rócz tego uw zględ­
nia sie obfitość osadu i jego zbitość, np. jeżeli 
w 2-ch probów kach  m am y 3 p lusy , a w trzeciej 
s tr ą t  w ystępu ję  dopiero po Ч* godzinie, ale je s t 
ob fity  (często obfitszy  niż w poprzednich  probów ­
kach) i gesty , to i ten  s tr ą t  oceniam y na 3 plusy. 
W yn ik  uw ażam y za w yb itn ie  dodatni, jeżeli silne 
sk łaczkow anie zachodzi w 4-ch probów kach na 3 
p lu sy ; za dodatni, jeżeli to sam o zachodzi w 3-ch 
probów kach p rzy  stężen iu  n ie  niższym  niż 1:32; za

•sl. dodatn ie  uw ażam y ta k ie  w yniki, gdy  w 2-ch pro­
bów kach skłaczkow anie w ystąp i na 8 p lusy , 
a w jednej na 2 p lusy, albo w 2-ch probów kach 
m am y osad n a  2 p lusy, a w jednej na  3 p lusy, p rzy  
czym dla  nas je s t zawsze w ażne rozcieńczenie 1:32. 
Jeżeli re a k c ja  przesuw a sie b ardzie j na  lewo od 
rozcieńczenia 1:32, to s ta je  sie w iecej dodatn ia , 
w p raw o — w ątp liw a. W yn ik  uw ażam y za w ą t­
pliw y, jeżeli sk łaczkow anie w y stępu ję  ty lko  
w 2-ch probów kach: w jednej na  3 p lusy , w d ru g ie j 
na 2 p lusy . Za u jem ne uw ażam y te  w yniki, k iedy 
skłaczkow anie w ogóle nie w ystępuję , albo w ystę ­
pu ję  w probów ce ty lko  na 1 p lus lub 2 p lusy  przy  
rozcieńczeniach 1:32 lub wyższych. Jeże li skłacz- 

I kow anie w y stępu ję  na 1 plus, ale w rozcieńczeniu 
up. 1:8, to tak i w ynik  rów nież uw ażam y za u jem ­
ny, ale odb iegający  od norm alnego  obrazu.

OT-A przeprow adziłem  w 60 p rzypadkach  
ostrego gośćca staw ow ego i 17 gośćca przew lekłe­
go. Do badań b ra łem  surow ice k rw i pobieranej na 
czczo, l . r a z  p łyn  zapalny  opłucnow y i 1 raz  p łyn  
w ysiękow y ze staw u  kolanow ego. Z 60 p rzy p ad ­
ków ostrego gośćca staw ow ego u 3-ch chorych 
stw ierdziłem  żółtaczkę i pow iększoną w ątrobą, 
u 32 pow iększoną w ątrobą, a u 3-ech jednocześnie 
pow iększoną śledzioną. U  w szystk ich  chorych 
stw ierdzało  sią  stan  gorączkow y o w iększym  lub 
m niejszym  nasilen iu , w iąksze lub m niejsze zm ia­
ny zapalne w staw ach, u w ielu rów nież zm iany 
chorobow e w sercu. M orfologiczne bad an ie  krw i 
w ykazyw ało na  ogół u m ia rk o w an ą  leukocytozą, 
poza tym  b rak  w iększych odchyleń od stan u  p ra ­
widłowego. O kres choroby  trw a ł od 1 do 4 ty ­
godni. Leczenie polegało  g łów nie na podaw aniu  
dużych daw ek sa licy la tów  cząsto łącznie z p y ra- 
m idonem .

OT-A był w ykonany  we w szystk ich  p rzy p ad ­
kach, u n iek tó rych  cho rych  k ilkak ro tn ie . Poza 
OT-A u w szystkich  chorych  określano  u rob ilinogen  
w moczu, u 3-ch z OT-A dodatn im  — try p to fan , 
u 4-ch z OT-A dodatn im  dokonano obciążenia ga- 
laktozą. OB w ykonano we w szystk ich  p rzy p ad ­
kach. W y n ik i tych  badań  podaje na niżej um ie­
szczonej tab licy .

T ablica I.
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przyp.
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J a k  w yn ika  z p rzeprow adzonych  bad ań  OT-A 
w ypad ł dodatn io  w 15 p rzy p ad k ach  n a  ogólną ilość 
60 (w 25°/'o), a m ianow icie we w szystk ich  8 p rzy p ad ­
kach  z żółtaczką i w 12 innych , p rzy  czyni w tych  
o s ta tn ich  s tw ierdzało  sią pow iększoną w ątrobą. 
U  8 chorych  z OT-A dodatn im  odczyn ten  by ł kon­
tro lo w an y  k ilk ak ro tn ie  po u s tąp ien iu  objaw ów  
ostrego  gośćca. P o  2 do 8 ty g o d n i w zależności 
p rzew ażnie od d ługości trw a n ia  choroby  i od tego, 
czy chory, p rzed  przybyciem  do szp ita la  by ł leczo­
ny, OT-A daw ał w ynik  u jem ny . N iżej podaje  
p rzypadek , k tó ry  zasłu g u je  na  szczególną uw agą.

C hora J .  W . la t  18 p rzy b y ła  do szp ita la  z roz­
poznaniem  żółtaczki nieżytow ej, k tó ra  w y stąp iła  5 
dni p rzed  przybyciem . 12 dni p rzed  zachorow a­
n iem  przechodziła  zapalen ie  m igdałków  z ciep ło tą  
do 38°. B óle g a rd ła  trw a ły  4 dni. O becnie skarży  
sią n a  ogólne osłabienie, m dłości, b ra k  łak n ien ia  
oraz bóle w  staw ach  o s.łabym nasilen iu . W  w y­
w iadzie cząste ang iny , poza ty m  w yw iad  osobisty  
i rodzinny  bez znaczenia.

P rzedm iotow o stw ierdza Sią żółtaw e zabarw ie­
n ie  pow łok skó rnych  i w idzia lnych  błon śluzo­
w ych, żółte zabarw ien ie  białkówelc.

Jązy k  lekko obłożony. P łu c a  bez objaw ów  cho­
robow ych. Serce o g ran icach  praw id łow ych , akc ji 
n ieco przysp ieszonej, m iarow ej. Tony- serca  głu- 
chaw e, cichy m iękki szm er skurczow y nad  k o n iu ­
szkiem . T ętno słabego w ypełn ien ia  98’. P a rc ie  
k rw i 100/65.

W ątro b a  w y s ta je  spod p raw ego łu k u  żebrow e­
go n a  szerokość p ó łto ra  palca, tk liw a  p rzy  obm a­
cyw aniu . Śledziona m aca ln a  tuż pod łuk iem  żebro­
wym . T°—38,1°.

M orfologiczne b adan ie  k rw i n ie  w ykazało  od-

C iep ło ta  podniosła  sie do 39.2". C hora o trzym ała  
duże daw ki sa liey la tu  sodu łącznie z pyram ido- 
nem. O bjaw y chorobow e w staw ach  po 6 dn iach  cof­
n ęły  sią. C iepłota o padała  do s tan u  norm alnego, 
żółtaczka po 10 dniach  u s tą p iła  całkow icie. W ą tro ­
ba m aca ln a  pod łuk iem  żebrow ym , śledziona nie- 
ma,oalna. W  ty m  czasie w ykonany  OT-A dał w y­
n ik  sł. dodatn i. C hora zosta ła  w yp isan a  ze szp ita la  
w s tan ie  dobrym . OT-A sk on tro low any  po 3 ty g o ­
dn iach  od w y p isan ia  ze szp ita la  dał w ynik  u jem ­
ny.

J a k  w yn ik a  ze spostrzeżeń  innych  au to rów  i ró ­
wnież naszych  przede w szystk im  dodatn ich  w yn i­
ków OT-A oraz innych  b ad ań  dodatkow ych prze­
prow adzonych n a  oddziale szp ita lnym , uszkodze­
nie  w ątro b y  w przeb iegu  ostrego gośćca staw ow e­
go je s t z jaw isk iem  częstym  i o ty m  w ogólnej oce­
n ie  choroby gośćcowej p am ię tać  należy.

Poniew aż OT-A w zglądnie cząsto d a je  w ynik  
dodatn i w o stry m  gorączkow ym  gośćcu staw o­
wym, p rzeprow adziłem  go rów nież w 17 p rzy p ad ­
kach  p ierw otnego  i w tórnego  przew lekłego, znie­
ksz ta łca jącego  gośćca staw ow ego, przeb iegającego  
p rzew ażn ie  ze s tan am i podgorączkow ym i. W  5 
p rzy p ad k ach  stw ierdziłem  pow iększoną w ątrobą, 
w 1 pow iększoną śledzionę i u  4 chorych  w adę se r­
ca. OT-A by ł w ykonany  u  w szystk ich  chorych, 
prócz tego by ł o k reślan y  OB, u rob ilinogen  w m o­
czu, przeprow adzano  próbą w odną, jak o  próbą 
czynnościow ą w ą tro b y  (podaje sią doustn ie  na 
czczo 600 cm3 wody, po 2 godzinach  określa  sią ilość 
oddanego moczu oraz jego c iężar w łaściw y). I n ­
nych  prób  czynnościow ych ze wzglądów  technicz­
nych  n ie  by liśm y  w m ożności przeprow adzić. W y ­
n ik i podają  na  n iżej um ieszczonej tab licy .

T ab lica  I I .
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chy leń  od s ta n u  praw id łow ego poza zw iększeniem  
ilości k rw in ek  b ia ły ch  —  11.200 i  n iedużym  p rze­
sunięciem  w lewo w obrazie odsetkow ym  b ia ły ch  
k rw in ek  (ll°/o pałeczkow atych). OB — 25’. OT-A 
dodatn i. W  M oczu ślad  b ia łk a , sole kw asów  żó ł­
ciowych, u rob ilinogen  zw iększony ( + + ) ,  pojedyń- 
cze k rw in k i czerwone, 2 w ałeczki szk liste  w p re p a ­
racie.

C zw artego dn ia  p o by tu  w szp ita lu  w y stąp iły  
bóle w s taw ach  prom ieniow o-napiąstkow ych g łó ­
w nie w lew ym , p raw y m  kolanow ym , w skokow ych, 
śródstopia , z obrzękiem , zaczerw ienieniem , w y b it­
nym  ograniczeniem  ruchów  b ie rnych  i czynnych.

J a k  w y n ik a  z naszych  b ad ań  OT-A w przew le­
k łym  gośćcu staw ow ym  daje  częściej w ynik  do­
d a tn i (35,3%) niż w o stry m  . (25%). Jeszcze częściej 
niż OT-A w przew lekłym  gośćcu staw ow ym  w y­
p ad a  dodatn io  p ró b a .w o d n a . W e w szystk ich  p rzy ­
padkach , gdzie OT-A da ł w ynik  dodatn i p ró b a  wo­
dna w ypad ła  rów nież dodatnio, zaś tam , gdzie 
p róba  w odna d a ta  w ynik  u jem ny , OT-A n ig d y  nie 
by ł dodatn i. OT-A do d a tn i lub  sł. doda tn i częściej 
w ystępow ał w p rzypadkach , p rzeb iega jących  ze 
znacznie podniesioną ciepłotą, w okresach zao­
s trzen ia  sp raw y  gośćcowej, zaś w okresie uspoko­
jen ia  n iek iedy  daw ał w ynik  u jem ny. Szczególnie



często doda tn i OT-A stw ierdzano  w p rzypadkach  
z w ysiękam i s ta w o w y m irn a  3 ta k ie  p rzy p ad k i u  2 
chorych  OT-A dał w yn ik  dodatni. W  2 p rzy p ad ­
kach  pom im o długo u trzy m u jąceg o  się dodatniego 
OT-A w okresie  p o p raw y  odczyn w ypad ł ujem nie. 
D la  p rzy k ład u  podaję  opis 2 przypadków . )

P rzy p ad ek  1. C hory R. N. la t  47 p rzy b y ł do 
szp ita la  z podostryn l częściowo zn iek sz ta łca ją ­
cym  gośćcem stawowym,- c iep ło tą  dochodzącą do 
38°. C horu je  od 6 tygodni. W  szp ita lu  stw ierdzono 
przew lekłe zapalen ie  m igdałków . W  płucach , se r­
cu badan iem  przedm iotow ym  nie stw ierdzono 
objaw ów  chorobow ych. W ątro b a , śledziona nie- 
m acalne. Z g ru b ien ie  i bolesność p rzy  obm acy­
w an iu  oraz ru ch ach  b ie rnych  i czynnych staw ów  
prom ieniow o-napięstkow ych, policzkow ych, ło k ­
ciowych, skokow ych. OB — 25’. OT-A u jem ny . Po 
podan iu  na czczo 600 cm3 wody w ydalił po 2 go­
dzinach 655 cm3 moczu o ciężarze w łaściw ym  1003. 
W  szp ita lu  u su n ię to  m ig d a łk i i chory  po 3-tygod- 
niow ym  pobycie został w yp isany  w s tan ie  do­
brym .

P rzy p ad ek  2. M ężczyzna L. F . p rzy b y ł do szpi­
ta la  ze sk a rg am i n a  bóle g łów nie p rzy  ruchach  
w staw ach  kończyn g ó rn y ch  i  dolnych. Zachoro­
w ał p rzed  3 m iesiącam i. C horoba rozpoczęła się 
pow oli i n a s ila ła  się stopniow o. C ały  czas s tan y  
podgorączkow e. W  przeb iegu  choroby  b y ły  okresy  
polepszenia i  pogorszenia. Do szp ita la  p rzy b y ł 
w okresie pogorszenia. P rzedm iotow o stw ierdzo­
no przew lekłe zapalen ie  m igdałków . P łuca , serce 
bez w idocznych zm ian  chorobow ych. W ątroba , śle­
dziona niem acalne. O brzm ienie, bolesność p rzy  ru ­
chach w staw ach  nap ięstkow ych  głów nie lewym, 
skokow ych, śródstop ia . T° — 37,9". B adan ie  moczu 
nie w ykazało  zm ian  patologicznych. OB — 32’. 
OT-A dodatni. P o  p o dan iu  doustnym  600 cm 3 wody 
w 2 godziny  później cho ry  w yd alił 185 cm3 moczu 
o ciężarze w łaściw ym  1020. C horem u usun ię to  m i­
gdałk i. S tan  zdrow ia zaczął się szybko popraw iać. 
W  3 tygodn ie  po u su n ięc iu  m igdałków  OT-A w ą t­
pliw y, p ró b a  w odna da ła  w ynik  n as tęp u jący : po 2 
godzinach w yd alił 280 cm 3 m oczu o cież. właść. 
1006.

D odatn i w ynik  OT-A w przew lek łym  gośćcu 
staw ow ym  uw ażani w dużej m ierze jak o  w yraz  za­
burzeń  czynnościow ych w ą tro b y  w następ stw ie  
przypuszczalnego  uszkodzenia je j m iąższu. W  do­
stępnej m i l i te ra tu rz e  spo tkałem  m ało  p rac  o re u ­
m atycznych  uszkodzeniach w ątroby . Z polskich 
au torów  należy  w spom nieć F i d l e r a  i S k i ­
b i ń s k i e g o ,  k tó rzy  p rzep row adzali b ad an ia  
nad  w pływ em  ciep licy  ciechocińskiej na  w łasności 
fizykochem iczne u s tro ju  w czasie leczenia p rze­
w lekłych schorzeń gośćcowych. W  b adan iach  
sw ych w spom nian i au to rzy  posiłkow ali się rów ­
nież OT-A. OT-A w ystępow ał przew ażnie w zao­
s trzen iach  sp raw y  gośćcowej.

Z obcych au to rów  B asle r podaje, że n a  54 p rzy ­
p adk i p ierw otnego  i w tórnego  przew lekłego gość­
ca staw ow ego u  16 chorych, tj. w 30°/o s tw ierdził 
m arskość w ątroby . R ozpoznanie sw oje o p ie ra ł g łó­
w nie n a  obm acyw aniu  w ątroby , OT-A, obciążeniu 
g a lak to zą , b ad an iu  ren tgenow skim .

V o 1 h a r  d i B a s l e r  n a  14 p rzypadków  
przew lekłego gośćca staw ow ego stw ie rd z ili m a r­
skość w ą tro b y  w 40°/o. S ekcy jnych  b ad ań  n ie było. 
F e l d m a  n  na  podstaw ie dużego m a te r ia łu  do­
chodzi do w niosku, że pod w pływ em  zadz ia łan ia  
czynn ika  reum atycznego  n a  ca ły  u s tró j m ogą po­
w stać zm iany  w w ątrob ie  o w iele częściej niż 
w każdym - in n y m  narządzie  m iąższow ym , przew aż­
n ie  o c h a ra k trze  łączno-tkankow ym , p rzeb iegające  
często łączn ie  ze zm ianam i reu m aty czn y m i w s ta ­
w ach i sercu.

M ała liczba przypadków , b ra k  m ożności p rze­
p row adzenia  in n y ch  w artościow ych p rób  czynnoś­
ciow ych w ątroby , przede w szystk im  b ra k  badań  
anatom opato log icznych  i h isto log icznych  (nie było 
p rzypadków  śm ierte lnych ), n ie  p ozw ala ją  na  w y­
prow adzenie .daleko  idących  w niosków  o uszkodze­
n iach  m iąższu w ątrobow ego w o stry m  i przew le­
k łym  gośćcu staw ow ym . Spostrzeżenia i bad an ia  
w ty m  k ie ru n k u  będą  prow adzone dalej. W y n ik i 
bad ań  dotychczasow ych uw ażam  raczej za donie­
sien ie  tym czasowe.

W  n  i o s к  i

1. U szkodzenia w ą tro b y  w przebiegu  ostrego
1 przew lekłego gośćca staw ow ego, w ystępu jące  
przew ażnie w postaci w ysiękow ego zapalen ia, n a le ­
żą do z jaw isk  częstych i o ty m  należy  pam iętać  
w ocenie schorzeń reum atycznych . 2. OT-A j a ­
ko do pew nego s to p n ia  sp raw d zian  czynności w ą­
tro b y  w  przebiegu  gośćca staw ow ego daje  często 
w ynik  dodatn i: a) w o stry m  gośćcu w 25%,
b) w przew lekłym  w 35,3°/o.
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S U M M A R Y

I. The damage of the liver and the Takata-Ara 
reaction in Rheum atoid A rthritis

by J.  C h r z a n  o w s k  i, M. D.

The dam age of th e  liv e r  in  acu te  and  chronic 
rheum ato id  a r th r i t is  occurs qu ite  often.

The a u th o r ca rr ied  ou t a n u m b er of in v e s tig a ­
tions to  fin d  out th e  changes and  es tab lish  thę ' 
degree of the  d am age to the  liver, p ay in g  his 
a tten tio n  p a r tic u le r ly  to p rese rv a tio n  of the  T a­
k a ta -A ra  reaction , h av in g  in  v iew  on one side the



establishing ' of the  frequency  of its  oceurance in  
rheum ato id  a r th r i t is ,  011 the o ther to use it as 
te s t of the livers function  in  th is  disease.

The T ak a ta -A ra  reac tio n  w as ca rr ied  out in  
60 cases of acu te  rh eu m ato id  a r th r i t is  w ith  a po­
s itiv e  reac tio n  in  15 cases (25%), an d  in  17 cases 
of ch ron ic  rheum ato id  a r th r i t is ,  w ith  a positiv  re ­
action  in  6 p a tie n ts  (35%).

The a u th o r  comes to  th e  conclusions th a t  th e  
dam age to the  liver, in  acu te  an d  chron ic  rh eu m a­
to id  a r th r it is ,  ap p ears  m a in ly  in  th e  form  of 
ex su d a tiv  and  sclero tic  changes and  belong to 
a com m on phenom enon.

T a d e u s z  G IZ A  K r a k ó w

N aturalne źródła w itam inów  i ich użytkowanie 
w kuchni niem owlęcej

Z K l in i k i  D z ie c ię c e j U . J. K ie r o w n ik :  P r o f .  D r  W .  B u ja k .

N iezw ykle szybkie postępy  na  polu nau k i o w i­
tam in ach  n ie  ty lk o  um ożliw iły  bliższe poznanie 
ro li i znaczenia ty ch  n iezbędnych  dla zdrow ia 
i życia sk ładn ików  pokarm ow ych, ale pozw oliły  
oznaczyć z dużą dokładnością  zapotrzebow anie 
ich przez u s tró j człowieka. Co wiecej, im  zaw dzię­
czam y, że większość w itam inów  o trzym uje  sie 
dzisia j n a  drodze syn te tyczne j. T ak  np. z 12. dom ­
n iem anych  sk ładn ików  zespołu B, um iem y już 
syn tetyzow ać 10.

N ieste ty  w postac i czystej, czy to ze źródeł n a ­
tu ra ln y c h  w yosobnione, czy uzyskane ze zw iąz­
ków p ro sty ch  w p racow ni chem icznej, n ie  zawsze 
są  one nam  dostąpne. O dnosi sie to n ie  ty lko  do 
osta tn io  poznanych  i n iezupełn ie  jeszcze zbada­
nych  w itam inów  tak ich , ja k  p iry d o k sy n a , b io tyn, 
inozytol, kw as pan to tenow y  czy liściow y. T rudno 
o siągalne  są  u  nas daw no znane i stosow ane w ita ­
m iny , ja k  akserofto l, tokoferol, rib o flaw in a , n ie  
m ów iąc ju ż  o w itam in ach  К  i P .

D latego  w ydaje  sie n am  pożytecznym  zaznajo­
m ien ie  czy te ln ik a  z w ażniejszym i n a tu ra ln y m i 
źród łam i w itam inów , ja k im i są  na jp ro stsze , co­
dziennie spożyw ane pokarm y, z ich  zasobnością 
oraz zdatnością  do zastępow ania  p rep a ra tó w  fa ­
brycznych.

W  o sta tn ich  la tach  dużo zajm ow ano sie sp ra ­
w ą zapo trzebow ania  w itam inów  przez u s tró j ludz­
ki. D ośw iadczenie w ykazało, że zadanie  n ie  je s t 
łatw e. Ilość p o trzeb n a  do zażegnan ia  aw itam in o ­
zy n ie  zawsze p o kryw a sie z ilością  konieczną 
do u trzy m an ia  osobnika p rzy  pe łnym  zdrowiu. 
Np. 5—15 m g kw asu  askorbinow ego dziennie  zapo­
b ieg a  w ystąp ien iu  g n ilca  u  dorosłych. A le ilość 
ta  n ie  ch ron i p rzed  zapalen iem  dziąseł, k tórego  
un ik n iem y  dopiero sto su jąc  co n a jm n ie j 65 do 
75 mg.

Znajom ość niezbędnych d la  zdrow ia ilości w i­
tam inów  je s t  szczególnie w ażna d la  p ed ia try . R o­
zum iano to od daw na zag ran icą, gdzie pow oły­
w ane ad hoc c ia ła  doradcze, złożone z lekarzy , f i ­
zjologów, d ietetyków , opracow ują — co ja k iś  czas 
— n o rm y  żyw ienia dla dzieci pom ieszczonych

w żłóbkach, ochronkach, zak ładach  w ychow aw ­
czych itp . W  P o lsce  w yniszczonej w ojną, głodzo­
nej szereg la t  przez o kupan ta , je s t  to zagadnienie 
w y ją tkow ej w agi. N ieste ty  c iągle jeszcze niedoce­
niane, naw et przez lekarzy .

N ie rozporządzając odpow iednią ilością w ita ­
m inów w stan ie  czystym , zdani c iąg le jeszcze na  
pomoc cudzą, m usim y  um ieć ko rzystać  z n a tu ra l­
nych  źródeł i d la tego  w ażną d la  nas rzeczą jest 
wiedzieć, skąd  i  w ja k ie j ilości w itam in y  te może­
m y czerpać. W skazane byłoby  oparcie sie przede 
w szystk im  na  k ra jo w y ch  źródłach, zwłaszcza żc 
często są one zasobniejsze od pow szechnie zaleca­
nych  zagran icznych . K ażda m a tk a  wie dzisiaj, że 
cy try n a , pom arańcza lub g re jp f ru t  są szczególnie 
bogate w w itam in  C, ale n aw et nie każdem u leka­
rzowi w iadom o, że zasobniejszy  wen je s t  owoc 
szypszyny czyli dzik iej róży, k tó ry  m a rów nież 
wiecej od c y try n y  w itam in u  P . W itam in u  К  n a j ­
w ięcej ze znanych  pokarm ów  zaw iera  szp inak  
i k a la fio r; riboflaw iny . drożdże p iek a rn ian e , p iry - 
doksyny  i kw asu  liściow ego drożdże b row arn iane . 
Drożdże są  — ja k  w iadom o — obok w ątro b y  p ra w ­
dziw ą k o p aln ią  różnych w itam inów . Innym , w y­
jątkow o b o ga tym  źródłem , szczególnie d la  m niej 
dostępnych  w itam inów , są  p o p u la rn e  dziś ii nas 
palone orzeszki ziem ne, sprow adzane z zagran icy . 
Z aw ie ra ją  one znaczne ilości b io tyńu , kw asu  p an ­
totenow ego, pirycloksyny, n ienasyconych  kwasów 
tłuszczow ych (wit. P  ok. 10%), choliny, w itam i­
nu  E , w itam in y  Bi i B 2.

N ajob fitszym  źródłem  n a tu ra ln y m  w itam in u  
A je s t t ra n  w ątrobow y ryb . D rug ie  m iejsce za jm u­
ją  m asło, ja ja , oleje roślinne. Uboższe są ja rz y n y  
i owoce. Chociaż pszenica je s t doskonałym  źró­
dłem w itam in y  Bi, b ia ła  m ąka zaw iera  zaledw ie 
Vs tego, co całe ziarno. Zasobniejsze są  p ła tk i 
ow siane, fasola, bób. Pożyw ienie sk ład a jące  sie, 
z b ia łe j m ąki, cu k ru  i m leka  nie pok ryw a zapo­
trzebow ania  te j w itam iny , k tó ra , jako  ciepło- 
chw iejna, u lega nad to  zniszczeniu w czasie go to ­
w ania. N iedobór n a jlep ie j p ok ryć  drożdżam i lub 
w ątrobą.

Bu je s t obecny w znacznej ilości w m leku k ro ­
wim, serze, żółtku ja ja , g rochu, bobie, szpinaku, 
ka lafio rze. W ysoce zasobne są  w ą tro b a  i drożdże. 
N ajlepszym  źródłem  kw asu  n ikotynow ego (niacy- 
ny) je s t  miąso, orzeszki ziem ne, w ą tro b a  i d roż­
dże. M leko zaw iera  n a  ogól dosyć ribo flaw iny , 
m ało  tiam in y , zgoła ubogie je s t w niacyne,. P e łn e  
z ia rn a  zbóż są zasobne w tiam in e  i kw as n ik o ty ­
nowy, m iern ie  zasobne w riboflaw inę.

J a k  w ykaza ły  m oje b a d a n ia  sprzed w ojny, m le­
ko m atek  w P o lsce  je s t  uboższe w w itam in  С od 
m leka  krow iego, podczas gdy  n a  zachodzie i po­
łud n iu  E u ro p y  kobiece m leko przew yższa znacz­
nie zaw arto śc ią  w itam in u  С m leko zwierzęce. T a­
nim źródłem  są ziemniaki» pom idory , kapusta» 
rzepa, szp inak , zielony groszek, a przede w szyst­
kim  — ja k  w spom niałem  — szypszyna.

W itam in  D je s t n a jm n ie j rozpow szechniony ze 
w szystk ich  w itam inów . S tosunkow o niew iele m a 
go żółtko ja ja  kurzego, jedyn ie  tra n y  ry b ie  za­
w ie ra ją  go w dużych ilościach. W itam in u  E  je s t



najw ięcej w k ie łku  z iaren  zbożowych i zielonych 
liściach, m ierne ilości w m leku, m ięsie i  ja jach . 
К  w szp inaku , kalafiorze, zielonych pom idorach. 
P  w ystępu je  wszędzie razem  z С, a więc w szyp- 
szynie, czarnej porzeczce, cy try n ie , pom arańczy  
i szpinaku.

Z apotrzebow anie osobnicze w itam inów  je s t 
u różnych ludzi rozm aite. N aw et u tego sam ego 
osobnika zm ienia  się ono w zależności od wieku, 
tem peram en tu , s tan u  zdrow ia, u  kob ie t ulega 
zm ianom  w ciąży  i w czasie k a rm ien ia . W pływ a 
na  n ie  rów nież rodzaj pożyw ienia. I  ta k  d ieta  za­
sobna w w ęglow odany zwiększa, a bogata  w t łu ­
szcze zm niejsza potrzebę Bi, w zrost p rzem iany  
fosforow o-w apniow ej w zm aga zapotrzebow anie D. 
B ia ła  m ąk a  i cukier, nie rzadko  pokryw ające  po­
łowę kalorycznego zapotrzebowania:, n ie  p rzed sta ­
w ia jąc  żadnej w artości jak o  źródło w itam inów  
zw iększają  ich zapotrzebow anie. G otow anie n i­
szczy w itam in  С i częściowo w itam inę  Bi. Z wodą 
w ylew a się sp o rą  część Вц B 2, C. Z d ru g ie j s trony  
w u s tro ju  ludzkim  zachodzi syn teza  dzięki b a k te ­
riom  je litow ym  Bi, Ba,, K, kw asu nikotynow ego, 
liściowego, b io tynu , a być może także p irydoksy- 
n y  i kw asu  pantotenow ego. Tlości pow stające tą  
d rogą  są  różne. W obec tego, że sam  człowiek sy n ­
te ty zu je  n iek tó re  w itam iny , ich zapotrzebow anie 
w pokarm ach  n ie  m usi się pokryw ać z zapotrzebo­
w aniem  fizjo logicznym . I  ta k  być może, że b io ty ­
n u  i  w itam in u  К  n ie  po trzeba u stro jo w i dowozić 
z zew nątrz, gdyż sam  je  budu je . Zatem  zapo trze­
bow anie pokarm ow e tych  w itam inów  rów nałoby  
się zeru, n a to m ia s t fizjo logiczne zapotrzebow anie, 
m niejsze czy większe, zawsze będzie pozytyw ne. 
Różnica obu zapotrzebow ań odpow iada ilości w i­
tam in u  w yprodukow anej przez m ikroby . Syntezę 
w je lita ch  h a m u ją  m. in. zw iązki sulfonam idow e. 
N ależy zatem  p rzestrzec przed  zbyt częstym  i h o j­
nym  ich szafow aniem , gdyż grozi to głodem  w ita ­
m inow ym . Podobnie n iek tó re  choroby m ogą u t ru ­
dn iać czy w ręcz un iem ożliw iać syntezę w itam i- 
nów  w przew odzie pokarm ow ym .

W  dołączonej tab e li zestaw iono n a jw ażn ie j­
sze źródła  n a tu ra ln e  w itam inów  w kolejności ich 
zasobów. Z aw artości podano w jedno stk ach  m ię­
dzynarodow ych (A=0,23 gam m a*) k ry s t. akserofto- 
lu, 0,G ga  beta  k a ro ten u ; D = 0,025 ga  k ry s t. calci- 
fero lu), w m ilig ram ach  (С, E) lub m ik rog ram ach  
(ga) (Bt, B 2, kw as n ikotynow y, p iry d o k sy n a , bio- 
ty n , kw as pan to tenow y, kw as liściow y) n a  1 wzgl. 
100 g  m a te r ia łu  pokarm ow ego. Z aw artość F  w y­
rażono w g ram ach , К  w jednostkach  D am a (1/12 ga 
czystego w itam inu ), P  w tzw. tym czasow ych je­
dnostkach  (=  10 m g hesperydyny) rów nież na  100 
g pokarm u.

' A
N ajn iższe dzienne zapotrzebow anie zdrowego 

niem ow lęcia w ynosi 100—200 jednostek  m iędzyna­
rodow ych n a  każdy  k ilo g ram  w agi c ia ła . P rz e ­
c ię tn ie  p rzy jm u je  się do końca 1. ro k u  życia 1500

* )  1 g a m m a  — ga  — 0 ,000001  g  (z n a k o w a n ie  w y n ik łe  
z t r u d n o ś c i  te c h n ic z n y c h  d r u k a r n i ) .

j. m., s tarsze  dzieci p o trzeb u ją  w ięcej, dorośli ś re ­
dnio 5000 j. m. dziennie. P odane w tab e li liczby 
odnoszą się — co p raw d a  — do produk tów  spożyw ­
czych w  s tan ie  surow ym  i św ieżym , ale k ró tk ie  
gotow anie, sm ażenie, p rażen ie  (np. m asła) nie n i­
szczy w itam in u  an i karo tenu , opornych д а  dzia ła­
nie ciepła. Podobnie zam rażan ie  i puszkow anie 
m ało je s t szkodliwe. N a to m iast jełczenie tłuszczu 
pow oduje znaczne s tra ty .

Z aw artości k a ro ten u  w pożyw ieniu  nie m ożna 
u tożsam iać z zasobnością w w itam in  A. U stró j 
sięga  po k aro ten  dopiero w tedy, gdy  c ie rp i głód 
obu, a le  i wówczas n ie  spożytkowu.je go n ig d y  
w ty m  stopniu , co w itam in . Z roślin  u leg a  w yko­
rzy s tan iu  zaledw ie k ilk a  p rocen t ogólnej zaw ar­
tości karo tenu . N iek tó re  choroby upośledzają  za­
rów no uży tkow anie  obu przez u s tró j, ja k  i p rze­
m ianę k a ro ten u  w w itam in . Gotowy w itam in  A 
zn a jd u je  się w n iew ielu  stosunkow o pokarm ach  
tak ich , ja k  m asło, ja ja , m leko, m iód pszczeli, w ą­
tro b a  i tłuszcz ryb i. Z aw artość  m leka, m asła , ja j 
zależy od k a rm y  krów  i k u r. Lepsze są  żółtka 
czerwone, gdyż w p arze  z w iększą ilością k a ro ­
tenu  zaw ie ra ją  w ięcej w itam in u ; jed y n ie  w w y­
padku  k a rm ien ia  k u r tran em  blade żółtka ja j  m o­
g ą  być bard z ie j zasobne. B arw a  m leka i m asła nie 
zawsze je s t  m iaro d a jn a . M leko kozie zaw iera  w y­
łącznie w itam in . Zasobność kobiecego m leka zale­
ży od pożyw ienia m atk i. Z m ien ia jąc  paszę m ożna 
w m leku k row im  po tro ić  zaw artość  karo tenu , po­
dwoić zaw artość  w itam inu . 300 g najuboższego 
m leka krow iego pokryw a dzienne zapotrzebow a­
nie n iem ow lęcia w 1. ro k u  życia. N a to m iast ś re ­
dnio zasobnego m leka koziego trzeb a  podać 800 g, 
kobiecego S40 g. R ów now arte  im  je s t  900— 10 0  g ra ­
mów m asła, 76 g żó łtka  ja ja  kurzego, 80 g m a r­
chwi, 37 g m iodu pszczelego, 1,5 g w ątroby  cielę­
cej. 100 g  m archw i zaw iera  2,0 do 9,6, średnio  5,8 
m g karo tenu , co odpow iada 9666 j. m., zatem  po­
trzebnych  1500 j. 1 1 1 . w inno dotarczyć 15 g m a r­
chwi. A le rzeczyw ista  w ydajność  100 g m archw i 
rów na się ty lko  1900, tak , że dopiero 79 g pok ryw a 
zapotrzebow anie dzienne niem ow lęcia w 1. roku  
życia.

T ra n y  w ątrobow e ry b  są  n a jboga tszym  źró­
dłem  w itam in u  A. G dyby p rzy jąć  w 100 g tra n u  
k u lb ak a  ty lk o  2 m iliony  jednostek  m iędzynarodo­
w ych (a m a ją  ich tra n y  do 36 m ilionów ), to 0,1 g 
pokryw a z nadw yżką po trzeby  niem ow lęcia, 
a w ięc 1—2—3 krople, a. 0,01 tak iego  tra n u  s ta rczy  
n a  1 kg  w ag i ciała. T ran u  tu ń czy k a  należałoby  
podać 4 krople, w ątłusza  k ilk an aśc ie  (do 40) kropel 
dziennie.

K a ro te n  w y stępu je  obficie w ja rz y n a c h  i owo­
cach razem  z chlorofilem . Zielone liście kap u sty , 
szp inaku , s a ła ty  są  szczególnie weń zasobne. K a ­
ro ten  m archw i i in n y ch  żółtych i czerw onych w a­
rzyw  w yk o rzy stu je  u s tró j gorzej, niż k a ro ten  zie­
lonych liści, trz y k ro tn ie  w artościow szy, być może 
dzięki znaczniejszej zaw artości w itam in u  E . To- 
kofero l dz ia ła  oszczędzająco n a  zapasy  A w w ą­
trob ie , ch ron iąc  je  przed u tlen ien iem  (wiąże 
w przew odzie pokarm ow ym  c ia ła  u tlen ia jące).



D odatek  Ę  zm niejsza ob jaw y n iedoboru w itam i- 
nu  A czy karo tenu .

Bi

O piera jąc  sie na  zaw artośc i p o k arm u  n a tu ra l­
nego n ależałoby  przypuszczać, że 0,17 m g =  170 ga  
w itam in y  Bi dziennie p o k ryw a po trzeby  n iem o­
w lęcia. N a to m ia s t z ilości w y d alan y ch  po obcią­
żeniu dziecka sztucznym  produk tem  i z poziom u 
k a rb o k sy lazy  we k rw i w y p ad a ją  liczby wieksze: 
0,3—0,4 mg. S ta rsze  dzieci p o trzeb u ją  0,6 do 2,0 
m g n a  dobę- Chociaż tia m in a  je s t ciepłochw iejna, 
k ró tk ie  go tow anie  w 100“ С w obo jętnych  lub  .sła­
bo kw aśnych  roztw orach  szkodzi je j stosunkow o 
mało. J e s t  szczególnie w raż liw a  n a  zasady, d la ­
tego n ie  na leży  dodaw ać do ja rz y n  sody. W ody, 
w k tó re j go tow ano n ie pow inno sie w ylew ać. 
U w zg lędn ia jąc  s t r a ty  zw iązane ze s te ry lizac ją  
czy p as te ry zac ją , rozcieńczone, a naw et pełne 
m leko krow ie n ie  pok ry ło b y  zapotrzebow ania. 
Pełnego  m leka  krow iego gotow anego należałoby  
podać 1250 g, by  dostarczyć dziennie 300 ga  w ita ­
m iny, 1670 (!) g, b y  dostarczyć 400 ga. Jeże li n ie ­
m owie w y p ija  500 g  o trzy m u je  120 ga, b rak u jące  
180—280 należy  dostarczyć pod po stac ią  kleiltu, 
p rzyrządzonego n a jlep ie j z p ła tk ó w  ow sianych, 
jak o  wysbce zasobnych w  te w itam inę, w ilości 
28—44 g, a w iec 500 g  k le ju  6—9°/o. Z am iast p ła t­
ków  ow sianych użyć m ożna m ąk i pszennej razo ­
wej (100 g  p rzed staw ia  w arto ść  480 ga) w ilości 
40—60 g, słodu 46—72 g  albo drożdży 5—8 g.

B*
P oniew aż dzienne zapotrzebow anie n iem ow lę­

cia w ynosi 0,45—0,60 m g (450—600 ga), w innoby 
ono w ypić m lek a  m atczynego 1300—1800 g, k ro ­
w iego 300—400 g. Z tego w ynikało  by, że pokarm  
n a tu ra ln y  n ie  p o k ry w a  zapotrzebow ania. P ra w ­
dopodobnie w  zdrow iu  d ro b n o u stro je  je l i t  uzu p e ł­
n ia ją  niedobór. Ścisły  związek, ja k i zachodzi m ie­
dzy Ba a m etabolizm em  białkow ym , pozw alałby  
przypuszczać, że n isk a  zaw artość w ita m in a  tego 
w m leku  kobiecym  łączy  sie z m niej w y d a tn ą  
p rzem ian ą  b ia łk o w ą dzieci k arm io n y ch  p ie rsią . 
C ałkow icie p o k ry w a  dzienne po trzeby  n iem ow lę­
cia 20 g ram ów  drożdży p iek a rn ian y ch , 25 g droż­
dży b ro w arn ian y ch , 20 g  w ątroby , 80—107 g  w y­
c iąg u  słodowego. Ba je s t c iep łosta ły , n iem nie j 
p rzy  go tow aniu  na leży  zachow ać ostrożności, ja k  
p rzy  Bi. Św iatło  n iszczy  ribo flaw iną , sm ażenie  
i p ieczenie pow oduje s t r a ty  sięga jące  do dwu- 
d z iestuk ilku  procentów .

K w a s  n i k o t y n o w y  (niacyna)

A by pokryć  dzienne zapotrzebow anie, w yno­
szące 4 m g, n a leżałoby  podać n iem ow lęciu  m leka  
kobiecego przeszło P/a 1, krow iego 4 i b  1. W  s ta ­
n ie  zdrow ia b a k te r ie  je litow e d o s ta rcza ją  reszty  
b ra k u ją c e j m leku. W  chorobie  trzeb a  podać 9 g 
drożdży, albo cześć p ok ryć  m lekiem  np. 500 g 
m leka  (kobiecego =  1300 ga, k row iego =  450 ga), 
resz te  — o ile m ożna — słodem  w ilo śc i 26—34 g, 
albo drożdżam i 6 wzgl. 8 gram ów .

N iacyna je s t oporna na  dzia łan ie  w ysokiej 
tem p era tu ry , św ia tła  i zasad. P rz y  gotow aniu  
możliwe są  s t r a ty  z wodą, k tó re j nie należy  w yle­
wać.

. P i r y d o k s y n a
Jeże li p iry d o k sy n a  je s t niezbędna d la  człowie­

ka — czego do tąd  n ie  udow odniono — to przede 
w szystk im  po trzeb u je  je j dziecko. M leko krow ie 
zaw iera  0,006 mg"/o. P rz y jm u ją c  dow olnie jako  
dzienne zapotrzebow anie  niem ow lęcia 500 ga  (% 
przypuszczalnego  zapo trzebow ania dorosłych) m u ­
sia łoby  ono w ypić 8 i  pół l i t r a  m leka  dziennie. M ą­
ki pszennej w innoby spożyć 250 g. N ato m iast suszo­
nych drożdży s ta rczy łoby  14 g.

P o d a jąc  n a  dobą 500 g  m leka  dostarczam y 30 
ga  p iry d oksyny , u zu p e łn ia jąc  m ąk ą  w ilości 7°/» 
doprow adzam y n ad to  70 ga, razem  100 ga. R esztą 
n a jlep ie j dowieźć pod postac ią  drożdży w ilości 
11 g-

N iek tó re  b a k te rie  np. odm ieniec pospo lity  (pro- 
teus v u lg a ris) p o s iad a ją  zdolność syn tezy  p iry ­
doksyny. P . je s t c iep ło sta ła  i jak o  ta k a  oporna 
na  gotow anie.

В i o t  у  n

B io ty n  je s t n a jb a rd z ie j czynny  ze w szystk ich  
sk ładn ików  zespołu В  i d la tego  znachodzi sie 
w bardzo m ały ch  ilościach w tk an k ach  ro ś lin ­
nych  i zw ierzęcych. Z apotrzebow anie jego  przez 
człow ieka n ie  je s t  dok ładn ie  znane. P raw dopodo­
bnie  pok ryw a je  zw ykła, dz ienna dieta, resztą 
u zu p e łn ia ją  b a k te rie  jelitow e. M leko zaw iera  0,05, 
drożdże 0,07, orzeszki ziem ne 0,34 g ra  w 1 g ram ie. 
J e s t  c iep ło sta ły  i oporny  n a  d zia łan ie  zarów no 
kw asów , ja k  i zasad.

K w a s  p a n t o t e n o w y
R ola  jego w odżyw ianiu  człow ieka nie je s t ca ł­

kow icie w y jaśn iona . Je ś lib y  p rzy jąć  jak o  po trze­
bne n iem ow ląciu  2 m g na  dobą, t,j. Vr, dom niem a­
nego zapo trzebow ania  dorosłych, należało  by do­
s ta rczy ć  m lek a  w ilości 690 g. W  500 g m leka  m ie­
ści sią 1,45 m g. R esztą n a jlep ie j uzupełn ić  droż­
dżam i w ilości ok. 2 g. Te sam e bak te rie , k tó re  
sy n te ty z u ją  p irydoksyną, d okonu ją  rów nież sy n ­
tezy kw asu  pantotenow ego. J e s t  on w rażliw y  n a  
zm iany  te m p e ra tu ry  i odczynu chem icznego śro ­
dow iska.

K w a s  l i ś c i o w y
Je ś lib y  p rzy jąć  dow olnie jako  po trzebne d la 

dziecka 0,07 m g n a  dobą, tj. 1/20 tego, co pobiera  
p rzecię tn ie  dorosły, p o k ry ły b y  je  drożdże w ilości 
ok. 60 g.

G otow anie pow oduje s tr a ty  46—95°Л> w p ro d u k ­
tach  zw ierząćych, 69—97°/o w p ro d u k tach  ro ś lin ­
nych.

Inozy to lu  dostarcza  człow iekow i zw yczajna 
d ie ta  w dostatecznej ilości. K w as paraam inoben- 
zoesowy sp o ty k a  sią wszędzie w św iecie ro ślinnym  
i zw ierzącym . C holina jako  sk ład n ik  lecy ty n y  je s t
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N A TURALNE ŹR Ó D Ł \  W IT A M IN Ó W

A (Akseroftol) Bi (Tiamina) Вз (Riboflawina) Kwas nikotynowy (Niacyna)
J. m. w 100 g. g-a w 100 o- g a  w 100 g ja w 1 g

Tran wątrobowy kulbaka 2—36 milionów Drożdże browarniane 75C0—24000 drożdże piekarniane 2500—4000 Wyciąg z mięsa wołu 375— 1025
tuńczyka 512000—8 milionów piekarniane 930— 6000 browarniane 1 8 0 0 -3 0 0 0 Drożdże browarniane 3 0 0 -1 0 0 0
wątłusza 40000— 400000 Pszenica (ziarno) 540— 1022 Wątroba cielęca i jagnięca 3300 piekarniane 400— 500

Wątroba cielęca subst. czynnej 53000— 160000 Soja 5 2 0 -  1200 wołowa 3000 Wątroba świńska 140— 228
prosięca „ „ 13000— 37000 Jęczmień 500 Wyciąg mięsny 1500—2600 cielęca i barania 176
wołowa „ ,, 13000— 42000 Ryż 60— 270 słodowy 560 wołowa 1 2 0 -  179

Miód pszczeli 4096 Kukurydza 135— 180 Żółtko jaja kurzego 285 Wyciąg słodowy 75— 134
Morele subst. czynnej 3000 Płatki owsiane 580— 700 Ser 200— 830 Orzeszki ziemne 86
Marchew „ ,, 1900 Mąka owsiana razowa 540 Bób suszony do 750 Pszenica 28— 80
Szpinak karotenu 2630— 6500 Wątroba wołowa surowa 450 Groch suszony 150— 300 Jęczmień 27— 47
Żółtko jaja kurzego 130 -  3840 gotowana 198— 450 Szpinak 230— 400 Owies 11— 16
Masło 1203— 1974 Fasola suszona 156— 400 Kalafior 105— 130 Ryż niepolerowany 44— 66
Mleko krowie 510— 1510 gotowana 120— 180 Pszenica (ziarno) 180— 250 polerowany 9

kobiece 125— 750 Wyciąg słodowy 3 0 0 -  475 . Jęczmień 120— 250 Mleko kobiece 2,
kozie 133— 224 Palone orzeszki ziemne 200 Owies 160 krowie 0,9

Mąka pszenna razowa karotenu 102— 456 Mleko krowie świeże 41— 48 Ryż niepolerowany 80 t

Kukurydza ,, 1 0 -  900 * pasteryzowane 30 polerowany 47
Orzeszki ziemne 275 sterylizowane 24 Palone orzeszki ziemne 105

kobiece 1 5 -  20 Mleko krowie 150

*
.

kobiece 16— 52

Pirydoksyna (Вб) Biotyn (H) Kwas pantotenowy Kwas liściowy (foliowy)
g a  w 1 g g a  w 1 g ; a  w 1 j g a  w 1 g

Drożdże suszone 36 Wątroba 1,00 Drożdże 1 4 0 -3 5 0 Szpinak
Bób suszony 5,5 Palone orzeszki ziemne 0,34 Wątroba wołowa 76 Wątroba
Pszenica (ziarno) 4,2 Czekolada 0,32 Palone orzeszki ziemne 25 Nerki
Banany 3,2 Kalafior 0,17 Soja 18 Drożdże browarniane 1,25
Groch suszony 3 Drożdże (browarniane) 0,071 Owies 11
Palone orzeszki ziemne 3 Pszenica (ziarno) 0,052—0,07 Jęczmień 10
Mąka pszenna 2 Mleko 0,05 Pszenica 5Д
Wątroba wolowa 1,7 Kalafior 9,2
Mleko krowie 0,06 Marchew 2,5

• Mleko 2,9



С (Acidum cevitamicum) D (Calciferol) E (Tokoferol) F (3 nienasycone kwasy tłuszczowe)
mg1 w 100 g j. m. w  100 g m g w  100 g .%

O woc szypszyny 67 — 4800 Tran tuńczyka 1,6 — 25 milicnów Olej z nasion pszenicy 150 — 420 . ■ Olej lniany 72 —83
Czarna porzeczka 108 — 419 kulbaka 20000—400000 kukurydziany 250 sojowy 56 —63
Cytryna skórka 100 — 205 wątłusza 8100— 30000 palm czerwonych 110 słonecznikowy 52 — 64

sok 30 — 78 Żółtko jaja kurzego 140 (zima), 390 (lato) żołądzi bukowych 100 orzeszków ziemnych 13 — 27
Pomarańcza skórka 76 — 210 Wątroba wołowa 40 -  50 Kukurydza 10 Masło 1 ,9  —  4 , 0

sok 22 — 89 świńska Jączmień 3,2— 5,2 Mleko kobiece 0 ,3 9 -  0,40
Grejpfrut miąższ 2t9 barania 20 Owies 2,1 krowie 0,15— 0,23

sok 24 — 45 cieląca 10 Pszenica 1,2— 3,4
Głóg 49 — 500 Śmietana 50 Szpinak 1,7
Poziomka 46 — 234 Mleko kobiece 6,0 Marchew 1 ,5

Borówka 4 — 75 krowie letnie 2 , 7 -  3,8 Masło 2,1— 3,3
Jeżyna (ostrążyna) 7 — 48 zimowe 0,3— 1,7 Mleko 0,02
Malina 19 — 37
Brusznica sok 12 '

Czerwona porzeczka 30 — 45
Agrest 25 — 40
Berberys 81 , i
Banan 84 -  142
Winogrono 1 — 72
Jabłko 0,5— 20
Brzoskwinia 2 — 17 К (Filochinonl P (Citrinl
Morela
Gruszka

7 j .  D a m a  w  100 s t. j. w 100 g

Śliwka j 3 — 7 Szpinak 55000 O woc szypszyny 2 4 0 -6 8 0
Wiśnia ] Kapusta 40000 Czarna porzeczka 500
Kalafior 87 — 150 Kalafior 40000 Cytryna skórka 500
Szpinak 50 — 80 Zielone pomidory 10000 sok 450
Rabarbar 20 -  25 Poziomki 2250 Pomarańcza skórka )

490
Pomidor 16 — 25 Marchew 1000 sok
Ziemniak 11 — 36 Ziemniaki 1000 Szpinak 130
Marchew 5 — 10 Wątroba świńska 5000— 10000 Pomidor 60— 70
Wątroba cieląca 30 — 50 drobiu 3Q0 Kalafior 40

barania 25 — 50 Zboże 500— 4010 Marchew 10— 40
wołową 27 — 40 Mleko kobiece 0— 200 Ziemniak 25— 40
świńska 11 — 41 |К л Rabarbar 20

Pszenica (ziarno) 2,6 a ' - ; :  j Jabłko 60
Mleko krowie 2,31 Wiśnia 50— 60

kobiece 1,44 1 Śliwka 50
Drożdże 1,6

' j
Jeżyna 40



rów nież bardzo  rozpow szechniona, jed y n ie  m leko 
zaw iera  je j stosunkow o m ało.

С
Z aw artość  w itam in u  С w m leku  kobiecym  (śre­

dnio 1,44 m g1/») je s t u  n as  w P o lsce  n a  ogół m n ie j­
sza, niż w m leku  k row im  (średnio 2,31 mg'0/»). P o ­
dobnie w po rów nan iu  z m lek iem  kobiecym  w za­
chodniej i południow ej E u ro p ie  (4—8 mg°/o) mleko 
kobiety  po lsk iej p rzed  w o jną  było — p rzeciętn ie  
b io rąc  — uboższe w ten  w itam in . T łum aczyłem  to 
m niejszym  spożyciem  ja rz y n  i  owoców i s to su n ­
kowo n iższą p rzec ię tn ą  sto p ą  życiową.

Jeże li zapotrzebow anie  n iem ow lęcia w ynosi 30 
m g dziennie, n ie  p o k ry je  go an i m leko kobiece, 
a n i naw et krow ie w średn ie j ilości 500 g, tracące  
przez go tow anie przecię tn ie  23°/o zaw artości. 500 g 
m leka  kobiecego zaw iera  bow iem  7,2 m g% , k ro ­
w iego gotow anego 9,0 m g1/». B ra k u ją c ą  resztą  uzu­
pełn ić  m ożna sokiem  czarnych  porzeczek w ilości 
15 cm 3 lub p u ree  czarnych  porzeczek w ilości 30 
cm 3; sokiem  czerw onych porzeczek, sokiem  pom a­
rańczy , c y try n y  albo g re jp f ru tu  w ilości 50 cm 3; 
a n a jta n ie j  syropem  z owoców szypszyny  w ilości 
10 cm 3 albo dżemem w  ilości ok. 20 g.

Owoce szypszyny czyli dzikiej róży (fru c tu s  cy- 
nosbati) s tan o w ią  n a jb o g a tsze  źródło w itam in u  C. 
N ależy  je  zryw ać zaraz  po do jrzen iu . C ukier 
(i dw utlenek  sia rk i) ch ro n i w itam in  p rzed  u tle ­
nieniem . D latego  zaw artość  soków słodzonych, 
k o n fitu r , dżemów itp . n ie  zm ien ia  sią, je ś li są  one 
przechow yw ane w cien iu  i  chłodzie i zaraz po 
o tw arc iu  puszki użyte. N ależy pam ię tać  o tym , że 
szereg  b a k te ry j rozk łada  ten  w itam in  w je litach . 
J e s t  on n a jm n ie j oporny  ze w szystk ich  w itam i- 
nów. N iszczy go zarów no w ysoka ciep ło ta, ja k  
i m agazynow anie, puszkow anie, dodatek  alkaliów . 
Część s t r a t  p rzy p ad a  n a  w ylew aną po gotow aniu  
wodą.

D
J e s t  oporny  na gotow anie, sp ichrzan ie , puszko­

w anie, suszenie itd . M a to co p raw d a  m ałe  zna­
czenie p rak tyczne , gdyż w itam in  ten  n ie  w y stęp u ­
je  w p o k arm ach  w dostatecznej ilości. N iem niej 
naw et n a  tw ardo  ugotow ane j a ja  n ie  tra c ą  n a  za­
w arto śc i D.

Z apotrzebow anie n iem ow lęcia w ynosi 700 je ­
dnostek  m iędzynarodow ych =  17,5 ga  =  0,0175 m g 
calc ifero lu  dziennie. T ym czasem  m leko kobiece 
zaw iera  w 100 g  w szystk iego 6 j. m., krow ie 2—4 
j. m. D latego  p o k ry w am y  je  tran em , w ilości — 
zależnie od m ocy — 0,003 do 9,0 g  dziennie.

E
N ajoporn ie jszy  ze w szystk ich  w itam inów , w y­

stęp u je  najo b fic ie j w o le jach : kukury d z ian y m , 
palm ow ym  i sojow ym . N ie znam y zapotrzebow a­
n ia  tokofero lu  przez u s tró j ludzki. P raw dopodob­
n ie  p o k ryw a je  zw ykła  d ieta.

F
Z apotrzebow anie tego w itam in u  — podobnie 

ja k  w itam in u  E  — n ie  je s t znane. Zasobne weń

są  oleje: ln ian y , sojowy, słonecznikow y i orzesz­
ków ziem nych. M leko kobiece, bogate  w wyższe 
n ienasycone kw asy  tłuszczowe, je s t o w iele b a r ­
dziej w artościow e, niż krow ie.

К

N ow orodkow i m a w ysta rczać  1—2 ga  dziennie 
(=  12—24 jed n o stek  Dama),. U  dzieci starszych , 
ta k  ja k  u dorosłych, b a k te rie  je litow e sy n te ty z u ją  
w itam in  K . W  raz ie  konieczności dowozu z ze­
w nątrz , n ie sp e łn a  0,1 m g =  100 ga  dziennie m a 
p okryw ać zapotrzebow anie. Z daje  sią, że rob i to 
zw ykła d ieta.

W  h ip o p ro tro m b in em ii now orodków  w y m ag a­
ne je s t dziennie 1,25 m ilig ra m a  =  1250 ga  =  15000 
j. D. Tą ilość w itam in u  zaw iera  28 g r a ­
mów szpinaku, 38 g k a la fio ra , 150 g  zielonych po­
m idorów  albo 200 g  w ą tro b y  św ińsk iej. D o s ta r­
czym y je  m atce dziecka, po d a jąc  k tó ry ś  z w ym ie­
nionych środków  — rozum ie sią — w odpow iednio 
zwiększonej ilości.

Mleko kobiece zaw iera  0—200 j. D. w 100 g ra ­
m ach, m leko k row ie  h. m ało.

W itam in  К  je s t w raż liw y  n a  zasady  i silne 
kw asy, na  św iatło  oraz tlen , chociaż w w ątrob ie  
św ińskiej w y trzy m u je  te m p e ra tu rą  100—120° С 
w ciągu  24 godzin.

P

W edług  S c a r b o r o u g h  najn iższe  dzien­
ne zapotrzebow anie, celem  u trz y m a n ia  odpow ied­
niego s tan u  w łośniczek w ynosi m niej n iż 550, 
a  praw dopodobnie m n ie j n iż  300 tzw. tym czaso­
w ych jednostek  (tj. 3 g h esp ery d y n y ). P o k ry je  je  
zatem  owoc szypszyny w ilości 45—125 g  albo 
czarna  porzeczka, sok c y try n y  lub  p om arańczy  
w ilości ok. 70 g'.

S tra ty  w itam inu  p rzy  p rzy rząd zan iu  k o n fitu r  
i soków są m ałe, w iększe pow oduje p rzechow yw a­
nie w naczyniach  zam kniętych .

J a k  w idzim y, zw ykłe odżyw ki, tj. m leko, zbo­
żowe ziarno, m ąk a  czy cu k ie r słodow y n ie  zawsze 
m ogą pokryć  potrzeby  w itam inow e ■ niem ow lęcia. 
Ilek ro ć  sta jem y  wobec konieczności ich  o g ra n i­
czenia czy w yłączenia, czy w reszcie, k iedy  zajdzie 
po trzeba uzupełn ien ia  ich sk ąp y ch  zasobów, w y­
padnie  uciec sią do źródeł bogatszych . Podobn ie  
w stan ach  chorobow ych, w  k tó ry c h  m ożem y p rz y ­
puszczać upośledzenie czy w ręcz u s ta n ie  p ro d u k ­
c ji w itam inów  przez b a k te rie  w je lita ch , albo 
w stanach , w k tó ry ch  s to su jąc  su lfo n am id y  sam iś- 
m y tę p rodukcje  un iem ożliw ili, w inn iśm y  sięgnąć 

. po zasobniejsze środki. S ą n im i w pierw szym  rzą­
dzie w ątroba  i drożdże.

20—50—100 g  surow ej w ątroby , oczyszczonej 
z tk an k i łącznej, przepuszczonej przez m aszynkę 
do m ielen ia  m ięsa  i p rz e ta r te j przez sito, p o d a je ­
m y w zupie lub  w prost, z dodatk iem  soku c y try ­
nowego. N ależy  jed y n ie  p am ię tać  o tym , że w le- 
cie su row a w ą tro b a  u leg a  bardzo ' ła tw o rozk łado­
wi i m oże w yw ołać biegunką. D latego  bezpieczniej 
stosow ać w lecic w ątrobą  gotow aną. C hętn iej



p rz y jm u ją  n iem ow lęta  drożdże i to już  w p ie rw ­
szych m iesiącach  życia. S tosu jem y  je  w K rakow ­
sk iej K lin ice  od k ilk u n a s tu  la t, na jczęściej jak o  
papkę sporządzaną w edług p rzep isu  L. M e u- 
n i e r ’a: g ru d k ę  (3—5 g) drożdży zalew a się łyż­
k ą  le tn ie j wody, dodaje 3—4 zg arn ię te  łyżeczki 
m ąk i pszennej razow ej z od rob iną  cu k ru  i po za­
rob ien iu  na  ciasto  zostaw ia się  na  2—3 godziny 
w ciep łym  m iejscu . N astępn ie  dolewa się szk lankę 
ciepłego m leka  (pełnego lub rozcieńczonego), do­
daje  2 łyżeczki cu k ru  i k ruszynkę  soli, m iesza, 
p rzec ie ra  przez sito  i raz  (krótko) zagotow uje 
(K alo ry j 90 w 100 cm 3).

O sta tn io  w prow adziliśm y do naszej kuchn i n ie ­
m owlęcej m leko boga tych  w w itam in y  palonych  
orzeszków  ziem nych (A rach is hypogaea), k tó re  
p rzy rządzam y  w sposób n as tęp u jący : 75 g palo ­
nych  orzeszków ob ie ra  się ze skórk i, m oczy w wo­
dzie przez 12—24 godzin, m ie le  w m aszynce do 
m igdałów  i u c ie ra  n a  m asę, dodając m a ły m i p o r­
c jam i 0,5 1 wody, 25 g  cu k ru  i 10 g  m ąki. Po p rze­
puszczeniu przez sito  g o tu je  się k ró tko  (110 K a ­
lo ry j w 100 cm 3).

100 g ram ów  palonych  orzeszków ziem nych za­
w iera : 26,5—26,9 g  b ia łka , 44,2—51,8 g  tłuszczu, 
20,4—23,6 g w ęglow odanów , 2,7 g  soli (w tym  0,7 g 
Ca, 0,4 g P , 2,3 mg- Fe), 2,6 g wody, 275 j. m. A, 200 
ga Bi, 105 g a  B->, 8.6 m g n iaeyny , 2500 ga kw asu p a n ­
totenow ego, 300 g a  p iry d oksyny , 34,0 ga b io tynu , 
ok. 10 g F , 589—638 k a lo ry j.

P a p k a  drożdżow a p rzy rządzona  na m leku 
z orzeszków ziem nych w in n a  znaleźć szerokie za­
stosow anie na  oddziałach niem ow lęcych wszędzie 
tam , gdzie zależy nam  n a  odżywce bezm locznej 
a wysoce zasobnej w w itam iny .

P IŚ M IE N N IC T W O

В  i с к  n  e 1 1 F . a n d  P r e s c o t t  F . :  T h e  V i ta m in s  in  
M e d ic in e ,  L o n d o n  1946. —  В  r e n  n  e m a n  n ‘ s P ra c t ic e  
o f  P e d ia t r ic s ,  N e w  Y o r k  1947, v o l.  I. —  C o o p e r  L .  F „  
B a r b e r  E.  M.  a n d  M i t c h e l l  H . S .: N u t r i t io n  in  
H e a l th  a n d  D is e a s e , P h i la d e lp h ia  - M o n t r e a l  - L o n d o n
1942. —  G i z a  Т . :  B e c iic r c h e s  s u r  le  m e ta b o l is m e  de  la  
v i ta m in e  С d a n s  1‘ o rg a n is m e  de  P e n fa n t ,  B u l l .  A c a d . P o l 
S c .-L . M e d ., C ra c o v ie  1938. —  H a r r i s  R . S. a n d  T  h  i- 
m  a n  i i К .  V . :  V i ta m in s  a n d  H o rm o n e s ,  v o l.  I — IV ,  N e w  
Y o r k  1943— 1946. —  M  e u  n  i  e  r  L . :  B o u i l l ie s  fe rm e n -  
lees  de fa r in e  c o m p le te , L a  P re sse  M e d . 1935, 2004 .

S U M M A R Y

N atural sources of vitam ins and their utilization  
in infant feeding

by  T. Giza

Common foods such as m ilk , cereals and  su g a r
do no t cover th e  v itam in  req u irem en ts  of the  in ­
fan t. The m ore so in  path o lo g ica l cases, in  w hich 
syn th esis  of v itam in s  by  in te s tin a l b ac te ria  is in ­
h ib ited , o r suppressed  by the use of an tib io tics. 
A n increased  su p p ly  of v itam in s  is th e re fo re  ve­
ry o ften  abso lu te ly  necessary . The a u th o r  in d i­
cates some n a tu ra l  sources of v itam in s  and  re ­
com m ends some new  food m ix tu re s  fo r in fa n t fee­
ding, co n ta in in g  chiefly , as v itam in  sources, 
y eas t and  pea n u t m ilk.

D r  m e d . J ó z e f  G O D L E W S K I  W r o c la w

W pływ  czynników śród- i pozaustrojowych na 
przebieg odry i jej powikłań

(N a  p o d s ta w ie  o b s e r w a c ji  e p id e m ii  o d r y  w  ś r o d o w is k u  

w ie js k im ) .

W obec pow szechnej w rażliw ości i n iem al 100°/o 
zapadalności n a  odrę zachodzą zw ykle nieduże 
in d y w idua lne  różnice w je j p rzeb iegu  i stopniu  
odporności, w  m yśl zasady: im  g a tu n ek  je s t w ra ­
żliw szy n a  zarazek, ty m  m niej w y d atn e  są osobni­
cze różnice, ty m  m n ie jszy  je s t w pływ  śród  i poza­
ustro jo w y ch  czynników . F a k t  ten  je s t powodem 
słabszego za in te reso w an ia  k lin icznego  zagadn ie­
n iem  w pływ ów  endo i egzogennych n a  przebieg 
odry  w przeciw ieństw ie do tych  zakaźnych  cho­
rób, wobec k tó ry ch  w rażliw ość ludzi je s t m n ie j­
sza, a ty m  sam ym  różnice osobnicze są  znacz­
nie w yraźniejsze. Z nany  je s t jednakże  nie ty lko  
ów k lasyczny  m onotonny obraz k lin iczny  odry, 
a le  spo ty k am y  się rów nież i z poronnym i 
p rzypadkam i, na jczęściej w śród n iem ow ląt pon i­
żej 6 m iesięcy w zw iązku z is tn ie ją c ą  jeszcze pe­
w ną odpornością b ie rn ą . W  e i t  z n a  podstaw ie 
bad ań  n ad  b liźn ię tam i uzna je  zależność odporno­
ści wobec zarazka  odry  od czynników  geno typo ­
w ych i dochodzi do w niosku, że p rzypuszczaln ie  
is tn ie je  ab so lu tn a  odporność, lecz że o w iele czę­
ściej liczyć się należy  z dziedziczną w iększą lub 
m n ie jszą  odpornością n a  zakażenie odrowe, k tó ra  
może się w yrażać  n iezapadalnością  na  tę  chorobę 
p rzy  pierw szym  zetknięciu  z w irusem  i zachoro­
w alnością  dopiero po dłuższej w zględnie częstszej 
ekspozycji. N a to m iast pow szechnie znany  je s t 
u dzia ł czynników  śród  i pozaustro jow ych  w po­
w staw an iu  i p rzeb iegu  szeregu pow ikłań  odro­
w ych, w yw ołanych  n ie  zarazk iem  odry, lecz n a j­
rozm aitszym i d robnoustro jam i.

R zucony losam i w ojny  ze środow iska m iejsk ie­
go w otoczenie w ie jsk ie  m iałem  możność prześle­
dzenia p rzeb iegu  odry  i je j pow ikłań  ze stan o w i­
ska  klin icznego  oraz w zależności od czynników  
śród  i pozaustro jow ych. W a ru n k i środow iska 
w iejskiego b ardzie j sp rz y ja ły  śledzeniu w pływ u 

| tych  dw u rodzajów  czynników  na  przebieg  chorób 
ze w zględu n a  to, że w m ieście p rzynależność spo­
łeczna by ła  wówczas powodem  znacznych różnic 
by tow an ia  i w yodrębnien ie  poszczególnego czyn­
n ik a  z pokaźnej liczby ogólnej n a tra f ia ło  na  po­
w ażne trudności. P ry m ity w izm  życia w iejskiego, 
n ie  w yb itne  różnice w w aru n k ach  b y tu  u ła tw ia ­
ły  zadanie. M a te ria ł zaś, jak im  rozporządzałem  
okazał s ię  w artościow ym , a naw et cenniejszym  
d la  zadania , ja k ie  sobie postaw iłem , niż by łby  
nim  m a te r ia ł szp ita lny , obejm u jący  w yłącznie 
ciężkie p rzy p ad k i odry.

Spostrzeżenia m oje/ dotyczą epidem ii odry, k tó ­
ra  rozpoczęła się n a  początku  jesien i roku  1942 
w Żerebkach Szlacheckich,, wsi należącej do po­
w ia tu  skałack iego , w ojew ództw a tarnopolsk iego , 
skąd  p rzesz ła  do Żerebek K rólew skich , a dalej 
do trzech  dalszych  w si 'w p ro m ien ia  trzech  k ilo ­
m etrów : P anasów ki, K ołodziejów ki i Chodaczko-



w a M ałego. W edle zapodań  ludności ty ch  wsi ep i­
dem ia odry  od szeregu  la t  n ie  b y ła  notow ana 
w ty m  okręgu.

Spośród  S98 chorych  n a  odre w ykluczyłem  
z m a te r ia łu  om aw ianego 93 p rzypadk i, k tó re  ze 
w zględu n a  zastosow anie specjalnego  leczenia 
lub z pow odu p ro filak tycznego  w prow adzenia 
k rw i rodziców  —  n ie  m ogły  być trak to w an e  łącz­
nie z pozostałym i. W  ten  sposób zredukow any m a­
te r ia ł  obejm ow ał 305 chorych  na  odre, z k tó rych  
najm łodszy  liczył 6 m iesięcy, a n a js ta rsz y  27 lat.

R zu t oka na  tab e le  I  w ykazu je  liczbę chorych 
na  odre p rzy p ad a jącą  n a  poszczególny w iek i że 
na  305 chorych  p rzy p ad a ło  na p rzy p ad k i o p ra w i­
dłow ym  przeb iegu  odry  279, tj . 91,47%, n a  p rzy ­
padki z p ow ik łan iam i 112, tj. 36,72%, a śm ie rte l­
nych było  9, czyli 2,98%.

B ardzo  łagodne postacie  o d ry  odznaczały sie 
słabo w yrażonym i objaw am i ogólnym i, n ieży to ­
wym i, często słabo w ykształconą w ysypką  albo 
zupełnie je j b rak iem . L ekk i przeb ieg  odry  z słabo 
w ykształconą w ysy p k ą  spostrzegałem  u 4 n iem o­
w lą t w w ieku 6— 9 m iesięcy. N a to m ias t no tow a­
łem  b ra k  w ysypk i u dziecka 11-m iesiecznego 
i bardżo n ieznaczną u 2-letniego, u  k tó ry ch  prze­
b ieg  od ry  by ł bardzo ciężki. Do ciężkich p rzy p ad ­
ków zaliczyłem  rów nież toksyczne postacie p rze­
b iegające  z w ysoką te m p e ra tu rą , m ajaczeniem , 
w ym iotam i, s iln y m  bólem  głow y i n iew ydolnoś­
c ią  u k ład u  k rążen ia  krw i. P a ro k ro tn ie  s tw ie r­
dziłem  w ybitne  nasilen ie  sam ych  objaw ów  odry, 
k tó re  nasuw ało  przypuszczenie, czy w tych  w y­
padkach  noszą one c h a ra k te r  w czesnych pow ik łań  
odrow ych. Chodziło o p ie rw o tn ie  cieższe n ieży ty  
k rta n i, w ystęp u jące  już  w początkow ym  okresie 
choroby  z ob jaw am i zm ienionego głosu i zwożenia 
d róg  oddechow ych, łącznie z n ieży tem  innych  
błon śluzow ych. Tego ro d za ju  s iln y  s ta n  zapalny  
k r ta n i dom inow ał g łów nie u m ałych  dzieci; w je ­
dnym  p rzy p ad k u  dotyczył dziecka w w ieku szkol­
nym  a w d ru g im  18-letniego m łodzieńca. N a uw a­
gę zasługu je  i in n e  pow ik łan ie  odry  p rzy p ad a ­
jące  już  na  okreis p ro d ro m aln y : u dw ojga dzieci 
w czesnym  pow ik łan iem  było zapalen ie  p łuc  ze 
w sp ó łis tn ie jącą  k rzyw icą, w dwu in n y ch  p rz y ­
pad k ach  cięższa d y sp ep sja  stan o w iła  pow ikłan ie  
wczesnego okresu  chorobow ego u dzieci z w y raź­
n ą  złą kondycją , z d y s tro fią  ze sk łonnością  do
b iegunki.

T abela I.
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W łaściw e jed n ak  p o w ik łan ia  odrow e ro zw ija ­
jące sie na  podłożu u traco n e j przez u s tró j ogólnej 
i m iejscow ej odporności oraz na  tle  zw iększonej 
w rażliw ości pod w pływ em  zarazk a  odry  w sto ­
sunku  do innych  d robnoustro jów  — p o jaw iły  sie 
w okresie w ysypkow ym  i p ig m en tac ji. W  tym  
czasie pow stające pow ik łan ia , ja k  w iadom o, m ogą 
być w yw ołane zarów no przez zdecydow anie cho­
robotw órcze m ik roo rgan izm y , ja k  i przez d robno­
ustroje, k tó re  w śród  sp rz y ja ją c y ch  w arunków  
stw orzonych przez w irus odrow y przeszły  ze s ta ­
nu  sap ro fityzm u  w  pa togenne  bak te rie . W śród  
112 przypadków  odry  z p o w ik łan iam i w y s tą p i­
ły  następu jące  p o w ik łan ia  chorobow e, p rzy  czym  
często u  tego sam ego osobnika w ystępow ały  rów ­
nocześnie 2—4 pow ik łan ia :

T abela  II .

Rodzaj pow ikłań L iczba przypadków

Laryngitis 18
Bronchopneumonia 50
Otitis media puru len ta 21
Lym phadenitis colli 21
Stom atitis ulcerosa et aphtosa 12
Enterocolitis 31
Pyoderm ia 51
B lepharitis 19
Hordeolum 19
K eratoconjunctivitis phlycten. 1
Encephalitis 1

P onad to  zd a rza ły  sie zespolenia odry  z in n y ­
m i chorobam i zakaźnym i, k tó ry ch  częstość w ystę ­
pow ania p rzed staw ia  tab e la  I I I :

T abe la  I I I .

K o m b in ac ja  o d ry  z L iczba p rzypadków

błonicą 5
g ru ź licą  8
czerw onką 2



B łonica do łączyła sic do p rzeb iegu  odry  w 5 
p rzy p ad k ach  k ru p u  odrowego, p o tęg u jąc  objaw y 
d ław ca i jakko lw iek  b ad an ia  bakterio log icznego  
nie przeprow adzono (nie zawsze ono rozstrzyga), 
to jed n ak  obraz k lin iczny  i p o p raw a  po w strzy k ­
n ięc iu  su row icy  przeciw bloniczej upow ażniły  do 
rozpoznania  te j jedno stk i chorobow ej.

U czynn ien ie  procesu gruźliczego pod w pływ em  
o d ry  stw ierdziłem  w 8 p rzypadkach : u  dw ojga 
dzieci w n astęp stw ie  odry  rozw inęło sie gruźlicze 
zapalen ie  opon m ózgowych, u  jednego — zaostrze­
n ie  zm ian  g ruźliczych  w p łucach  dało  obraz k li­
n iczny  . ep ituberku lozy , d w ukro tn ie  ru m ień  guzo­
w aty  św iadczył o czynności procesu gruźliczego, 
w jednym  dalszym  p rzy p ad k u  pryszczykow e za­
p a len ie  rogów ki i  spo jów ki b y ły  oznaką czynne­
go s tad iu m  gruźlicy , u jednego  dziecka rozw inął 
sie n ieduży  naciek  okołownekowy, w reszcie zano­
tow ano p rzy p ad ek  zolzów o d łu g o trw a ły m  p rze­
b iegu  po p rzebyciu  odry.

C zrw onke jak o  jednostkę  k lin iczn ą  (nie b ak te ­
rio logiczną) m ożna było p rzy jąć  n a  podstaw ie 
obrazu  chorobow ego m im o n ieprzeprow adzen ia  
b ad ań  sero-bakterio log ieznych .

R odzaj i częstość w ystępow an ia  pow ik łań  od­
row ych n ie  pozostaw ały  w w yraźnej zależności 
od p rzeb iegu  odry. Z d arza ły  sie bow iem  p rzy p ad ­
ki o ciężkim  p rzeb iegu  odry, lecz bez pow ik łań  
i odw rotn ie  lekk ie  postacie  odry  z pow ik łan iam i. 
N a ogół jed n ak  cięższy p rzeb ieg  odry  częściej 
w iązał sie z pow ik łan iam i, co prqdzej je s t  n a s tę p ­
stw em  p rzem ian  b io logicznych zachodzących 
w u s tro ju  pod w pływ em  zarazka  odrow ego oraz 
zm ian  pow sta łych  w m ik roo rgan izm ie  n a  sku tek  
odczynów chorego o rganizm u. M ianow icie u s tró j 
chorego lik w id u jąc  ra d y k a ln ie  i szybko szkodli­
we d zia łan ie  w iru sa  odrow ego n ie  dopuszcza do 
rozw oju pow ik łań  pozosta jących  w ścisłym  zw ią­
zku patogen  etycznym  z podstaw ow ą chorobą, 
a wiec rów nież w yw ołanych  przez zarazek  odry. 
N a to m ias t w w yn iku  d z ia łan ia  silnego  zarazka  
n a  w raż liw y  u s tró j dochodzi do s ta n u  an e rg ii 
i znacznego obniżenia odporności wobec szkodli­
w ych czynników  i to tym  większego im  w y b itn ie j 
o rgan izm  u c ie rp ia ł podczas w łaściw ego p rzebiegu  
in fek c ji odrow ej i p rzeto  n a  a ren e  w chodzą w ty m  
okresie  różnorodne d ro b n o u stro je  w yw ołu jące od­
pow iednie pow ikłan ia .

ro zp a try w an iu  d z ia łan ia  czynników  śród- 
u stro jow ych  n a  przebieg  odry, pow staw anie  
i p rzeb ieg  pow ik łań  odrow ych uw zględnię w pływ  
typów  i zboczeń ko n sty tu c jo n a ln y ch , w iek, płeć 
i p ie rw ias tek  rodzinny . Jed n e  z n ich  są  n a tu ry  
genotypow ej, inne p e ry s ta ty czn e j, lecz w szer­
szym  tego słow a znaczeniu, tj. s tanow iące zespół 
endogennych czynników  n ie  pochodzących od 
m asy  dziedzicznej. P o n ad to  p o s ta ram  sie naśw ie­
tlić  d z ia łan ie  poszczególnych p ie rw iastków  poza- 
ustro jow ych , z k tó ry ch  jedne w y w ie ra ły  raczej 
w pływ  n a  ksz ta łto w an ie  sie cech im m unobiologi- 
cznyeh dzieci, inne ja k  np. h ig ien iczne  w pływ ały  
i na  k o n tak t osobnika z zarazkiem , sp rż y ja ją e  
p rzy  n iep rzestrzeg an iu  zasad h ig ien y  p rzen ik an iu  
d robnoustro jów , częstokroć m asowo do u s tro ju .

K o n s t y t u c j a .  Ś ledzenie w pływ u k o n sty ­
tu c ji na  pow staw anie  i p rzeb ieg  chorób n a tra f ia  na 
duże trudności, ja k  zresztą  i stw ierdzenie  sam ych 
cech k o n sty tu c jo n a ln y ch  u  różnych  osobników  
n ie  zawsze należy  do zadań  ła tw ych . Z am iarem  
m oim  było uchw ycić zależność m iedzy przeb ie­
giem  od ry  oraz pow staw aniem  i p rzeb ieg iem  od­
row ych pow ik łań  a m orfo tycznym i, fu n k c jo n a ln y ­
m i k o n sty tu c jo n a ln y m i cecham i u s tro ju  dziecię­
cego. N asu w ały  sie tu  pow ażne tru d n o śc i w yo­
d ręb n ien ia  cech k o n sty tu c jo n a ln y ch  z pow odu 
n ieznajom ości w w ielu  w ypadkach  chorego dziec­
k a  d łuższy czas przed  chorobą, tak , że chcąc zdać 
sobie sp raw ę z jego  k o n sty tu c ji m usia łem  rozto ­
czyć n ad  nim  obserw acje  przez dłuższy okres cza­
su po p rzebyciu  odry. D alej b ra k  w y raźn ie  za ry ­
sow anych w łaściw ości zew nętrznych, c h a ra k te ry ­
stycznych  d la  poszczególnych typów  k o n sty tu c jo ­
na lnych  u m łodych  osobników  b y ł powodem, że 
zaledw ie w 78 p rzy p ad k ach  i to u dzieci w w ieku 
szkolnym  udało  m i sie po dłuższym  n iek iedy  spo­
strzeg an iu  i uw zg lędn ien iu  przynależności kon­
s ty tu c jo n a ln e j rodziców  i rodzeństw a u s ta lić  typ  
konsty tu c jo n a ln y .

Spośród  ty ch  78 osobników  chorych  na odre 
p rzy p ad ało  na:

ty p  lep tosom atyczny  .......................16 p rzypadków
„ p ikn iczny  ......................................8
„ a t l e t y c z n y  22 „
„ m ieszany  .................................... 32 „

R zu t oka n a  tabele  IV  poucza, że pośród  lepto- 
somów b y ła  stosunkow o n a jw iększa  liczba p rz y ­
padków  o p rzeb iegu  ciężkim , z pow ik łan iam i 
i śm ierte lnych . Podczas gdy  u  leptosom ów  n a j­
częstszym  pow ik łan iem  było zapalen ie  płuc, to 
u p ikn ik ó w  raczej po w ik łan ia  ze s tro n y  przew o­
du pokarm ow ego i zm iany  ro p n e  skó ry  okazały  
sie n ie  rzadkie . S k ąp y  m a te r ia ł odnośnie typów  
k o n sty tu c jo n a ln y ch  pozw alał ty lko  n a  stw ierdze­
n ie  pew nych faków , a n ie  n a  w ysnuw an ie  w nio­
sków o zależności m iedzy  typem  k o n s ty tu c jo n a l­
nym  a p rzebieg iem  odry, częstością w ystępow a­
n ia  n iek tó ry ch  p ow ik łań  i ich nasilen iem . Podob­
n ie  ogran iczam  sie do stw ierdzen ia , że odczyny 
tuberku linow e w ykonane w okresie w y lęgan ia  
odry  b y ły  dodatn ie  u  3 leptosom ików , 1 p ikn ika , 
3 osobników  ty p u  atle tycznego  i u 4 ty p u  m ie­
szanego. W  8 p rzy p ad k ach  zaostrzen ia  i uczyn­
n ie n ia  procesu  gruźliczego  pod w pływ em  odry  
zdołałem  u s ta lić  ty p  k o n sty tu c jo n a ln y  zaledw ie 
u 3' chorych, a m ianow icie u  1 lep tosom a w ystąp ił 
ru m ień  guzow aty , u osobnika ty p u  a tle tycznego  
— ep itu b erk u lo za  i u  dziecka ty p u  m ieszanego 
rów nież ru m ień  guzow aty . N a to m ias t u  dw ojga 
dzieci, u  k tó ry c h  rozw inęło sie zapalen ie  g ru ź li­
cze opon m ózgow ych n ie  zdołałem  określić  typu  
k o n sty tuc jona lnego . W  otoczeniu owych dzieci nie 
było ludzi chorych  n a  g ruźlicę  i p rzeto  m ożna 
przypuszczać, że zakażenie p rą tk ie m  K ocha n a ­
s tąp iło  przypadkow o poza rodziną, a pew na kon­
s ty tu c jo n a ln a  w iększa w rażliw ość doprow adziła 
do tak ie j w łaśn ie  postac i g ru ź licy  i zejścia śm ier­
telnego. W iększą w rażliw ość tych  dzieci p rz y ją ­



łem  rów nież z tego powodu, że w ich rodzinach 
naw et spośród sta rszych  generacy.i n ik t  n a  g ru ­
źlicę nie chorow ał czyli b ra k  im  było fizjo logicz­
nej odporności, ja k ą  p o siad a ją  osobnicy rodzin 
i rodów gruźliczych.

T abela  IV .

T y p  k o n s ty tu c jo n a ln y

T yp lep tosom atyczny  14 — 2 5 1
„ p ikn iczny  7 1 — 2 —
„ atle tyczny  22 — — 5 —
„ m ieszany  32 —• — 10 —

S pośród  skaz i m orfo tycznyeh  zboczeń k o n sty ­
tuc jona lnych , k tó ry ch  w pływ  n a  p rzeb ieg  odry  
i je j pow ik łali zdołałem  zauw ażyć w ym ienię sk a ­
zę w ysiękow ą, s tan  grasiczno-chłonny , skazę k u r ­
czową oraz neu ropa tię .

T abela  V.

Z b o cz e n ie  k o n sty tu c jo n a ln e  ~  £? tao tao _

S kaza w ysiękow a 2 — 3 4 —■
S tan  grasiczno-

ch łonny  — — 2 2 1
S kaza kurczow a — — 6 6 1
N eur o p a tia  1 — 3 2 1

N a ogół, w p rzy p ad k ach  skazy  w ysiękow ej 
n asilen ie  objaw ów  nieżytow ych w  przeb iegu  odry  
było duże, a p a ro k ro tn ie  p ie rw o tne  zapalen ie  
k r ta n i ze w zględu n a  in tensyw ność  s ta n u  zap a l­
nego uznałem  za wczesne pow ik łan ie  odrowe. Do 
pow ik łań  na leża ły  ropne zm iany  sk ó ry  i pow iek 
oraz zapalen ie  płuc, k tó re  jed n ak  daw ało rokow a­
n ie  pom yślne i kończyło się w yzdrow ieniem . N ad­
m ierne  odczyny w ysiękow o-zapalne w przebiegu  
odry  u  dzieci obarczonych skazą w ysiękow ą i ich 
pom yślne zejście tłum aczy łem  p rzynależnością  
te j w ady  k o n sty tu c jo n a ln e j do k o n sty tu c ji h iper- 
m ezenchym atycznej, cechującej się wzm ożoną od- 
czynow ością tk a n k i m ezenchym alnej i rów no­
cześnie w zm ożonym  i przyśp ieszonym  procesem  
w y tw arzan ia  przeciw ciał. W  jednym  p rzy p ad k u  
dziecka cierp iącego  na  skazę w ysiękow ą rozw inął 
się obraz k lin iczny  zołzów, w d rug im  — pryszczy­
kowe zapalen ie  spojów ki i rogów ki z dodatn im  
odczynem  tu berku linow ym  i  o k o rzystnym  zej­
ściu. Zarów no zołzy, ja k  i f ly k ten y  dotyczyły  dzie­
ci, u k tó ry ch  przew lekłe s tan y  w ysiękow o-zapńlne 
n ie  og ran icza ły  się w yłącznie do błon śluzowych 
i skóry , lecz obejm ow ały  rów nież tk an k ę  ch łonną 
i p o dskórną  tłuszczow ą, czyli by li to osobnicy 
do tknięci skazą  lim fa tyczną , stanow iącą  p o d g ru ­
pę skazy w ysiękow ej. D w a w spom niane p rzy p ad ­
k i g ru ź licy  o pom yślnym  rokow aniu  po tw ierdza­
ją  ogólnie znane spostrzeżenie o is tn ien iu  znacz­

nej odporności wobec g ru ź licy  dzieci z d rad za ją ­
cych cechy lim fatyzm u. Od lek a rzy  radzieck ich  
dow iedziałem  się — ja k o  dalsze po tw ierdzenie te ­
go z a p a try w an ia  — że u dorosłych  M ongołów, 
u  k tó ry ch  zasadniczo stw ierdza  się p rze ro st tk a n ­
ki ch łonnej i to  w płucach , ja k  i poza p łucam i, 
spo ty k a  się postac ie  g ru ź licy  analogiczne do tych , 
ja k ie  w idzim y u  dzieci.

P rzeb ieg  odry  u  dzieci ze s tanem  grasiczno- 
chłonnym , cechu jącym  się  p rzerostem  '.utkania 
chłonnego i g ra s icy  oraz fu n k c jo n a ln ie  n ad m ie r­
nym i odczynam i n iep ro p o rc jo n a ln y m i do siły  
bodźca — by ł ciężki, z s iln ie  w yrażonym i ob jaw a­
m i n ieżytow ym i i ogólnym i, z go rączką  ponad  40° 
i pow ik łan iam i w postac i zap a len ia  gruczołów  
chłonnych, zap a len ia  ropnego  u ch a  środkowego, 
a w jednym  p rzy p ad k u  zapalen ie  p łu c  było p rzy ­
czyną zgonu.

W pływ  skazy kurczow ej n a  p rzeb ieg  odry  i je j 
pow ik łań  okazał się bardzo pow ażny. W szystk ie  
p rzy p ad k i odry  połączone z tężyczką m ia ły  p rze­
bieg  ciężki, z w ysoką gorączką, p a ro k ro tn ie  
z ogólnym i d rgaw kam i i  kurczem  k rta n i. U  2 
dzieci p ie rw o tn y  n ieży t k r ta n i w y s tą p ił w cięż­
k iej fo rm ie z ob jaw am i zw ężenia d róg  oddecho­
wych. P o w ik łan ia  zdarzały  się w każdym  p rz y ­
p ad k u  skazy  kurczow ej i odry, a to  zap a len ia  
płuc, w tó rne  zapalenie k r ta n i i u ch a  środkow ego.

N eu ro p a tia  p rze jaw ia jąca  się n ad m ie rn y m i 
i p rzed łu ża jący m i się  różnym i reak c jam i pod 
w pływ em  psychicznych  i cielesnych bodźców po­
zw ala ła  przew idzieć cięższy przebieg  odry. R ze­
czyw iście spostrzegałem  u neuropatów  silne n a ­
s ilen ie  objaw ów  odrow ych, szczególnie ogólnych, 
ja k  n iepokój, bezsenność, w ym ioty  itp .

W i e  k. W ażną ro lę w przebiegu  odry  i je j 
pow ikłań , ja k  zresztą  w ogóle w pa to log ii dziecka 
o d gryw ał czynn ik  w ieku, zespala jący  w sobie 
p ie rw iastek  śród  i pozaustro jow y. W łaściw ością 
4 n iem ow ląt w w ieku  6—9 m iesięcy b y ł bardzo  
lekk i p rzeb ieg  odry  i bez pow ikłań, a n aw e t 
u dzieci nieco s ta rszy ch  od 11 m iesięcy do 3—4 la t  
ciężki p rzeb ieg  od ry  nie zdarzał się często. M imo 
łagodnego w zględnie praw idłow ego p rzeb iegu  
odry  u  m łodych  dzieci — śm iertelność w n a s tę p ­
stw ie te j choroby  zakaźnej w te j g ru p ie  dzieci 
b y ła  najw iększa . O dpow iedzialność za dużą śm ie r­
telność m ałych  dzieci z powodu odry  ponosiła  n ie 
sam a odra, lecz je j pow ik łan ia , k tó re  okazały  się 
najczęstsze i ftajcięższe w ty m  w ieku. P ra w ie  90°/o 
w szystk ich  p rzypadków  zapa len ia  p łuc, ponad  
7 5 %  przypadków  zapalen ia  u ch a  środkow ego, 65"/o 

dzieci z zapalen iem  gruczołów  ch łonnych  i  ponad 
50°/o przypadków  ropnych  zm ian  sk ó ry  p rz y p a ­
dało n a  pierw sze 4 la ta  życia. P o ró w n u jąc  p rze­
b ieg  odry  i je j p ow ik łań  u  m łodszych i. s ta rszych  
dzieci m ogłem  zauw ażyć, że w g ru p ie  dzieci m a­
łych  zdarzał się lżejszy p rzeb ieg  odry, a cięższy 
pow ik łań  i odw rotn ie  w śród  sta rszy ch  osobników  
stw ierdzałem  częściej cięższą postać  sam ej odry, 
a m n ie jszy  odsetek p o w ik łań  i o n iezb y t siln y m  
n asilen iu . J e s t  to w yn ik iem  różnorodnych  w łaśc i­
wości m orfo logicznych  i funkc jo n a ln y ch  u s tro ju  
dziecka m łodszego i starszego. Dzieci najm łod-



sze cechuje obecność odporności b ie rn e j wobec 
za razk a  odry, k tó ra  stopniow o zn ika  i n ied o jrza ­
łość m echanizm ów  obronnych  u ru ch am ian y ch  
tv w ypadku  w ta rg n ięc ia  zarazków  patogennych . 
Do u jem n y ch  s tro n  m echanizm ów  odpornościo­
w ych w tym  w ieku zaliczam y słab ą  zdolność w y­
tw arzan ia  przeciw ciał przez u k ład  siateczkowo- 
śródbłonkow y, n isk ą  frak c je  g lobulinow ą, z k tó ­
r ą  zw iązane są  p rzeciw ciała, n iedojrzałość u k ła ­
du śródbłonkow o-siateczkow ego po lega jąca  także 
n a  tym , że śródbłonkow e kom órki, k tó re  w pew nej 
m ierze rozw inęły  czynność fagocytozy  odryw ają, 
się od swego s ied liska  i obarczone m ate ria łem  za­
kaźnym  w ęd ru ją  z k rw ią  w różne okolice ciała. 
S ta rsze  zaś dzieci p o s iad a ją  sp raw n ie jsze  m echa­
n izm y hum ora lne  a u tra c iły  już  odporność b ierną.

W ielka  zapadalność dzieci w okresie n iem o­
w lęcym  i zabaw ow ym  n a  zapalen ie  płuc, ucha 
środkow ego i ropne 'zm iany sk ó ry  uzależn iona 
b y ła  w dużym  stopn iu  i od anatom icznych  i fu n k ­
cjonalnych  w łaściw ości d róg  oddechow ych oraz 
w części od znanej w rażliw ości dzieci w tym  w ie­
ku n a  ziarenkow ce.

P  ł o ć. O dnośnie zależności p rzeb iegu  odry  
i pow ik łań  odrow ych od p łci nie • zauw ażyłem  
isto tn y ch  i  rzu ca jący ch  sie w oczy różnic. W  p ie r­
wszym  ty lko  ro k u  życia zaznaczyła sie w yraźna  
an d ro tro p ia : n a  21 chorych  n a  odre n iem ow ląt było 
p łci m eskiej 14, a p rzy  ty m  w szystk ie  p rzy p ad k i 
z pow ik łan iam i do tyczyły  w łaśn ie  chłopców. P o ­
wyżej 1. roku  życia w idoczna by ła  bardzo n iezna­
czna g in ek o tro p ia  odnośnie zapadalności n a  odre, 
częstości w ystępow ania  pow ik łań  i śm iertelności.

E o d z i n n y  c z y n n i k .  Zasadniczo wobec 
w ielk iej zapadalności n a  odre, chorow ały  n a  n ią  
w szystk ie dzieci w rodzinie, k tó re  sie zetknęły  
z cho rym i w okresie  zaraźliw ym  i k tó re  do tąd  te j 
choroby n ie  przechodziły . W y ją te k  s tanow iło  
dw oje dzieci — chłopiec la t  7. i dziew czynka 
w w ieku 5'A la t, k tó re  m im o d łu g o trw ałe j ekspo­
zycji n a  odre n ie zachorow ały , jakko lw iek  je j do 
danej chw ili n a  pewno n ie  przechodziły  i  żadnych 
zapobiegaw czych zabiegów  n ie  o trzym ały . R odzi­
ce ty ch  dzieci chorow ali w dzieciństw ie n a  odrą. 
R odzeństw o nie odznaczało sie szczególnym i ce­
cham i kon sty tu c jo n a ln y m i, w ykazyw ało  dobrą 
kondycje, chorób zakaźnych  n ie  przechodziło, 
żyło w w aru n k ach  n ie  różn iących  sie od 
w arunków  innych  dzieci tego środow iska. 
W  ro d z in ie  te j w iecej dzieci nie było. P rz y p u ­
szczalnie w w ypadku  ty m  należy  sie liczyć z ro ­
dzinną czasow ą odpornością wobec za razk a  odro­
wego, lecz n ie s te ty  b rak  m i danych  o u sto sunko­
w aniu  sie ty ch  osobników  do in fek c ji odrowej 
w dalszej przyszłości. D ru g im  niecodziennym  
spostrzeżeniem  ą  św iadczącym  o is tn ie n iu  czynn i­
ka rodzinnego by ł fa k t pow tórnego  zachorow ania 
n a  odre dw ojga rodzeństw a b liźn ią t dw ujajow ych 
w w ieku 4 la t. W edle, w yw iadu, dzieci te  pod ko­
niec 1. ro k u  życia, będąc w innej odległej wsi, 
gdzie panow ała  wówczas epidem ia odry  zachoro­
w ały  na  n ią  w śród objaw ów  n ieży tu  d róg  odde­
chowych, zapalen ia  spojów ek, w ysypki, gorączki 
i z pozostaw ieniem  na  skórze p ig m en tac ji; roz­

poznanie odry  w tym  czasi,e postaw ił in n y  lekarz. 
Ponow ne zachorow anie n a  odre zaledw ie po u p ły ­
wie 3 la t  i" p rzebieg je j średnio  ciężki, u  jednego 
dziecka z pow ik łan iam i — każe przypuszczać m o­
żliwość rodzinnej izwiekszonej dyspozycji. B liź ­
n ię ta  te  pozosta jące  w jednakow ych  w arunkach  
zew nętrznych w ykazyw ały  zupełną  zbieżność 
p rzeb iegu  odry, a w s to sunku  do pow ik łań  zacho­
w anie sie było różne: u  jednego z nich  w ystąp iło  
zapalen ie  ucha  środkow ego i zapalen ie  gruczołu  
chłonnego szyi, u  drug iego  przeb ieg  odry  by ł bez 
pow ikłań . N atom iast' n a  p rzyk ładz ie  jednej p a ry  
jedno ja jow ych  b liźn ią t w w ieku  21 m iesięcy m ia ­
łem  sposobność stw ierdzić  w ie lką  zbieżność n ie  
ty lko  p rzeb iegu  sam ej odry, ale i zapalen ia  p łuc 
poodrowego. B yć może, że na leży  dopatryw ać  sie 
w pływ u czynn ika  rodzinnego rów nież w p rzy p ad ­
ku  w y stąp ien ia  u  tro jg a  rodzeństw a toksycznej 
postac i odry, k tó ra  u  dziew czynki 10-letniej za­
kończyła sie śm ierte ln ie .

P r z e b y t e i w s p ó ł i s t n i e j ą c e c h o -  
r o b y  pozostaw ały  do odry  w sto sunku  syn tro - 
p ii lub  dystrop ii, a le  i n a  odw rót od ra  okazała  sie 
w s to sunku  do n iek tó ry ch  chorób sy n tro p iczn ą  lub 
dystrop iczną. K rzyw ica  i tążyczka s ta ły  w w y b it­
nym  sto sunku  sy n tro p ii z sam ą  odrą, ja k  i je j pow i­
k łan iam i, szczególnie ze s tro n y  dróg  oddechowych. 
Rów nież p rzeb y ta  g ry p a  bezpośrednio przed  za­
padnięciem  na  odre sp rz y ja ła  pow staw aniu  pow i­
k łań  ze s tro n y  d róg  oddechow ych i ta k  u dw ojga 
dzieci p rzypuszczaln ie  m ia ła  w pływ  na  w y stąp ie ­
n ie ciężkiego p ierw otnego  n ieży tu  k r ta n i. W idocz­
n y  w pływ  n a  p rzebieg  odry  i n a  odrowe 
po w ik łan ia  w yw ierało  przew lekłe  zaburzenie  od­
żyw iania . U  dzieci dystro ficznych  spostrzega­
łem  w zw iązku z rów nocześnie is tn ie jącą  dys- 
e rg ią  p o w ik łan ia  w postac i ropnych  zm ian skó­
ry , n a  pow iekach, zapalen ie  ucha  środkow ego, za­
palen ie  gruczołów  chłonnych  szyi i p łuc. W  da­
leko p o sun ię tych  s tan ach  a tro f ii  zdolność u s tro ju  
do odczynów obronnych  u leg a ła  ta k  w ybitnem u 
zm niejszeniu , że p rzy  is tn ie n iu  m ax im um  w raż li­
wości n a  w szelkiego ro d za ju  czynn ik i szkodliw e 
objaw y chorobow e b y ły  znikom e. T rudno  m i w y­
ciągać w nioski ze sp o strze ień  o k o rzystnym  w p ły ­
wie pew nych chorób na  p rzeb ieg  odry. P ra g n ę  
ty lko  zaznaczyć, że bezpośrednio  poprzedzająca  
odrę ospa w ia tro w a okazała  się bez w pływ u, 
w każdym  razie  bez u jem nego  d z ia łan ia  n a  odrę. 
Rów nież od ra  u  dzieci k iłow ych m ia ła  raczej 
p rzebieg  łag o d n y  i bez pow ikłań . W pływ  k o rzy s t­
n y  od ry  zauw ażyłem  p a ro k ro tn ie  na  tak ie  s tan y  
alerg iczne, ja k  pokrzyw ką i g rudzik , k tó re  zn i­
k a ły  podczas cdry . Z p iśm ienn ic tw a  znane je s t 
lecznicze d z ia łan ie  od ry  n a  nerczycę lipoidow ą, 
o czym  n ie  m iałem  m ożności sie przekonać. Oczy­
wiście, że w spó łis tn ie jące  choroby, ja k  dław iec 
błoniczy, czy czerw onka p o g arsza ły  przebieg  
odry, w zględnie je j pow ikłań .

S p o s ó b  o d ż y w i a n i a  dzieci chorych 
n a  odrą by ł w w iększości p rzypadków  n ie rac jo ­
nalny . D ie ta  bow iem  n ie  uw zg ledń ia ła  w adliw ej 
czynności przew odu pokarm ow ego chorych  osob­
ników , b ra k u  łak n ien ia , w y b itn ie  zm niejszonej se-



k rec ji gruczołów  traw iennych , zwiększonego za­
po trzebow ania w itam inów , a sk ład a ła  się zw ykle 
z n ad m ia ru  m leka, będącego jedynym  i w yłącz­
nym  pokarm em  na czas choroby. N ierzadko obok 
m leka  krow iego podaw ano chorym  m leko kobyle, 
rzekom o w celu p rzyśp ieszen ia  w ystąp ien ia  w y­
sypk i odrow ej. W  tych  sam ych zam iarach  roz­
pow szechniony b y ł zwyczaj podaw ania  m iodu i to 
już  najm łodszym  dzieciom bez w zględu n a  stan  
przew odu żołądkow o-jelitow ego z tak im  sk u t­
kiem , że ilość nieżytów  je l i t  u  ty ch  dzieci w ten 
sposób karm io n y ch  znacznie w zrosła. U  5 zaś n ie ­
m ow ląt k arm io n y ch  p ie rs ią  przeb ieg  odry  by ł za­
sadniczo lekk i i bez pow ikłań.

W a r u n k i  h i g i e n i c z n e  p raw ie  
u  w szystk ich  chorych ob jętych  m oim  m ate ria łem  
b y ły  n iezadaw ala jące , zm nie jsza jąc  odporność 
u s tro ju  i d a jąc  sposobność do pow staw ania pow i­
k łań  przez obecność w otoczeniu różnorodnych  za­
razków . W  ch łodnej porze roku  skup ia ło  się życie 
rodziny  w ie jsk ie j w ty m  czasie w jednej izbie, 
k tó re j pojem ność p rzecię tn ie  w ynosiła  14 m 3. T a­
k ą  izbę zam ieszkiw ało  przecię tn ie  5 osób, nie l i ­
cząc częstych odw iedzin znajom ych, k tó re  w śro ­
dow isku w ie jsk im  w zim ie na leża ły  do codzienne­
go zw yczaju. M ieszkalna k o m n ata  nie b y ła  też 
p rzew ietrzana , szczególnie wówczas, gdy  znajdo ­
w ał się w n ie j cho ry  n a  odrę z obaw y „przeziębie­
n ia" i n iew y jaw ien ia  się w ysypki. Celem  złago­
dzenia św ia tło w strę tu  zasłan iano  okna kocam i, na 
k tó ry ch  osadzał się kurz. D ostęp św ia tła  p raw ie  
zupełnie by ł zaham ow any rów nież z tego powodu, 
że d la  obrony  p rzed  zim nem  okna zastaw iano  g ru ­
bą  w arstw ą  słom y, pozostaw iając  ty lko  m in im aln ą  
w olną p rzestrzeń  d la  św iatła . W  ten  sposób w y­
ru g o w an y  by ł k o rzy stn y  w pływ  pow ietrza i św ia­
t ła  n a  przebieg  choroby. O baw a przed  „przezię­
bien iem " oraz w ia ra  w skuteczność d z ia łan ia  cie­
p ła  n a  cho ry  u s tró j s tanow iła  przyczynę p rze­
g rzew an ia  chorego dziecka i  n ie  m ycia  go przez 
dłuższy czas naw et po p rzebyciu  choroby. N ie­
p rzestrzeg an ie  czystości w raz z p rzegrzan iem  
sp rzy ja ło  p rzed o stan iu  się zarazków  przez p o k ry ­
wę n ab ło n k a  skóry  i w yw oływ anie ropnych  p ro ­
cesów. W  następ stw ie  n iep rzestrzeg an ia  p ry m i­
tyw nych  zasad h ig ien y  częstym i pow ik łan iam i 
odry  b y ły  potów ki, ropnie  gruczołów  potow ych 
i łojow ych, jęczm ienie pow iek i inne. W  w ypad­
kach p rzeg rzan ia  s tw ierdzało  się szybsze w y stą ­
p ien ie  w ysypki, k tó ra  b y ła  wówczas siln ie  w y ra ­
żona i zw iązana z potów ką.

S t r e s z c z e n i e .
U 305 chorych  n a  odrę, w w ieku od У ro k u  do 

27 la t, ży jących  w środow isku w iejsk im  obserw o­
w ano w pływ  czynników  śród- i pozaustro jow ych 
n a  przebieg odry  oraz na  pow staw anie i przebieg 
pow ik łań  odrow ych. Spośród czynników  śród-) 
ustro jow ych  rozpa tryw ano  w pływ  typów  k o n sty ­
tuc jona lnych , zboczeń kon sty tu c jo n a ln y ch , w ieku, 
p łci i cech rodzinnych, zaś z g ru p y  czynników  
pozaustro jow ych w yróżniono w pływ y p rzeby tych  
i w spó łistn ie jących  chorób, sposobu odżyw iania 
i w arunków  higienicznych.

S U M M A R Y
The influence of extra- and intraorganism ic  

factors on the course of m easles and its  
com plications.

(On the g round  of observations, m ade in  the  
co u n try  side).

by J . G odlewski, M. D.

B ased on 305 observations of m easles in  p a ­
tien ts  from  % to  27 y ea rs  of age liv in g  in  the  
coun try  side, th e  a u th o r  d iscusses th e  in fluence  
of in tra -  and  e x tra o rg a n ism ic  fac to rs  on the  cou r­
se of m easles and  its  com plications. In  th e  s u r ­
vey of these fac to rs  a re  discussed: co n stitu tio n a l 
types, co n stitu tio n a l anom alies, age, sex and  fa ­
m ily  pecu lia ritie s  (as in tra o rg a n ism ic  fac to rs); 
diseases in  the  p as t an d  p re sen t tim e, n u tr itio n a l 
influences and  hyg ien ic  conditions (as ex trao rg a - 
n ism ic factors).

D r  m e d . w e t. T a d e u s z  Ł O S IŃ S K I  P o z n a ń

Zwierzę chore źródłem chorób człowieka

Z  Z a k ła d ó w  M ik r o b io lo g i i  i E p iz o o c jo lo g i i  U n iw e r s y te tu  
M a r i i  C u r ie  S k ło d o w s k ie j .  K ie r o w n ik :  P r o f ,  d r  J ó z e f  

P a rn a s .

S tu d iu jąc  schorzenia człow ieka i po rów nu jąc  
je  z chorobam i zw ierząt, n ie  zn a jd u jem y  m iędzy 
n im i zasadniczej różnicy. P om iędzy  ty m i sam ym i 
chorobam i ludzi i zw ierzą t is tn ie ją  n ieznaczne ró ­
żnice kliniczne, w y n ik a jące  g łów nie  z odm ienno­
ści budow y anatom icznej. W  epidem iologii chorób 
człowieka zwierzę odgryw a dużą rolę. W iele  scho­
rzeń zw ierząt przenosi się n a  człow ieka. Jed n e  
z n ich  są  zoonozami, tj. chorobam i w spólnym i lu ­
dziom i zw ierzętom  o c h a rak te rze  zakaźnym , inne  
zaś m a ją  c h a ra k te r  pasożytniczy. Źródłem  zak a­
żenia dla człow ieka je s t  w ty ch  w ypadkach  zwie­
rzę, jed n ak  is tn ie ją  schorzenia, k tó re  przechodzą 
z człow ieka n a  zwierzę. W  tego ro d za ju  w y p ad ­
kach istn ie je  d la  człow ieka m ożliw ość pow ro tn e­
go zakażenia się od zw ierzęcia. N a b y tą  od zw ie­
rzęcia chorobę może człow iek z Dowrotem przeno­
sić n a  zwierzę. Z akażenie  człow ieka chorobam i 
zakaźnym i zw ierzą t n a s tę p u je  n a  sk u tek  ze tk n ię ­
cia się ze zw ierzęciem  żyw ym  lub też z jego  w y­
d alinam i i w ydzielinam i. P ra c e  p rzy  padłych*  
zw łokach zw ierząt, sekcje, p race  w p racow niach  
naukow ych i szczepienia żyw ym i hodow lam i b a k ­
te r ii  m ogą być bezpośredn ią  p rzy czy n ą  zakażeń. 
P u n k tem  w y jśc ia  zakażenia  d la  człow ieka m ogą 
być p rze tw ory  zw ierzęce o trzym yw ane  ze zw ie­
rz ą t ży w jch  lub  zab ity ch  d la  celów jad a lnych . 
Źródłem  zakażen ia  w w ypadkach  ty ch  może być 
mięso, m leko i jego  p rze tw ory , skóra, w ełna, w ło­
sy  itp . N ie ty lk o  jed n ak  chore zwierzę stanow i 
źródło niebezpieczeństw a d la  człow ieka, lecz rów ­
nież pozornie zdrow e jak o  siew ca i nosiciel choro­
botw órczych d la  człow ieka d robnoustro jów  czy 
pasożytów  może być bezpośredn ią  p rzyczyną po­
w ażnych schorzeń ludzi. P odane  niżej zestaw ie­
n ie  p rzedstaw ia  stosunek  zaraź liw ych  schorzeń



zw ierząt do człow ieka w św ietle  na jnow szych  zdo­
byczy nauk i. O bejm uje ono zaraźliw e schorzenia 
zw ierząt, k tó re  m ogą przenosić sią n a  człowieka, 
pow odując u niego w ystąp ien ie  już  to tak iego  sa ­
m ego schorzenia, ju ż  to m niej lub  bardzie j ciężkich 
ogólnych lub m iejscow ych stanów  chorobow ych.

Z W I E R Z Ę  C Z Ł O W I E K

T uberculosis:

Kort-

B ydło

Swlnia-
d z ie c i

Drób-
i d o ro s ły c h

V V
►GRUŹLICA.

P i e s - * -  

>ot ч -

P ta k i  p o k o jo w e j--------------
małpy

P s e u d o tu b e r c u lo s is  : ----------- ------
Ош са, koń, kró lik , mysz, kura, 
kanarek , za jąc, indyk

-► G ru ź lic a  r z e k o m a

Anthrax:  4j------———
Koń, byd ło , śin in ia, ошса

Malieus: Ц  —----
Koń, o sio ł, m uł, osłom uł, koty

M e lio id o s is  (Bact. pseudom alle i) 
Szczur, kró lik , p ies, ko t, koń

R ó ż y c a  św iń  : ^ —4------------------ —

(^ P u s łu  (a  m a l i g n a  
A n th ra x  p u lm o n u m

— ► M a lle u s

Ошса, kroum , d rób , go łąb , ryby

► M e lio id o s is

>  E ry s ip e lo id
i R ó ż y c a  o g ó ln a

Z W I E R Z Ę  C Z Ł O W I E K

Salm onellosis

Obr az  ch o ro b o w y :  e n t o r 4 t . l a «
I

Slewoy b a k t e r l i -

PARATYPHtJS ABDOMIM/iLIS В

P a r a t y p h u e  c i e l ą t

T y fu e  myesy 1 t y f o s  e t o z u r ó *  ----------

S o h o r z e n l a  p a r a t y f u s o w o  m ł o d z i e ż y  -

■ z n l e r z ą t ,  d o r o s ł y c h -
ZAIPHUCIA .М1ЕЗЯВ

Parutyphoaa
GASTBOSJITSlilTIB.

E n t e r l t l e  d o r o s ł e g o  b y d ł a  / S a l m o n e l l o s i s /  

S a l m o n e l l o s i s  u ś w i ń , k l a c z y ,  ź r e b i ą t -
o w i e c , l i s ó w  kotów , papug.

P o j e d y n c z e ,  w tó rn e  s c h o r z e n i a  p a ra ty fu s o w e  
z w i e r z ą t

R o n ie n ie  z a k a ź n e  b y d ła  (Bang) ̂  — — — — .
Omieć, kon i, śtniń

B ru c e l lo z a  k ó z  ^

D żu m a  ^ ---------1——;—-------- —-- r
Szczur, mysz, gryzon ie, ko t, m ał­
p a , u iielbłąd, koza, o.sioł, pchła

L y m p h a n g it is  e p lz o o t ic a
K oń

► B ru c e llo s is

^ F e b r l s  M e li te n s is  

У D żu m a

► L y m p h a n g itis  
u lc e r o s a

Z W I E R Z Ę
T u la r a e m ia :  4 - ---------- —----------
G ryzonie, zając, mysz, szczur, 
dziki k ró lik , leń iing , ош се, kozy

L e p to s p ir o s is : -

С

Szczur, m ysz, p ies, lis  

S p i r i l lo s i s :
(S pirillum  m inus vel S p iroch . m orsus m uris) 

Szczur, mysz, ko t, śininia

L e ls h m a n io s is  p s ó w : — ► P h le b o to m u s
Rezerinuar zarazy

H e r p e s  t o n s u r a n s : -------------------------— ——— —
Koń, кгош а, ош са, koza, p ies, kot, 
d rób

T in e a  f a v o s a :    —
Pies, kot, zając, koń, byd ło , ptaki 
kró lik , mysz

T r ic h o re x ls  n o d o s a : -------
Koń, byd ło , śininia

S p o r o t r ic h o s i s :
K oń, p ies, szczur

A s p e rg i l lo s i s :   i— ---------- j----- ----------
Pszczoły, p taki

M a s tit is  n o s ic ie ls tw o  S t r e p to c o c c u s  
e p id e m ic u s  u k ró w : 4 ------- ------------

L y s s a : — ------------ ■.-------—
Zuj. m ięsożerne, dzikie, koń, b y ­
d ło , śininia, d rób

P ry s z c z y c a :  —------ ---------------------
B ydło, śin in ia, ошсе

P s i t ta c o s is  p ta k ó w :
Różne rodzaje papug , kanarek , 
kos, g il, szczygieł, krzyinodziób, 
inróbel, zięba, czyżyk, drozd , kura

V a r io la  v a c c in a  : <4

Кгоша I

R ic k e t ts io s is :  (R ickettsia M o o se ri)-----
G niazdo zarazy: szczur, mysz, 
inne  gryzonie i praiudopodobn ie p ies

R ic k e t t s io s i s :  (R ickettsia Proiuazeki) 
gniazdo zarazy : p raiudopodobnie 
szczur i inne  g ryzonie

G o r q c z k a  r i f ł ła l s k a  : --------
О ш са, byd ło , koza

D e r m a t i t is  p u s łu lo s a :
c o n ta g io s a  e q u i : ----------- ;----------------- i—
Koń

E x a n th e m a  c o i ta l e  v e s lc u lo s u m  : -----
Kroum, koń

S to m a ti t is  p u s łu lo s a  c o n ta g io s a  e q u i :
Koń

4

A n a e m ia  in f e c t io s a  e q u i :  <4
Koń, śininia, d rób , królik

E c th y m a  c o n ta g io s a  o v u m :
(Ecthyma con tag ieux  des levres 
du m outon) — Ошса

V iru s  B.  -------------------- -\---------------------
M ałpy z rodz. m acacus rhesus

E n c e p h a lo m y e li t is  e q u i n a :
Virus E. E. — Koń

M e n ln g o -e n c e p h a lo -m y e l i t f s
O vium  Enzootica (L ouping-ill) Ошса

N ie z n a n y  v iru s  u św iń

Virus influenzy śiuiń<4

V iru s  ż ó ł ta c z k i  św iń
(A ndersen, T u lin ius)

Z Ł O W  I  E  К
► T u la r a e m ia

O C h o r o b a  W e ila  

2t>Sodoku

Р» K a la -A z a  r

► T r ic h o p h y tia

► F av u s

[?>Trichopti!osls

► D e rm a t i t is  
u lc e r o s a

► P n e u m o m y c o s is  
a s p e r g i l l l n a

► A n g in a  in f e c t io s a ,  
s t r e p ł .

► Lyssa

A p h ta e  e p .  d z ie c i 

^  P s i t ta c o s is

S ie w c a  v a r lo la e  
v a c c in a e

/ D e r m a t i t i s

^•T ylus p la m is ty  
( e n d e m .)

► C h o r o b a  B rllla
(O dm iana durti шу- 
sypkoinego)

^ G o r q c z k a
R if ł ła lsk a

► D e rm a t i t is  
p u s łu lo s a

-  h  E x a n th e m a  
p u s łu lo s a

► E x a n th e m a  
p u s łu lo s a

D A n e m ia  z a k a ź n a
O gólne schorzenie 
z objaw am i skórnym i 
i je litoiuym i

)  S to m a ti t is

► M y e litis  a s c e n d e n s  
a c u ta

► E n c e p h a li t is  
a c u ta

(ii P o lio m y e li t is
(X -D isea se ?  
E n c e p h a li t i s  B?)

cv M o lo d le  D es 
J e u n e s  P o rc h e r s
(P seudo-typho-
m eningite)

► Influenza ludzi 

L 'H e u a t i t i s



Z estaw ienie wyżej przytoczone, obejm ujące je ­
dynie  schorzen ia  w yw ołane przez d robnoustro je  
n ie  m ieści w sobie schorzeń pasożytniczych, 
a przecież nasze zw ierzęta dom owe są siedlisk iem  
różnego ro d za ju  ekto i endopasożytów . Żyjące 
w skórze zw ierząt różiiego ro d za ju  świerzbowce, 
ja k  S а  г  с o p t' e  s, P  s o r  o p t  e s ,  C h o r i o  p- 
t  e s, N o t o e d r  u s, w yw ołu jące św ierzb ko­
ni, krów , kóz, świń, psów i kotów  m ogą u  człowie­
k a  daw ać rów nie ciężkie schorzenia  skór}- 
W  cykl rozw ojow y całego szeregu niebezpiecznych 
d la  człow ieka gatunków  n ic ien i (N e m  a t  o- 
d e s), p rzyw r, (T r  e m a t o  d e s) i tas iem ­
ców (C e  s t o  d e s ) ,  w łączone są  praw ie  w szyst­
k ie  zw ierzęta domowe ja k ą  żyw iciele pośredn i lub 
ostateczni. P rócz schorzeń jed n ak  pasożytniczych 
i chorób zakaźnych  o u sta lonym  podłożu i w y ja ś­
n ionym  sto sunku  do człowieka, is tn ie ją  w śiót 
zw ierząt choroby o ch a rak te rze  zakaźnym  o n ie ­
zupełn ie  w y jaśn ione j etio logii, k tó ry ch  ob jaw y  
klin iczne, zm iany  anatom o-patologiczne i sposób 
szerzenia się w y k azu ją  duże podobieństw o do 
schorzeń człow ieka (np. zakaźne zapalen ie  m ózgu 
u lisów). Pom im o że p rzy  schorzeniach  ty ch  n ie  
udow odniono ścisłej zależności pom iędzy zachoro- 
w an iam i ludzi i zw ierząt, jed n ak  ich  n ie ja sn a  
etio log ia  i w ielkie podobieństw o do podobnych 
schorzeń u ludzi, n a k a z u ją  daleko idącą ostroż­
ność w w ysnuw an iu  w niosków  co do ich epide­
m iologii i un ipa togennośe i zarazków  czy w irusów , 
k tó re  je  w yw ojują. D ziedzina w irusów , zwłaszcza 
neuro tropow ych, może k ry ć  w sobie dużo n iespo­
dzianek i rozczarow ać lekarza , k tó ry  w epidem io- 
leg ii chorób w yw ołanych n im i n ie uw zględni roli, 
ja k ą  odgryw ać może chore zwierzę. W y jaśn ien ie  
etio log ii ty ch  schorzeń, n a leży ta  w alka  z n im i 
u w aru n k o w an a  je s t od ścisłej w spó łp racy  pom ię­
dzy lek a rzam i i lek a rzam i w e te ry n a ry jn y m i, po­
m iędzy epidem iologam i a epizoocjologam i. 
W sp ó łp raca  ta k a  stw orzyć może nowe m ożliw o­
ści i otw orzyć now e w idoki naukow o-badaw cze. 
Ja k o  p rzy k ład  ta k ie j w spó łp racy  pozwolę sobie 
przytoczyć sp raw ę poruszoną przez p rof, d ra  В  u- 
j a k a  z K rakow a w raz z w ypow iedzią prof, d ra  
L e g e ż y ń s k i e g o  i doniesieniem  leśn ictw a 
w U stro n iu  n a  te m a t szerzącej się w leśn ictw ie 
ty m  choroby m ózgu i opon w śród lisów.

K r a k ó w ,  d n ia  29. V I I .  47 r .

D o  K o m is a r ia t u  d o  W a lk i  z E p id e m ia m i w  K r a k o w ie .

O d  d łu ż s z e g o  c z a s u  p o ja w ia ją  s ię  p r z y p a d k i  z a p a le n ia  
m ó z g o w ia  (e n  с ep  h a l o -  m  у  e 1 i  t i  s) w ś r ó d  d z ie c i, 
a  w  c ią g u  m ie s ią c a  l ip c a  z a z n a c z y ł s ię  p e w ie n  w z r o s t  
o  i le  m o ż n a  s ą d z ić  n a  p o d s ta w ie  r u c h u  c h o r y c h  w  S z p i­
t a lu  ś-w. L u d w ik a  w  K r a k o w ie .  N ie  m a ją c  w g lą d u  w  c a ­
ło ś ć  m a te r ia łu ,  p o z w a la m  s o b ie  je d y n ie  z a u w a ż y ć , że n a  
o d d z ie lę  d z ie c ię c y m  w ś r ó d  ^ c h o r y c h  s ta ły c h  i a m b u la to ­
r y  in y c h  z a o b s e rw o w a n o  o d  s ty c z n ia  b r .  o g ó łe m  29 p r z y ­
p a d k ó w ,  z cze go  20 s p o z a  K r a k o w a  i  to  g łó w n ie  ze 
w s c h o d n ic h  i p ó łn o c n o - w s c h o d n ic h  m ie js c o w o ś c i.

( T u ta j  w y m ie n io n o  m ie js c o w o ś c i) .
W  m ie s ią c u  s ty c z n iu  3 p r z y p . ,  w  m ie s . l u t y m  2 p rz y p . ,  

w  m ie s  m a rc u  3 p r z y p . ,  w ' m ie s . k w ie tn iu  7 p r z y p . ,  
w  m ie s . m a ju  2 p rz y p . ,  w  m ie s . c z e rw c u  4 p r z y p . ,  w  m ie s . 
l ip c u  (d o  26 .) 8 p r z y p a d k ó w .  •

W ś r ó d  p r z y p a d k ó w  s p o s t rz e g a n y c h  n a  o d d z ia le  d z ie ­
c ię c y m  z m a r ło  3. L ic z b y  p o d a n e  n ie  o d d a ją  n ie w ą tp l iw ie

fa k ty c z n e g o  s ta n u , p o n ie w a ż  d o ty c z ą  w y łą c z n ie  o d d z ia łu  
c h o r ó b  d z ie c ię c y c h  P a ń s tw .  S z p ita la  ś w . Ł a z a rz a . C zęść 
p r z y p a d k ó w  b y ła  b łę d n ie  ro z p o z n a n a  ja k o  u d a r  s ło n e c z ­
n y , czę ść  ja k o  e n c e p h a l i t i s  p o s t  v a c c i n a -  
1 i  s, p o n ie w a ż  i  ta k ie  p r z y p a d k i  z d a r z a ły  “ ię  w  r o k u  
b ie ż ą c y m . N a s u w a  s ię  p rz y p u s z c z e n ie , c z y  e p i d e m i a  ta 
nie z os t a j e  w  z w i ą z k u  z  za r a zą  n i e ro ga c i z ny  i drobni .  
k tó r a  o b e c n ie  p a n u je  —  o i le  w ie m  —  w  o k o l ic a c h  K r a ­
k o w a . N ie  je s t  w y k lu c z o n a  p e w n a  a n a lo g ia  z e p i de mi ą  
a m e r y k a ń s k ą  z a r a z y  w i r u s o w e j  u k on i  (W a s h in g to n  
1939/40) o ra z  r o s y js k ą  e p id e m ią  w  r .  1941 a z a le ż n ą  o d  
u k łu c ia  p rz e z  p e w ie n  g a tu n e k  k le s z c z a . Z  b r a k u  w a r u n ­
k ó w  n ie  m o g ły  b y ć  p rz e p r o w a d z o n e  d o k ła d n ie js z e  b a d a ­
n ia  co  d o  e t io lo g i i  p a n u ją c e g o  u  n a s  s c h o rz e n ia , ta k ,  że 
s p ra w a  p r z e d s ta w ia  s ię  n ie ja s n o .  T o  te ż  p o d a ją c  te 
d a n e  d o  w ia d o m o ś c i  K o m is a r ia t u  d o  W a lk i  z E p id e m ia m i,  
p ro s z ę  o  s p o w o d o w a n ie  -—  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i —  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  o d p o w ie d n ic h  b a d a ń , o  i le  K o m is a r ia t  u z n a  
!o  za w ła ś c iw e .

O r d y n a to r  O d d z ia łu  D z ie c ię c e g o : 
P r o f .  D r  B u ja k .

S p ra w ę  p o w y ż s z ą , n *  ż y c z e n ie  N . N . K .  M in .  Z d r o w ia  
p rz e k a z a n o  d la  z b a d a n ia  p r o f ,  d r  L e g e ż y ń s k ie m u , k tó re g o  
p is m o  p rz y ta c z a m y .

Z a k ł a d  B a k te r io lo g i i  U . J . K r a k ó w .

D o  P e łn o m o c n ik a  M in is t r a  R o ln .  i R e f .  R o ln .  d la
s p ra w  le k a r s k o - w e te r y n a r y jn y c h  P r o f .  d r  J. P a rn a s a .

W  o d p o w ie d z i n a  p is m o  M in is te r s tw a  R o ln ic tw a  i  R e ­
f o r m  R o ln . N r  L e k .  W e t . / l — 8/38 d o n o s z ę , że s p ra w a  n a -  
« m in n e g o  w y s tę p o w a n ia  z a p a le n ia  m ó z g u  n a  te r e n ie  K r a ­
k o w a  n a  p o d s ta w ie  d o s tę p n e g o  m i m a te r ia łu  p r z e d s ta w ia
s ię  n a s tę p u ją c o :

I  W  p o r o z u m ie n iu  z p r o t .  B u ja k ie m  i z je g o  m ic ja -  
l v w y  ro z p o c z ą łe m  z d n . 11. V I I .  47 b a d a n ia  n a d  u s ta ­
le n ie m  is to ty  z a ra z k a  w  z a k re s ie  m o ż l iw y m  d la  Z a k ła d u  
B a k te r io lo g i i  U . .Т., n ie  r o z p o r z ą d z a ją c y m  d o s ta te c z n ą  i l o ­
ś c ią  z w ie rz ą t  la b o r a to r y jn y c h .  P rz y s ła n e  m i w  c z a s ie  o d  
1 1  V I I .  d o  9. IX .  12 p ły n ó w  m ó z g o w o  - r d z e n io w y c h  
s z c z e p iłe m  z r e g u ły  d o m ó z g o w o , a o p ró c z  te g o  n ie k ie d y  
i d o ż y ln ie  k i l k u  m y s z k o m  b ia ły m ,  3 m ó z g i d z ie c i z m a r ­
ły c h  w ś r ó d  o b ja w ó w  z a p a le n ia  m ó z g u  s z c z e p iłe m  d o ­
m ó z g o w o  m y s z k o m  i k r ó l i k o m .  W s z y s tk ie  z w ie rz ę ta  p o ­
z o s ta ły  p o  o k re s ie  o b s e r w a c ji ,  t r w a ją c y m  u  n ie k tó r y c h  
ju ż  2 m ie s ią c e , p r z y  ż y c iu ,  w y ją t k o w e  z e jś c ia  ś m ie r te ln e  
w y k a z a ły  ja k o  p rz y c z y n ę  b a k te r y jn e  z a k a ż e n ie  u b o c z n e  
m ó z g u , n ie ja ło w o  p rz e s ła n e g o , ja k  n p . В  a e t .  a e r o g e -  
n  e s. P r ó b y  p a s a ż o w a n ia  m ó z g ó w  m y s z e k  m im o  b r a k u  
u  n ic h  o b ja w ó w  c h o r o b o w y c h  są w  to k u .

Z r e g u ły  u je m n e  w y n ik i  p ły n ó w  m ó z g .- rd z e n . i  k i l k u  
m ó z g ó w  p r z e m a w ia ły b y  w  c h w i l i  o b e c n e j (b a d a ń  n ie  
m o ż n a  je szcze  u w a ż a ć  za u k o ń c z o n e )  p r z e c iw  is tn ie n iu  
e p id e m ii  z a p a le n ia  m ó z g u  t y p u  a m e ry k a ń s k ie g o ,  r o s y j ­
s k ie g o , p ó łn o c n o - a f r y k a ń s k ie g o  (Z a c h o d n ie g o  N i lu )  i j a ­
p o ń s k ie g o , tu d z ie ż  p r z e c iw  z w ią z k o w i z z a p a le n ie m  m ó z g u  
z w ie rz ę c e g o  p o c h o d z e n ia ,  ja k  k o ń s k ie g o  ( E n c e p h  a-  
1 o m y e l i t i s  e q u i n a )  i  o w c z e g o  ( L  o  u  p  i n  g - i 1 1). 
T a k  p r z e d s ta w ia ły b y  s ię  ty m c z a s o w e  w y n i k i  b a d a ń  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h .  Z a z n a c z y ć  m u s z ę , iż  w  s ta n ie  o b e c n y m  
n ie m o ż liw e  je s t  d la  Z a k ła d u  p rz e p ro w a d z e n ie  b a d a ń  n a  
w ie lk ą  s k a lę , p rz e d e  w s z y s tk im  ze w z g lę d u  n a  b r a k  z w ie ­
r z ą t  d o ś w ia d c z a ln y c h .

I I .  W y s u w a n e  p o d e jr z e n ia  o z w ią z e k  te j  e p id e m ii  
z z a c h o ro w a n ie m  z w ie r z ą t  n ie  z n a jd u je  r ó w n ie ż  p o p a r c ia  
i w  a n a l iz ie  e p iz o o ty c z n e j.  T a k  k ie r o w n ik  O d d z ia łu  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h  z w ie rz ą t  W o je w ó d z tw a  ( k r a k o w s k ie g o ) ,  
ja k  te ż  i W o j .  Z a k ła d u  H ig ie n y  W e t .  n ie  w ie d z ą  n ic  
o  p o d e jr z a n y c h  p r z y p a d k a c h  z a c h o ro w a ń  m ó z g o w y c h  
u  k o n i ,  o w ie c  lu b  in n y c h  s s a k ó w  n a  te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a . W ią z a n ie  e t io lo g ic z n e  z a p a le ń  m ó z g u  z  p o m o re m  
p ta k ó w  n ie  z n a jd u je  n a  s w e  u z a s a d n ie n ie  d a n y c h  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h  lu b  e p iz o o ty c z n y c h ,  p o n ie w a ż  t r w a  ju ż  o d  
k i l k u  la t .  C h c ia łb y m  je d n a k  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  p rz e s ła n e  
m i p rz e z  d ra  S z a f l a r s k i e g o  o b s e rw a c je  z te r e n u  
w o j .  ś lą s k ie g o  o e p i d e m i i  u l i sów,  w y s t ę p u j ą c e j  i  r o z p o ­
z n a w a n e j ja k o  w ś c ie k l iz n a .  N ie z b y t  w ie lk a  a g re s y w n o ś ć  
o p is y w a n a  w  ty c h  o b s e rw a c ja c h  w z b u d z a  p o d e jr z e n ie ,  
c z y  je s t  t o  w ś c ie k l iz n ą ,  c z y  te ż  n a g m in n e  z a p a le n ie  m ó z g u , 
o p is y w a n e  u  l is ó w  ja k o  c h o r o b a  e n d e m ic z n a  w  A m e ry c e



P ó łn o c n e j.  B a rd z o  b y  b y ło  p o t rz e b n e  o d p o w ie d n ie  b a d a ­
n ie  d o ś w ia d c z a ln e ,  k ló r e  p r z y  z a p e w n ie n iu  p o t r z e b n y c h  
z w ie rz ą t  Z a k ła d  B a k te r io lo g i i  S.zozeg. U . J . k a ż d e j c h w i l i  
p r z e p r o w a d z ić  m o ż e . O d p is  te g o  r o d z a ju  o b s e r w a c ji  ( n o ­
to w a n o  je j  n a  P o m o rz u ,  tu d z ie ż  w e  W r o c ła w iu )  z a łą ­
c z a m .

I I I .  D la  w y ja ś n ie n ia  e l io lo g i i  o b e c n e j e p id e m ii  u  d z ie c i 
k o n ie c z n ą  je s t w  p ie r w s z e j m ie rz e  d o k ła d n a  a n a liz a  e p i ­
d e m io lo g ic z n a  k a ż d e g o  p r z y p a d k u ,  p r z e p r o w a d z o n a  na  
m jp js c u  p rz e z  e p id e m io lo g ó w .  B e z  o d p o w ie d n ic h  d a n y c h , 
z e b ra n y c h  p rz e z  le k a r z y  e p id e m io lo g ó w  b liż s z e  r o z p o z n a ­
n ie  is t o t y  e p id e m ii  n ie  d a  s ię  z n a le ż y lą  d o k ła d n o ś c ią  
p rz e p ro w a d z ić .

P r o f .  d r  S t. L e g e ż y ń s k i

Z e b ra n e  d a n e  c o  d o  s z e rz ą c e j s ię  c h o r o b y  w ś r ó d  l is ó w  
na  te r e n ie  le ś n ic tw a  U s tro n ie .

1) Z  k o ń c e m  m a  ja  B . G ła d z iń s k i z ła p a ł l js a , k t ó r y  m u  
n a s tę p n e g o  d n ia  w  k la te e  z d e c h ł.

2 ) Z  p o c z ą tk ie m  c z e rw c a  .1 .S e re k  z a b i ł  l is a , k t ó r y  
w  d z ie ń  p rz y s z e d ł d o  o b o r y  z o z n a k a m i n ie n o r m a l­
n o ś c i.

3 ) P r a k t y k a n t  le ś n y  M . Ś m ie ta n a  s p o tk a ł  n a  d ro d z e  
w  le s ie  l is a , k t ó r y  w la z ł  w  p rz e p u s t  d r o g o w y  i  n a ­
s tę p n ie  z n a le z io n o  g o  ta m  p S d łe g o .

4) N a u c z y c ie lk a  H . B ia łó w a ,  z a m ie s z k a ła  w  U s t r o n iu ,  
s p o tk a ła  w  p o ło w ie  c z e rw c a  n a  s zo s ie  l is a , k t ó r y  
c h c ia ł  ją  a ta k o w a ć .  O b r o n i ła  s ię  g r a b ia m i.

5 ) W  p o ło w ie  c z e rw c a  B . G ła d z iń s k i p r z y  p o m o c y  
s w e g o  p s a  z a b i ł  d ru g ie g o  a n o rm a ln e g o  lis a .

6) T e n  s a m  z k o ń c e m  c z e rw c a  z a b i ł  t r z e c ie g o  a n o r ­
m a ln e g o  l is a .

7) S t. W u r m  z a b i ł  z k o ń c e m  c z e rw c a  d w a  a n o rm a ln e  
l is y .  J e d e n  z n ic h  o g o d z . 1 5 - te j p r z y s z e d ł p o d  d o m  
N r  8, w la z ł  n a  ła w k ę  s to ją c ą  p o d  d o m e m  i z a g lą d a ł 
p rz e z  o k n o  d o  m ie s z k a n ia  n a  s ie d z ą c ą  la m  d z ie w ­
c z y n ę  D a n u tę  W ą s ik .  ■

8) M . S ta n is z  z a b i ł  u  s ie b ie  w  u s tę p ie  w  k o ń c u  c z e rw ­
ca  l is a .

9) Z  k o ń c e m  c z e rw c a  z ła p a n o  w  p iw n ic y  S t. D u d o w e j 
l is a .

10) W  p ie rw s z e j p o ło w ie  l ip c a  z n a le z io n o  p a d łe g o  l is a  
n a  p o lu  W ł .  G ro s iń s k ie g o .

11) W  p o ło w ie  l ip c a  J. B o la w a  z a b i ł  u  s ie b ie  w  m ie ­
s z k a n iu  p o d  łó ż k ie m  l is a .

12) Z  k o ń c e m  l ip c a  u  g a jo w e g o  P a w lu s a  n a  p o d w ó r z u  
l is  z a d u s i ł  2 k u r y  i  p o k a le c z y ł  k o ta ,  a g o n io n y  
n ie  u c ie k a ł.

13) W  d w a  d n i  p ó ź n ie j  l is  z a g ry z ł  u S t. W u r m y  2 k u r ­
c z ą t, u  r o b o t n ik a  le ś n e g o  W ł .  W a s ik a  3 k u rc z ę ta ,  
u  H . B ia ło w e j  k a c z k ę  a n a s tę p n ie  ś c ig a n y  p o k a ­
le c z y ł u  S t. D u d o w e j k u rę .

14) D n ia  1 s ie r p n ia  n a  p o lu  W ł .  P a ru c h a  z a b i ł  g a jo w y  
P a w lu k  p r z y  p o m o c y  m ło t k a  l is a , k t ó r y  a ta k o w a ł  
P a ru c h a .

15) D n ia  6. V I I I .  S t. K w a ś n ie w s k i z ła p a ł u s ie b ie  
w' o b o rz e  a n o rm a ln e g o  l is a  i  t r z y m a  g o  n a  ła ń c u ­
c h u  a ż  d o  d a ls z e g o  z a rz ą d z e n ia .

W ia r o g o d n o ś ć  z e b ra n y c h  f a k tó w  m o g ą  w ła d z e  ła tw o  
s tw ie r d z ić ,  p r z e s łu c h u ją c  w y ż e j  w y m ie n io n y c h .

U s t ro n ie ,  6. 8. 47 r .
L e ś n ic z y .

Podczas gdy  w dziedzinie chorób zakaźnych 
człow ieka znajom ość ty ch  sam ych chorób zwie­
rzęcych je s t  n ie jed n o k ro tn ie  w aru n k iem  wczesne­
go rozpoznania, is to tnego  leczenia i zapob iegan ia  
ty m  chorobom , is tn ie je  szereg  chorób zwierzęcych, 

• k tó ry ch  znajom ość może m ieć d la lek arza  ludz­
kiego n ie jed n o k ro tn ie  w ażne znaczenie dla- lecze­
n ia  podobnych schorzeń u człowieka. I  tu ta j  w spół­
p raca  i w zajem na w ym iana  m yśli może okazać 
się nadzw yczaj owocną d la  obu stron . J a k o  p rzy ­
k ład  w sp ó łp racy  w te j dziedzinie pozwolę sobie 
przy toczyć sp raw ę poruszoną przez d y rek to ra  
S zp ita la  w Tom aszow ie L ubelsk im  d rą  Ja n u sz a

P e t e r a  i odpowiedź k ierow nika  K lin ik i Cho­
rób W ewn. Zw ierząt U. М. C. S. d ra  A n с z y- 
k o w s k i e g o .

D o  P r o f .  D ra  J . P a r n a s u ,  K ie r o w n ik a  Z a k ła d u
M ik r o b io lo g i i  W y d z ia łu  L e k a r s k o - W e  te r. U n iw e r s y te tu
М . C. S. w  L u b l in ie .

W ie lc e  S z a n o w n y  P a n ie  P ro fe s o rz e .

P ro s z ę  d a ro w a ć  m i,  że z w ra c a m  s ię  d o  P a n a  w  s p r a ­
w ie , k tó r ą  p o n iż e j  w y łu s z c z a m , a le  n ie  w ie m , k to  b y  m i 
m ó g ł d a ć  ja k ie ś  w s k a z ó w k i,  b y m  m ó g ł o p ra c o w a ć  rze cz  
m a ło  w s p o m in a n ą  w  m e d y c y n ie  lu d z k ie j ,  r z a d k o  zaś 
w  m e d y c y n ie  w e te r y n a r y jn e j .  Z a p re n u m e ro w a łe m  „ M e d y ­
c y n ę  W e te r y n a r y jn ą "  w  m y ś l i,  że w ie le  w  n ie j  z n a jd ę  
rz e c z y  s ty c z n y c h  z m e d y c y n ą  lu d z k ą  i z o s ta łe m  h o jn ie  
w y n a g r o d z o n y .  O  p e w n e j je d n a k  s p ra w ie  g łu c h o . C h o ­
d z i m i  o  c h o ro b y ,  s p o w o d o w a n e  c z y n n ik ie m  fo to d y n a -  
m ic z n y m . J a k  p r z e lo tn ie  d o w ie d z ia łe m  s ię , is tn ie ją  p e w n e  
c h o r o b y ,  n a  k tó r e  z a p a d a ją  z w ie rz ę ta  o o w ło s ie n iu  b ia ­
ły m ,  k tó r e  s p o ż y w a ją c  p e w n e  r o ś l in y  g ro m a d z ą  w  u s t r o ­
j u  c z y n n ik i  fo to d y n a m ic z n e .  P o d  w p ły w e m  n a ś w ie t le n ia  
s k ó r y  p r o m ie n ia m i  u ł t i r a f io łk o w y m i  n a s tę p u je  a k t y w i ­
z a c ja  ty c h  c z y n n ik ó w .  W te d y  s k ó ra  c z e rw ie n ie je ,  z w ie rz ę  
d o s ta je  g o rą c z k i.

L e c z e n ie : z a m k n ię c ie  z w ie rz ę c ia  d o  c ie m n e g o  p o k o ju  
( s ta jn i ,  p iw n ic y ) .  S w e g o  cza su  c z y ta łe m  o 'ty m  w  ja k im ś  
n ie m ie c k im  d z ie le  i  z d a je  m i s ię , że h re c z k a  z a w ie ra  ta k i  
c z y n n ik  fo to d y n a m ic z n y ,  ro z p u s z c z a ln y  w  t łu s z c z u . O k a ­
z u je  s ię , że i  u  lu d z i  m o ż e  rz e c z  ta  p o w s ta ć . D o tą d  z d a je  
m i s ię  k w e s t i i  te j  n ie  p o ru s z a n o  w  lu d z k ie j  m e d y c y n ie .  
O b s e rw o w a łe m  u  s ie b ie  w  s z p ita lu  o d  k i lk u n a s tu  ła t  c h a ­
ra k te r y s ty c z n e  s ta n y  z a p a ln e  s k ó r y ,  k ó re  w  r ó ż n y c h  la ­
ta c h  w y o d r ę b n ia łe m  s ta le  ja k o  co ś  in n e g o , a n iż e l i  z w y k łe  
s ta n y  z a p a ln e  s k ó r y  p o d  w p ły w e m  p r o m ie n i  s ło n e c z n y c h . 
F o to g r a fo w a łe m  c h o r y c h  i  z e b ra łe m  k i lk a n a ś c ie  p r z y ­
p a d k ó w . . W  c z a s ie  w o jn y ,  k ie d y  z a b r a k ło  z ia rn a ,  lu d z ie  
p o c z ę li  d a le k o  c z ę ś c ie j z a p a d a ć  n a  te  s p ra w y .  P o c z ą tk o ­
w o  s ą d z iłe m , że c h o d z i o  „ m o r b u s  b e łż e c e n s is " ,  ja k  to  
o k re ś la łe m , m n ie m a ją c  o  ja k im ś  ja d z ie ,  k t ó r y  d o s ta w a ł 
s ię  p rz e z  r a n k i  w  s k ó rz e  d o  u s t r o ju .  J a d  le n  m ia łb y  
p rz e n ik a ć  d o  w o d y  z a s k ó r n e j (m ie s z k a m y  n a  d z ia le  w ó d )  
z m a s o w y c h  g r o b ó w  ż y d ó w  w  o b o z ie  w  B e łż c u . P o k a ­
z a łe m  fo to g r a f ie  p r o f .  d r  G r  o  e r  o  w  i  w e  L w o w ie ,  k t ó r y  
n a  p ie rw -s z y  r z u t  o k a  o c e n ił ,  że c h o d z i o  u c z u le n ie  lu d z i 
le b io d ą  ( O r i g a n u m  v u l g a r e )  i że rz e c z  tę  o p r a ­
c o w a ł p r o f ,  d r  L e n a r t o w i c z  w e  L w o w ie .  P rz e s ła ł 
n o ta tk ę  d o  ja k ie g o ś  p is m a  n ie m ie c k ie g o  w  B a w a r i i ,  le cz  
re d a k c ja  te g o  p is m a  a r t y k u łu  n ie  p r z y ję ła ,  g d y ż  b y ł  P o ­
la k ie m .

W  ty m  r o k u  n a p is a łe m  d o  p r o f .  L e n a r t o w i c z a  
d o  W r o c ła w ia .  O d p is a ł m i,  że w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  u k a ż e  
s ię  je g o  a r t y k u ł  w  P o ls k im  T y g o d n ik u  L e k a r s k im .  Z o d ­
p o w ie d z i  je g o  w id z ę , że n ie  p o ru s z a  s p r a w y  fo to d y n a m i i .  
S ądzę, że ó w  c z y n n ik  fo ó o d y n a m ic z n y  z n a jd u je  s ię  w  le j  
r o ś l in ie ,  k tó r ą  lu d z ie  je d z ą  ja k o  s z p in a k  lu b  na  s u ro w o  
ja k o  s a ła tk ę  (z re s z tą  b a rd z o  s m a c z n ą ) .  Z n a m ie n n e ,  że 
n ie k tó r z y  w ie d z ą  o  ty m ,  że z a c h o ro w a n ie  p o c h o d z i z te j 
r o ś l in y  (cze go  d o p ie r o  p ie r w s z y  d o w ió d ł  p r o f .  L e n a  r -  
I o w  i с, z ) . P r o s i łb y m  o  w s k a z ó w k i,  g d z ie  m ó g łb y m  d o ­
w ie d z ie ć  s ię  cze go ś  o  fo lo d y n ą m i i ,  d a le j  c z y b y  n ie  m o ż n a  
b y ło  o t r z y m a ć  i g d z ie  n ie c o  o le jk u  z o r ig a n u m  v u lg a re .  
C h c ia łb y m  u c z u l ić  n im  b ia łe  k r ó l i k i  i  p r z e k o n a ć  s ię , c z y  
p r ó b y  s k ó rn e  w y jd ą  u  n ic h  ta k  s a m o , j a k  u  lu d z i .  U  ty c h  
o s ta tn ic h  m ia n o w ic ie  z a s t r z y k n ię c ie  s ła b e g o  w y c ią g u  w o ­
d n e g o  d o s k ó r t i ie  p o w o d u je  s w ę d z ą c y  (n ie  z a w s z e ) b ą b e l, 
k 'ó r v  d łu g o  s ię  u t r z y m u je ,  d a le k o  d łu ż e j  a n iż e l i  k o n t r o l ­
n y  z p ły n e m  f iz jo lo g ic z n y m .  U c z u le n ie  p rz e c h o d z i i n a  
o s e s k i k a r m io n e  m le k ie m  .m a tk i,  u c z u lo n e  j n a  o  r  i g a - 
n u m  v u l g a r e .

C h o r y m  ta k im  ra d z ę  n a d a l s p o ż y w a ć  tę  ro ś l in ę ,  t y lk o  
c h r o n ić  s ię  p rz e d  s ło ń c e m , g d y ż  p o w s ta ją  o b ja w y  o p a ­
rz e n ia  (bez b ą b l i ) ,  o b r z ę k i i td .  T o w a rz y s z ą  im  o g ó ln e  
o b ja w y  w  p o s ta c i n ie c o  p o d w y ż s z o n e j te m p e ra tu r y  c ia ła ,  
w  m o c z u  p rz e w a ż n ie  k r w in k i  i  w e  k r w i  w  p o ło w ie  m n ie j  
w ię c e j p r z y p a d k ó w -  n ie c o  z w ię k s z o n a  i lo ś ć  e o z y n o c h ło n -  
n y c h .

D r  J a n u s z  P e te r  
D y r e k t o r  S z p ita la  w  T o m a s z o w ie  L u b e ls k im .



Spraw ę p rzek azan o do za ła tw ien ia  K lin ice C horób  
W ew ii. Z w ierząt U. М. C. S.

O d p o w i e d ź :

Spraw y u czu len io w e na t le .z a d z ia ła n ia  zw ią zk ó w  foto- 
d yn am iczn y ch  są znane od  d aw n a w  k azu isty ce  w etery ­
n aryjnej. Jed yn ie  z b ieg iem  czasu  coraz w ięcej przyb yw a  
roślin , k tó r y m  się  ow e sz k o d liw e  od d zia ły w a n ie  p rzyp i­
su je. D ziś w ia d o m o , iż na leżą  tu gatun k i gryki ( P o l i ­
g o n u  m  f a g o p y r u m ) ,  P o l i g o n a m  t a r t a -  
r i с u m ), d ale j k o n iczy n y  (T r i f  o 1 i u m h у  b r i- 
d u m, w’ m n ie jszy m  sto p n iu  T r i f o l i u m  p r a t e n s e ) ,  
lu cern y  (M e d i с  a g o s a t  i v  a, M. d  e n t i с  u  1 a t a), 
jako też ga tu n k i dziu raw ca  ( H y p e r i c u m  с r i s p u m,  
H.  p e r f  o r a t u m,  H.  m а с u 1 a t u m,  H.  p u l e  h- 
r u  m ), w reszcie  orzech  w o d n y  ( T r i  b u l u  s t e Ir r e ­
s t  r i s ) ,  p ew n e gatun k i s ito w ia  oraz b liźn iaczk a  w y p ro ­
stow an a (N a r d u s s t r i c t  a ). W  za ch od n im  T exas  
n o to w a n o  u ow iec  i k óz zatrucia  A g a v e  l e c h u g u . i l -  
I a, a w e W ło sz ech  zatru cia  u ludzi fa so lą . W sp ó ln ą  cech ą  
w y m ien io n y c h  roślin  jest w ła sn o ść  u czu lan ia  u stro ju  na 
d zia łan ie św ia tła  słon eczn eg o , a n aw et zw y k łeg o  św ia tła  
d zien n ego  na sk u tek  sp o ży w a n ia  ich  przez k ró tszy  lub  
d łu ż sz y  czas, zw yk le  jed nak  po 2— 3  ty g o d n ia ch . W  m ie  j­
scach  w o ln y ch  od  b arw n ik a  lub  p o zb a w io n y ch  w łosa , 
rozw ija ją  s ię  zm jan y sk órn e ró żn eg o  rozm iaru  i n a s ile ­
nia. O bok lego  ch o ro b ie  to w a rzy szą  o b ja w y  zatrucia  
ogó ln eg o , p rzy czym  zejśc ia  śm ierte ln e  n ie  na leżą  do  
w y ją tk ó w . P rzy k ła d o w o  sp o śró d  o b ja w ó w  k lin iczn y ch  
m ożn a b y  op rócz  zm ian  sk órn y ch  w y m ien ić  u tratę ła ­
k n ien ia , ślepotę , s 'a n y  p od n iecen ia , p orażen ia  itd.

N atężen ie  o b ja w ó w  za leży  od ga tu n k u  roślin y , je j stanu  
(zielona  czy  su ch a , ziarno  czy  ło d y g a ), od sp o ży te j  ilo śc i, 
jako też  od  o so b n icze j w ra ż liw o śc i zw ierzęcia . Z punktu  
w id zen ia  źró d ło w eg o  fa g o p y r ism u s, h yp ericfsm u s itd. 
n a leży  tra k to w a ć  ja k o  h ip o  w zg lęd n ie  a w ita m in o zę  P P  
(n iedob ór, w zg lęd n ie  brak czyn n ik a  p rzeciw p elagrycz-  
nego, tj. k w a su  n ik o ty n o w e g o ) . O to w  p ew n y ch  roślin ach  
zn ajdu ją  się  zw iązk i tru jące  z gru p y  b arw ik ów , k tóre u p o ­
śled zają  p rzem ian ę b ia łk o w ą  i ró w n o cze śn ie  u czu la ją  na 
św ia tło . Z arów no p elagrze , jak  ró w n ież  sch o rzen io m  tła 
u czu len io w eg o  n a  św ia lło  zw iązk am i zn ajd u jącym i się  
w  p ew n y ch  roślin a ch , to w a rzy sz y  n ieo d łą czn ie  p orfiry- 
nuria, zresztą  jed en  ze zn a m ien n y ch  o b ja w ó w  p elagry.

O czyw iście  m e to d y  p o stęp o w a n ia  w  tych  sp raw ach  nie  
p rzed sta w ia ją  się  lak p ry m ity w n ie , ja k b y  to w y n ik a ło  
z listu  P ana  D ok tora . B o g e r t  u z y sk a ł n a d zw yczaj e fe k ­
tow ne w y n ik i, p o d a ją c  p a cjen to m  lu d zk im  k w a s n ik o ty ­
n ow y . C a ło ść  sp r a w y  sta n o w i sw eg o  rod zaju  ciek aw e  
i b y n a jm n iej n ie  drobne zagad n ien ie . Jako b ad acz będzie  
P an  zm u szo n y  przejrzeć  tro ch ę  p iśm ien n ictw a .

(N astęp u je  w y k a z  litera tu ry).

C ałk iem  in aczej m iew a  się  sp raw a  poru szon a  przez  
P ana. P rzy  b liższe j an a liz ie  stw ierd zam , że przede w sz y st­
k im  istn ie je  tu p o m iesza n ie  p o ję ć  w  zak resie  b o ta n icz­
nym . L eb iod k a p o sp o lita  ( O r i g a n u m  v u l g a r e ) ,  
p ok rew n a  m ię ty  i m acierzan k i, jest roślin ą  o p rzen ik liw ej  
a rom atyczn ej w o n i i dzięk i tem u b y w a  o m ijan a  na p a­
stw isk u  n a w et p rzez  b y d ło , ch o c ia ż  n iezn aczn a  jej d o ­
m ieszk a  w  s ia n ie  jesti p ożąd an a . S p o ży w a n ie  leb iodk i 
przez ludzi w y d a je  m i s ię  n iep ra w d o p o d o b n e . W  m ed y ­
cyn ie  lu d o w ej o k o lic  P odk arp acia  u ży w a  się  tej roślin y  
łączn ie  z m acierza n k ą  w  p o sta c i naparu* dla k r ó w  po  
w y cie len iu . N a leża ło b y  m ieć  p o n a d to  na uw ad ze, czy  
n ie  zach od zi tu ew en tu a ln ie  sp o ży w a n ie  m ajerank u  (О г i- 
g a n u m  m a j o  r a  n a ), k tó r y  jest ga tu n k iem  leb iod k i. 
Sądzę jed nak że , iż ch o d zi tu taj o ło b o d ę  (A t r i p I e x) 
sp o k rew n io n ą  z breczk ą . D aw n iej rodzaje A t r i p l e x  
b yty  u ży w a n e  jako  jarzyn a . S zczegó ln ie  cz ę s to  zd arzały  
się  p rzyp ad k i sp o ży w a n ia  ło b o d y  w  czasie  w o jn y , a zw ła ­
szcza ło b o d y  o g ro d o w ej (A li r i ,p l e x  h o r t e n s e ) .  
O prócz leg o  z u stn y ch  źró d e ł jest m i w ia d o m o , iż w  cza ­
sie  w o jn y  u ży w a n o  ja k o  jarzyny  p o k rew n ej, ro ś lin y , ro ­
sn ącej w  o grod zie  ja k o  ch w ast —  k o m o sy  (H e  n o p o- 
d i u m  a l b u m )  o d zia łan iu  łru ją cy m , w y w o łu ją cy m  
zaburzen ia  ogó ln e , m ięd zy  in n ym i w  dzied zin ie  a fek tó w . 
P rzeto  w yd aje  mi się słu szn e  u sta len ie  u p rzed n io  gatun k u  
ro ś lin y . Ó ile  b y  Pan D ok tór n a p o ty k a ł w  tym  w zględzie  
na p ew n e tru dn ości, s łu ży m y  p om ocą . N a leża ło b y  w ted y

zebrać o d p o w ied n ią  ilo ść  roślin  i od ręczn ie o d esła ć  do 
analizy .

K ięrow n ik  K lin ik i C horób W ew n . Z w ierząt U. М. C. S. 
z. P ro f. D r A n с z у  к o w  s к i.

Przytoczone pow yżej sp raw y  w inny  w yw ołać 
w iększe an iżeli dotychczas zajęcie się św ia ta  le­
karsk iego  ty m i chorobam i ludzi i zw ierząt, k tó re  
pow iązane są  ze sobą dość ścisłym  cyklem  rozw o­
jow ym . Nie u leg a  w ątpliw ości, że głębsze badan ie  
tych  sp raw  przyczyn iłoby  się do w y ja śn ien ia  e tio ­
logii n iek tó ry ch  schorzeń ludzi i zw ierząt oraz 
do w y jaśn ien ia  łączności epidem iologicznej bo- 
m iędzy nim i. B ra k  re fe ra tó w  z dziedziny g ru ź li­
cy zw ierząt n a  o sta tn im  ogólnopolskim  zjeździć 
przeciw gruźliczym  we W rocław iu , b ra k  p rz e d s ta ­
w icieli m edycyny  w e te ry n a ry jn e j w P aństw . R a ­
dzie Zdrowia, b ra k  w ykładów  ep idem iologii po ró ­
wnawczej w stu d iach  lek a rsk ich  oraz b ra k  le k a r­
skiego ośrodka naukow o-badaw czego za jm u jące ­
go się zoonozam i są  fak tam i, k tó re  w przyszłości 
w inny zn iknąć w m ia rę  postępu  zrozum ien ia  tych  
sp raw  w śród lek arzy  oraz w m ia rę  konso lidacji 
pow ojennej poszczególnych dziedzin życia w h ie ­
ra rc h ii ich znaczenia d la  państw a. I m  w i ę c e j  
s i ę g a ć  b ę d z i e  a k c j a  p o d n i e s i e n i a  
z d r o w i a  i  h i g i e n y  w g ł ą b  I n d u  
w i e j s k i e g o ,  t y m  w i ę c e j  u w a g i  p o ­
ś w i ę c a ć  s i ę  b ę / d z i e  z o o n o z  om . 
Z akład  P ro f, d ra  Jó ze fa  P  a  r  n  a  s a in te re su je  
się szczególnie ty m i schorzeniam i i p rzygo tow uje  
obecnie d la  lekarzy  podręcznik  epidem iologii po­
równawczej.

S U M M A R Y

The relation of a sick anim al to man
(O bservations)

by  T. Ł osińsk i

The p a r t  p lay ed  by  a sick  an im a l in  sp re a ­
ding contagious d iseases am ong people is no t a l­
w ays duly  apprecia ted . The a u th o r  p re sen ts  a lis t 
of contagious illnesses of an im als  w hich can be 
ca rried  over on m an. A  close co llabo ra tion  of m e­
dical m en fo r people w ih  those  fo r  an im als  can 
in  fu tu re  co n trib u te  to the  c lea rin g  up  of the  as 
yet no t c leared  up aetio logy  of those diseases of 
m en and an im als w hich a re  bound up w ith  one- 
an o th er by  a  ra th e r  close cycle of developm ent. 
As an  in stan ce  of such a co llabo ra tion , the  au th o r 
quotes th e  case m en tioned  by  P ro f. D r B u ja k  in 
Cracow re g a rd in g  th e  sp read in g  am ong ch ild ren  
in  th e  reg ion  of C racow  of an  encephalo-m yelitis , 
d u rin g  he f i r s t  h a lf  of 1947. The a u th o r  com m uni­
cates P ro f. D r St. L egeżyńsk i’s s ta te m e n t in  thi.s 
m a tte r, as w ell as the  re p o rt from  th e  fo rest in ­
s titu tio n  a t  U stro ń  on the  su b jec t of an  epidem ic 
b ra in  disease am ong foxes sp read in g  th ere  in  
1947. The a u th o r  also com m unicates the  case m en­
tioned by  D r J . P e te r  of d iseases am ong m en 
caused, as it  were, b y  a pho todynam ical fac to r 
an d  m a in ta in s  th a t  a  m u n tu a l in te rc h a n g e  of 
th o u g h t betw een  m edical m en and  v e te r in a r ian s  
can prove r ich  in  re su lts  fo r bo th  sides.



S 'e fa n  C Z A R N O T A -B O J A R S K I  • G l iw ic e
O r d y n a to r  O d d z . C h o r .  W e w n ę tr z n y c h  
S z p ita la  M ie js k ie g o  w  G l iw ic a c h

0  m ożliwościach zachowania zasady przyczyno- 
wości w przyrodoznawstwie i w m edycynie wobec

indeterm inistyeznych prądów nowej fizyki.

P o jecie  p rzyczyny  należy  do ro d za ju  tych  po­
jęć  ogólnie znanych  i sam o przez sie zrozum ia­
łych, k tó ry m i p o sługu jem y  sie sta le  czy to w p ra ­
cy naukow ej, czy to w zawodowej lub życiu -co­
dziennym . W ydaje  sie wiec. rzeczą conajm niej 
dziw ną, aby  m ożna było w tak ich  po jęciach  doszu­
k iw ać sie w ogóle jak iegoś zagadnien ia.

Z asada  przyczynow ości od n a jdaw nie jszych  la t 
aż do czasów najnow szych  obow iązyw ała całko­
wicie i n iew zruszenie  w dziedzinie n au k  dośw iad­
czalnych, a  rów nież w dziejach  m yśli filozoficz­
nej s łu ży ła  ju ż  w staroży tności za podstaw ę ca­
łych  system atów  filozoficznych (D e m o k  r  у  t); 
n a to m ias t stosunkow o rzadko w y stępu ję  jako  za­
g ad n ien ie  ( D a v i d  H u m e ,  E  m  a  n u  ę 1 
K a n t ) .

Toteż było to do pew nego s to p n ia  sensacją , 
g d y  m n ie j w iecej p rzed  25 la ty  ta, zdaw ałoby sie, 
n iew zruszona zasada przyczynow ości została za­
kw estionow ana ze s tro n y  n a jm n ie j spodziew anej, 
bo przez w yb itn y ch  p rzedstaw icieli now ej fizyki, 
m ianow icie przez tzw. indeterm in istów , k tó rzy  
stanow ią  dzisiaj w iększość w śród  ogółu fizyków.

Ja k ie ż  fa k ty  sk łon iły  ty ch  uczonych do za jęcia  
tak iego  stanow iska?  N iew ątp liw ie  p rzyczyn iły  sie 
do tego  n a jb a rd z ie j nowe odkrycia  z dziedziny 
c ia ł p rom ienio tw órczych  oraz now ej a tom istyk i. 
A le są  rów nież fa k ty  i spostrzeżenia, dotyczące 
dziedziny b ardzie j e lem en ta rn ej, ła tw o dostępnej 
d la  n iefizyków . N a te  w łaśn ie  spostrzeżenia  za­
m ierzam  tu  g łów nie zw rócić uw agę oraz omówić 
zarazem  stanow isko  przeciw nego obozu — deter- 
m inistów , k tó rzy  za pom ocą sp ec ja lnych  koncep­
c ji s ta ra l i  sie u trzy m ać  zasadę przyczynow ości
1 uzgodnić j ą  z now ym i fak tam i.

Zacznę od p o d an ia  określen ia  po jęcia  p rzyczy­
ny  w edług  sfo rm ułow an ia  w ybitnego  fizyka, 
tw órcy  teo rii kw antów , М а х а  P l a n c k a .

O kreśla  on z w i ą z e k  p r z y c z y n o w y  
m i e d z y  d w o m a  z j a w i s k a m i  n  a-  
s t  e P u j ą  с у m  i p o s o b i e ,  j a k o  p e ­
w n e  p r a w i d ł o w e  p o w i ą z a n i a  o b u  
z j a w i s k ,  z k t ó r y c h  w c z e ś n i e j s z e  
n a z y w a  s i e P  r  z у  с z у n ą, • a p ó ź n i e j ­
s z e  — s k u t k i e m .

T eraz chodzi jeszcze o u sta len ie : na  czym  pole­
ga  ów szczególny rodzaj pow iązania. Otóż n ieo­
m ylnym  k ry te r iu m  is tn ie n ia  zw iązku m iedzy 
dw om a z ja w isk a m i'je s t możność okazania , że z te ­
go, iż zaszło jedno  zjaw isko, m ożna z ca łą  pew noś­
cią  przepow iedzieć, iż zajdzie d rug ie . Dochodzim y 
wiąc do n astępu jącego  tw ierdzen ia  zasadniczego, 
k tó re  obow iązuje rów nież i poza fizyką: „Z j a w i- 
s k o  j e s t  u w a r u n k o w a n e  p r z y c z y ­
n o w o ,  j e ż e l i  d a j e  s i e  z. c a ł ą  p e ­
w n o ś c i ą  p r z e p o w i  e d z i e  ć“.

T w ierdzenie to w yraża  w łaściw ie em piryczne

k ry te r iu m  is tn ien ia  zw iązku przyczynow ego, by ­
n a jm n ie j zaś z tego nie w ynika, że obie te rzeczy: 
m ożność przepow iedni i zw iązek przyczynow y, są 
rów noznaczne.

Zasadniczym , e lem en tarnym  py tan iem , jak ie  
sią w zw iązku z podanym  określen iem  nasuw a, 
je s t następ u jące : czy m ożna na  podstaw ie dokład­
nej znajom ości s tan u  początkow ego u k ład u  fizy ­
cznego izolowanego, przepow iedzieć ściśle jego 
p rzyszłe zachow anie sie?

Jeszcze 30 la t  tem u  n ik t o tym  nie w ątp ił. 
Zw łaszcza nadzw yczajne osiągnięcia  m echan ik i 
k lasycznej w zastosow aniu  do obliczania  ruchu  
ciał n ieb iesk ich  stanow iły  p rze jrzy ste  po tw ierdze­
n ie de te rm in istyczne j tezy. M ając d any  uk ład  
punk tów  m ate ria ln y ch , ich m asy, położlenie 
i szybkość w m om encie początkow ym , oraz p raw a 
sił, w edle k tó ry ch  m asy  n a  siebie oddziaływ ują. 
obliczano dokładnie  ich ruch  d la  każdej przyszłej 
chw ili.

Jed n ak że  nowe b ad an ia  m echan ik i kw antow ej 
w ykazały , że ta k i ś c i ś l e  d e t e r m i n i s t y ­
c z n y  schem at n ie odpow iada należycie zadaniu  
opisu  p rzy rody , bez w zględu na  to, czy jak o  ele­
m en ta rn y ch  sk ładników  p rzy  budow ie obrazu 
św ia ta  będziem y używ ali punk tów  m ateria ln y ch , 
czy pól lub  też jak ichko lw iek  fal. O kazało sie 
m ianow icie, że choćbyśm y w y b ra li na jp ro stsze  
w arunk i i używ ali n a jsu b te ln ie jszy ch  p rzy rzą ­
dów, n ig d y  n ie  u d a je  sie w yliczyć z gó ry  w yniku, 
zgodnego całkow icie z liczbą u zy sk an ą  z pom ia­
ru. Zaw sze zostaje  ja k a ś  niepew ność w przeci­
w ieństw ie do w yliczeń czysto m atem atycznych , 
np. kw adratow ego p ie rw ia s tk a  z 2 lub  liczby P i, 
k tó re  m ożna określić  dok ładn ie  z dow olną ilością 
znaków  dziesiętnych.

R ozpatrzm y te raz  n as tęp u jący  p rzyk ład . 
P rzypuśćm y, że chodzi o um ieszczenie p u n k tu  m a­
te ria ln eg o  w określonym  m iejscu  i n ad an ie  m u 
określonej szybkości. W edług  m echan ik i k lasycz­
nej m ożna to  o siągnąć  za pom ocą dokonan ia  nad 
p u nk tem  m a te ria ln y m  pew nych określonych 
czynności, m ianow icie u jęc ia  go np. p incetą , p rze­
niesien ie  w oznaczone m iejsce i udzielenie m u od­
pow iedniego uderzenia. Otóż m ech an ik a  k w an to ­
w a poucza, że jeżeli dokonam y w ym ienionych 
czynności w ie lok ro tn ie  i s ta le  w j e d n a k o -  
w y s p o s ó b ,  to  jed n ak  n ie  zawsze o trzym am y 
ten  sam  w ynik. M imo to w ynik  n ie  zależy całko­
wicie od n ieokreślonego p rzypadku . M ożna sie 
bow iem  przekonać, że jeżeli w dużej serii pow ta­
rzanych  oznaczeń, p rzypuśćm y p rzy  pow tórzeniu  
eksperym en tu  ty siąc  razy  stw ierdzim y pew ną 
s ta ty s ty k ę  w yników , to wówczas d ru g i ty siąc  ta ­
kich  sam ych dośw iadczeń da znów dokładnie  ta ­
k ą  sam ą  s ta ty s ty k ą . W idzim y zatem , że wedle 
now ych poglądów  identyczne w a ru n k i początko­
we n ie  zaw sze p row adzą do identycznych  w y n i­
ków, lecz jed y n ie  do jednakow ej s t a t y s t y k i  
w y n i k ó w .  N a tym  fakcie  po lega w łaśn ie  in- 
d e te rm in ac ja .

J e s t  rzeczą ciekaw ą, że n aw e t w m echanice 
k lasycznej n a tra f ia m y  n a  pew ną indeterm inaeje , 
k tó rą  jed n ak  przyzw yczailiśm y sie om ijać za po-



J
■*£nioeą pew nego prostego  chw ytu , ta k  że n ie  zwra- 
^  ca liśm y dotychczas n a  to uw agi.

W ybraźiny  sohie p o ru sza jący  sie p u n k t m a te ­
r ia ln y . Załóżm y, że je s t  on t e r a z  w określo­
nym  m iejscu. P rzypuśćm y, że chodzi tu  np. o k a ­
m ień  rzucany  w po lu  g raw itacy jn y m . C h a rak te r  
i s ta n  całego otoczenia, oraz siły , k tó re  na  kam ień 
d z ia ła ją  są  nam  dokładnie  znane. P o w sta ją  n a ­
s tęp u jące  p y ta n ia : Czy m ożna przew idzieć, ja k  sie 
bedzie poruszać ciało w n astęp n e j chw ili?  A je ­
żeli p rzypadek  sie  pow tórzy i to sam o ciało zn a j­
dzie sie dok ładn ie  w  ty m  sam ym  m iejscu , to czy 
w ty ch  i d e n t y c z n y c h  w aru n k ach  począt­
kow ych n a s tą p i i d e n t y c z  n  у  r  u  с h? D zi­
s ia j w iem y już, że ta k  n ie  bedzie. W iadom o, że n a  
podstaw ie położenia c ia ła  w określonej chw ili 
i znajom ości sił, k tó re  nań  dz ia ła ją , n ie  m ożna 
określić  dokładnie, ja k  sie bedzie poruszało  ciało 
w' n a j b l i ż s z e j  chw ili. Gdyż w edług m echa­
n ik i k lasycznej c ia ła  w yznaczają  sobie w zajem nie 
p r  z у  s p i e s z ,e n  i a, ale  n ie  s z y b k o  ś ć. 
T a e lem en ta rn a  p raw d a  zosta ła  w y k ry ta  sto su n ­
kowo późno, bo dopiero przez G a l i l e u s z a  
i N e w t o n a .  Te n iew ygodną in d e te rm in ac ję : 
„jednakow e w aru n k i początkow e — rozm aite  n a ­
stępstw a", om ija  m ech an ik a  za pom ocą chw ytu, 
k tó ry  po lega n a  w łączeniu  s z y b k o ś c i  p o ­
c z ą t k o w e j  do w arunków  początkow ych. 
M echan ika poucza: szybkość początkow a m usi być 
rów nież dana, inaczej bow iem  s tan  początkow y 
nie  je s t dok ładn ie  znany. Jeże li jed n ak  spraw ę 
ro zp a trzy m y  dok ładn ie j, to  n asu w a sie w ą tp li­
wość, czy tak ie  postępow anie je s t uzasadnione. 
W szak szybkość je s t określona jak o  pochodna 
w zględem  czasu:

- d _ x-  =  *- —  d la  t ,  —  t , B< 0
d t  t 2 —  t,

W  określen iu  ty m  odw ołujem y sie w łaściw ie 
do dwóch m om entów , ale n ie  w yłącznie do s tan u  
w j e d n y m  m om encie. M ożna w praw dzie oba te 
m om enty  obrać dow olnie blisko i w g ran icy  „dopro­
w adzić do jednoczesności". P o w sta ją  jed n ak  w ą tp li­
wości, czy to m atem atyczne p rze jśc ie  do g ran icy ,

rys. 1.

w ynalezione spec ja ln ie  przez N e w t o n a  n a  po­
trzeby  m echan ik i je s t  słuszne i czy ta k i a p a ra t teo­
re tyczny  n a d a j e  s i ą  d o  n a l e ż y t e g o  
t r a k t o w a n i a  z j a w i s k  w p rzyrodzie .

N iem ożność dokładnego o k reślen ia  s ta n u  po­
czątkow ego u k ład u  badanego zależy jeszcze we­
d ług  S c h r o d i n g e r a  od fak tu , że każda 
ilościow a, pom iarow a obserw acja  p rzy ro d y  jest 
z is to ty  swej n i e c i ą g ł a .  M ożem y to 
stw ierdzić  ju ż  na  n a jp ro s tszy m  przyk ładzie , na 
pom iarze długości. D ługość m ierzym y sztabą, n a ­
cechow aną w m ilim e trach  i w ten  sposób możemy 
o trzym ać w ynik i: 23 mm, 24 m m , 25 m m . itd. Za po­
m ocą naszego p rzy rząd u  pom iarow ego nie m ożna tu  
oznaczyć długości pośrednich . Jeże li będziem y sie

p osług iw ali noniuszem , wówczas będziem y m ogli 
stw ierdzić: 23,6; 23,7; 23,8 m m  itd . P o śred n ich  od­
czy tań  n ie  m a. Słowem, zawsze w ynik  bedzie za­
w a rty  w skończonym , n i e c i ą g ł y m  zbiorze 
liczb, określonym  z g ó ry  przez w łaściw ości p rzy ­
rządu  m ierniczego. W idzim y zatem , że sposób, 
w ja k i  jed y n ie  m ożem y zdobyw ać ilościow ą w ie­
dze o p rzy rodz ie  je s t dość p ry m ity w n y , S urow y 
m a te ria ł te j w iedzy m a zawsze ten  n iec iąg ły  cha­
ra k te r  i d la tego  też s ta ra m y  sie go za pom ocą 
pew nych środków  u z u p e ł n i a ć .

G łów nym  środkiem  do tego celu je s t  tzw. i n- 
t  e r  p o 1 а  с j a. W yobraźm y sobie, że m am y 
określić to r  rzuconego kam ien ia , u s ta la jąc  jego 
położenia со 7s sek. z dokładnością do 1 mm.

I n t e r p o l u j e m y  wówczas p u n k ty  pośred ­
nie i ta k  dochodzim y do po jęc ia  to ru  p rzeb iega­
nego w sposób c iąg ły . W szelako t o r  t a k i  n i e  

• j e s t  d a n у < b e z p o ś г e d n  i o p r z e z  
p o m i a  r  y. U pow ażnia nas do te j in te rp o lac ji 
słuszne założenie, że m o g libyśm y  zaobserw ow ać 
położenie c ia ła  rów nież w dow olnym  s tad iu m  po­
średnim  i z w iększą dokładnością. Chodzi jed n ak  

. o to, czy m ożna ten  proces in te rp o la c y jn y  posu ­
nąć d o w o l n i e  d a l e k o ,  czy da sie on za­
stosow ać do dow olnie m ałych  obszarów  p rzestrze ­
n i i odcinków czasu. In te rp o la c ja  je s t ty lko  wóW- 
ćzas uzasadniona, o ile p o m ia ry  w p u n k tach  po­
średnich  są  zasadniczo w ykonalne. O ile jed n ak  
chodzi o ru ch  e lek tro n u  w ew nątrz, a tom u, to  je s t 
to co n a jm n ie j rzeczą bardzo w ątp liw ą , ab y  moż­
na było za pom ocą szeregu  pom iarów  p rzestrzen i 
i czasu ta k i to r e lek tro n u  in terpolow ać. Zw ykłe 
skale m iernicze, choćby n a jdok ładn ie jsze , okaza­
łyby  sie do tego celu za m ało  sub te lne; m u s ia ły ­
by one być sporządzone chyba z ja k ie jś  „u ltra - 
m aterii" , ale  n ie  zw ykłych  atom ów  i cząsteczek. 
B rak  tak ich  p rzyrządów  m iern iczych  n ie  może 

. być uw ażany  za p rzypadkow y, lecz stanow i is to t­
ną w łaściw ość św ia ta  fizycznego.

W idzim y zatem , że do ok reślen ia  s ta n u  uk ładu , 
fizycznego w  danej ch w ili n ie  m am y zasadniczo 
nic innego do dyspozycji, ja k  ty lko  s k o ń c z o ­
n ą  l i c z b ą  o b s e r w a c j i .  Chodzi ty lko  
o to, czy m ożna p rzy jąć , że u k ład  fizyczny je s t 
czym ś ta k  p rostym , że te  skąpe w iadom ości są 
w y sta rcza jące  do oznaczenia jego p rzyszłych  lo­
sów. P rz y ro d a  n ie b y łab y  wówczas b ardzie j skom ­
p likow ana, n iż  g ra  n a  szachow nicy, co jed n ak  nie 
zgadza sią z naszą  bezpośrednią  obserw acją  p rzy ­
rody  i naszym  w ew nętrznym  przekonaniem . Mu-



кипу zatem  p rzy jąć , że układ  fizyczny n ie  je s t 
jeszcze określony  przez skończoną liczbo obser­
w acji. M ożna w praw dzie ze s tanow iska  determ l- 
n izm u w ierzyć, że przez n ieog ran iczone m nożenie 
obserw acji da sie osiągnąć  całkow ite- zdeterm ino­
w anie uk ładu . T ak ie  było stanow isko  fizyk i k la ­
sycznej, z resz tą  zupełn ie  upraw nione. N ie może­
m y jed n ak  odm ówić pew nej słuszności i przeciw ­
nem u stanow isku , k tó re  n ie  u zn a je  założenia, iż 
n ieogran iczone m nożenie obserw acji, n iew ykonal­
nych  w rzeczyw istości, p row adzi do zupełnego 
zde te rm inow an ia  uk ładu .

W  św ietle  ty ch  rozw ażań  i p rzy toczonych  fa k ­
tów  w ydaje  sie rzeczą słuszną, gdy  zgodzim y sie 
na n astęp u jące  tw ierdzen ie  (S с h r o d i n g e  r, 
P l a n c k  i in .) :

„W  ż a d n y m  p o s z c z e g ó l n y  m p r  z y- 
p a d к  u  n i e  m o ż n a  d o k ł a d n i e  p r z e ­
p o w i e d z i e ć  z j a w i s k a  f i z y c z n e g  o“.

T w ierdzenie  to zestaw ione z poprzednim  tw ie r­
dzeniem  zasadniczym , że zjaw isko je s t wówczas 
u w arunkow ane  przyczynow o, gdy  da sie z ca łą  
dokładnością  przepow iedzieć, doprow adza do n ie ­
uniknionego  dy lem atu . A l b o  p rzy jm iem y  d o- 
s ł o w n e  brzm ien ie  tw ierdzen ia  w yjściow ego, 
a  wówczas nie bedzie w p rzyrodzie  an i jednego 
p rzypadku , w k tó ry m  m ożna by  stw ierdzić  is tn ie ­
nie zw iązku przyczynow ego; a l b o  w tw ierdze- 

1 n iu  zasadniczym  poczynim y pew ne zm iany, k tó re  
um ożliw ią  zachow anie ścisłej tprzyczynowości. 
W iększość dzisiejszych  fizyków  w y b ra ła  p ierw szą  
a lte rn a ty w ą  — są  to  tzw. indeterm iśc i. T w ierdzą 
oni, że p raw dziw a przyczynow ość n ie  is tn ie je  
w przyrodzie. P ozo ry  ta k ie j p raw id łow ości pole­
g a ją  n a  tym , że is tn ie ją  pew ne p raw id ła , k tó re  są  
słuszne z w i e l k i m  p r z y b l i ż e n i e  m, 
a le  n ig d y  całkow icie dokładnie. W szystk ie  p raw a 
dotychczasow ej k lasycznej fizyk i m a ją  d la  n ich  
c h a ra k te r  s ta ty s ty c z n y  i s to su ją  sią ty lk o  do w a r­
tości średnich , obliczonych n a  podstaw ie bardzo 
licznych jednakow ych  • obserw acji. W  zastosow a­
n iu  zaś do ind y w id u aln y ch  spostrzeżeń p raw a  te 
są  słuszne jed y n ie  w p rzybliżen iu .

Zgodnie z ogólnie p rz y ję tą  k ine tyczną  teo rią  
gazów, c iśn ien ie  gazu, w yw ierane  n a  śc iany  n a ­
czynia, uw ażam y ja k o  w ypadkow ą n iezm iern ie  l i ­
cznych pojedynczych  uderzeń, w ykonanych  przez 
cząsteczki gazu, k tó re  w p ad a ją  n a  ścianą i odbi­
ja ją  sią od n iej. S iła  żyw a po ru sza jącej sią czą­
steczki gazu  n ie  je s t  tu  dokładnie  znana; nieo- 
króślony  je s t  rów nież k ie ru n ek  uderzenia . W iado­
me są jed y n ie  w arto śc i średn ie  ty ch  w ielkości. 
P o d leg a  rów nież w ahaniom  liczba cząstecze]v ude­
rza jący ch  o ścianą n aczy n ia  w c iągu  sekundy ; m i­
mo to  w arto ść  śred n ia  pozostaje  w ścisłych, g ra n i­
cach bez zm iany. P raw o  gazów  o parte  na  sum a­
rycznym  obliczeniu ca łkow ite j s iły  d z ia ła jące j na  
ściany  głosi, że c iśn ien ie  je s t  w p rzyb liżen iu  
p ropo rc jona lne  do gąstości gazu  i do k w ad ra tu  
średn ie j szybkości cząsteczek, co zgadza sią dosta ­
tecznie z pom iaram i, o ile p rzy jm iem y  tem p era ­
tu rą  za m ią rą  szybkości cząsteczek.

B ezpośrednim  potw ierdzeniem  te j k inetycznej

teo rii gazów  są  czasowe w ah an ia  ciśn ien ia , k tóre  
z ja w ia ją  sią wówczas, gdy  bom bardow ana pow ierz­
c h n ia  je s t  b. m a ła  i  czas obserw acji k ró tk i. Obie 
te okoliczności zachodzą w p rzypadku , gdy  szyb­
ko p o ru sza jące  sią cząsteczki zderza ją  sią z b. lek­
k im i i d robnym i c iałam i. O bjaw em  w ahań  ciśn ie­
n ia  są  wówczas tzw. r u c h y  c z ą s t e c z k o ­
w e  B r o w n a ,  oraz fak t, że bardzo czuła w aga 
n ig d y  n ie  za trzy m u je  sią całkow icie, lecz w ykony­
w a drobne, n ie re g u la rn e  d rg a n ia  dokoła położe­
n ia  rów now agi.

W  podobny sposób s tw ie rd za ją  in d e te rm in isc i 
c h a ra k te r  s ta ty s ty czn y  n ie  ty lko  praw , do tyczą­
cych s t a n ó w ,  lecz rów nież w szelkich innych 
p raw  fizyki, o k reśla jących  p r z e b i e g  proce­
sów w otoczeniu zarów no organicznym , ja k  i n ie ­
organicznym .

W szystk ie  reak c je  chem iczne, szybkości re a k ­
cji w zależności od tem p era tu ry , topnien ie  i p a ro ­
w anie, p raw a  c iśn ien ia  p a ry  itd., n aw e t g ra w i­
ta c ja  należy  do k a teg o rii p raw  sta ty stycznych . 
Toteż in d e te rm in isc i dążą do zbudow ania g m a­
chu fizyki, opartego  jed y n ie  n a  rach u n k u  p raw ­
dopodobieństw a.

D ążenia tak ie  n ie  są  obce b iologii i m edycynie. 
Z nalazło to  m. in. swój w yraz  na  zjeździć p rzy ro d ­
ników  i lekarzy  szw ajcarsk ich  odbytym  w L u ­
g a n o  w r. 1920. Jed n y m  z g łów nych tem atów  
ob rad  b y ła  tam  w łaśn ie  sp raw a  zastosow ania  r a ­
ch unku  praw dopodob ieństw a do bad ań  lek arsk ich  
i biologicznych. W  n au k ach  tych  bowiem n a t r a ­
fiam y  n a  szczególne tru d n o śc i p rzy  oznaczaniu 
s ta n u  p o c z ą t k o w e g o  badanych  s ił  i u k ła ­
dów m a te r ii  w o rgan icznym  otoczeniu i z koniecz­
ności zadaw alam y  sią p raw id łam i statystycznym i'. 
Zw łaszcza w m edycynie p rak ty czn e j, wobec p il­
nych  potrzeb  i zagadn ień  zachodzi często koniecz­
ność bardzo  przybliżonego ty lko  szacow ania p ra w ­
dopodobieństw a w ok reślen iu  zjaw isk, ich  w za­
jem nego s to sunku  i przeb iegu . T a w łaśn ie  okolicz­
ność stw arza  okazją do p rze jaw ien ia  sią in dyw i­
dua lnych  uzdolnień  i ta le n tu  d iagnostycznego  le ­
k a rza  oraz sp raw ia , że osobiste dośw iadczenie le­
ka rza  ta k  w ielk ie m a znaczenie w jego dz ia ła lno ­
ści p rak tyczne j.

W szelako dociekania, dotyczące patogenezy 
i e tio log ii schorzeń są  w sposób konieczny zw iąza­
ne z zasadą  przyczynow ości. W  m edycynie  uw a­
żam y, że n ie  poznaliśm y należycie is to ty  choroby, 
dopóki n ie  w y k ry liśm y  je j przyczyny. Tw ierdze­
nie: w szystko, co sią dzieje, m a  sw oją przyczyną, 
s tanow i bezsporną do dziś d n ia  zasadą obow iązu­
ją c ą  zarów no w biologii, ja k  i m edycynie. M usi­
m y ty lk o  wobec now ych postępów  fizyk i poszukać 
podstaw  do zachow ania  te j zasady, tak  w ażnej 
d la  nauk i. Jeże li n ie  dostarczy  nam  ty ch  podstaw  
fizyka, będziem y m u sie li [poszukać ich gdzie 
indziej, w innych  dziedzinach wiedzy.

W y n ik i w łasnych  poszukiw ań podam  w d a l­
szym  c iągu  n in iejszego  a r ty k u łu ; tu ta j  chcą je ­
szcze w k ró tkośc i omówić pog lądy  ty ch  fizyków, 
k tó rzy  dążą do uzgodn ien ia  zasady  przyczynow oś- 
ei z now ym i fak tam i. Otóż uczeni ci słuszn ie  u w a­
żają, że jeżeli poprzednio  przytoczone tw ierdze­



nie zasadnicze, iż zjaw isko je s t uw arunkow ane 
przyczynow o, gdy  sie da je  z ca łą  dokładnością 
przepow iedzieć, doprow adza w rozum ieniu  d o ­
s ł o w n y m  do sprzeczności z fak tam i, to n a le ­
ży w tw ierdzen iu  ty m  dokonać pew nych zm ian, 
k tó re  pozw olą na  zachow anie ścisłej zasady  przy- 
czynowości. W  tym  cyl u ro z p a tru je  nowoczesna 
f izyka  teo re tyczna  jak o  zjaw isko nie in d y w id u a l­
ny , w y konany  w  rzeczyw istości p o m ia r (k tóry  
zawsze zaw iera  elem enty  n ie isto tne  i n ieokreślo ­
ne), lecz zjaw iskiem  je s t pew ien proces p o m y ­
ś l a n y ;  terenem  zaś procesu nie je s t św ia t zm y­
słów, bezpośrednio d o s tę p n y . spostrzegan iu , lecz 
in n y  św ia t — św iat fizyk i teore tycznej. Św iat ten 
je s t pew nego rodza ju  dow olną k o n stru k c ją  m yślo ­
wą, k tó ra  pozw ala u n ik n ąć  niepew ności, złączonej 
z każdym  indyw idua lnym  pom iarem .

T u ta j m usim y poddać k ry ty ce  dość rozpo­
w szechnione m niem anie, że św ia t teo re tyczny  
pow inien  zaw ierać w yłącznie w ielkości dostęp­
ne bezpośredniem u spostrzegan iu . Otóż wręcz 
przeciw nie: w św iecie fizyk i teo re tycznej tego 
rodza ju  w ielkości w ogóle n ie m a, lecz są  
n a to m ia s t s ta le  elem enty , k tó re  nie p o siad a ją  n a ­
w et pośredn ie j in te rp re ta c ji  w św iecie zmysłów, 
ja k  np. fa le  e teru , u k ład y  odn iesien ia  itp . Toteż 
n ie  pow inno n as  to  dziwić, gdy  jeden  z w y b itn ie j­
szych fizyków  w spółczesnych E d d i n g t o n  
w yraźn ie  tw ierdzi, że przedm iotem  bad ań  fizyk i 
teo re tycznej n ie  są  rzeczy konkre tne , lecz w idm a 
i sym bole. O czyw ista, św ia t teo re tyczny  je s t  ty lko  
pojąciem  pom ocniczym , ostateczn ie  bowiem  chodzi 
o z jaw iska  w świecie zm ysłow ym  i o p rzepow ia­
dan ie  ty ch  zjaw isk  z m ożliw ie ścisłą  dokładno­
ścią.

W edług  k lasycznej teo rii p ostępu jem y  w spo­
sób n as tęp u jący : prżede w szystk im  przenosim y do 
św ia ta  teo rii fizycznej pew ien obiekt, w zięty  ze 
św ia ta  dośw iadczenia, np. u k ła d  punk tów  m a te ­
r ia ln y c h  w s tan ie  oznaczonym  przez pom iar. 
W  ten  sposób o trzy m u jem y  tw ór fizyczny (teore­
tyczny) w pew nym  określonym  stan ie  początko­
wym. W  podobny sposób sym bolizu jem y oddzia­
ły w an ia  (siły  zew nętrzne), k tó ry m  ob iek t podlega 
z b ieg iem  czasu. D ane te  o k re ś la ją  dokładnie  za­
chow anie sie ob iek tu  n a  przyszłość; m ożem y to 
w yliczyć zupełn ie  dok ładn ie  z ró w n ań  różniczko­
w ych teo rii. W iadom o np. że spółrządne i im pulsy  
w szystk ich  p u n k tów  m a te ria ln y c h  u k ład u  stan o ­
w ią zupełn ie  określone  fu n k c je  czasu.

M ożemy wiec p rzy jąć , że w teoretycznym  św ie­
cie fizyk i z jaw iska  są  określone ściśle przyczyno­
wo, a  niepew ność w p rzepow iadan iu  zjaw isk  sp ro­
w adza sie do n iepew ności w przenoszeniu  zjaw isk  
ze św ia ta  dośw iadczenia do św ia ta  teo rii i odw rot­
nie. W  przeciw ieństw ie do inde te rm in istów , k tó ­
rzy  zadow ala ją  sie całkow icie praw idłow ością 
s ta ty s ty czn ą , k lasyczna teo ria  dąży ła  do konse­
kw entnego p rzeprow adzenia  zasady  przyczynow oś- 
ci w b ad an iu  z jaw isk  w świecie fizyk i teo re tycz­
nej i u zyska ła  na  te j drodze doniosłe w yniki. Do­
szuku jąc  sie w każdej przypadkow ości określone­
go p raw a, postanow ili de term in iśc i zbudow ać teo­
rie  gazów, o p a rtą  na założeniu, że zderzenie

dwóch cząsteczek je s t określone ściśle przyczynow o. 
R ozw iązanie togo zagad n ien ia  je s t zasłu g ą  L u- 
d w i l t a  B o i  t z  m a n a  i s tanow i jeden  z n a j ­
p iękn ie jszych  triu m fó w  teore tycznych  dociekań. 
T eoria  ta  n ie  ty lko  po tw ierdza znany  fak t, że śre ­
dnia  en e rg ia  w ah ań  dokoła położenia rów now agi 
je s t p ro p o rc jo n a ln a  do te m p e ra tu ry  bezw zględnej, 
lecz pozw ala rów nież n a  podstaw ie pom iarów  w a­
h ań  bardzo czułej w agi sk receń  obliczyć ab so lu t­
n ą  liczbę i m ase cząsteczek z n iezw ykłą  p recyzją .

W obec ta k  w ielk ich  sukcesów  spodziew ano sie 
słusznie, że św ia t teo rii fizycznej podoła sw em u 
zadaniu, i że niepew ność p rzy  przenoszeniu  'po ­
jęć ze św ia ta  dośw iadczenia do św ia ta  teo rii i od­
w rotn ie  bedzie sie  zm nie jsza ła  w m ia rę  zw iększa­
n ia  sie dokładności narzędzi m ierniczych. N adzie­
je  te  jed n ak  zosta ły  zniw eczone przez odkrycie  
e lem entarnego  k w a n tu  d z ia łan ia . W y jaśn im y  to 
na przyk ładzie  za pom ocą schem atu , podanego 
przez w ybitnego  w spółczesnego fizyka, tw órcę m e­
chan ik i fa lo w ej,' S c  h r  o d i n g e r  a. P rz y ­
puśćm y, że chodzi o ok reślen ie  położenia i szybko­
ści poruszającego  sie  p u n k tu  m a te ria ln eg o  w da­
nym  izolow anym  u k ład z ie  fizycznym . Otóż we­
d ług  nowej teorii, ja k  to  ju ż  p rzed tem  zaznaczy­
liśm y, je s t rzeczą n iem ożliw ą znać dok ładn ie  obie 
te  wielkości. Oznaczm y przez 1 lin ijn e  w y m iary  
obszaru  przestrzennego, w ew nątrz  k tó rego  m ieści 
sią nasz p u n k t m a te r ia ln y  (rys. 3). Z dowolnego 
p u n k tu  tego obszaru w yprow adzim y strza łką , k tó ­
ra  w zw ykły sposób w yobraża  szybkość. P rzy j-

Rys. 3.

m ijm y, że udało  sią o ty le  określić  k ie ru n ek  i w iel­
kość szybkości, iż koniec s trz a łk i p rzy p ad n ie  we­
w nątrz  m ałego obszaru , k tó rego  w y m ia ry  oznacz­
m y przez g. Załóżm y wreszcie, że m asa  p u n k tu  
m aterialnego, rów na sią m. Otóż w edług  m echan i­
ki kw antow ej dokładność w o k reślen iu  położenia 
(1) i jednoczesnej szybkości (g) je s t ściśle o g r a ­
n i c z o n a  i może być doprow adzona co n a jw ię ­
cej tak  daleko, że iloczyn in. g. 1. w ciąż jeszcze ró ­
w ny je s t m niej w iącej tzw. s t a ł e j  P l a n c k a  
czyli k w a n t o w i  d z i a ł a n i a .  W p raw ­
dzie w ielkość ta  po siad a  w arto ść  n iezm iern ie  
m ałą , je d n a k  dok ładn ie  określoną, m. in . z p raw  
p rom ien iow ania  cieplnego. W ielkość ta  h=6,5 10-27 
gr. cm. sek. , ; 1 i ?i П

D alej okazało sie, ja k  to podał H e i s e n ­
b e r g  w 1926 r., że is tn ie je  k o re lac ja  m iedzy 
dokładnościam i p rzy  rozm aitych  pom iarach  
(w danym  p rzy p ad k u  — p rzy  pom iarach  położenia



i szybkości). J e s t  to tzw. z a s a  d a n  i e r  ó w- 
л  9 ś с i  H e i s e n b e r g ' a.  • M ożna m ianow icie 
dow olnie zm niejszyć j e d e n z obszarów  i ty m  
sam ym  dokładn ie j określić  odpow iednią wielkość, 
ale ty lk o  przez odpow iednie pow iększenie d ru g ie ­
go obszaru  (zob. rys. 3). N a to m ias t dowolne 
zm niejszenie  obu obszarów  je s t  rzeczą niem ożliw ą.

T rzeba przyznać, że ta k i s ta n  rzeczy uniem o­
żliw ia przen iesien ie  z dow olną dokładnością  jedno ­
czesnych w arto śc i spó łrzędnyeh  i im pulsów  p u n k ­
tów  m a te ria ln y ch  ze św ia ta  teo rii do św ia ta  do­
św iadczenia. P o w sta je  s tąd  d la  zw olenników  ści­
słej przyczynow ości trudność, k tó rą  próbow ano 
om inąć w n a s tę p u ją c y  sposób. Pozbaw iono m ian o ­
w icie p u n k t m a te ria ln y , ten p ierw otny  zasadniczy 
sk ład n ik  św ia ta  teoretycznego, jego e le m e n ta r­
nego ch a ra k te ru . U leg ł on rozpadow i na  u k ład  
fa l m aterii, k tó re  s tan o w ią  elem enty  nowego o b ra ­
zu św iata . P u n k t  m a te r ia ln y  w daw nym  znacze­
n iu  tra k to w a n y  je s t  przez n o w ą  teo rię , jak o  spe­
c ja ln y  p rzy p ad ek  g ran iczny , jak o  nieskończenie 
m a ła  g ru p a  fal, k tó re j im pu ls p rzy  ściśle ok re­
ślonym  położeniu je s t zupełnie n ieokreślony , zgo­
dnie z zasadą  nierów ności H  e i s e n  b e r  g  a.
0  i le  jed n ak  określim y  położenie p u n k tu  ty lko  
w przyb liżen iu , wówczas i im p u ls  o trzym a w a r­
tość w p rzyb liżen iu  ok reśloną  i w ten  sposób 
s ta n ą  się w p rzyb liżen iu  praw dziw e tw ierdzen ia  
m echan ik i k lasycznej, określa jące  położenie
1 im puls.

F u n k c j a ,  f a l o w a  je s t przęz w aru n k i 
początkow e i k rańcow e całkow icie w yznaczona d la  
w szystk ich  czasów i w szystk ich  m ie jsc  w edle zu­
pełn ie  określonych  reg u ł rachunkow ych . W  ten  
sposób niepew ność w p rzepow iadan iu  zjaw isk  
sp row adza się, podobnie ja k  w fizyce k lasycznej, 
do niepew ności p rzy  tłum aczen iu  sym bolów  teo­
re ty czn y ch  n a  te re n ie  dośw iadczenia i odw rot­
nie. Jed n ak że  każdy  m usi p rzyznać, że św ia t teo­
re ty czn y  fizyk i kw antow ej oddalił się bardzo zna­
cznie od św ia ta  poznaw anego zm ysłam i i o w iele 
tru d n ie j je s t  p rze tłum aczyć zjaw isko  z języka  
sym bolów  n a  język  dośw iadczenia, niż to  się 
działo daw niej. W  fizyce k lasycznej znaczenie każ­
dego sym bolu  było łatw o i bezpośrednio zrozum ia­
łe: położenie p u n k tu  m ateria lnego , jego szybkość, 
im puls — w szystko to m n ie j lub  w ięcej było do­
stępne bezpośredniem u b adan iu , i m ożna było na  
to liczyć, że w m ia rę  zw iększania się dokładności 
po m iaru  zm niejszać się będzie jego  błąd . N ato ­
m ias t fu n k c ja  fa low a m echan ik i kw antow ej nie 
da je  w łaściw ie żadnej podstaw y do bezpośredniej 
in te rp re ta c ji  na  te ren ie  dośw iadczenia, przede 
w szystk im  dlatego, że s to su je  się ona n ie  do zw y­
kłej p rzestrzen i tró jw ym iarow ej, lecz do p rzestrze ­
n i k o n fig u rac ji, k tó ra  posiada  ty le  w ym iarów , ile 
n iezależnych  spó łrzędnyeh  posiada  d any  tw ór f i ­
zyczny. P oza  ty m  n iem nie j w ażnym  szczegółem  
je s t  to, że fu n k c ja  fa low a nie ok reśla  w artośc i 
spó łrzędnyeh  jak o  fu n k c ji czasu, lecz jed y n ie  
praw dopodobieństw o tego, że spółrzędne w danej 
chw ili będą m ia ły  dowolne, zadano z g ó ry  w arto ś­
ci. O koliczność ta  jeszcze b ardz ie j w zm ocniła s ta ­
now isko indeterm in istów , w szystkie bow iem  po­

m ia ry  pozw ala ją  jed y n ie  n a  s ta ty s ty czn ą  in te r ­
p re tac ję  fu n k c ji falow ej.

W idzim y zatem , że w prow adzenie teore tyczne­
go św ia ta  fizyk i nie dało należy tego  uzgod­
n ien ia  zasady  przyczynow ości (sform ułow anej 
w podanym  poprzednio  tw ierdzen iu  zasadn i­
czym) z fak tam i. N ie  lepsze w ynik i osiągnjęto  
przez oderw aną koncepcję „idealnego in te lek tu", 
wyposażonego w abso lu tne  zdolności tra fn eg o  
p rzepow iadan ia  zjaw isk . P o m ijam  więc szczegółowe 
om ów ienie te j koncepcji. W ażny je s t d la  nas o s ta te ­
czny w ynik , m ianow icie, że zagadn ien ie  przyczy­
nowości, m ające  ścisły  zw iązek z w szelkim  do­
św iadczalnym  poznaniem  naukow ym , je s t uw aża­
ne przez w iększość w spółczesnych fizyków, naw et 
n a jb a rd z ie j um iarkow anych  za n ierozstrzygn ię te .

M a x  P l a n c k  wręcz tw ierdzi, że w obec­
nym  Stanie rzeczy n ie  pozostaje nic innego, ja k  
p rzy jąć  jedno z dwóch p rzeciw nych  stanow isk  
i zbadać, czy doprow adzi to  do cennych, czy też 
bezużytecznych konsekw encji. Toteż zdaniem  
tego uczonego dobrze się stało , że fizycy, k tó ­
rzy  się ty m  zagadn ien iem  in te re su ją , podzielili 
się na  dw a przeciw ne obozy: de term in istów
i indeterm in istów .

Ze sw ej s tro n y  uw ażam , że jeżeli p rzy jąć  we­
d ług  P l a n c k a  za p u n k t w y jśc ia  do roz­
w ażań tw ierdzen ie  zasadnicze, że „zjaw isko je s t 
wówczas I uw aru n k o w an e  przyczynow o, jeże li 
da je  się. z ca łą  dok ładnością  przepow iedzieć", 
to  na leży  oprócz zbadan ia  p rzedm io tu  iprzepo- 
w iedni (zjawisko) i osoby p rzepow iadającego , 
zbadać jeszcze is to tę  sam ego po jęc ia  przyczyny.

M usiałem  się z ty m  zw rócić do badaczy  pojęć 
— do filozofów. B ardzo  w szechstronną i dokład­
n ą  analizę  zag ad n ien ia  przyczynow ości o raz  p re ­
cyzy jne  określen ie  pojęcia p rzyczyny  podał 
E  m  a n  гг e 1 K a n t  w sw ym  znakom itym  
dziele: „ K ry ty k a  czystego rozum u".

Szczegółowe zaznajom ienie  się z całością tego 
obszernego i zaw iłego sy stem atu , w ielo letn ie  do­
c iekan ia  i s tu d ia  n ad  poruszonym  tu  zagadn ie­
niem , doprow adziły  m n ie  do w niosku, że p rzy ję ­
cie fenom enalistycznego  s tan o w isk a  К  a n t  a 
w po jm ow aniu  zjaw isk  p rzyrody , zaakceptow anie 
podanego przez n iego  sam ego pojęcia  p rzy rody  
oraz a p r i o r y c z n e g o  c h a ra k te ru  pojęcia 
przyczyny, może dać nam  podstaw y  do zdecydo­
w anego zachow ania zasady  przyczynow ości, z za­
chow aniem  całkow itej .jej przedm iotow ej w ażno­
ści i bez n a ra ż a n ia  się n a  sprzeczność z fak tam i 
i now ym i postępam i fizyki.

B yłoby  rzeczą n iem ożliw ą przedstaw ić  tu  n a ­
wet pobieżnie w szczupły:o zak resie  zwięzłego 
a r ty k u łu  w szystk ie  w ażniejsze szczegóły filozofii 
tran scen d en ta ln e j. A by uzasadn ić  jed n ak  swój 
wniosek, posta ram  się podać w kró tkości n a jw aż­
n ie jsze  ty lko  założenia gnoseologicznych docie­
kań  К  a n t  a, k tó re  m o g ą m ie ć  zastosow anie do 
zagad n ien ia  przyczynow ości w sform ułow aniu , 
podanym  przez fizyków.

P u n k tem  w yjśc ia  gnoseologii К  a n t a  je s t 
tw ierdzenie, że każde przedm iotow o w ażne pozna­
nie pow sta je  z po łączenia dwóch zasadniczych



sk ładników : o g l ą d u  (w yobrażenie zm ysłowe
0 rzeczach — A  n s с h a u n, g), dostarczonego 
przez zm ysłowość oraz p o j ę c i a ,  utw orzonego 
przez rozsądek. M ożliwość p ow staw an ia  oglądów  
o p a rta  je s t na  zdolności u m y słu  ludzkiego do od­
dz ia ływ an ia  na  bodźce, idące ze św iata  zew nętrz­
nego ( z m y s ł  z e w n ę t r z n y ) ,  lub  też — 
pow sta jące  w ew nątrz  nas sam ych, co daje  nam  
uśw iadom ienie  sobie ak tu a ln eg o  s ta n u  naszej j a ­
źni ( z m y s ł  w e w n ę t r z n y ) .  Jed y n ie  
przez zm ysłowość może być nam  przedm iot d a- 
n  y, przez rozsądek zaś — p o m y ś l ą  11 y.

W y n ik a  stąd! że ob iek tem  naszego poznania  
je s t n ie  rzecz jak o  tak a , lecz je j z j a w i s k o  
(p li e n  o m e n o  m), tj. m ożem y poznać ja k ą ś  rzecz 
ty lko  tak , ja k  ona oddziaływ a na  naszą zdolność 
p rzy jm o w an ia  w rażeń.

Rzecz s a m a  w s o b i e  ( D i n g  a n  
s i  с b) je s t obiektem , n iedostępnym  d la  pozna­
n ia  ludzkiego (n o u  m  e n  o n).

N azyw am y w r a ż e ń  d e  m  (E m  p f i n- 
d u n g) s tan  pobudzenia naszej św iadom ości, 
w yw ołany  przez dzia łan ie  podn ie t n a  zm ysło­
wość.

O glądy  stosu jące sie Jo przedm iotów  za po­
średnictw em  w rażen ia  n azyw am y oglądam i e m- 
p i г у с z n у  m  i.

W  zjaw iskach  odróżn iam y dw a zasadnicze 
elem enty : ich m  a t e r  i e — ta  odpow iada w ra ­
żeniom, oraz, ich  f o r m  e> k tó ra  stanow i o tym , 
że ca ła  m nogość p ierw iastków , zaw arta  w z jaw i­
skach, zostaje  u p o r z ą d k o w a n a  w pe­
w ien sposób, w łaściw y n a tu rze  ludzkiego um ysłu . 
U porządkow anie to dotyczy zarów no u m i e  j- 
s c o w i e n i a  w ym ienionych  p ierw iastków  
(uporządkow anie p r z e s t r z e n n  e), ja k
1 chw ili ich z jaw ian ia  sie  (uporządkow anie pod 
w zglądem  c z a s u ) ,  W  tak im  po jm ow aniu  p rze­
s trzeń  i  czas n i e  s ą  w ł a ś c i w o ś c i a m i  
z j a w i s k ,  spostrzeganych  przez nas w p rzy ­
rodzie, lecz, odw rotnie, są  n iezbędnym  w a r  u n- 
k i e m  m o ż l i w o ś c i  zjaw isk, jak o  obiek­
tów  w szelkiego sp o strzeg an ia  w ogóle. P rzestrzeń  
i czas są  zatem  f o r m a m i  zm ysłowości, m ia ­
now icie p rzestrzeń  je s t fo rm ą zm ysłu z e w n ą- 
t r z n e g  o, czas fo rm ą zm ysłu  w e w n ę t r z ­
n e g o .

M ate ria  z jaw iska  może być nam  d a n a  jedyn ie  
a p o s t e r i o r i ,  tj. w dośw iadczeniu, fo rm a 
zaś ‘m usi is tn ieć  w um yśle  a p r i o r i ,  s tan o ­
w iąc n iezbędny w aru n ek  p ow staw an ia  oglądów  
o rzeczach. M am y zatem  w dziedzinie zm ysłow o­
ści oglądy e m p i r y c z n e /  oraz c z y s t e  
o g l ą d y  a p r i o r i :  p rzestrzeń  i czas.

N ależy tu  jeszcze zwrócić baczniejszą uw agę 
n a  ’ f e n o m e n  a 1 i s t  у  с z n e s tanow isko  f i­
lozofii k ry tyczne j K a n t a  w b ad an iu  przed­
m iotów  rea ln y ch  św ia ta  zew nętrznego oraz p rzy ­
rody  sam ej, jako  w szechogólu spostrzeganych  
przez n as  zjaw isk. W  o ry g in a ln e j te rm ino log ii 
K a n t a  je s t to tzw. i d e a l i z m  t  r  a n Sr 
c e n d e n t a l n y ,  czyli teo ria , k tó ra  głosi, że 
w szystko, co og lądam y w p rzestrzen i i  w czasie, 
a wiec w szystk ie p rzedm io ty  możliwego d la  nas

dośw iadczenia, są  ty lko  z j a w i s k a m i ,  to je s t 
w yobrażen iam i jed y n ie , kifcre tak , ja k  (zostają 
w yobrażone, jak o  je s te s tw a  rozciągłe lub szere­
gi p rzem ian , n ie  p o s ia d a ją  w cale poza m yślam i 
naszym i n iezależnego istn ien ia .

Jed n ak że  teo rią  tą na leży  w yraźn ie  odróżniać 
od idealizm u e m p i r y c z n e g o ,  k tó ry , p rz y j­
m u jąc  is to tn ą  rzeczyw istość przestrzen i, z a- 
p r z e c z ą  is tn ien iu  w n ie j je s te s tw  rozcią­
głych, a p rzy n a jm n ie j uw aża je  za w ątpliw e, ta k  
że m iądzy sennym  m arzeniem  a rzeczyw istością 
nie czyni n a leży te j różnicy . Idealizm  ten  uzna je  
jedyn ie  rzeczyw istość z jaw isk  zm ysłu  w ew nątrz- 
nego w czasie i tw ierdzi, że to w ew nątrzne do­
św iadczenie je s t  jed y n y m  dowodem realnego  
istn ien ia  swego przedm io tu  (sam ego w sobie, 
z całym  ty m  określen iem  czasowym ).

Idealizm  t r a n s c e n d e n t a l n y  n a to ­
m iast .uznaje, że p rzed m io ty  og lądu  zew nątrzne- 
go, ja k  są  .oglądane w p rzestrzen i, są też rzeczy­
wiste, a w czasie są  rzeczyw iste rów nież w szyst­
kie przem iany, ja k  je  w yobraża  zm ysł w ew nątrz- 
ny. Poniew aż p rzestrzeń  je s t  fo rm ą  oglądu ze­
w nętrznego, a bez przedm iotów  w n ie j n ie  by łoby  
żadnego w yobrażen ia  em pirycznego, to m ożem y 
i m usim y rozciągłe je s te s tw a  w p rzestrzen i uw a­
żać za rzeczyw iste, to sam o dotyczy rów nież 
czasu.

A le sam a owa przestrzeń, w raz  z ty m  czasem, 
a zarazem  z obojgiem  w szystk ie  z jaw iska  n ie  są  
przecież r z e c z a m i  s a m y m i  w s o b i e ,  
lecz ty lko  w yobrażen iam i i nie m ogą is tn ieć  poza 
um ysłem  naszym . N aw et w ew nątrzny  i zm ysłow y 
ogląd naszego u m y słu  (jako p rzedm io tu  św iado­
mości), k tórego ok reślen ie  w yobrażone je s t  przez 
kolejne następstw o  różnych  stanów  w czasie, n i e  

• j e s t  rów nież w łaściw ą j a ź n i ą ,  ja k  ona 
istn ie je  sam a w sobie, in n y m i słow y ten  w ew ­
nątrzny  ogląd nie je s t p o d m i o t e m  t r a n s ­
c e n d e n t a l n y  m, lecz ty lko  danym  zm ysło­
wości z jaw isk iem  tego  n am  n i e z n a n e g o  
j e s t e s t w a .  'W  p rzestrzen i zaś i w czasie em ­
p iryczna p raw d a  z jaw iska  je s t  dostatecznie  za­
bezpieczona i w yróżn iona od sennego m arzen ia .

N ic zaiste n ie  je s t  n am  dane rzeczyw iście 
prócz spostrzeżenia  i em pirycznego pochodu od 
tego do innych  m ożliw ych spostrzeżeń. Z jaw iska, 
jako  w yobrażenia  jedyn ie , są sam e w sobie rze­
czyw iste ty lk o  w spostrzegan iu , k tó re  w istocie 
swej nie je s t n iczym  innym , ja k  ty lko  rzeczyw i­
stością w yobrażen ia  em pirycznego. Zm ysłow a 
w ładza o g ląd an ia  je s t w łaściw ie b ie rn ą  w raż li­
w ością o trzym yw an ia  w pew ien sposób w yobrażeń, 
k tó rych  stosunek  do siebie je s t czystym  oglądem  
przestrzen i i czasu. W yob rażen ia  te, o ile są  po­
w iązane z sobą i ok reślić  sią d a ją  wedle p raw  je ­
dności dośw iadczenia, n azy w a ją  sią p r z e  d- 
m i o t a m i .  N i e z m y ś l o w a  przyczyna 
ty ch  w yobrażeń  je s t n a m  zupełnie n ieznana, n ie 
m ożem y je j zatem  og lądać jak o  p rzedm iotu , nie 
wolno bow iem  tak iego  p rzedm io tu  w yobrażać so­
bie an i w przestrzen i, a n i w czasie (jako w a ru n ­
kach z m y s ł o w e g o  ty lk o  w yobrażenia), 
a  bez tych  w arunków  nie  m ożna w ogóle pom yśleć



żadnego oglądu. M ożemy wszakże m  у  ś 1 n  ą 
jed y n ie  przyczynę z jaw isk  w ogóle (i n t  e 1 1 i- 
g i b e l e  U r s a c h e )  nazw ać p r z e d m i o ­
t e m  t r a n s c e n d e n t a l n y m  w ty m  jeno 
celu, aby  m ieć coś, co / odpow iada zm ysłowości, 
jak o  b ie rn e j w rażliw ości.

P ta g n ą  tu  sp ec ja ln ie  podkreślić  znaczenie tego 
o d różn ian ia  r  z 6 с z у  s a m e j  w s o b i e od 
z j a w i s k a .  N ie je s t  to ty lko  ta k ą  m etafizycz­
n ą  m rzonką, ja k b y  sie n a  pozór w ydaw ało. Oczy­
w iście dopóki m am y  do czyn ien ia  ze z jaw iskam i 
ła tw o  dostępnym i d la  sp o strzegan ia  i m ożliw ego 
dośw iadczenia, dopóty n ie  m a ją  też isto tnego  zna­
czenia tw ierdzen ia  idealizm u transcenden talnego . 
Toteż in ży n ie r k o n s tru k to r napew no n ie  p o trze­
b u je  sie troszczyć o to, czy skonstruow any  przez 
n iego m otor je s t  rzeczą sam ą  w sobie, czy ty lko  
zjaw iskiem . O dróżnian ie  tak ie  s ta je  sie dopiero 
w ażne wówczas, gdy  chodzi o zagadn ien ia , p rze­
k racza jące  g ran ice  bezpośredniego spostrzegan ia  
i dośw iadczenia. N a tak ie  w łaśn ie  zagadn ien ia  
n a t r a f i ła  w sw ym  g ig an ty czn y m  postęp ie  w spół­
czesna fizy k a  (np. zagadn ien ie  torów , po k tó ry ch  
k rążą  e lek tro n y  wokoło p ro to n u  itp.). T u ta j wiec 
je s t rzeczą w ażną w yróżnien ie  sposobu, w ja k i 
po jm u jem y  rzeczyw istość pom yślanych  przed- 
m iptów  zm ysłow ych, aby  zapobiec błędom , k tó re  
n ieuch ronn ie  pow stać m uszą, w sku tek  n iew łaśc i­
wego tłu m aczen ia  naszych  w łasnych  pojąć do­
św iadczalnych.

T ak  oto w k ró tk ich  za ry sach  p rzed staw ia  sie 
w edług K a n t a  an a liza  procesu poznawczego 
w jego  p ierw szej fazie, tj. w dziedzinie zm ysło­
wości, k tó ra  dostarcza  oglądów  o rzeczach.

(C. d. n.).

L e k .  J . B IE R N A C K A  i D r  A . P IG O Ń  K r a k ó w

Nowa próba ciążowa
Z  Z a k ła d u  A n a to m i i 'P o r ó w n a w c z e j  U . J .

D y r e k t o r :  P r o f .  D r  Z y g m u n l  G ro d z iń s k i.

D otychczas stosow ane p ró b y  ciążowe o p ie ra ją  
sie na  w rażliw ości sam ic różnych  zw ierząt (k ró li­
ki, m yszy, żaby) na  p ro lan y , w ystęp u jące  w dużych 
ilościach w moczu ciężarnych . D opiero w o sta tn ich  
czasach zaczęto do prób  ciążow ych używ ać także 
sam ców. P ie rw szy  k rok  w ty m  k ie ru n k u  zaw dzię­
czam y badaczow i południow o - am erykańsk iem u. 
M a i  u  i n i ’e m u  (Sem ana M edica 64.337. 1947). 
A u to r ten  używ ał jak o  zw ierząt dośw iadczalnych 
sam ców ropuch  B u f o  a r  e n a  r  u  m. P ró b a  
polega n a  w strzy k iw an iu  ropuchom  k ilk u  cen ty ­
m etrów  m oczu kob iety  pode jrzane j o ciąże; za­
s trzy k  daje  sie podskórn ie  do w orka  fim fatyczne- 
go. P o  k ilk u  — k ilk u n a s tu  godzinach bada sie mocz 
ropuch : w w ypadku  ciąży w moczu z n a jd u ją  sie 
plem niki.

U żyw ając innego g a tu n k u  ropuch  południow o­
am ery k ań sk ich  (B u  f o m a r i n  u s) p o tw ie r­
dzono w y n ik i M a i n i n i ’e g  o. S to su jąc  sy n te ­
tyczne p re p a ra ty  horm onow e m ożna było w ykazać, 
że horm onem , k tó ry  pow oduje w ydzielenie p lem n i­
ków V moczem u  żaby są  p ro lan y , podczas gdy

oestron i p rogesteron  hie w y w ie ra ją  tego wpływ u. 
(O. R. L i m a  i O.  GL P e r e i r a ,  N a tu re  1948* 
161. 4096. pag. 676).

B adacze pó łnocno-am erykańscy  za in teresow ali 
sie rów nież tą  szybką, ta n ią  i p ro s tą  p róbą. P o n ie ­
waż B u f o  a r e n a r u m  w A m eryce  półn. n ie  
w ystępuję , zbadano, k tó ry  z ga tu n k ó w  S a  1 i e n- 
t  i a, ży jący  w U. S. A. n a jlep ie j n ad aw ałb y  sie 
jak o  zw ierze eksperym en ta lne. G atunk iem  tym  
okazała  sie żaba R a n a  p i  p i  e n  s (P.  B.  
W i l t b e r g  i D.  T.  M i l l e r ,  Science 1948. 
107. 198).

M etoda stosow ana przez au to rów  am e ry k a ń ­
sk ich  je s t bardzo  p ro sta : żabom  w strzy k u je  sie 
mocz n iep rep aro w an y , w ystarcza, by  by ł to mocz 
ra n n y  (najbogatszy  w horm ony). W y n ik  p róby  
o trzym uje  sie po 2—4 godz. Mocz żab zb ie ra li au to ­
rzy  am ery k ań scy  w prost ze sło ja , w k tó ry m  żaby 
p rzebyw ały  po zastrzyku .

P ró b a  ciążow a M a i n i n i ’e go posiada  duże 
za le ty  w sto sunku  do prób, stosow anych do tych­
czas (taniość, szybkość). D latego  też przen iesien ie  
je j  na  te ren  eu ro p e jsk i byłoby bardzo w skazane. 
W  p ra c y  naszej chcieliśm y z gatu n k ó w  płazów  bez- 
ogonowyeh, w y stęp u jący ch  w E urop ie , w ybrać  
n a jb a rd z ie j n a d a ją c y  sie  do te j próby.

P o słu g iw aliśm y  sie n a s tęp u jącą  tech n ik ą  p ra ­
cy: żaby łap an e  b y ły  w m iesiącach  k w ie tn iu  — 
czerw cu i p rze trzy m y w an e  1—3 tyg . w lab o ra to ­
rium , bez pokarm u, w sło jach  z w odą co dzień 
zm ienianą. P rzed  zastrzyk iem  stw ierdzano  b rak  
p lem ników  w m oczu żabim . Mocz c iężarnych  (3—12 
tydzień  ciąży) p o b ie ran y  by ł w prost, n ie  kate terem .

! K obie ta , k tó re j mocz m a być b adany , pow inna 
w ieczorem  poprzedniego d n ia  ogran iczyć spoży­
cie płynów . P ie rw szy  mocz ra n n y  zb ie ra liśm y  do 
czystych  flaszek  i bez dodatkow ego p rep a ro w an ia  
ozy zagęszczania w strzy k iw aliśm y  żabom  w ilości 
2 cm 3 podskórnie, do bocznego, brzusznego lub 
grzb ietow ego w orka lim fatycznego . N ajlep ie j 
p rzeb ijać  skórą n a  pow ierzchn i jednego z w orków 
lim fa tycznych  i n astąp n ie  poprzez przegrodą 
w prow adzić ig łą  do sąsiedniego  w orka; w ten spo­
sób mocz n ie  w ylew a sią po zastrzyku . Oczywiś­
cie, w strzy k iw an y  mocz pow inien  być m ożliw ie 
świeży. Mocz od jednej kob ie ty  w strzyk iw ano  
3—5 żabom, bo m ogą one różnić sią in d y w id u a l­
n ą  w rażliw ością n a  horm on. P o  zastrzy k u  żaby 
pozostaw ały  2—4 godz. w s ło ju  bez wody, a  n a ­
stąpn ie  p rzy  pom ocy p ip e tk i o g ładko  obtopio- 
nych  brzegach  pob ierano  żabom  mocz w p ro st z pą- 
Ćherza poprzez odby t i kloaką. Mocz ten  b ad an y  
by ł m ikroskopow o; w w ypadku  ciąży w m oczu ża­
b im  znajdow ały  sią liczne plem nik i. W iele z nich 
w ykonyw ało ch a rak te ry s ty czn e  ruchy . Te sam e 
żaby m ogą być uży te  po 4—5 dn iach  do ponow nej 
próby , jed n ak  k ilk a k ro tn e  używ anie  ty ch  sam ych 
żab m oże ta k  je  w yczerpać, że n ie w y dzie la ją  
p lem ników  ż moczem i p róba może w ypaść pozor­
n ie  u jem nie. P o n ad to  dłuższe p rze trzy m y w an ie  
żab w w aru n k ach  p racow nianych  w pływ a u jem ­
nie  n a  ich s tan  fizyczny.

P o  p ierw szych  próbach , w k tó ry ch  badaliśm y  
różne g a tu n k i ( R a n a  e s с u 1 e n t  a, R.  t e m p o -



r a r i a ,  В o m  b i n a  b o  га b i n  a, B u f o  b u f o ,  B.  
v i r i d i s )  postanow iliśm y  użyć do p róby  ciążowej 
sam ców żaby wodnej. R a n a  e s c u l e n t *  
d la  n as tęp u jący ch  powodów:

1. Sam ce R. e s c u l e n t a  odznaczają sie 
dostateczną w rażliw ością  na  p ro lan y  tak , że pró- 

•ba w ychodzi pew nie.
2. R ozróżnienie sam ca  i sam icy  je s t  w w ypad­

ku R. e s с u 1 e n t  a szczególnie lat w с (samce 
p o s iad a ją  pecherze rezonatorow e po bokach gło­
wy), podczas gdy  u innych  gatunków  S a l i  e n- 
t  i a m ożliw e są pom yłki, zwłaszcza poza porą  
godową.

3. R. e s c u l e n t a  je s t pospo lita  i w ystę­
p u ję  m asowo; łap an ie  tych  żab n ie  n a s tręcza  t r u ­
dności.

W ykonaliśm y  64 p róby  kon tro lne, z moczem 
kobiet n iee iężarnych  i 103 p ró b y  z moczem c iężar­
nych (3—12 tyg.). W szystk ie  p róby  kon tro lne  
w ypad ły  u jem nie, 101 prób. z moczem ciężarnych  
w ypadło  dodatnio , a 2 u jem nie. T rzeba dodać, że 
po użyciu  innych  żab i te  2 p róby  w ypad ły  dodat­
nio.

B yć może, że dobre w ynik i uzyskane przez nas 
m am y do zaw dzięczenia ciepłej porze roku  (wio­
sna, początek la ta ). D latego  też spraw dzenie  te j 
p róby  w ym aga jeszcze p racy ; przede w szystk im  
trzeba  stw ierdzić, ja k i w pływ  na  w y n ik i p róby  
m a roczny cykl p rzem ian  życiow ych żaby.

S U M M A R Y  
New pregnancy test

by ,T. B ie rn ack a  and A. P ig o ń

The ea rly  p reg n an cy  te s t of M ain in i has been 
confirm ed  on the  european  frog. R an a  escu len­
ta  L.

B . G IĘ D O S Z  i A . G R Z E G O R Z E K  K r a k ó w

Sterilisatio  proteinogenes.
Z O d d z ia łu  C h o ró b  Z a k a ź n y c h  I  С P a ń s lw .  S z p ita la  św . 
Ł a z a rz a  w  K r a k o w ie .  O r d y n a to r :  P r o f .  d r  J . K o s t irz e w s k i

i
Z  Z a k ła d u  P a to lo g i i  O g ó ln e j i  D o ś w ia d c z a ln e j U . J.

Z nany je s t od daw na fak t, że w czasie stanów  
gorączkow ych i to  w p rzeb iegu  chorób zakaźnych 
u lega  zaburzen iu  m iesiączka. B ardzo często k lin i­
ka  n o tu je  w ty ch  razach  u s ta n ie  m iesiączki. Mó­
wiło sią i m ówi sie o toksycznym  uszkodzeniu j a j ­
ników, sp row adzającym  zm iany  zw yrodnieniow e 
w ja jn ik ach .

Z astan aw ia jąc  sią, czy p rzyczyną  tego zjaw i­
ska je s t gorączka, sp róbow aliśm y u  zw ierząt w y­
wołać zm iany w ja jn ik a c h  za pom ocą ciał, k tó re  
w prow adzone pozajelitow o -spow odow ałyby pod­
wyższenie c iep ło ty  ciała.

W  tym  celu w strzy k iw aliśm y  kró likom  i św in­
kom m orsk im  (razem  7 zw ierząt) podskórn ie  oraz' 
dożylnie A ntipybgen*) lub  m leko. P o  okresie 1—4

* )  P r e p a ra t  f - m y  B e h r in g  ( p o l i  w a le ń  In y  k o m p le k s  a n ­
ty g e n o w y  d o  le c z e n ia  s w o is lo -n ie s w o is te g d  z a k a ż e ń  r o p ­

n y c h ) .

ty g odn i zw ierzęta zab ijano  i pob ierano  do b ad a ­
n ia  ja jn ik i.

W  obrazie h isto log icznym  ja jn ik ó w  stw ierd z i­
liśm y nieoczekiw ane w p ro st zm iany. L iczne c ia ł­
ka żółte, z lu tęin izow anie p raw ie  całego ja jn ik a , 
n ieraz  bardzo w y raźn y  u b y tek  liczby pęcherzy ­
ków cechow ały ja jn ik i  ty ch  zw ierząt. S ą to zm ia­
n y  ta k  w y b itn e  oraz ch a rak te ry s ty czn e  i s ta łe , że 
z ca łą  pew nością odnieść je  m usim y do zastosow a­
nych ciał. U m iany te n ieraz  uspraw ied liw ia łyby*  
n aw et użycia sk reślen ia : w y trzeb ien ie  czy w y ja ło ­
wienie.

Do ro zstrzy g n ięc ia  pozostaje  py tan ie , co powo­
duje te zm iany: czy gorączka, czy też c ia ła  b ia ł­
kowe jako  tak ie . W yraźn ie jszy ch  bowiem odchy­
leń od p raw id łow ej c iep ło ty  c ia ła  u zw ierząt na  
ogół nie stw ierdza liśm y . B adania; pa togenezy  tych  
zm ian w ja jn ik a c h  i w ogóle dalsze b ad an ia  w tym  
k ie ru n k u  są w toku.

R E S U M E  

Sterilisatio  proteinogenes

p a r B. Giedosz e t A. G rzegorzek

C’est un  fa i t  depuis long tem ps connu, que dans 
les m aladies in fectieuses, chez la  fem m e a tte in te  
de. fievre, la  m e n s tru a tio n  su b it des troub les. T res 
souvent niem e, la  c lin ique  no te  q u ’en p a re ils  cas 
les periodee n ’on t p o in t lieu . L ’on a p a r le  e t Гоп 
p a rte  de lesion tox ique  des ovaires. P o u r  a r r iv e r  a 
savo ir si la  fiev re  es t v ra irn en t la  cause de ce fa it, 
nous avons cherche a  p ro v o q u er des changem ents 
dans les ovaires des an im aux , a l’a ide de su b s ta n ­
ces injectees p a re n te ra lle m e n ta f in  d’augm entey  la  
tem p era tu re  du corps.

Nous avons in jec te  a  des lap in s  e t a des co- 
bayes (soit en to u t a  7 an im aux) sous-cutanem - 
m ent et in tra v e in a le m en t l’eq u iv a len t du propi- 
don, e’est-a-dire le l’an tip y o g en e  ou du la it. A u 
bout de 1 a  4 sem aines, les an im au x  e ta ie n t tues et 
leurs ovaires soum is a  l ’exam en.

Nous avons tro u v e  dans 1’im age histolog’ique 
des ovaires des changem ents v ra im e n t in a tten d u s . 
Les ovaires de ces an im au x  e ta ie n t ca rac te rises  
p a r  de nom breux  corps jau n es, la  lu te in isa tio n  
de l’ovaire  p resque to u t en tie r  e t souven t p a r  la 
d im inution  du nom bre des fo llicules. Ce son t la  
des changem ents te llem en t f ra p p a n ts  et ca rac te- 
ris tiu es  a u ta n t  que co n stan ts , que nous devons les 
a ttr ih u e r , en to u te  certitu d e , au x  p ro d u its  que 
nous avons em ployes. Ces changem en ts au to rise n t 
l ’em ploi du term e: de c a s tra tio n  ou s te rilisa tio n .

R este a, d e te rm in e r la cause de ces change­
m ents: est-ce la  fiev re , ou les corps prote'iques 
eomrno tele? N ous n ’avons en e ffe t g en era lem en t 
po in t constate , chez' les an im aux , d’ecarts  p lus 
g randes de la  te m p e ra tu re  n o rm ale  du corps.

Nous poursu ivons des recherehes su r  la  patho- 
gónie de ces changem en ts dans les ovaires a insi 
que nos e tudes dans ce sens.



D r  J ó z e f K A N IA K  W r o c ła w

Uzupełnienie do pracy pt. „Leczenie zarostowego 
zakrzepowego zapalenia tętnic (choroby Burgera) 
stanam i niedocukrzenia krwi“, ogłoszonej w „Prze­

glądzie Lekarskim** Nr 8, 1948.

W  zw iązku z ogłoszonym  a rty k u łem ' zw rócił 
m i Doc. d r  St. N o w i c k i  uw agę na  k ilk a  
nieścisłości, k tó re  w te j p racy  zauw ażył, za co Mu 
bardzo dziękuję.

U w ażam  za swój obowiązek n a  ty m  m iejscu  
w y jaśn ić  w m yśl Jeg o  uw ag, że w przytoczonej 
s ta ty s ty ce  H asse lb ach a  z r. 1939, o p arte j n a  218 
p rzy p ad k ach  leczonych w rozm aitych  zak ładach  
n iem ieckich , p rzedstaw ionej d la zobrazow ania  ro ­
kow an ia  w zależności od w ieku chorego w k rad ła  
się pom yłka  w yw ołana błędem  m aszynopisu  co do 
ro d za ju  am p u tac ji n a  kończynach dolnych. Nie 
zm ienia  ona jed n ak  w ym ow y cy fr d la  rokow ania  
w w ieku m łodym  w chorobie B u rg era . B rzm ie­
n ie  zdan ia  pow inno być następ u jące : s ta ty s ty k a  
H asse lb ach a  z K lin ik i C h iru rg iczne j w Mo pa­
ch ium  o be jm uje  218 przypadków  choroby B u rg e ­
ra , spośród k tó ry ch  u  42 przed  25. rok iem  życia, 
tj. 38.1% przypadków  am putow ano  jedno  lub  oba 
uda, a w 35,7% przypadków  jedno lub oba podu­
dzia. O dpow iadające liczby d la  całości 218 cho­
ry ch  w ynoszą 42.2% i 35.4%. T ak  więc u 42 chorych 
p rzed  25. rok iem  życia 75.8% u trac iło  jed n ą  n a j ­
m niej kończynę dolną, podczas gdy  n a  ca łą  ilość 
chorych  liczba ta  w ynosiła  77,6%.

W  zw iązku z pow yższą s ta ty s ty k ą  z p rzy jem n o ­
ścią zam ieszczam  uw agę Doc. St. N o w i c k i e -  
g  o, że liczby podane w p ra c y  H asse lbacha  nie 
m ogą być w yrazem  w spółczesnego lecznictw a, 
a w rzeczyw istości je s t ona ty lko  dowodem n ie­
m ieckiego zacofan ia  w leczeniu choroby B u rg era . 
W  m yśl uw ag  dalszych o postępach  w lecznictw ie 
poucza n a jlep ie j zestaw ienie z K lin ik i M ayo, 
p rzed s taw ia jące  w odsetkach ilość w ykonanych  
am p u tac ji w ko le jnych  okresach  czasu

w 1918 — 1928 : 70%
1928 — 1937 : 48%
1957 — 1947 : 7,8%

Liczby te  pochodzą z K lin ik i, k tó ra  szczególniej 
za jm u je  się ty m i sp raw am i. Poza ty m  chorzy, tam  
leczeni, zn a jd u ją  się pod w ielu  w zględam i w po­
m yślnych  w aru n k ach  n ieobo ję tnych  d la  p rzeb iegu  
choroby.

D alej zw rócił m i Doc. St. N o w i c k i  uw agę 
na  n iezupełne zapoznanie się z p iśm iennictw em  
dotyczącym  zarostow ego zakrzepow ego zapalen ia  
tę tn ic . P rzyzna ję , iż w p u b lik ac ji m ojej, k tó ra  
m ia ła  na  celu podan ie  nowego sposobu leczenia, 
uw zględniłem  dok ładn ie  ty lk o  p iśm iennictw o do­
tyczące ściśle poruszonego tem atu . N ie p rzy to ­
czyłem  sposobu leczenia zwężeń tę tn ic  n a  kończy­
nach  h is tam in ą , podanego przez Doc. St. N o w i c ­
k i e g o  ogłoszonego w „P rzeglądzie  Lekarskim** 
N r 1, 1945 r. w p racy  p t. „H is tam in a  w leczeniu 
zwężeń tę tn ic  na  kończynach**. W edług  in fo rm a­
cji od N iego uzyskanych , dysponuje  On liczbą 102 
przypadków  zarostow ego zakrzepow ego zapalen ia

tę tn ic  za czas od roku  1945 do 1948 w Oddziale C hi­
ru rg iczn y m  S zp ita la  św. Ł azarza  w K rakow ie. 
N a O ddziale pow yższym , w tru d n y ch  w aru n k ach  
pow ojennych z c y fry  wyżej w ym ienionych cho­
ry ch  leczonych, w ykonano ty lko  10 odjęć w obrę­
bie u d a  lub  goleni. W  leczeniu chorych, z k tó rych  
trzech  zm arło, podstaw ow ym i, choć n ie  jedynym i 
sposobam i, b y ły  w strzy k iw an ia  h is tam in y , a u 31 
chorych  w ycięcie zwojów w spółczulnych.

S ta ty s ty k a  powyższa, k tó rą  podał m i w swoich 
uw agach  Doc. St. N o w i c k i  dowodzi, że w łaści­
wie dobrane  leczenie zachowawcze oraz o p eracy j­
ne, a czasem  łączn ie  przeprow adzone, o s iąg a ją  n a ­
leżyte, ale  ograniczone postępem  choroby, w y n i­
ki. J a k  z pow yższej in fo rm ac ji w y n ik a  do lecznic­
tw a polskiego został w niesiony  duży w kład, nie 
gorszy  od podanej s ta ty s ty k i am ery k ań sk ie j za 
o s ta tn i okres.

OCENY
K o m p e n d i u m  d e r  i o p i sc h en  Gel i i rn u. R i i ck en ma rk s -  

d i agnos t ik .  V o n  R o b e r t  B i n g .  B e n n o  S c h w a b e  &  Co. 

1948, B a z y le a .

T r z y n a s te  z rz ę d u  w y d a n ie  z n a n e g o  i  p o w s z e c h n ie  

c e n io n e g o  k o m p e n d iu m  z n a k o m ite g o  n e u ro lo g a  s z w a jc a r ­

s k ie g o  u z u p e łn io n e  z o s ta ło  b o g a ty m i d o ś w ia d c z e n ia m i 

k l in ic z n y m i  z z a k re s u  lo k a l iz a c j i  u s z k o d z e ń  u k ła d u  n e r ­

w o w e g o  c e n t ra ln e g o , p o c z y n io n y m i p rz e z  n e u r o lo g ó w  a n ­

g ie ls k ic h  i  a m e r y k a ń s k ic h  w  c z a s ie  o s ta tn ie j  w o jn y .  

W  o s ta tn im  r o z d z ia le  a u to r  o m a w ia  z a g a d n ie n ia  r o z p o ­

z n a n ia  i  lo k a l iz a c j i  łę tn ia k ó iw  n a c z y ń  m ó z g o w y c h ,  c h o ­

r o b y  n ie r z a d k ie j ,  j a k  w y k a z u ją  d o ś w ia d c z e n ia  o s ta tn ic h  

la l ,  w ie lu  le k a r z o m  je d n a k  z u p e łn ie  n ie z n a n e j.  K s ią ż k a  

je s t  p ię k n ie  w y d a n a  i  b o g a ta  w  i lu s t r a c je ,  u ła tw ia ją c e  

z ro z u m ie n ie  z w ię ź le  p rz e d s ta w io n y c h  z a g a d n ie ń .

B. Ja s i ńs k i  ( W in te r t h u r ) ,

D r  m e d . R u d  o 1 f  A  b  d e  г  h  a i d  e o .  Me di z i ni sc he  
T ermi no l og i e .  S tro n  640. N a k ła d e m  B e n n o  S c h w a b e  &  C o. 

B a z y le a , 1948.

O lb r z y m ie  p o s tę p y  o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io le c ia  w  d z ie ­

d z in ie  n a u k  le k a r s k ic h  „ s p ra w iły ,  że u je d n o l ic e n ie  i  r o z ­

s z e rz e n ie  m ia n o w n ic tw a  le k a r s k ie g o  s ta ło  s ię  p a lą c ą  k o ­

n ie c z n o ś c ią . N a d z w y c z a j s u m ie n n ie  o p ra c o w a n e  d z ie ło  

A b d e rh a ld e n a  je s t  te g o  n a j le p s z y m  w y ra z e m . D z ie ło  to  

je s t  n ie  t y lk o  s ło w n ik ie m  le k a r s k im ,  je s t w  p e łn e j m ie rz e  

le k s y k o n e m  n a u k  le k a r s k ic h  i  n a u k  p o k r e w n y c h ,  j a k  b o ­

ta n ik a ,  c h e m ia ,  f iz y k a ,  b io lo g ia  i td .  P o ję c ia  z z a k re s u  

w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  n a u k ,  częsLo n ie s te ty  p rz e z  ś w ia t  

le k a r s k i  m y ln ie  lu b  n ie w ła ś c iw ie  ro z u m ia n e  i u ż y w a n e , 

a u to r  o k re ś la  i w y ja ś n ia  w  s p o s ó b  g r u n to w n y ,  a le  p r o ­

s ty  i  p r z y s tę p n y .  W y r a z e m  ś w ia d o m o ś c i,  że c h e m ia  c o ra z  

ś c iś le j z a z ę b ia  s ię  z n a u k a m i le k a r s k im i  je s t f a k t ,  że p o ­

ję c io m  z z a k re s u  c h e m i i  a u to r  p o ś w ię c a  d u ż o  m ie js c a  

i  w y ja ś n ia  je  ze s z c z e g ó ln ą  d o k ła d n o ś c ią .  A u to r y te t  a u to ra  

je s t  g w a r a n c ją  ic h  t r a fn o ś c i  i  w ła ś c iw o ś c i.  I  la k  z a in te ­

re s o w a n y  z ła tw o ś c ią  m o ż e  s ię  z o r ie n to w a ć  i z a p o z n a ć  

n p . z c h e m ią  k w a s ó w  fo l io w y c h  i  in n y c h  w it a m in ó w  lu b  

z c h e m ią  z a s a d  p i r y m id y n y  ( u r a c y l)  i td .

D z ie ło  je s t p o ż y te c z n e  n ie  t y lk o  d la  le k a r z y .  Jest 

ź r ó d łe m  c e n n e j w ie d z y  ta k ż e  d la  c h e m ik ó w ,  b io lo g ó w  i td . ,  

h o  w  s p o s ó b  p r z y s tę p n y  z a p o z n a je  z a in te re s o w a n e g o



z p o ję c ia m i n a u k  le k a r s k ic h .  J a k o  ź r ó d ło  p r a w d z iw e j ,  n ie  

z n ie k s z ta łc o n e j w ie d z y  je ś l  z n a k o m ity m  in f o r m a to r e m  

i d o ra d c ą  w  p r a c y  b a d a w c z e j.  T y m  n a le ż y  t łu m a c z y ć  

w ie lk ie  u z n a n ie , ja k ie  d z ie ło  .lo  w  k r ó t k im  c za s ie  z d o ła ło  

s o b ie  p o z y s k a ć .
W re s z c ie  d z ie ło  to  z a o p a trz o n e  je s t  w  o b s z e rn y  sp is  

z a s łu ż o n y c h  le k a r z y  i  b a d a c z y . W  s p is ie  t y m  n ie  b r a k  

p r z e d s ta w ic ie l i  n a u k i  p o ls k ie j  ( B i e r n a c k i ,  R y d y ­

g i e r ,  F i a t a  u,  G o L d f l a m ,  B r u d z i ń s k i  i td . ) .
B. Jas i ńsk i  ( W in te r t h u r ) .

P R Z E G L Ą D  P I Ś M I E N N I C T W A .

C Z A S O P I S M A K R A J O W E :  . %
(P O L S K I T Y G O D N IK  L E K A R S K I .  N r  ,17, 1948. L .  H ir s z ­

f e ld  i  I .  L i l le - S z y s z k o w ic z :  B a d a n ia  n a d  im m u n o lo g ią

s ia T y  (d o n . ty m -c z .). —  T .  K o s z a ro w s k i :  Z w a lc z a n ie  z a ­

p a ś c i o p e r a c y jn e j  p r z e ta c z a n ie m  o s o c z a . —  J . P e r l- P e r -  

ly ń s k i :  Z n ie c z u le n ie  p o d t le n k ie m  a z o tu  w  p o ło ż n ic tw ie .

W  .H o r o w ic z :  R o z p o z n a w c z e  i  r ó ż n ic o w e  z n a c z e n ie  o d ­

c z y n u  H e n ry e g o  w  p r z y p a d k a c h  z im n ic y .  —  J . B o g d a ­

n o w ic z :  Z m ia n y  w z r o s tu  i w a g i d z ie c i p o ls k ic h  w  c ią g u  

o s ta tn ic h  6 0  la t .  —  J . G r o n io w s k i:  P o w s ta w a n ie  n o w o ­

tw o r ó w  w  ś w ie t le  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  b io c h e m ii  (c. d .) .

P O L S K I  T Y G O D N IK  L E K A R S K I .  N r  18, 1948. W .  

H a i id e ls m a n :  W i t o ld  Ł u n ie w s k i  1881— 1943 ( p ró b a  p r o ­

f i l u  b io g r a f ic z n e g o ) .  —  M . O b tu ło w ic z :  D z ia ła n ie  n ie k tó ­

r y c h  n o w y c h  ś r o d k ó w  p r z e c iw a le r g ic z n y c h  z g r u p y  p r z e ­

tw o r ó w  p r z e c iw h is ta m in o w y c h .  —  T .  K o s z a ro w s k i :  Z w a l ­

c z a n ie  z a p a ś c i o p e r a c y jn e j  p r z e ta c z a n ie m  o s o c z a  ( d o k . ) . —  

.1. P e r l - P e r ly ń s k i :  Z n ie c z u le n ie  p o d t le n k ie m  a z o tu  w  p o ­

ło ż n ic tw ie  (c. d . ) .  —  S. W e s o ło w s k i:  ‘P r z y c z y n e k  d o  le ­

c z e n ia  z a c h o w a w c z e g o  k a m ic y  m o c z o w o d o w e j.  E . S o b - 

c z y ń s k i:  O rg a n iz a c ja  s łu ż b y  s p o łe c z n e j w  s z p ita lu .

P O L S K I  T Y G O D N IK  L E K A R S K I .  N r  19, 1948 . M . F e j-  

g in :  P o s tę p y  k a r d io lo g i i .  —  A . J u s  i K . J u s : O b ra z  e le k -  

t r o e n c e fa lo g r a f ic z n y  n ie k tó r y c h  s c h o rz e ń  p o d s ta w y  m ó ­

z g u . —  L .  F le c k ,  H .  K o w a r z y k  i  H .  S te in h a u s :  Jeszcze  

ra z  w  s p ra w ie  tz w . „ g a r n i t u r o w e g o  u k ła d u  b ia ły c h  c ia łe k  

k r w i " .  —  J . P e r l - P e r t y ń s k i :  Z n ie c z u le n ie  p o d t le n k ie m  

a z o tu  w  p o ło ż n ic tw ie  ( d o k . ) .  —  A . H o r s t :  P r z y p a d e k  g ru -  

c z o la k o r a k a  p łu c a  p rz e b ie g a ją c y  p o d  p o s ta c ią  o s tre g o  

z a p a le n ia  w ie lo s ta w o w e g o .  —  M . C z y ż e w s k i:  P r z y p a d e k  

w łó k n ia k a  je l i t a  c ie n k ie g o  p o w ik ła n e g o  o s trą  n ie d r o ż n o ­

śc ią  je l i t -  —  W . G r z y w o - D ą b r o w s k i :  P r z e r y w a n ie  c ią ż y

w  P o ls c e .

P O L S K I  T Y G O D N IK  L E K A R S K I .  N r  20, 1948. J . R o - 

g u s k i:  L e c z e n ie  c h o r o b y  w r z o d o w e j  ż o łą d k a  i  d w u n a s tn ic y  

za  p o m o c ą  w s t r z y k iw a l i  d o ż y ln y c h  b r o m k u  s o d u  z a t r o p i ­

n ą . —  M . F e jg in :  P o s tę p y  k a r d io lo g i i  ( d o k . ) .— J . N ic lu b o -  

w ic z :  W  s p ra w ie  z a to r u  r o z w id le n ia  tę tn ic y  g łó w n e j .  A . 

J u s  i  K . J u s : O b ra z  e le k l r o e n c e fa lo g r a f ic z n y  n ie k tó r y c h  

s c h o rz e ń  p o d s ta w y  m ó z g u  ( d o k . ) . —  S I. L a s k o w n ic k i :  S p o ­

s trz e ż e n ia  w ła s n e  o  o p e r a c j i  g ru c z o la k a  s te rc z u  s p o s o b e m  

T e re n c e  M i l l in a .  —  A . M a l in o w s k i :  R e a k c je  p s y c h o g e n n e  

a c h o ro b a  s o m a ty c z n a . —  E . R u ż y ł ło :  C h e m o te ra p ia  g r u ź ­

l ic y    W .  G r z y w o - D ą b r o w s k i :  P r z e r y w a n ie  c ią ż y  w  P o l ­

sce.

N O W IN Y  L E K A R S K IE .  Z . 9— 10, 1948. A . S tra s z y ń ­

s k i-  U w a g i w  s p ra w ie  p o s tę p o w a n ia  le c z n ic z e g o  w  z w ią z ­

k u  z a k c ją  p o w s z e c h n e g o  le c z e n ia  k i ł y  w c z e s n e j. —  R- 

D re w s :  L e c z e n ie  s c h o rz e ń  d ró g  ż ó łc io w y c h  z p u n k tu  w i ­

d z e n ia  c h ir u r g a .

K R O N IK A  W E N E R O L O G IC Z N A .  Z . 2, 1948. M . G r z y ­

b o w s k i :  A k c ja  p la n o w e g o  le c z e n ia  k i ł y .  —  A . S tra s z y ń s k i:  

S e ro lo g ia  k i ł y  w r o d z o n e j  w c z e s n e j. —  S. J a b ło ń s k i:  D o -  

n io s ło ś ć  z n ie k s z ta łc e ń  z ę b ó w  w  k i le  w r o d z o n e j .  —  R. 

Ł a w r y n o w ic z :  M o ż liw o ś ć  m a s k u ją c e g o  d z ia ła n ia  p e n ic y ­

l in y  n a  p rz e b ie g  k i ł y .  —  S t. B ib e rg a f :  O  o r g a n iz a c j i  p r z y ­

c h o d n i p r z e c iw  w e n e ry c z n y c h .

P R Z E G L Ą D  U B E Z P IE C Z E Ń  S P O Ł E C Z N Y C H . Z . 5, 

1948. Z . K o p a n k ie w ic z :  S ą d y  U b e z p . S p o ł. — - J. Z a g ro d z -  

k i :  U b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e  a w c z a s y  p ra c o w n ic z e .  —  St. 

G a r l ic k i :  P o w s z e c h n a  o r g a n iz a c ja  „ S łu ż b a  P o ls c e "  a o b o ­

w ią z e k  u b e z p ie c z e n ia . —  A . U t r y s k o :  R a c h u n k o w e  u ję c ie  

w p ły w ó w  s k ła d e k .

M E D Y C Y N A  D O Ś W IA D C Z A L N A  I  S P O Ł E C Z N A . Z . 5, 

1948. P a m ię tn ik  V I I I  Z ja z d u  M ik r o b io lo g ó w  i E p id e m io ­

lo g ó w  P o ls k ic h .

M E D Y C Y N A  W E T E R Y N A R Y J N A .  N r  3, 1948. M . K a ­

p ła n :  Z a g a d n ie n ia  s z c z e p ie ń  В . C. G. u  b y d ła  o ra z  o d c z y ­

nów- n ie s w o is ty c h  n a  tu b e r k u l in ę .  —  A . Z a k r z e w s k i :

O  e o z y n o f i l i i  t k a n k o w e j  w ę z łó Ą - c h ło n n y c h  u  g r u ź l ic z y c h  

ś w iń  (c. d .) .  —  E . D o m a ń s k i:  S u s z e n ie  w- s ta n ie  z a m r o ­

ż e n ia . —  H . J a n o w s k i :  N ow -e  w y ty c z n e  w  w a lc e  z r ó -  

ży c ą i —  Z . R o g iń s k i,  J . K o c h a ń s k i ,  E . G ro d z k i  i  J . Z u -  

b e r b ie r :  D a ls z e  d o ś w ia d c z e n ia  n a d  s to s o w a n ie m  s u r o w ic y  

p rz e c iw r ó ż y c o w e j n is k o w a r to ś c io w e j  (50  je d n o s te k )  d o  

szc z e p ie ń  c z y n n o - b ie r n y c h .  —  T .  J a s tr z ę b s k i:  W y n ik i  

szcze p ie ń  a n a k u l tu r ę  r ó ż y c o w ą  w g  M u r o m c e w a  w  r .

— . L .  W a ś k o w s k i  i L .  W a łk o w s k i :  O b s e rw a c je  n a d  

ro z p rz e s trz e n ie n ie m  g r u ź l ic y  i  r o n ie n ia  z a k a ź n e g o  w ś r ó d  

b y d ła  c h ło p s k ie g o  —  J . L ip i ń s k i :  B u h a je  i  b r u c e l lo z a .  —  

F  S ta ń s k i:  Z a ra z a  b y d ła  i  d z ic z y z n y  w  o ś w ie t le n iu  p r z y ­

p a d k ó w - u  im p o r to w a n e g o  b y d ła  z D a n i i .  —  W .  P e ż a c k i:  

K a s tra c je  o g ie r ó w  b e z  p o k ła d a n ia .  ■—  Z . Ż y ż y ń s k i :  C o l f in  

(C o is a n ) —  z a s t r z y k i  p r z e c iw k o lk o w e .  —  J. J a n is z e w s k i:  

D w -u g ło w ie c  ( D ic e p h o lu s )  u  c ie lę c ia .  —  A . G ą s k a : K a s t r a ­

c ja  o g ie ró w  o „ t r z e c h  ją d r a c h " .  —  A . G in s b e rg : W y m o g i  

b r y ty js k ie g o  r y n k u  s p o ż y w c z e g o . —  M . C e n a : A n a liz a  

p o ró w n a w c z a  o d p o r n o ś c io w y c h  z ja w is k  p r z y  w ło ś n ic y  

(d o k . ) .  —  S. W a d o w s k i :  H o d o w la  k o n i  i  j e j  o r g a n iz a c ja  

w  D a n i i  ( d o k . ) .  —  S. K i r k o r :  S ta n  e p iz jo c jo lo g ic z n y

p s z c z e ln ic tw a  w- 1947 r o k u .

M E D Y C Y N A  W E T E R Y N A R Y J N A .  N r  5, 1948. S. R u n  

g c : K r y t y c z n y  p o g lą d  n a  ro p o m a c ic z e  u  k ró w -. —  A". Z a ­

k r z e w s k i :  O  e o z y n o f i l i i  t k a n k o w e j  w ę z łó w  c h ło n n y c h

u g r u ź l ic z y c h  ś w iń  (d o k . ) .  —  B . G ię d o s z : O  w i t a m in ie  E . 

(C z y  je s t  o n a  tz w . s y n p r o la n e m ? ) .  — • E . G r a lz l  i  F .  K re s s : 

Z a ra z a  s ta d n ic z a  w  A u s t r i i .  —  J . P a r n a s  -i Z . K a w e c k i :  

Z k a z u is t y k i  W -Z H W . (c. d . ) .  —  A . C z a r n o c k i:  Z n a c z e n ie  

.z w ie rz ą t d z ik ic h  w  s z e rz e n iu  s ię  w ś c ie k l iz n y  ze s z c z e g ó l­

n y m  u w z g lę d n ie n ie m  w o j .  g d a ń s k ie g o . —  J . C h w a lib ó g :  

B a d a n ia  n a d  fo r m ą  R  i S w ło s k o w e a  r ó ż y c y  o ra z  m e to ­

d y  s e ro lo g ic z n e  s łu ż ą c e  d o  s z y b k ie g o  d ia g n o z o w a n ia  r ó ­

ż y c y  ś w iń .  —  L .  J a ś k o w s k i :  D o ś w ia d c z e n ia  n a d  le c z e ­

n ie m  ś w ie rz b u  o w ie c  p r z y  p o m o c y  d w u t le n k u  s ia r k i  (c. 

d . ) .  —  J . J a n is z e w s k i:  U w a g i w s tę p n e  d o  k s ią ż k i  „ S p r a -  

u a  a le k a r s tu a  k o ń s k ie " .  —  W .  B ie la ń s k i:  P a rę  s z c z e g ó ­



ł ó w  z p r a k t y k i  d u ń s k ic h  le k a r z y  w e t .  —  C. O g ie ls k i :  P r z y ­

c z y n e k  d o  s to s o w a n ia  o d c z y n u  B ie rn a c k ie g o  p r z y  p r y s z ­

c z y c y . —  T .  G ą s k a : D D T .  o ra z  in n e  ś r o d k i  o w a d o b ó j ­

cze. —  I .  M a n n  i E .  M a n n :  R o z m ie s z c z e n ie  c y s t ic e re u s  

b o v is  u  b y d ła  rz e ź n e g o  w  A f r y c e .  —  T . V e tu la n i :  W n io ­

s k i  p r a k ty c z n e  z b a d a ń  n a d  p o c h o d z e n ie m  z w ie rz ą t  d o ­

m o w y c h  ( k o n ie ) .

C Z A S O P IS M O  S T O M A T O L O G IC Z N E . N r  5, 1948. F . 

R u t k p w s k i :  P ó łs z ty w n a  s z y n a  s ta ła .  —  J . G a la s iń s k a -  

L a n d s b e rg o w a :  N a  m a rg in e s ie  z a g a d n ie n ia  w y c is k ó w  p r z y  

b e z z ę b iu . —  N . W id g ó r o w ic z - M a k o w c r o w a :  Z a g a d n ie n ie  I

f lu o r u  w  s to m a to lo g i i .

W IA D O M O Ś C I S T A T Y S T Y C Z N E . Z . 8 , 1918.

W IA D O M O Ś C I S T A T Y S T Y C Z N E . N r  9, 1948.

W IA D O M O Ś C I S T A T Y S T Y C Z N E . Z . 10, 1948.

W IA D O M O Ś C I S T A T Y S T Y C Z N E . Z . 11, 1948.

D Z IE N N IK  U R Z Ę D O W Y  M IN IS T E R S T W A  Z D R O W IA .  

N r  1 0 , 1948.

C ZA S OP IS M A  Z A G R A N I C Z N E :

Haem atem esis

(A r t .  r e d . B r .  M . ,J . 1947, I I ,  500— 5 0 1 ).

A r t y k u ł  le n  o p ie ra  s ię  g łó w n ie  n a  w y w o d a c h  F . A . 

J o n e s a , o g ło s z o n y c h  w  B r .  M . J . 1947, I I ,  s. 441 i  477. 

S ta ty s t y k i  w  te j  s p ra w ie  niie są  p e w n e , g d y ż  o p ie r a ją  s ię  

n a  s u b ie k ty w n y m  p o d e jś c iu  le k a r z y  d o  z a g a d n ie n ia  

s z c z e g ó ln ie , je ś l i  c h o d z i o s k u te c z n e  le c z e n ie . N a le ż y  z a ­

w sze  b r a ć  p o d  u w a g ę  is ta n  S o c ja ln y  c h o re g o , je g o  w ie k ,  

p łe ć  o ra z  u m ie js c o w ie n ie  u s z k o d z e n ia  i je g o  ro d z a j.

S p a d e k  ś m ie r te ln o ś c i w s k u te k  k r w a w y c h  w y m io tó w  

w  3 0 -y c h  la ta c h  n a s z e g o  w ie k u  J o n e s  u z a le ż n ia  o d  w p r o ­

w a d z e n ia  k r o p e lk o w e g ó  p rz e ta c z a n ia  k r w i  i  o d  b a r d z ie j  

l ib e r a ln e g o  o d ż y w ia n ia .  Z a  p o m o c ą  p rz e ta c z a n ia  k r w i  

n a le ż y  u t r z y m y w a ć  h e m o g l ib in ę  n a  p o z io m ie  n ie  n iż e j  

40°/o , co  m a  z n a c z e n ie  ze w z g lę d u  n a  e w e n tu a ln o ś ć  p o ­

w tó r n e g o  k r w a w ie n ia  a ta k ż e  w  p r z e w id y w a n iu  k o n ie c z ­

n o ś c i z a b id g u  o p e ra c y jn e g o .  J e ś li  c h o d z i o o d ż y w ia n ie  

t y c l i  c h o r y c h  J o n e s  je s t  z a s a d n ic z o  z w o le n n ik ie m  l ib e ­

ra ln e g o  t r a k to w a n ia  s ip ra w y  w  m y ś l  w s k a z a ń  M e  u le n - 

g r a c h ta  o ra z  W i t t s a .  Z c  w z g lę d u  n a  m o ż l iw o ś ć  w y w o ła n ia  

k r w a w ie n ia  p o w tó r n e g o  p rz e z  p o d r a ż n ie n ie  w y s ta ją c e g o  

n a c z y n ia  p rz e z  tw a r d y  p o k a r m  n a le ż y  ra c z e j p o c z ą tk o w o  

s to s o w a ć  p o k a r m y ' p a p k o w ą te .  C z a s a m i c ię ż k i  o g ó ljp y  s ta n  

c h o re g o , b ó le  c z y  też  m d ło ś c i z m u s z a ją  n a s  z a c z y n a ć  le ­

c z e n ie  o d  p o d a w a n ia  co  2  g o d z in y  p o  2 0 Ó g m le k 5 .

W  k a ż d y m  w y p a d k u  n a le ż y  z a p o b ie g a ć  o d w o d n ie n iu  

c h o re g o  la k ,  a lby c h o r y  o d d a w a ł  co  8  g o d z iin  p o  o k . 

p in t y  (508  m l)  m o c z u , z a w ie ra ją c e g o  5°/oo c h lo r k ó w .  N ie  

w o ln o  r ó w n ie ż  z a n ie d b y w a ć  ś r o d k ó w  p o d n ie c a ją c y c h ,  a b y  

z a p o b ie c  s ta n o m  w s t r z ą s o w y m  (s z o k ) .

Z w r a c a ją  , u w a g ę  w y n i k i  b a d a n ia  g a s t ro s k o p o w e g o  

u 217 c h o r y c h ,  g d z ie  b a d a n ie  re n tg e n o w s k ie  d a ło  w y n ik  

u je m n y ;  o tó ż  w  8 6  p r z y p a d k a c h  s tw ie r d z o n o  z m ia n y  

w  ś lu z ó w c e  ż o łą d k a ,  a w  t y m  w  65 —  w y r a ź n y  w r z ó d  

ż o łą d k a .  W a r to  p o d k r e ś l ić ,  że w  5 p r z y p a d k a c h  w r z o ­

d o m  to w a r z y s z y ła  'a c h lo r h y d r ia  o d p o r n a  n a  h is ta m in ę .

U  lu d z i  s ta rs z y c h , z n a c z n ie  w y n is z c z o n y c h  i  p r z y  

w s p ó ł is tn ie ją c y c h  s c h o rz e n ia c h  s e rc a  i p łu c  n a le ż y  u n i ­

k a ć  z a b ie g u  o p e ra c y jn e g o .  W  p o z o s ta ły c h  p r z y p a d k a c h  

je ś l i  n ie  o d k ła d a ć  z a b ie g u  aż  c h o r y  b ę d z ie  in  e x te r m is  

i o g ó ln y  je g o  s ta n  p o z w a la  n a  w y k o n a n ie  c z ę ś c io w e j g a - 

s i r e c t o m i i  w  6  p r z y p a d k a c h  n a  7 w y n ik i  są  z a c h ę c a ją c e , 

o c z y w iś c ie  p o d  w a r u n k ie m ,  że o p e r a to r  je s t  d o ś w ia d ­

c z o n y .

J. C h l e b o w s k i

P  O U R Y

D ziałanie lecznicze wlewań dożylnych atropiny  
i nowokainy.

(A n n a l.  de  M e d . 1947, t .  48, 1, 62— 7 8).

P o łą c z e n ie  ty c h  d w ó c h  ś r o d k ó w ,  z k t ó r y c h  je d e n  

d z ia ła  p a r a s y m p a to l i t y c z n ie  ( a t r o p in a ) ,  d r u g i  zaś m a  d z ia ­

ła n ie  a m ło t f o p o w e ,  z a ra z e m  w a g o -  i  s y m p a to li ty c z ń e ,  

z d a n ie m  a u to r a  w z m a g a  d z ia ła n ie  k a ż d e g o  z n ic h  i  je ­

d n o c z e ś n ie  z m n ie js z a  re a k c je  u b o c z n e . N a le ż y  s to s o w a ć  

V ‘J m g  a t r o p in !  s u lp h u r .  +  3— 5 c m *  t° /o  n o v o c a in i  ( lu b  

s y n c a in i ) .  N a  w y p a d e k  s p e c ja ln e j w r a ż l iw o ś c i  c h o re g o  

p ie rw s z e  2  w le w a n ia  r o b i  s ię  z  V *  d a w k i ,  p ó ź n ie j  m o ż n a  

d o jś ć  d o  d a w e k  p o d w ó jn y c h ,  a le  z a z w y c z a j t o  n ie  je s t 

p o trz e b n e . G d y b y  p ie rw s z e  4 w le w a n ia  n ie  p o m o g ły ,  le ­

c z e n ia  n ie  w a r to  k o n ty n u o w a ć .  W le w a ć  n a le ż y  p o w o l i ,  

z a s a d n ic z o  w  o s t r y c h  p r z y p a d k a c h  c o d z ie n n ie  lu b  c o  2 - i 

d z ie ń ; p ó ź n ie j  —  rz a d z ie j  ( ra z  n a  3— 5 d n i ) .  Z a z w y c z a j 

w y s ta rc z a  7— 1 0  w le w a ń .

W s k a z a n ia  są  n a jr o z m a it s z e :  1 ) ró ż n e  s c h o rz e n ia

p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  a ) p rz e d e  w s z y s tk im  n e rw ic e  

ż o łą d k o w e , b )  w r z o d y  ż o łą d k a  i  d w u n a s tn ic y ,  c ) z e s p o ły  

c o l i t is ,  d ) z e s p o ły  p ę c h e rz y k a  ż ó łc io w e g o ;  2 ) w y m io t y  

c ię ż a r n y c h ;  3 ) d y c h a w ic e  o s k r z e lo w e ;  4 ) z e s p o ły  b ó lu  

s e rc o w e g o ; 5) s ta n y  a s le n d i i d e p re s ji.

J.  C h l e b o w s k i

C H . C. G H R IS T E , Т . M . B O W D E N , 1. R. M A C K E N Z IE ,  

J N A IŚ M IT H  i  J . B R Y A N T

Duże dawki adrenaliny w ostrej zapaści 
obwodowej

(L a n c e t,  1947, I I ,  2 0 6 ).

C h o ry ,  35 1., z a p a d ł n a  b ó le  w  j .  b rz u s z n e j n a  t le  z a ­

t r u c ia  p o k a r m o w e g o ;  d o  ty c h  o b ja w ó w  n a s tę p n e g o  d n ia  

p r z y łą c z y ło  • s ię  z a p a le n ie  p łu c ,  k tó r e  s z y b k o  u s tą p iło ;  

w e  k r w i  a n i p lw o c in ie  n ie  w y k r y t o  s p e c y f ic z n y c h  d r o b ­

n o u s t r o jó w .  W o b e c  w y s tą p ie n ia  o s t r e j  z a p a ś c i o b w o d o ­

w e j  z a s to s o w a n o  d la  u t r z y m a n ia  p o z io m u  c iś n ie n ia  k r w i  

i  w z m o ż e n ie  w y d z ie la n ia  m o c z u  k r o p ló w k ę  d o ż y ln ą  

w  c ią g u  5 1  g o d z in . W  c ią g u  te g o  c z a s u  c h o r y  o t r z y m a ł  

p rz e s z ło  7 l i t r .  s o l i  f iz jo lo g ic z n e j  (15  p in t )  z d o d a tk ie m  

285 c m *  1 °/oo a d r e n a l in y ,  c z y l i  5— 6  c m 8 a r d r e n a l in y  n a  g o ­

d z in ę ! W  o k re s ie  r e k o n w a le s c e n c j i  p o c z ą tk o w o  tę tn o  b y ło  

w o ln e  (4 8 /m in . ) ,  n a s tę p n ie  —  7 0 /m in .  J u ż  n a s tę p n e g o  

d n ia  p o  ro z p o c z ę c iu  s to s o w a n ia  k r o p ló w k i  d o ż y ln e j  

z w ię k s z y ła  s ię  i lo ś ć  m o c z u  i  i lo ś ć  m o c z n ik a  w e  k r w i  

s to p n io w o  s p a d ła  z 115 m g °/o  d o  25  m ig % .

J. C h l e b o w s k i

М . E  F L IP S E  i M . J . F L IP S E  

i Spostrzeżenia nad leczeniem nadciśnienia  
dietą ryżowo-owocową

(S o u th , M e d . J ., 1947, 40, 721— 728 re f .  J . A . M . A ss., 

1947, 135, 12, 7 99 ).

W  c ią g u  2 la t  a u to r z y  o b s e r w o w a l i  s k u t k i  le c z e n ia  

n a d c iś n ie n ia  r y ż e m ,  o w o c a m i o ra z  c u k r e m .  W  20 z 32



p r z y p a d k ó w  n a d c iś n ie n ia  p ie r w o ln e g o  i n e rk o w e g o  n a ­

s tą p iło  z m n ie js z e n ie  c iś n ie n ia  p r z y  s to n o w a n iu  a m b u la ­

to r y jn e g o  le c z e n ia . P o p ra w a  n a s tę p u je  w  c ią g u  n a jw y ż e j  

f> ty g o d n i .  L e c z e n ie  je s t  s k u te c z n e  ta k ż e  w  p r z y p a d k a c h  

m o c z n ic y  i  o s t r y c h  o b rz ę k ó w , g d y  in n e  s p o s o b y  le c z e n ia  

z a w o d z i ły .  O g ra n ic z e n ie  i lo ś c i  p ły n ó w  n ie  je s t  k o n ie c z n e . 

W  1 0  p r z y p a d k a c h  n a  14, g d z ie  d o  ś c is łe j  d ie ty  d o d a n o  

s to p n io w o  m ię s o  i ja r z y n y  a n a w e t o d r o b in ę  s o li ,  p o ­

p r a w a  u t r z y m y w a ła  s ię  n a d a l.  J e d n o c z e ś n ie  m o ż n a  s to ­

s o w a ć  d o w o ln ie  le k a r s tw a .  T r u d n o ś ć  p o le g a  n a  p rz e s t rz e ­

g a n iu  d o k ła d n e j  d ie ty  o ra z  n a  o b a w ie  p o w s ta n ia  n ie d o ­

ż y w ie n ia ,  je ś l i  c h o r y  n ie  d o s ta je  d o ś ć  k a lo r i i .

J . C h l e b o w s k i

A  H O W E L E R

Alkohol jako odtrutka w ostrym zatruciu kokaina
(N e d e r l.  T i jd s c h r .  v . G e n e e s k u n d e , 1947, 91, 2188 , re f .  

J . A . M . A ss. 1947, 135, 13, 8 75 ).

A u lo r  p rz y ta c z a  k i l k a  p r z y p a d k ó w  z a t ru ć  k o k a in ą  

z p iś m ie n n ic tw a  i w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia . W  je d n y m  

z n ic h  n a  s k u te k  o m y łk i  c h o r e j  w s t r z y k n ię to  p o d  ś lu ­

z ó w k ę  n o s a  1 0 %  r o z c z y n  k o k a in y  ta k ,  że c h o ra  o t r z y ­

m a ła  ra z e m  o k . 0 ,5  k o k a in y .  N a jw a ż n ie js z y m  o b ja w e m  

fc y ło  o s ła b ie n ie  s e rc a .

P o  p ró b a c h ^  s to s o w a n ia  k a w y ,  k o fe in y ,  k a m fo r y  H 6 -

w e le r  d o c h o d z i d o  w n io s k u ,  że n a jle p s z e  w y n ik i  d a je

s to s o w a n ie  a lk o h o lu  ja k o  o d t r u t k i  i  p rz e s trz e g a  p rz e d  

s to s o w a n ie m  ś r o d k ó w  z g r u p y  s e d a liv a ,  a z w ła s z c z a  

b a r b i t u r a tó w ,  d o  z w a lc z a n ia  s k u rc z u .

./. C h l e b o w s k i

I .  D A IN O W

Badania doświadczalne 
w łaściw ości przeciwalergicznych w itam iny I)-’

(D e r m a to lo g ic a ,  1947, 94, 130, r e f .  J. A . M . A ss . 1947, 

135, 12, 8 0 3 ).

J u ż  w  1939 r .  a u to r  w y k a z a ł,  że d o m ię ś n io w e  z a s t r z y k i  

w  i t .  A  i D  c h o r y m  z z a w o d o w y m  z a p a le n ie m  s k ó r y  p o ­

z w a la  im  p r a c o w a ć  n a d a l w  s w y m  z a w o d z ie , g d y ż  c h o r z y  

c i b y l i  o d c z u le n i.  O b e c n e  d o ś w ia d c z e n ia  w y k a z u ją ,  że 

w s t r z y k iw a n ia  m o r s k im  ś w in k o m  'd u ż y c h  d a w e k  c a lc i-  

f c r o lu  z a p o b ie g a ją  s k u r c z o w i o s k rz e l i ,  p o w o d o w a n e m u  

p rz e z  w d y c h iw a n ie  a e ro s o lu  h is t a m in y  lu b  a c e ly lc h o l in y .  

W y n ik a ło b y  z te g o , że c a lc i fe r o l  p o s ia d a  w ła ś c iw o ś c i p rz e -  

e iw a le rg ic z n e . S tą d  z r o z u m ia ły  s ię  s ta je  p o m y ś ln y  w p ły w  

w it .  T>2 n a  e k z e m y  z a w o d o w e . M o ż e  lo  r ó w n ie ż  t łu m a c z y ć  

d o d a tn ie  w y n ik i ,  u z y s k a n e  p r z y  d z ia ła n iu  c a lc i fe r o lu  

w  le c z e n iu  lu p u s  v u lg a r is .
C h le b o w sk i

L ,  T . S A M U E L S

Przystosow anie się ustroju do zmian diety
(J . A m e r . d ie t .  A ss ., 1946, 22, 843— 848, re f .  A b s t. W o r ld  

M e d . 1947, 2 2 , 123).
t

Doświadczenia prow adzono na szczurach. Dostosowa­
nie się do jednostronnej diety jeslt powikłane przez zmia­
nę proporcji enzymów w soku trzustki, następują leż 
zmiany przem iany podstawow ej oraz zmiany systemu 
enzymów czynnych kom órek, które zaczynają zużywać 
w ię c e j tej substancji, k tórej jest nadm iar.

P r z y  d ie c ie  o b f i t e j  w  w ę g lo w o d a n y  z w ię k s z a  s ię  z a ­

p o t r z e b o w a n ie  t ia m iin y ,  k tó r a  w c h o d z i  w  s k ła d  c o k a r b o -  

k s y ta z y .  D ie ta  zaś o b f i t a  w  b ja łk o  i t łu s z c z e  z w ię k s z a  za ­

p o t r z e b o w a n ie  r y b o f la w in y .  P rz y s to s o w a n ie  s ię  d o  d ie ty  

^ b f i t e j  w  b ia łk o  lu b  d o  z u ż y c ia  e n d o g e n n e g o  b ia łk a  

w  cza s ie  g ło d u  p o w o d u je  z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  g lu k o z y  

z a ró w n o  w  w ą t r o b ie ,  j a k  i w  n e rk a c h .

U s t r ó j  z w ie rz ę c y  p r z y s to s o w u je  s ię  d o  o g ra n ic z e ń  i l o ­

śc i b ia łk a  lu b  d o  o g ó ln e j i lo ś c i k a lo r i i  p rz e z  z m n ie js z e ­

n ie  w y tw a r z a n ia  h o r m o n ó w  p r z y s a d k i ,  a p rz e to  w  w a r u n ­

k a c h  g ło d o w a n ia  n a s tę p u je  u p o ś le d z e n ie  w z ro s tu ,  p r z e ­

m ia n y  p o d s ta w o w e j i z d o ln o ś c i ro z ro d c z e j.
' 4

J. C h l e b o w s k i

F . J . B R O W N E

N adciśnienie przewlekłe a ciąża

(B r .  M . J . 1947 , I I ,  2 8 3 — 2 8 8 ).

P a c je n tk i ,  c ie rp ią c e  n a  p r z e w le k łe  n a d c iś n ie n ie ,  je ś l i  

z a c h o d z ą  w  c ią ż ę , s ta n o w ią  o k . 2 5 %  p r z y p a d k ó w  to k s e -  

m i i  c ią ż o w e j.  W  2 -m  t r y m e s t r z e  c ią ż y  ic h  c iś n ie n ie  k r w i  

■ w ykazu je  te n d e n c ję  o b n iż e n ia  s ię  d o  n o r m y ,  c h o ć  m o ż e  

Zn ó w  w z ro s n ą ć  w  k o ń c o w y c h  ty g o d n ia c h .

P rz y  w z ro ś c ie  c iś n ie n ia  p o n a d  160 m m  s łu p a  r tę c i  z a ­

c h o d z i p r a w d o p o d o b ie ń s tw o ,  że wr m o c z u  .z ja w i s ię  b ia łk o  

i p łó d  o b u m rz e  w  m a c ic y .  J e d n a k ż e  n ie  m a  k o n ie c z n o ś c i 

p r z e rw a n ia  c ią ż y  z w y ją t k ie m  c ię ż k ic h  p r z y p a d k ó w  

z u s z k o d z e n ie m  n e re k ,  ic h  m ia ż d ż y c y ,  w y s ię k ó w  lu b  

o b rz ę k ó w  b r o d a w k i  n . w z ro k o w e g o .  .

D la  u t r z y m a n ia  c iś n ie n ia  k r w i  n a  p o ż ą d a n y m  n is k im  

(p o n iż e j 160 m m )  p o z io m ie  n a j le p s z y m  ś r o d k ie m  je s t  o d ­

p o c z y n e k  w  łó ż k u .  P r z y  o d p o w ie d n ie j  o p ie c e  w ię k s z o ś ć  

p a c je n te k  s a m o is tn ie  ro d .z i ż y w e  d z ie c i.  S zanse  n a  p o ­

m y ś ln e  z e jś c ia  z a le ż ą  g łó w n ie  o d  w y s o k o ś c i c iś n ie n ia  n a  

p o c z ą tk u  c ią ż y . P r z y  c iś n ie n iu  s k u r c z o w y m  —  p o w y ż e j  

100 m m  t y l k o  3 3 %  k o b ie t  r o d z i  ż y w e  d z ie c i.  W  ta k ic h  

p r z y p a d k a c h  je s t  7 r a z y  czę s ts z a  lo k s e m ia  p rz e d m o c z m i-  

c o w a  i  16 ra z y  czę s tsza  e k la m p s ja ,  n iż  p r z y  n o r m a ln y m  

c iś n ie n iu  w y jś c io w y m .  W ła ś c iw ie  c ią ż a  n ie  z a w s z e  p o ­

g a rs z a  s ta n  n a d c iś n ie n ia .

J. C h l e b o w s k i

S. S 1 M K IN S

Użycie dużych dawek w itam iny A w Leczeniu 
nadtarczycznbści

(,!. 0 f  C lin .  E n d o c r in o lo g y ,  1947, 7, 574— 5 8 6 , re f .  J . A m .

M . A ss ., 1947, 135, 14, 9 4 4 — 9 4 5 ).

W o b e c  u d o w o d n io n e g o  d o ś w ia d c z a ln ie  n a  z w ie rz ę ta c h  

i k l in ic z n ie  a n ta g o n iz m u  m ię d z y  h o r m o n e m  ta r c z y c y  

a w it a m in ą  A , S im k in s  z a s to s o w a ł 2  c h o r y m  d u ż e  d a w k i  

(2 0 0 . 0 0 0  4 00 .00 0  m ię d z y n a r .  je d n o s te k  d z ie n n ie )  w  c ią g u  

d łu ż s z e g o  o k re s u  (d o  51 ty g o d n ia )  z b a rd z o  d o b r y m i  w y ­

n ik a m i.  N a s tę p n e  o b s e rw a c je  w  c ią g u  12 (w z g lę d n ie  30) 

m ie s ię c y  n ie  w y k ą z a ły  p o g o rs z e n ia .

W i ta m in a  A  p o w o d u je  s z y b k ie  z m n ie js z e n ie  p r z e m ia ­

n y  p o d s ta w o w e j,  w z ro s t  c h o le s te r o lu  w e  k r w i  i  p o le p ­

s ze n ie  p o z o s ta ły c h  o b ja w ó w ,  t y l k o  tę łn o  i  w a g a  z m ie n ia ją  

s ię  p o w o l i .  D o d a n ie  jo d u  w z m a g a  d z ia ła n ie  w i t a m in y .

J e d n o c z e ś n ie  z a o b s e rw o w a n o  s p a d e k  c iś n ie n ia  k r w i  

u  c h o r e j  w  o k r e s ie  p o w ik ła n ia  i  n a d c iś n ie n ia .

J. C h l e b o w s k i



P . A . C A V E L T I

Studia nad patogenezą o. gośćca stanow ego
A r c h iv .  o f  P a th o lo g y  1947, 44, 1— 2 7 , re f .  J . A . M . A .

1947, 135, 10, 667.

P r z y  p o d a w a n iu  s z c z u ro m  z a s t r z y k ó w  z a b i ty c h  b e ta -h e -  

m o l i t y c z n y c h  ła ń c u s z k o w c ó w  g r u p y  A  o ra z  w  te j  s a m e j 

m ie s z a n c e  s e rc a , m ię ś n i  c z y  t k a n k i  łą c z n e j s z c z u ra  p o ­

w s ta ją  p r z e c iw c ia ła  p r z e c iw  t y m  tk a n k o m ,  k tó r e  m o g ą  

b y ć  w y k a z a n e  in  v i t r o .  P o w s ta n ie  ta k ic h  p r z e c iw c ia ł  w y ­

k a z a n o  r ó w n ie ż  na. k r ó l i k a c h ,  k t ó r y c h  u c z u la n o  z a b i ty m i 

ła ń o u s z k o w c a m i p lu s  se rce  k r ó l i k a .  M ik r o s k o p o w e  b a d a ­

n ie  s e rc  s z c z u ró w r, w  k t ó r y c h  w y t w o r z y ły  s ię  a u to p rz e -  

e iw c ia ła  w y k a z a ło  z m ia n y ,  d o ty c z ą c e  g łó w n ie  z a s ta w e k  

o ra z  in n y c h  łą c z n p tk a n k o w y c h  c z ę ś c i s e rc a . Z m ia n y  te  

w y r a ź n ie  b y ły  w y n ik ie m  w p ły w u  p a to g e n e ty c z n e g o  a u to - -  

p r z e c iw c ia ł  i  o d p o w ia d a ją  z m ia n o m , w y s tę p u ją c y m  

w  p rz e b ie g u  o. g o ś ć c a  s ta w o w e g o .

./. C h l e b o w s k i  

E . S T R A U S S , P . L .  R IC H B U iR G , P . Z . S A B A  

i  E . A L E X A N D E R

Zwiększenie stężenia penicyliny w surowicy  
za pomocą caronamidu i będźwinianu sodu

J : o f  L a b . a. C lin .  M e d . S t. L o u is ,  1947, 32, 818— 831, 

re f .  J . A . M . A . 1947, 135, 9, 599.

B a d a n ia  p rz e p r o w a d z o n o  n a  35 d o r o s ły c h  lu d z ia c h .  

C a r o n a m id  ( =  4 ’ - c a r b o x y p h e n y lm e th a n e s u l fo n a n i l id )  u 

n ie k tó r y c h  c h o r y c h  p o w o d o w a ł le k k ie  m d ło ś c i i b ie g u n k ę . 

W z r o s t  k o n c e n t r a c j i  p e n ic y l in y  b y ł  p r z y  p o d a w a n iu  d o  

u s tn y m  d w u -  d o  c z te r o k r o tn y ,  a  n a w e t i  w ię k s z y .  J e ś li 

p o d a w a n o  25— 50 .0 00  je d n .  p e n ic y l in y  i  je d n o c z e ś n ie  d o ­

u s tn ie  c a r o n a m id ,  w z r o s t  k o n c e n t r a c j i  p e n ic y l in y  b y l  

2— 8 - k r o tn y .  Z m ie n n e  (c h o ć  te ż  d o d a tn ie )  w y n ik i  u z y s k a ­

n o  p r z y  p o d a w a n iu  p e n ic y l in y  o le is te j  c z y  w o s k o w e j.  

N a to m ia s t  n ie  s tw ie r d z o n o  w p ły w u  n a  k o n c e n t r a c ję  s t r e p ­

to m y c y n y .

B ę d ź w in ia n  s o d u  d a w a ł n a  o g ó ł p o d o b n e  w y n ik i  o d ­

n o ś n ie  z w ię k s z e n ia  k o n c e n t r a c j i  p e n ic y l in y ,  p o d a w a n e j 

d o u s tn ie  c z y  d o m ię ś n io w o ,  co  c a ro n a m id .  Je szcze  le p sze  

w y n ik i  u z y s k a n o  p r z y  je d n o c z e s n y m  p o d a w a n iu  z a ró w n o  

b ę d ź w in ia n u  s o d u , j a k  i  c a ro n a m id u .

J. C h l e b o w s k i  

A . O . S E E L E R , C. W IL C O X  i  M . F I N L A N b

Zwiększenie poziomu penicyliny we krwi 
za pomocą caronamidu

J. o f  L a b .  a . CHin. M e d ., Sit. L o u is ,  1947, 32, 807— 817, 

re f .  J . A . M . A . 1947, 135, 9, 599.

. P o d a w a n o  c h o r y m  w  w ie k u  p o w y ż e j  60  1. (m ło d s z y m  

t rz e b a  b y ło  p o d a w a ć  p o d w ó jn e  d a w k i ,  a b y  u z y s k a ć  te n  

s a m  w y n ik )  co  4 g o d z . d o u s tn ie  p o  2 g  c a r o n a m id u ,  c z y l i  

4 ’ - c a r b o x y p h e n y lm e tb a n e s u lfo n a n i l id u ,  p r z y  je d n o c z e ­

s n y m  p o d a w a n iu  p e n ic y l in y  d o m ię ś n io w o  p o  1 0 0 . 0 0 0  j .  

co  8  g o d z in . W y n i k i  b y ły  z n a c z n ie  lą p s z e , n iż  p r z y  p o d a ­

w a n iu  3 0 0 .00 0  je d n .  s a m e j p e n ic y l in y  p o d o b n y m  c h o r y m .

J. C h l e b o w s k i

31 M E R T Z G E R , R . H E R R  i J . L E V Y

W sprawie hydrem ii w przebiegu zapaleń nerek
P r .  m ć d . 1947 , 6 6 , 759— 760.

S tu d iu ją c  n ie d o k r e w n o ś ć  - w  p rz e b ie g u  z a p a le ń  n e re k

n a le ż y  z d a w a ć  s o b ie  s p ra w ę  z r o l i ,  k t ó r ą  w  ty m  p ro c e -  -

s ie  g ra  h y d r e m ia .  O b n iż e n ie  je d n a k  p o z io m u  b ia łk a  w  s u ­

r o w ic y  k r w i  m o ż e  z a le ż e ć  n ie  t y lk o  o d  je j  r o z w o d n ie n ia ,  

a le  !i  o d  z m n ie js z e n ia  o g ó ln e j i lo ś c i  b ia łk a  w e  k r w i  (s u ­

r o w ic y ) .  W  p ie r w s z y m  w y p a d k u  n ie d o k r e w n o ś ć  m o ż e  

b y ć  t y l k o  p o z o rn ą  i  z a le ż e ć  w y łą c z n ie  o d  ro z w o d n ie n ia  

k r w i .

N a  p r z y k ła d z ie  w ła s n e g o  c h o re g o  a u to r z y  w y k a z u ją  

c a łk o w it ą  r ó w n o le g ło ś ć  p o m ię d z y  w s k a ź n ik ie m  r e f r a k t o ­

m e tr y c z n y m  a h e m a to k r y te m ,  c h o d z i ło  w ię c  o p o z o rn ą  

n ie d o k r e w n o ś ć  w  t y m  p r z y p a d k u .

P o n ie w a ż  p r a w ie  n ig d y  n ie  o k re ś la  s ię  o b ję to ś c i k r w i ,  

n ie  w o ln o  m ó w ić  o  h ip o p r o te in e m i i ,  a l i  t y lk o  o o b n i ­

ż e n iu  p o z io m u  b ia łk a  w  s u r o w ic y ,  g d y ż  to  o s ta tn ie  o k r e ­

ś le n ie  n ie  p rz e s ą d z a  r z e c z y w is te j  i lo ś c i  b ia łk a .  A u to r z y  

są dzą , że w  n ie k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  o b r z ę k i  w s p ó is tn ie -  

ją c e  ze z w y k ły m  r o z w o d n ie n ie m  d a d z ą  s ię  ła t w ie j  le c z y ć , 

n iż  w ó w c z a s , g d y  c h o d z i o p r a w d z iw ą  u t r a tę  b ia łk a  s u ­

r o w ic y .
F r y d m a n

C. J . T H  I L L  i O . O . M E Y E R

Doświadczenia z ‘penicyliną i dicumarolem  
w leczeniu endocarditis lenta

A m . J. m e d . Sc. 1947, 213, 300— 307, re f .  A b s t.  W o r ld  

M e d . 1947, 2, 5, 505.

A u to r z y  s to s o w a l i  w  9 p r z y p a d k a c h  s a m ą  p e n ic y l in ę  

w  d a w k a c h  p o  2 5 .0 00  je d n .  c o  3 g o d z . (a n a w e t

1 w  w ię k s z y c h  d a w k a c h ,  je ś l i  p r z y p a d e k  b y ł  s z c z e g ó ln ie  o d ­

p o r n y ) ,  o ra z  w  13 p r z y p a d k a c h  je d n o c z e ś n ie  d ic u m a r o l  

w  d a w k a c h  o d  4— 5 m g  ( p o c z ą tk o w o )  d o  1,5 m g  (n a s tę p ­

n ie )  n a  1 k g  w a g i c h o re g o , a b y  u t r z y m a ć  czas p r o t r o m -  

b in o w y  w  g ra n ic a c h  25— 50°/o  n o r m y .  A c z k o lw ie k  p o z o r ­

n ie  le p s z e  w y n ik i  u z y s k a n o  w  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  s to s o ­

w a n o  je d n o c z e ś n ie  d ic u m a r o l,  a u to r z y  są  u s p o s o b ie n i 

s c e p ty c z n ie , g d y ż  p r z y p a d k i  te  o d z n a c z a ły  s ię  w ię k s z ą  

w r a ż l iw o ś c ią  n a  p e n ic y l in ę ,  d o  te g o ż  u  je d n e g o  z c h o r y c h  

n a s tą p i ł  w y le w  k r w a w y  d o  m ó z g u , u  d ru g ie g o  zaś n a ­

w r ó t  c h o r o b y  p o  w y r w a n iu  zęba . Z w ra c a  s ię  u w a g ę  n a  

k o n ie c z n o ś ć  s to s o w a n ia  o d  p o c z ą tk u  d u ż y c h  d a w e k  p e ­

n ic y l in y .

J. F r y d m a n

K . S. G R IM ,S O N , G. J . B A Y L 1 N  i I N N I

Transpiersiowa wagotomia

(J . A m . M e d . A ss ., 1947, t. 134, 11, 925 — 9 3 2 ).

W  wyniku takiej wagotomii, następuje wyleczenie lub 
polepszenie stanu wrzodu trawiennego. Szereg przyczyn 
■prawdopodobnie składa się na taki w ynik: zmniejszenie 
kwasoty treści żołądkowej, przerzucanie soków jelito­
wych i żółci do żołądka, zmniejszenie ilości ruchów  ro ­
baczkowych oraz ich amplitudy. W  niektórych przypad­
kach jednak w ystępująca zastoina treści w żołądku i po­
dobne .zaburzenia zmuszają do wykonania zabiegu chi­
rurgicznego. P o  subtotalnej resekcji żołądka i zespoleniu 
żołądkowo-jelitowym nie jest tak niebezpieczna zastoina 
w żołądku, w tych w ypadkach w skazana jest wagotomia 
Iranspiersiowa.

H . A . T e r r a y  (G az. des H o p . ,  1947, 31— 32, 466 ) o d

2  l a t  s to s u je  ze  s z c z e g ó ln y m  p o w o d z e n ie m  w  p r z y p a d k a c h  

c h o r o b y  C h a rc o t  ( p o ly a r t h r i t is  s y m e tr ic a  p ro g re s s iv a )  p e r



re c tu m  w  p o s ta c i e n e m y  z n ie w ie lk ą  i lo ś c ią  w o d y  p r z e ­

g o to w a n e j p o  o d d a n iu  n o rm a ln e g o  s to lc a  ra z  n a  ty d z ie ń  

w  c ią g u  1 0 — 1 2  m ie s ię c y 'z a w a r to ś ć  f i o l k i  p r e p a r a tu  m ie ­

d z i. N ie s te ty ,  n a z w a  p r e p a r a tu  n ie  je s t p o d a n a .

Z IZBY L E K A R SK IE J W KRAK O W IE

К  o m l i n i k a t  N r  2 /4 8

O d p is  o k ó ln ik a  M in is te r s tw a  S k a rb u , u m ie s z c z o n e g o  

w  D z . U r z ę d o w y m  M in .  S k a rb u  N r  49, z d n ia  28. IV .  

1948 r o k u  p o z . 191.

,,191 O k ó ln ik  z d n ia  27 k w ie tn ia  1948 r .  w  s p ra w ie  

u z n a n ia  za k o s z t u z y s k a n ia  p r z y c h o d ó w  ś w ia d c z e ń  na  

rz e c z  o d b u d o w y  W a r s z a w y .

U w z g lę d n ia ją c  z n a c z e n ie  g o s p o d a rc z e  ś w ia d c z e ń  p o ­

n o s z o n y c h  n a  rz e c z  o d b u d o w y  W a r s z a w y ,  M in is te r s tw o  

S k a rb u  p o le c a  z a lic z a ć  d o  k o s z tó w  u z y s k a n ia  p r z y c h o ­

d ó w  p o d le g a ją c y c h  p o t r ą c a n iu  n a  p o d s ta w ie  a r t .  1 0  d e ­

k r e tu  o p o d a tk u  d o c h o d o w y m  (D z . U . R . P . z 1947 r .  N r  

25, p o z . 9 9 ) n a le ż y c ie  u d o k u m e n to w a n e  o f ia r y  p o n ie s io ­

ne  n a  te n  c e l w  r o k u  p o d a tk o w y m  1948 p rz e z  p o d a tn i ­

k ó w  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o , p r o w a d z ą c y c h  p r a w id ło w e  

k s ię g i h a n d lo w e * 1.

( Z n a k  M in .  S k . D . V . D y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu

6 7 8 5 /3 /4 8  (S. K o ła k o w s k i)

К  o m  u n i k a t  N r  3 /4 8

W  c za s ie  l u s t r a c j i  a p te k  z o s ta ło  s tw ie rd z o n e ,  że le k a ­

rz e  w b r e w  § 3  ro z p o rz ą d z e n ia  M in .  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  

z d n ia  28. V I I I .  1 9 3 0  r . 0  w y d a w a n iu  z a p te k  ś r o d k ó w  

le c z n ic z y c h  (D z . U . R . P . N r  6 , p o z . 30  z 1931 r . )  o ra z  

§ 3 ro z p o rz ą d z e n ia  M in .  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  z d n ia

20. V . 1929 г .  o  d e ta l ic z n e j s p rz e d a ż y  s u b s ta n c j i  i p r z e ­

tw o r ó w  o d u r z a ją c y c h  (D iz. U . R . P . N r  48  p o z . 402) p rz e ­

p is u ją  re c e p ty  n ie c z y te ln e ,  z p o d p is e m  n ie c z y te ln y m  le ­

k a rz a ,  w  w ie lu  w y p a d k a c h  b ez  d o k ła d n e g o  s p o s o b u  u ż y ­

c ia , n ie  p o d a ją c  im ie n ia  i n a z w is k a  c h o re g o  i a d re s u  

z w ła s z c z a  p r z y  re c e p ta c h  n a  ś r o d k i  n a rk o ty c z n e .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  U rz ą d  W o je w ó d z k i p ro s i  p w y ­

d a n ie  s to so w n e g o  z a rz ą d z e n ia  o ś c is ły m  p rz e s trz e g a n iu  

w y ż e j w y m ie n io n y c h  p rz e p isó w .

W y c ią g  z R o z p o rz ą d z e n ia  M in is t r a  S p ra w  W e w n ę t r z ­

n y c h  z  d n ia  28. V I I I .  1930 r .  o w y d a w a n iu  z a p te k  ś ro d -  

w ó w  le k a r s k ic h  (D z . U . R . P . N r  6 , p o z . 30  z 1931 r . ) :  

...§ 3. R e c e p ta  p o w in n a  z a w ie ra ć :  1) n a z w is k o  c h o re g o , 

w z g lę d n ie  n a z w is k o ' w ła ś c ic ie la  c h o re g o  z w ie rz ę c ia  i r o 1- 

d z a j te g o  o s ta tn ie g o , 2 ) n a z w ę  i i lo ś ć  ś ro d k a ,  j a k i  m a  

b y ć  w y d a n y ,  e w e n tu a ln ie  je g o  p o s ta ć , 3 ) s p o s ó b  u ż y c ia  

w  ję z y k u  p o ls k im  (s p o s ó b  u ż y c ia  m o ż e  b y ć  o z n a c z o n y  

k la u z u lą  „ w ia d o m o * 1) ,  4 ) d a tę  z a p is a n ia  re c e p ty ,  5) p o d ­

p is  z a p is u ją c e g o  i  je g o  a d re s . S p o s ó b  u ż y c ia  m o ż e  b y ć  

d o d a tk o w o  p o d a n y  w  in n y c h  ję z y k a c h .  R e c e p ta  p o w in n a  

b y ć  n a p is a n a  p is m e m  c z y te ln y m .  W  ra z ie  g d y b y  p o d p is  

z a p is u ją c e g o  b y ł  n ie c z y te ln y ,  p o w in ie n  o n  b y ć  p o w tó r z o ­

n y  w  n a d r u k u  b ą d ź  rę c z n ie  p is m e m  c z y te ln y m .

W y c ią g  z R o z p o rz ą d z e n ia  M in is t r a  S p ra w  W e w n ę t r z ­

n y c h  z d n ia  20. V . 1929  r .  o  d e ta l ic z n e j s p rz e d a ż y  s u b ­

s ta n c ji  i  p r z e tw o r ó w  o d u r z a ją c y c h  (D z . U . R . P . N r  48, 

p o z . 4 0 2 ). . „§  3 . L e k a r z e  i  le k a rz e  w e t e r y n a r y jn i  m o g ą  

z a p is y w a ć  ś r o d k i  o d u rz a ją c e  w y łą c z n ie  d o  c e ló w  le c z n i­

c z y c h  i  t y l k o  w  g ra n ic a c h  d o z w o lo n e j  im  p r a k t y k i .  R e ­

c e p ty  n a  ś r o d k i  o d u rz a ją c e  p o w in n y  b y ć  za w sze  p i s a n e

c z y t e l n i e  i  p o w in n y  z a w ie ra ć  i m i ę ,  n a z w i s k o  

i  a d r e s  z a p is u ją c e g o , i 111 i  ę i  n a z w i s k o  t h o r e -  

g o,  i l o ś ć  ś r  o  d  к  a  o d u rz a ją c e g o  o ra z  d  о к  ł  a d  11 у  

s p o s ó b  u ż y c i a ,  a w  re c e p ta c h  le k a r z y  w e te r y n a ­

r y jn y c h  p o n a d to  im ię  i  n a z w is k o  w ła ś c ic ie la  c h o re g o  

z w ie rz ę c ia  i  r o d z a j  te g o  o s ta tn ie g o . L e k a rz e  i le k a rz e  

w e t e r y n a r y jn i  m o g ą  w y s ta w ia ć  z a p o t r z e b o w a n ia  n a  ś r o d k i  

o d u rz a ją c e  t y lk o  w  c e lu  o t r z y m a n ia  ty c h  ś r o d k ó w  d o  o s o ­

b is te g o  p rz e z  n ic h  s a m y c h  s to s o w a n ia  c h o r y m .  Z a p o ­

t r z e b o w a n ia  te, o p ró c z  n a z w y  i  i lo ś c i  ś ro d k a ,  p o w in n y  

z a w ie ra ć : a ) p o d p is  z a p is u ją c e g o , b ) je g o  a d re s , c) d a tę  

i d j  n a d p is  „ d o  s t o s o w a n i a  w e  w ł a s n e j  p  r  a.k- 

t y c e “ . W y d a w a n ie  z a p te k  ś r o d k ó w  o d u r z a ją c y c h  n a  

r e c e p ty  w z g lę d n ie  z a p o t r z e b o w a n ia ,  n ie  o d p o w ia d a ją c e  

p o s ta n o w ie n io m  n in ie js z e g o  p a r a g r a fu ,  j e s t  w z b r o ­

n i  o n  e.

K RA K O W SK IE TOWARZYSTWO  
L E K A R SK IE

P  r  o  it о , к  ó  ł  X X X  

z p o s ie d z e n ia  w  d n iu  12. X I .  1947.

N a  w s tę p ie  p r o f .  d r  E . S z-c  z e  k l i k  i  d o c . d r  Л. К  o- 

w a l c z y k o w . a  w y g ło s i l i  o d c z y t  p t .  „ P r z y c z y n y  d o  p a ­

to g e n e z y  o s tre g o  n ie d o t le n ie n ia  m ię ś n ia  s e rc o w e g o  k o ­

m o r y  p ra w e j* * .

W  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s : p r o f i  T e m p  к  a i p r e le ­

g e n c i.

N a s tę p n ie : le k .  W .  M  i  к  1 a s z e w  s к  i  (O d d z . I .  В  

S z p it. ś w . Ł a z a rz a )  p r z e d s ta w i ł  p r z y p a d e k  „C ię ż k ie g o  

u s z k o d z e n ia  m ię ś n ia  s e rc o w e g o  W  n a s tę p s tw ie  s p o rtu ** .

W  d y s ku s j i  z a b ie r a l i  g ło s :  d r  U r b a ń s k i ,  p r-o f.

L  e w  к  o w i c  z, d o c . J  a p  a, p r o f .  T e m p  к  a, d o c . К  o- 

w  a 1 с z у  к  o  w  a, p r o f .  T  о  с  h  o w  i  с z, p r o f .  S z c z e k ­

l i k ,  d r  S t  a n o w  s к  i i p re le g e n t.

W  d a ls z y m  c ią g u  p o s ie d z e n ia : d r  M . K ę d r a  (O d d z .

I  В  S z p it . św . Ł a z a rz a )  p r z e d s ta w i ł  p r z y p a d e k  „ C z e r ­

w ie n ic y  w  p rz e b ie g u  p r z e r z u tó w  p łu c n y c h  n a d n e rc z a k a * * .

W  d y s k us j i  z a b ie r a l i  g ło s :  p r o f .  T  e 111 p к  a i p r o f .  

S z с z e к  1 i  k .

W k o ń c u  d r  R . M i r e k  (O d d z . I .  В  S z p il .  ś w . Ł a z a ­

rz a )  p r z e d s ta w i ł  p r z y p a d e k  c h o r o b y  g o ś ć c o w e j m ó z g u .

IV  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło-s: p r o f .  L e w k o w i c z ,  p r o f .  

B r z e z i c k i  i  p re le g e n t.

P r o t o k ó ł  X X X I  

z w y c z a jn e g o  p o s ie d z e n ia  z d n ia  19. X I .  1947.

N a  w s tę p ie  p re z e s  T o w a r z y s tw a  w y g ło s i ł  n a s tę p u ją c e ' 

p rz e m ó w ie n ie ,  p o ś w ię c o n e  p a m ię c i z m a r łe g o  śp . p r o f ,  d ra  

R u t k o w s k i e g o .
S z a n o w n i P a ń s tw o  I

N a g le , j a k  g r o m  z ja s n e g o  n ie b a  ro z e s z ła  się. w  K r a ­

k o w ie  w ia d o m o ś ć ,  że w  s o b o tę  d n ia  15. X I I .  47 o  g o d z . 9 

w ie c z o re m  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  p r o f ,  d r  M a k s y m i l ia n  R u t ­

k o w s k i ,  c z ło n e k  P . A . U ., p r o fe s o r  U . J . i  p re z e s  K r a ­

k o w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  L e k a r s k ie g o  p rz e d  o s ta tn ią  w o j ­

n ą . M im o  że p r o f .  R u t k o w s k i  w  c h w i l i  ś m ie r c i  l ic z y !  

ip ra w ie  81 la t ,  b y ł  o n  ła -k  p e łe n  s i ły  ż y c io w e j  i  e n e rg ii,  

że m ó g ł z a w s ty d z ić  n ie  je d n e g o  m ło d e g o  c z ło w ie k a .  Ż a l, 

k t ó r y  o d c z u w a m y  n ie  je s t  t y lk o  p o w o d o w a n y  t y m ,  że 

K r a k ó w  s t r a c i ł  z n a k o m ite g o  u c z o n e g o  i c h ir u r g a ,  k t ó r y  

s tw o r z y ł  s w o ją  s z k o łę  c h ir u r g  ic z n ą , k tó r e g o  u c z n io w ie



z a s ia d a ją  n a  k a te d ra c h  u n iw e rs y te c k ic h  c a łe j  P o ls k i ,  a le  

d la te g o  ta k ż e , że K r a k ó w  s t r a c i t  p rz e d e  w s z y s tk im  d o ­

b re g o  c z ło w ie k a .

J e s te m  g łę b o k o  p rz e k o n a n y ,  że n ie  p rz e s a d z a m , je ś l i  

p o w ie m , że ze ś m ie r c ią  p r o f .  15 u l  к  o  w  s к  i  e g  o s t r a ­

c i l i ś m y  p r a w d z iw e g o  m ę d rc a , c z ło w ie k a ,  d o  k tó r e g o  u d a ­

w a n o  s ię  p o  p o ra d ę  n ie  t y l k o  w  s p ra w a c h  m e d y c y n y ,  

a le  ta k ż e  w  s p ra w a c h  w a ż n y c h  w  ż y c iu .  I  te n  u c z y n n y  

c z ło w ie k  n ig d y  n ik o m u  n ie  o d m ó w i ł  p o m o c y ,  t y lk o  z a ­

w s z e  c h ę tn ie  w s z y s tk im  w e  w s z y s tk im  p o m a g a ł.  B ó g  n ie  

p o s k ą p i ł  M u  ta le n tu .  B y ł  to  n a d z w y c z a jn y  d ia g n o s ta , 

m ia ł  tę  is k r ę  in t u ic y jn ą  n a d p r z y r o d z o n ą ,  k t ó r e j  n ik o m u  

n ie  s k ą p i ł .  T a le n tu  s w e g o  n ie  c h o w a ł  d la  s ie b ie , t y lk o  

d z ie l i ł  s ię  z k a ż d y m .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p re z e s a  o b e c n i u c z c i l i  p a m ię ć  Z m a r ­

łe g o  je d n o m in u to w y m  m i lc z e n ie m .

N a s tę p n ie  d r  M a ł e c k i  (Z a k ła d  A n a to m ii  P a to lo g .  

U . J .)  w y g ło s i ł  o d c z y t  pt..: „ P r z y c z y n e k  d o  z a g a d n ie n ia  

e n d o m e tr io s is 11.

W  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s : d o c . К  o w  a 1 с z у  к  o w  a, 

d o c . S z w  a  r  z.

W  d a ls z y m  c ią g u  p o s ie d z e n ia  p r o f .  d r  J . M  i o d  o r i ­

s k  i w y g ło s i ł  o d c z y t  p t . :  „ O  p r a c o w n ik u  n a u k o w y m " .

W  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s :  p r o f .  B r z e z i c k i ,  d r  

H  e 1 w  i с z, p r o f .  L e g e ż y  ń  s к  i, d r  M  i  r  e k ,  d o c . 

S t ę p  o w  s к  i i  p re le g e n t.

P r o t o k ó ł  X X X I I  

z p o s ie d z e n ia  z d n ia . 26. X I .  1947.

N a  w s tę p ie  le k .  .Т. К  o  s t r  z e w  s к  i ( I I  K l in i k a  C h o ­

r ó b  W e w n . )  w y g ło s i ł  o d c z y t  z p o k a z a m i p l .  „Z n a c z e n ie  

u k ła d u  s ia te c z k o w o - ś r ó d b ło n k o w e g o  w  z im n ic y " .

W  d a ls z y m  c ią g u  p o s ie d z e n ia  d o c . d i '  J  а p  а ( I I .  K l i ­

n ik a  C h o r .  W e w n . )  w y g ło s i ł  o d c z y t  p l .  „Z n a c z e n ie  c z y n ­

n ik ó w  d ie te ty c z n y c h  w  s c h o rz e n ia c h  w ą t r o b y " .

IV  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s : p r o f .  L  e w  к  o w  i  с z i p r o f .  

K o s t r z e w s k i .

P r o t o k ó ł  X X X I I I  •i
z p o s ie d z e n ia  z d n ia  3. X I I .  1947.

N a  w s tę p ie  d o c . d r  J . - a p a  ( I I  K l in i k a  C h o r .  W e w n . )  

p r z e d s ta w i ł  p r z y p a d e k  h is to p la z m o z y .

IV d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s  p r o f .  L  e g  e ż у  ń  s к  i,  d o c . 

S o k o ł o w s k i ,  p r o f .  T  e m p k  a, d o c . К  u  b  i  с  z e k , 

p r o f .  S u  p  n  i  e w  s к  i.

N a s tę p n ie  d o c . J . A l e k s a n d r o w i c z  ( I I  K l in i k a  

C h o r ó b  W e w n . )  i d r  R . A r e  n  d  ( K l in ik a  N e u r . -P s y c h .  

U . J .)  o m ó w i l i  d a ls z y  p rz e b ie g  le c z e n ia  c h o re g o  ze z ło ś l i ­

w y m  n o w o tw o r e m  ś r ó d p ie r s ia ,  p r z e d s ta w io n e g o  29. X .

1947.

N a s tę p n ie  le k .  K .  R i e s  s e r o w a  (S z p ita l  ś w . L u ­

d w ik a )  p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  m n o g ic h  r o p n i  p łu c  

u  d z ie c k a , w y le c z o n y  p e n ic y l in ą .

W  k o ń c u  d r  M . J a r  e m  a  ( K l in ik a  N e u r . -P s y c h .  U . J .) 

w y g ło s i ł  o d c z y t  p t .  „R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e  c h o r o b y  

P ic k a " .  U  c h o r e j,  la t  45, ro z p o z n a je  k l in ic z n ie  c h o ro b ę  

P ic k a  z u m ie js c o w ie n ie m  z a n ik p w  g łó w n ie  w  p ła c ie  c z o ­

ło w y m ,  z le w o s t r o n n ą  p rz e w a g ą  p ro c e s u . O b o k  s to s u n ­

k o w o  m ło d e g o  w ie k u  c h o r e j  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  p o c z ą t ­

k o w y  o k re s  c ie rp ie n ia ,  k tó r e  t r w a  u  n ie j  z a le d w ie  o d  
r o k u .

C h o ro b a  z a c z ę ła  s ię  o d  n ie z a ra d n o ś c i,  n a  k t ó r ą  z ło ­

ż y ły  s ię  d w a  c z y n n ik i :  u p o ś le d z e n ie  n a p ę d u  u c z u c io w e g o  

i o b n iż e n ie  in te le k tu .  N p . c h o ra  n ie  m o g ła  s ię  u p o ra ć  

z n a jp r o s ts z y m i z a ję c ia m i c o d z ie n n y m i,  u c z y ła  p rz e z  8

1 w ię c e j g o d z in  d z ie n n ie , b e z  o b ia d u ,  c h o c ia ż  o b o w ią z y ­

w a ły  t y l k o  4 g o d z in y  n a u k i.  W  m ie s z k a n iu  c h o r e j  p r z y  

s z k o le  d y m i ł  p ie c  z p o w o d u  d ro b n e g o  u s z k o d z e n ia  r u r y  

id ą c e j d o  k o m in a .  C h o ra  n ie  u m ia ła  ^ o b ie  z ty m  p o r a ­

d z ić ,  a n i  d o  n ik o g o  o  p o m o c  s ię  n ie  z w ra c a ła ,  t y lk o  p r z e ­

s ta ła  p a l ić  w  p ie c u  i  m in io  o s t r y c h  m r o z ó w  m ie s z k a ła  

w  n ie o p a lo n y m  p o k o jp .

W  o b e c n y m  o b ra z ie  c h o r o b o w y m  w y s tę p u ją  u  n ie j

2  s z e re g i z a b u rz e ń : 1 ) in t e le k tu  o  z ło ż o n y m  c h a ra k te rz e , 

ty c z ą c e  u w a g i,  p a m ię c i,  k r y t y c y z m u  z a ró w n o  w  s to s u n k u  

d o  s ta n u  w ła s n e g o  z d r o w ia ,  j a k  i d o  z a d a ń  s ta w ia n y c h  

c h o r e j  d o  ro z w ią z a n ia  p o d c z a s  l ic z n y c h  b a d a ń ;  z a b u rz o ­

na  je s t  r ó w n ie ż  z d o ln o ś ć  d o  m y ś le n ia  a b s t r a k c y jn e g o  

( k a te g o r ia ln e g o ) ,  2 ) u t r a ta  i n ic ja t y w y ,  iz o la c ja  o d  o to ­

cz e n ia ) b r a k  z a in te re s o w a ń  i j a k ie jk o lw ie k  a k ty w n o ś c i  

p r z y  ró w n o c z e s n y m , m a ło  d la  n a s  z r o z u m ia ły m ,  n a s t r o ju  

p o g o d n y m , n ie k ie d y  n a w e t  e u fo r y c z n y m .  U  c h o r e j  n ie  

s tw ie rd z a  s ię  n a to m ia s t  z a b u rz e ń  m o w y  o c e c h a c h  a fa -  

ly c z n y c h ,  z a b u rz e ń  g n o s ty c z n y c h  lu b  p r a k s j i .  N ie  o b s e r ­

w u je m y  u  n ie j  ż a d n y c h  u r o je ń  a n i  n a s ta w ie ń  u r o je n io ­

w y c h ,  ż a d n y c h  o m a m ó w , i l u z j i  lu b  z a p o z n a w a n ia  o to ­

c z e n ia . W y r a z e m  z n a c z n e g o  s to p n ia  o tę p ie n ia  w z g lę d n ie  

u s z k o d z e n ia  u k ła d u  k o r o w e g o  są o b ja w y  p e rs e w e ra c j i  

w  r u c h a c h ,  m o w ie  i  p iś m ie , ś w ia d c z ą c e  o  w ie lk im  u b ó ­

s tw ie  ż y c ia  p s y c h ic z n e g o  c h o r e j.

O d n o ś n ie  s ta n u  n e u ro lo g ic z n e g o  n a le ż y  p o d n ie ś ć  b r a k  

o b ja w ó w  u s z k o d z e n ia  u k ła d u  p ir a m id o w e g o  p r z y  is tn ie ­

ją c y c h  o b ja w a c h  ze s t r o n y  u k ła d u  p o z a p ir a m id o w e g o :  

tw a r z  m a s k o w a ta ,  b r a k  m o d u la c j i  g ło s u , o b ja w  „ k o ła  

z ę b a te g o " ,  u p o ś le d z e n ie  w s p ó łr u c h ó w ,  c h a r a k te r y s ty c z n y  

c h ó d  i  p o s ta w a  o ra z  z a z n a c z o n a  p a l i la l ia .

In te l ig e n c ja  c h o r e j  o d p o w ia d a  in t e l ig e n c j i  d z ie w ­

c z y n k i  6 - le tn ie j .

R o z p o z n a n ie  p o tw ie r d z a  c h a r a k te r y s ty c z n y  w y n ik  e n ­

c e fa lo g r a f i i .

N a  p o d s ta w ie  o p is u  w ła s n e g o  p r z y p a d k u  o ra z  p r z e ­

g lą d u  .d o s tę p n e g o  p iś m ie n n ic tw a  o s ta tn ic h  la l  k i lk u n a s tu  

d o c h o d z i d o  w n io s k u ,  że c h o ro b a  P ic k a  m o ż e  b y ć  r o z p o ­

z n a n a  k l in ic z n ie  p r z y  i s tn ie n iu  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  ze­

s p o łu  o b ja w ó w  p s y c h ic z n y c h ,  z w ła s z c z a  g d y  c h o d z i o c z o ­

ło w e  g łó w n ie  u m ie js c o w ie n ie  z a n ik ó w  m ó z g o w y c h  ( „ P ic k  

c z o ło w y " ) .  W  c h o r o b ie  P ic k a  n ie  s tw ie rd z a  s ię  o b ja w ó w  

u s z k o d z e n ia  u k ła d u  p ir a m id o w e g o  a n i o b ja w ó w  p s y c h o ­

ty c z n y c h  w  ś c is ły m  s ło w a  z n a c z e n iu  (o m a m ó w , u r o je ń  

i tp . ) .  P r z y  r o z p o z n a n iu  n a le ż y  w y k lu c z y ć  m o ż liw o ś ć  p o ­

ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o , g u za  m ó z g u , o tę p ie n ia  s ta rc z e g o  

i o tę p ie n ia  n a  t le  z m ia n  m ia ż d ż y c o w y c h  o ra z  m o ż liw o ś ć  

c h o r o b y  A lz h e im e ra .  R o z p o z n a n ie  m o ż e  b y ć  p o tw ie r d z o ­

ne p rz e z  c h a r a k te r y s ty c z n y  w y n ik  o d m y  m ó z g o w e j.

P r o t o k ó ł  X X X IV  

n a d z w y c z a jn e g o  p o s ie d z e n ia  z ć ln ia  4. X I I .  1947.

P o s ie d z e n ie  o d b y ło  s ię  s ta ra n ie m  W y d z ia łu  L e k a r s k ie ­

g o  U . J . i K r a k o w s k ie g o  T o w .  L e k a r s k ie g o  ja k o  ż a ło b n a  

a k a d e m ia  k u  u c z c z e n iu  p a m ię c i śp . p r o f ,  d ra  R u  t к  o  w - 

s к  i  e g o . .

P r z e m a w ia l i :  R e k to r  F r .  W a l l e r ,  p r o f ,  d r  К .  M  i -  

c h  e j  d  a, d o c . S t. N o w i c k i ,  d r  St .  P l a p p e r t  i  d r  

J B o g u s z .



P  г  о I о к  ó  ł  X X X V  

p o s ie d z e n ia  z d n ia  1 0 . X I I .  1947.

N a  w s tę p ie  d r  F r .  P o c h o p i e ń  ( K l in ik a  P e d ia l r .  

U . J .)  w y g ło s i ł  o d c z y t  p t .  „ E t io lo g ia  c h o r o b y  B e s n ie r -  

B o e c k -S c h a u m a n a  ( z ia r n ic y  n a b ło n k o w a lo - k o m ó r k o w e j )  

w  ś w ie t le  w ła s n y c h  b a d a ń  b a k te r io lo g ic z n y c h .

W  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s : d o c . A l e k s a  n  d  r  o w  i с z, 

d o c . С h  w  a 1 i  b  o  g 'o  w  s к  i i  p re le g e n t.

N a s tę p n ie  d r  K . K u ś n i e r z  ( K l in ik a  P e d ia l r .  U . J .) 

p r z e d s ta w i ł  p r z y p a d e k  g r u ź l ic y  ja k o  p r z y c z y n y  c h o r o b y  

g o ś ć c o w e j.

W  d y s k u s j i  .z a b ra ł g ło s  p r o f .  L  e w  к  o w  i с z.

P r o t o k ó ł  X X X V I

D n ia  17 g r u d n ia  1947 o d b y ło  s ię  z w y c z a jn e  p o s ie d z e ­

n ie  w  ra m a c h  d n i p r z e c iw g r u ź l ic z y c h .

N a  w s tę p ie  d o c . d r  J . F e n  c z y n  ( I I  K l in i k a  C h o ró b  

W e w n . )  w y g ło s i ł  o d c z y t  p l .  „ P r o b le m  ja m y  w  le c z e n iu  

g r u ź l i c y 11.

N a s tę p n ie  d r  J . G r a b c z y ń s k d  (O d d z . C h ir u r g .  

S z p it .  ś w . Ł a z a rz a )  w y g ło s i ł  o d c z y t p l .  „ O d m a  p o z a o p łu c -  

n o w a “ .

W  d y s k u s j i  z a b ra ł g ło s  d r  L  a s z с z  a k .

W  d a ls z y m  c ią g u  p o s ie d z e n ia  d o c . d r  S. H  o r n u n g  

( K ie r o w n ik  C e n t r a l i  P o r a d n i  P r z e c iw g r u ź l ic z e j)  w y g ło s i ł  

o d c z y t p t. „ A k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  w a lk i  z g r u ź l ic ą 11.

IV d y s k u s j i  z a b r a ł g ło s  p r o f .  T o c h o w i c z ,

P r o t o k ó ł  X X X V I I  

p o s ie d z e n ia  z d n ia  14. I .  1948.

N a  w s tę p ie  p r o f .  d r  J . M i o d o ń s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t 

p t .  „S z e ś ć d z ie s ię c io le c ie  tr a c h e o s k o p ii i  d o ln e j  P ie n ią ż k a 11.

W  d a ls z y m  c ią g u  d r  W .  H a  s s m a n  ( K l in ik a  L a r y n ­

g o lo g . U . J .) w y g ło s i ł  o d c z y t  p t .  „ M a t e r ia ł  K l i n i k i  L a r y n ­

g o lo g ic z n e j U . J . le c z e n ia  r a k ó w  k r t a n i  w  o k re s ie  p e n ic y ­

l i n y 11.

N a s tę p n ie  le k . J . M  a j  e г  e к  - S t а г  а с h o  w  i с z o- 
w  a ( K l in ik a  L a ry n g o lo g . U . J .)  w y g ło s iła  o d czy t p t. „ L e ­

c z e n ie  r o p n i  m ó z g o w y c h , p o c h o d z e n ia  u s z n e g o  w  o kres ie  

p e n ic y lin y

w  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g lo s : p r o f .  M i o d o ń s k i ,  d o c . 

K u n i c k i  i cl r S z p  u  n а Г.

P r o t o k ó ł  X X X V I I I

z p o s ie d z e n ia  n a u k o w o - a d im n is t r a c y jn e g o  z d n ia  2 1 . I .

1948.

N a  w s tę p ie  z e b ra n i c z ło n k o w ie  T o w a r z y s tw a  d o k o ­

n a l i  w y b o r u  K o m is j i  p r z e d w y b o r c z e j  (w  m y ś l  a r t .  11 

s ta tu tu )  c e le m  u s ta le n ia  l is t y  k a n d y d a t  ó w  d o ,  n o w y c h  

w ła d z  T o w a r z y s tw a .

N a s tę p n ie  p ro f . d r  E : B r z e z i c k i  w y g ło s ił od czy t 

pt „P s y c h e -s o m a  z p u n k tu  w id z e n ia  p r z y r o d n ik a 11.

P r o t o k ó ł  X X X I X  

‘ z p o s ie d z e n ia  a d m in is t r a c y jn e g o  z d n ia  28. I .  1948.

N a  w s tę p ie  u s tę p u ją c y  Z a rz ą d  T o w a r z y s tw a  z ło ż y ł  

s p ra w o z d a n ie  z c a ło r o c z n e j d z ia ła ln o ś c i.

S p ra w o z d a n ie  P re z e s a  K r a k o w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  L e k a r ­

s k ie g o  p r o f ,  d ra  E . B r z e z i c k i e g o  za r o k  1947.

W y b r a n y  p rz e d  2  la t y  p re z e s e m  T o w a r z y s tw a ,  s ta n ą ­

łe m  p rz e d  c ię ż k im  z a d a n ie m . S p u ś c iz n a , k tó r ą  o b ją łe m

b y ła  w y s o k ie j  k la s y .  J e g o  M a g n i f ic e n c ja  P a n  R e k t o r  P r o f .  

D r  F r a n c is z e k  W a l t e r  ze z n a n ą  n a m  w s z y s tk im  s p e ­

c y f ic z n ą  e n e rg ią  w y d o b y ł  T o w a r z y s tw o  L e k a r s k ie  z g r u ­

zów 1 i  p o s ta w i ł  n a  n ie b y w a le  w y s o k im  p o z io m ie ,  w y ż ­

s z y m  z d a je  s ię , j a k  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rz e d  w o jn ą .  K a ż d y  

m u s i p rz y z n a ć ,  że p r o g r a m  T o w a r z y s tw a  o ra z  p re le g e n c i 

w y k a z a l i  b a rd z o  w y s o k i  p o z io m ;  d y s k u s ja ,  co  je s t  n a j ­

h a r d z ie j  is to tn e , g d y ż  ś w ia d c z y  o p o z io m ie  w ię k s z o ś c i 

c z ło n k ó w ,  b y ła  p r o w a d z o n a  p rz e z  p r o f .  W a l t e r a  p o  

m is t r z o w s k u .  Z d a w a łe m  s o b ie  s p ra w ę  w  s ty c z n iu  1946, 

że n ie  ła tw o  m i  b ę d z ie  d o r ó w n a ć  m o je m u  p o p r z e d n i­

k o w i.  Z d a je  s ię  je d n a k ,  że w  ty c h  2 la la c h  m o je j  p r e ­

z e s u ry  1 o w a r z y s tw o  n ie  u p a d ło .  T rz e b a  p rz y z n a ć , że 

m ia łe m  szczę śc ie . R o k  1946 b y ł  o k re s e m  n a jw ię k s z e g o  

„ n a ja z d u  z a c h o d n ic h  n a u k o w c ó w 11 n a  n asze  T o w a r z y s tw o .  

P o z a  ty m  a u to c h to n n i  u c z e n i ta k ż e  n ie  z a w ie d li .  N a to -  

m ia s t  r o k  1947 w y k a z a ł  ju ż  m n ie js z ą  i lo ś ć  g o ś c i z a g ra ­

n ic z n y c h . G o ś c i l iś m y  je d n e g o  u a u k o w c a  z A n g l i i ,  

2 z F r a n c j i ,  1 z D a n i i ,  k t ó r z y  łą c z n ie  w y g ło s i l i  6  o d c z y ­

tów". D o  le g o  n a lb ż y  d o łą c z y ć  je s z c z e  3 g o ś c i z in n y c h  

s t ro n  P o ls k i  ta k ,  że w t s u m ie  b ę d z ie m y  m ie l i  9  o d c z y tó w .  

K r a k o w s c y  n a u k o w c y  i  u c z e n i m ie l i  p o z a  t y m  27 o d ­

c z y tó w . D e m o n s t r a c j i ,  k tó r e  p o s ia d a ły  te n d e n c je  o d c z y ­

to w a  —  b y ło  55.

T o w a r z y s tw o  L e k a r s k ie  łą c z n ie  ,z W y d z .  L e k a r s k im  

U . J- u r z ą d z i ło  d n ia  4. X I I .  47 r . ż a ło b n ą  a k a d e m ię  k u  

c z c i ip ro f.  d ra  M a k s y m il ia n a  R u t k o w s k i e g o .  

W s z y s c y  b y l iś m y  g łę b o k o  w z ru s z e n i w ie lk im  p r z y w ią z a ­

n ie m  l ic z n y c h  u c z n ió w  p re z e s a  p r o f ,  d r  R u t k o w s k i  e- 

g o, k t ó r z y  iz w ie lk im  p ie ty z m e m  p r z y g o t o w a l i  tę  p r z y k r ą ,  

a  la k  w a ż n ą  d la  n a s  p o z o s ta ły c h  u ro c z y s to ś ć .  W  ty m ż e  

r o k u  s t r a c i l iś m y  je s z c z e  je d n e g o  k o le g ę , k t ó r y  z g in ą ł n a  

p o s te ru n k u  w  c z a s ie  p r a c y  le k a r s k ie j .  B y ł  to  n ie o d ż a ło ­

w a n e j p a m ię c i w ic e p re z e s  T o w a r z y s tw a  L e k a r s k ie g o ,  d oc . 

d r  T a d e u s z  K e l l e r .  P a m ię ć  je g o  u c z c z o n o  m o w ą  n a  

p o g rz e b ie  i  n a  n a jb l iż s z y m  p o s ie d z e n iu .

N a  z a k o ń c z e n ie  n a le ż y  d o d a ć  je s z c z e , że w  r o k u  1947 

k o r z y s ta l iś m y  z s a li  K l i n i k i  p . D z ie k a n a  T e im p k i,  k t ó r y  

z w ie lk ą  o f ia r n o ś c ią  o d d a ł  s a lę  w y k ła d o w ą  s w o je j  K l i ­

n ik i  T o w a r z y s tw u  L e k a r s k ie m u ,  za c o  n a le ż y  s ię  o d  nas  

w ie lk a  w d z ię c z n o ś ć  p r o f .  T e m p c e . W ła ś n ie  w  le j  s a li  o d ­

b y ło  s ię  w  1947 r .  39  p o s ie d z e ń  n a u k o w y c h  T o w a r z y ­

s tw u . W y n ik a  z te g o , że p r a c o w a liś m y  n ie  t y lk o  u c z c i­

w ie , a le  i  p i ln ie .  J e ś li  p o r ó w n a m y  tę  c y f r ę  z c y f r a m i  t o ­

w a rz y s tw  le k a r s k ic h  in n y c h  w ię k s z y c h  o d  K r a k o w a  m ia s t  

p o ls k ic h ,  to  n a le ż y  ,z p r z y je m n o ś c ią  i  p r a w d z iw ą  d u m ą  

s tw ie rd z ić ,  że l ic z b ą  39  p o s ie d z e ń  p rz e w y ż s z a m y  w s z y s t­

k ie  te  m ia s ta  P o ls k i .  D la te g o  z d a je  m i s ię , że o d d a ją c  

d z iś  z a s z c z y tn e  s ta n o w is k o  p re z e s a  K r a k o w s k ie g o  T o w a ­

rz y s tw a  L e k a r s k ie g o  w  in n e  rę c e , o d d a ję  je  z u c z u c ie m  

d u m y , że p o z io m  z a in ic jo w a n y  p o  w o - jn ie  p rz e z  r e k to r a  

p r o f ,  d r  W a l t e r a  z o s ta ł n a d a l u t r z y m a n y .  Ż y c z ę  m o ­

je m u  n a s tę p c y  d a ls z e g o  p o w o d z e n ia  i  d a ls z e g o  je szcze  

w ię k s z e g o  r o z k w i t u  n a s z e g o  K o c h a n e g o  T o w u r z y s tw a  
w  1948 r o k u .

S p ra w o z d a n ie  S e k re ta rz a  D o ro c z n e g o  K r a k o w s k ie g o  T o ­

w a r z y s tw u  L e k a r s k ie g o ,  d ra  K a r o la  S p e l t a  za r o k  1947.

S p ra w o z d a n ie  s e k re ta rz a  d o ro c z n e g o  p o w in n o  z o b ra ­

z o w a ć  d z ia ła ln o ś ć  T o w a r z y s tw a  w  ś w ie t le  s u c h y c h  l ic z b  
i fa lk tć w .

O k re s  s p ra w o z d a w c z y  o b e jm u je  czas  o d  5. I I .  47 ^ lo

21. I .  48  z p r z e r w ą  w a k a c y jn ą  o d  25. V I .  —  1. X . u b ie ­

g łe g o  r o k u .



Z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ia  n a u k o w e  o d b y w a ły  s ię  bez  

w y ją t k u  r a z  w  ty g o d n iu ,  m ia n o w ic ie  w e  ś ro d y ,  n a d z w y ­

c z a jn e  w  m ia r ę  p o t r z e b y .  O g ó łe m  z e b ra ń  n a u k o w y c h  z w y ­

c z a jn y c h  b y ło  33, n a d z w y c z a jn y c h  6 . Z a rz ą d  T o w a r z y ­

s tw a  o d b y ł  7 p o s ie d z e ń  a d m in is t r a c y jn y c h .

P ró c z  z e b ra ń , k t ó r y c h  tre ś c ią  b y ły  p o k a z y  i  o d c z y ty  

k l in io z n o - le k a r s k ie  lu b  te o r e ty c z n o - le k a r s k ie  w  p r o t o k o ­

ła c h  T o w a r z y s tw a  z a n o to w a n o  21 m a ja  1947 r .  w y ś w ie ­

t le n ie  f i lm ó w  o t r e ś c i  c h ir u r g ic z n e j ,  d o s ta rc z o n y c h  p rz e z  

B r i t i s h  C o u n c i l  d la  f i lm u  p o ls k ie g o .  D n ia  19 l is to p a d a  

p r o f ,  d r  M i o d o ń s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  n a  le m a t 

o g ó ln y  „ O  p r a c o w n ik u  n a u k o w y m " .  D n ia  4 g r u d n ia  1947 

w s p ó ln ie  z W y d z .  L e k .  U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  o d ­

b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ia  k u  c z c i śp . P r o f .  D r  В  u  I- 

k o w s k i e g o .

W k ła d  l ic z b o w y  p o s z c z e g ó ln y c h  w a r s z ta tó w  p r a c y  le ­

k a r s k ie j  w  p o k a z a c h  i o d c z y la c h  p r z e d s ta w ia ł  s ię  n a s tę ­

p u ją c o :  I I  K l in i k a  C h o r ó b  W e w n ę t r z n y c h  —  2 ^  O d d z ia ł  

I  A  S z p ita la  ś w . Ł a z a rz a  —  3, O d d z ia ł  1 В  S z p ita la  św . 

Ł a z a rz a  —  11, K l in ik a  P e d ia t r y c z n a  —  3, S z p ita l  św . 

L u d w ik a  —  2, C e n tra ln a  P o r a d n ia  P rz e c iw g r u ź l ic z a  —  1, 

K l in i k a  N e u r o lo g ic z n o  - P s y c h ia t r y c z n a  w r a z  z O d d z ia łe m  

N e u r o c h ir u r g ic z n y m  —  14, K l in i k a  C h ir u r g ic z n a  —  2, 

O d d z ia ł  C h i r u r g ic z n y  S z p ita la  ś w . Ł a z a rz a  —  3, K l in i k a  

G in e k o lo g ic z n a  —  2, O d d z ia ł  G in e k o lo g ic z n y  S z p ita la  św . 

Ł a z a rz a  —  1, K l in i k a  L a r y n g o lo g ic z n a  —  5, O d d z ia ł  D e r ­

m a to lo g ic z n y  S z p ita la  ś w . Ł a z a rz a  — -1.

Z  m e d y c y n y  te o re ty c z n e j w y g ło s z o n o :  Z  Z a k ła d u  A n a ­

t o m i i  P a to lo g ic z n e j  U . J . —  8  p r e le k c j i ,  z Z a k ła d u  B a ­

k te r io lo g i i  U . J . —  1 p re le k c ję ,  z C h e m ii  L e k a r s k ie j  —  1 

p re le k c ję .

Ł ą c z n ie  w ię c  k r a k o w s k ie  p la c ó w k i  le k a r s k ie  d a ły  82 

p re le k c je ,  z cze go  55 p r z y p a d a  n a  p o k a z y ,  27 zaś n a  o d ­

c z y ty .

G oiście  T o w a r z y s tw a  s p o z a  K r a k o w a  w y g ło s i l i  9  o d ­

c z y tó w ,  w ś r ó d  n ic h  3 p r e le g e n tó w  z P o ls k i ,  d w ó c h  z F r a n ­

c j i ,  2 z W ło c h ,  je d e n  z A n g l i i  i  je d e n  z D a n i i .

P r o to k o ły  p o s ie d z e ń  n a u k o w y c h  są, j a k  w ia d o m o , 

o g ła s z a n e  w  „P rz e g lą d z ie  L e k a r s k im 1'.  J e s t to  w a ż n y  

i d o k u m e n ta r n y  d o w ó d  d z ia ła ln o ś c i n a s z e g o  T o w a r z y ­

s tw a . P r o t o k o ły  o g r a n ic z a ją  s ię  c z ę s to  d o  fo r m a ln e g o  o d ­

n o to w a n ia  p r e le k c j i ,  g d y ż  s tre c z c z e n ia  p o k a z ó w  i  o d c z y ­

tó w  w  o g ó le  n ie  w p ły w a ją .

D la te g o  też  ż y c z ę  m o je m u  n a s tę p c y , b y  za je g o  u rz ę ­

d o w a n ia  n le g ł r e a l iz a c j i  p o s tu la t ,  w y p o w ie d z ia n y  w  ty m  

m ie js c u  p rz e d  r o k ie m  p rz e z  p r o fe s o r a  M i o d o ń s k i e -  

g o , że d o r o b e k  p r a c y  ‘k a ż d e g o , a w ię c  i n a s z e g o  T o w a ­

r z y s tw a  n a u k o w e g o  w in ie n  b y ć  u t r w a lo n y  p rz e z  w ie r n y  

s te n o g ra m  p o s ie d z e ń .

S p ra w o z d a n ie  b ib l io t e k a r z a  (D o c . К  o w  a 1 с z у  к  o w  a ).

B ib l io t e k a  T o w a r z y s tw a  L e k a r s k ie g o  s to s o w n ie  d o  

u c h w a ły  W a ln e g o  Z e b ra n ia  z o s ta ła  p rz e k a z a n a  w  f o r m ie  

d e p o z y tu  M in is te r s tw u  Z d r o w ia  i  m a  s ta n o w ić  p o d w a l in y  

O k r ę g o w e j B ib l io t e k i  L e k a r s k ie j  p rz e z n a c z o n e j d la  u ż y tk u  

le k a r z y  k r a k o w s k ic h .  B ib l io t e k a  ta  m a  b y ć  r ó w n ie ż  z w ią ­

z a n a  z W y d z ia łe m  L e k a r s k im  U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie ­

go . B ib l io t e k a  u r a to w a n a  ze z n is z c z o n e g o  D o m u  T o w a ­

rz y s tw a  L e k a r s k ie g o  d z ię k i  p r o f .  W a l t e r o w i  i jo g o  w s p ó ł ­

p r a c o w n ik o m  z o s ta ła  z ło ż o n a  w  id w ó c h  p o k o ja c h  w  d o m u  

Iz b y  L e k a r s k ie j  p r z y  u l.  K r u p n ic z e j.  W o b e c  b r a k u  o d p o ­

w ie d n ie g o  lo k a lu  n ie  m o ż e  b y ć  o b e c n ie  m o w y  o j e j  u r u ­

c h o m ie n iu  d la  u ż y tk u  p u b l ic z n e g o .  Z o s ta ła  t y lk o  d z ię k i

o f ia r n e j  p o m o c y  s tu d e n tó w  m e d y c y n y  c z ę ś c io w o  u p o ­

r z ą d k o w a n a ,  d o  u ż y tk u  p u b lic z n e g o  z o s ta n ie  o d d a n a  p o  

u z y s k a n iu  o d p o w ie d n ie g o  p o m ie s z c z e n ia .

Z a b ie g i o  o t r z y m a n ie  lo k a lu  d la  B ib l io t e k i  ja k o  c a ­

ło ś c i p r z y  u l.  G rz e g ó rz e c k ie j w  g m a c h u  C o l le g iu m  M e d i-  

c u m  w z g lę d n ie  w  k la s z to rz e  O O . J e z u itó w  p r z y  u l.  K o ­

p e r n ik a  n ie  d a ły  w y n ik ó w ,  a  p o  ro z w a ż e n iu  k o s z tó w , 

p ro w iz o r y c z n e  u m ie s z c z e n ie  B ib l io t e k i  g d z ie  in d z ie j  n ie  

je s t  c e lo w e .

Z  le g o  p o w o d u  p o c z y n io n o  s ta r a n ia  a b y  1) w  n a jb l iż ­

s z y m  c z a s ie  u d o s tę p n ić  d z ia ł  b ie ż ą c y  d z ie ł  i c z a s o p is m  

d la  le k a r z y  k r a k o w s k ic h  p r z y  je d n e j  z i s tn ie ją c y c h  ju ż  

b ib l io t e k  u n iw e rs y te c k ic h .  B ę d z ie  to  m o ż liw e  w o b e c  p r z y ­

c h y ln e g o  s ta n o w is k a  k ie r o w n ik a  G łó w n e j  B ib l io t e k i  L e ­

k a r s k ie j  D o c . K o n o p k i ,  ju ż  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

R ó w n o c z e ś n ie  są  p ro w a d z o n e  s ta r a n ia  m a ją c e  n a  c e lu  

u m ie s z c z e n ie  o d  s ty c z n ia  1949 r o k u  B ib l io t e k i  w e  w ła ­

s n y m  b u d y n k u  p r z y  u l.  R a d z iw i ł ło w s k ie j .  M a m y  n a d z ie ję ,  

że p r z y  p r z y c h y ln y m  s ta n o w is k u  M in is te r s tw a  Z d r o w ia  

'  je g o  p o m o c y  b ę d z ie  lo  r ó w n ie ż  m o ż liw e .

S p ra w o z d a n ie  S k a r b n ik a  K r a k o w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  L e ­

k a r s k ie g o  D ra  J ó z e fa  G i  k o  w s k  i  e g  o  za r o k  1947.

O  i le  r o k  1945 w y k a z y w a ł  75 c z ło n k ó w  K r a k o w s k ie g o  

T o w a r z y s tw a  L e k a rs k ie g o ,  r o k  1946 —  93  c z ło n k ó w ,  lo  

r o k  1947 w y k a z u je  p r z y b y te k  76  n o w y c h  c z ło n k ó w  i z a ­

m y k a  s ię  l ic z b ą  169  c z ło n k ó w .

• O d p o w ie d n io  d o  te g o  w z r o s ły  i  s k ła d k i  c z ło n k o w s k ie  

i  c o ra z  m n ie j  c z ło n k ó w  z a le g a  z ic h  z a p ła tą . O g ó ln a  s u m a  

d o c h o d ó w  za r o k  1947 w y n io s ła  8 5 .0 00  z ł, z c z e g o  p o z a  

r o z c h o d a m i a d m in is t r a c y jn y m i ,  c z y  p o d a tk a m i o d  d o m u  

T o w a r z y s tw a  s u b w e n c jo n o w a n o  P rz e g lą d  L e k a r s k i  k w o tą

3 5 .0 00  z ł.

S k a r b n ik  T o w a r z y s tw a ,  o p ie r a ją c  s ię  n a  d w u le tn im  

d o ś w ia d c z e n iu ,  im ie n ie m  Z a rz ą d u  T o w a r z y s tw a  s ta w ia  

w n io s e k  o  p o d w y ż s z e n ie  s k ła d k i  c z ło n k o w s k ie j  n a  1 0 0  z l 

m ie s ię c z n ie , a d la  c z ło n k ó w  d o  5 la t  p o  u z y s k a n iu  d y ­

p lo m u  p o z o s ta w ić  d o ty c h c z a s o w ą  s k ła d k ę ,  t o  je s t 50 z ł 

m ie s ię c z n ie .

S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  K o n t r o lu ją c e j  K r a k o w s k ie g o  T o ­

w a r z y s tw a  L e k a r s k ie g o  D r a  O w s i ń s k i e g o  i D ra  

O s k a f t i  A n s e l  n r  a za  r o k  1947.

K o m is ja  K o n t r o lu ją c a  p o  p r z e b a d a n iu  k s ią g  k a s o w y c h  

ta k  p o  s t r o n ie  d o c h o d ó w , j a k  i w y d a tk ó w  i p o  s z c z e g ó ­

ło w y m  p r z e g lą d n ię c iu  k w i t ó w  i  d o w o d ó w  k a s o w y c h  za 

r o k  1947 s tw ie r d z i ła  c a łk o w it ą  z g o d n o ś ć  r a c h u n k ó w  i w o ­

b e c  te g o  p r z y c h o d z i  p rz e d  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  z w n io ­

s k a m i:  p r i m o :  n a  u d z ie le n ie  k o l.  s k a r b n ik o w i  a b s o lu to ­

r iu m ,  se cundo:  p o n ie w a ż  k o l.  s k a r b n ik  p r ó c z  p o w y ż s z e g o  

r ó w n ie ż  d o b r o w o ln ie  o b a r c z y ł  s ię  o s o b iś c ie  ś c ią g a n ie m  

s k ła d e k  ' c z ło n k o w s k ic h ,  p rz e z  c o  o d c ią ż y ł  T o w a r z y s tw o  

o d  o p ła c a n ia  o s o b n e g o  in k a s e n ta ,  w y r a ż e n ia  d r - C i k o w -  

s k i e m u  s e rd e c z n e j p o d z ię k i.

P o  c z y m  z e b ra n i c z ło n k o w ie  u d z ie l i l i  a b s o lu to r iu m  

s k a r b n ik o w i  i  k o m is j i  r e w iz y jn e j .  W  d a ls z y m  c ią g u  p o ­

s ie d z e n ia  p r z y ję to  w n io s e k  s k a r b n ik a  o p o d w y ż s z e n ie  

m ie s ię c z n e j w k ła d k i  c z ło n k o w s k ie j  n a  1 0 0  z ł z ty m , że 

k o le d z y  d o  p ię c iu  la t  p o  u z y s k a n iu  d y p lo m u  w p ła c a ją  

t y l k o  50  z ł  m ie s ię c z n ie .

W  d y s k u s j i  n a d  s p ra w o z d a n ie m  Z a rz ą d u  z a b ra ł g ło s  

R e k to r  W a l t e r ,  k t ó r y  p o d k r e ś l i ł  w ie lo le tn ią  d z ia ła ln o ś ć



n a u k o w ą  T o w a r z y s tw a ,  w s k a z a ł n a  t ru d n o ś c i,  ja k ie  n a ­

s t rę c z a ły  s ię  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  p r z y  w z n o w ie n iu  

p ra c ,  w y r a z i ł  u z n a n ie  d la  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u  i d la  p r o f .  

T e n r p k i,  d z ię k i  k t ó r e m u  p o s ie d z e n ia  T o w a r z y s tw a  m o g ły  

o d b y w a ć  s ię  w  n a d a ją c e j s ię  d o  te g o  c e lu  s a li  w y k ła d o ­

w e j  I I  K l i n i k i  C h o ró b  W e w n .  U . J.
N a s tę p n ie  d o k o n a n o  w y b o r u  n o w y c h  w ła d z  T o w a ­

rz y s tw a  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

A )  U r z ę d n ic y  w y b ie r a n i  n a  je d e n  r o k :

P re z e s  —  p r o f .  d r  J . M io d o ń s k i,  w ic e p re z e s  —  d o c . d r  

,1. K o w a lc z y k o w a ,  s e k re ta rz  d o r o c z n y  —  d r  S z p u n a r .

B )  U r z ę d n ic y  w y b ie r a n i  n a  d w a  la ta :

S e k re ta rz  s ia ły  -—: d r  M . C ie ć k ie w ic z ,  s k a r b n ik  —  d r  

S z c z u rk o w s k i,  b ib l io t e k a r z  —  d r  H ib l ,  r e d a k to r o w ie :  p r o f ,  

d r  K o s t r z e w s k i  i d o c . d r  G ię d o s z ; K o m is ja  r e w iz y jn a :  d r  

A n s e im  i d r  O w s iń s k i.

W  d a ls z y m  c ią g u  w y b r a n o  K o m ite t  r e d a k c y jn y  „ P r z e ­

g lą d u  L e k a r s k ie g o 11 w  s k ła d z ie  n a s tę p u ją c y m :  p r z e w o ­

d n ic z ą c y :  p r o f ,  d r  K o s t r z e w s k i ;  c z ło n k o w ie :  d r  O . A n ­

s e lm , d r  M . C ie ć k ie w ic z ,  d r  J . J a s ie ń s k i,  d o c  J . K o w a l ­

c z y k o w a ,  d o c . d r  W .  M ik u ło w s k i ,  p r o f .  d r  J . M io d o ń s k i,  

r e k to r  d r  W a l t e r ;  r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  d o c . d r  B r .  

G ię d o s z .

N a  z a k o ń c z e n ie  p r o f .  M io d o ń s k i  w y r a z i ł  p o d z ię k o w a ­

n ie  za  w y b ó r  p re z e s a  T o w a r z y s tw a ,  p o  c z y m  p o s ie d z e n ie  

z a m k n ię to .

S e k re ta rz :  P re z e s :

D r  K.  S p e t t  Prof .  d r  E.  Br zez ick i

K R A K O W SK IE TOWARZYSTWO  
GINEKOLOGICZNE

P ó łr o c z n e  s p r a w o z d a n ie ' z  d z ia ła ln o ś c i .

I .  P ie rw s z e  z e b ra n ie  n a u k o w e , o d b y te  w  d n iu  18. X I .  

11147. P ie rw s z e  in a u g u r a c y jn e  p o s ie d z e n ie  n a u k o w e  z a g a ił 

P r z e w o d n ic z ą c y  K r a k o w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  G in e k o lo ­

g ic z n e g o  D o c . d r  B r .  S t  ę p  o w  s к  i .  Z e b r a n i u c z c il i  1 -m i-  

n u to w ą  c is z ą  p a m ię ć  z m a r ły c h  c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a .  

N a s tę p n ie  o d c z y ta n o  ty m c z a s o w y  s k ła d  Z a rz ą d u  T o w a r z y ­

s tw a :  P rz e w o d n ic z ą c y  D o c . d r  B r .  S tę p o w s k i,  w ie c e p rz e -  

w o d n ic z ą c y  D r  B . P o g o n o w s k i,  s k a r b n ik  D r  I I .  U rz ę d o w -  

s k i,  s e k re ta rz  D r  A . M ie c z n ik o w s k i ,  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u :  

D r  S. S c h w a rz , D r  F . G ó rs k i.  K o m is ja  R e w iz y jn a :  D r  A . 

K e lh o f f e r ,  D r  S. N o w a k .  S ą d  K o le ż e ń s k i:  D r  Z . S trz e m e - 

s k a , D r  A  K o n s ta n ty n o w ie  z, D r  J. K a c z o r .

N a s tę p n ie  w y g ło s ił od czy t D o c . d r  B r .  S t ę p o w s k i  

p t . :  „ P ie rw o tn a  ś m ie rte ln o ś ć  p o  o p e ra c ji W e r th e im a 11.

(O d d a n o  do d r u k u ) .

W  d y s k u s j i  n a d  o d c z y te m  z a b ie r a l i  g ło s  P r y m .  D r  

S e i d l e r ,  P r y m .  D r  S c h w a r z ,  D r  W y r o b e  k .

I I .  Z e b ra n ie  n a u k o w e  z w y c z a jn e , o d b y te  w  d n iu  2. X I I .

1947. P °  z a g a je n iu  z e b ra n ia  p rz ^ z  p rz e w o d n ic z c e g o  p r z y ­
s tą p io n o  do p o rz ą d k u  dz ien n eg o .

D r  К  ó n  s t  a n  t у  n  o w  i  с  z z a d e m o n s t r o w a ł  p r z y p a ­

d e k :  M e n s t r u a t io  v ic a r ia  ( I I I  O d d z ia ł  S z p ita la  ś w . Ł a z a ­

r z a ) .  (S tre s z c z e n ia  n ie  n a d e s ła n o ) .  W  o ż y w io n e j  d y s k u s j i ,  

k t ó r a  ro z w in ę ła  s ię  p o  d e m o n s t r a c j i ,  z a b ie r a l i  g ło s  D o c . 

D r  S t ę p o w s k i ,  D r  S c h w a r z ,  Dr ę S z  с z e г  b  i  r i ­

s k  i , D r  O s s o w s k i .

D r u g im  p u n k te m  p o s ie d z e n ia  b y ł  o d c z y t D r  A . H  o- 

r a k  p t . :  „ W r a ż e n ia  z p o b y tu  n a  o d d z ia ła c h  g in e k o lo ­

g ic z n o - p o ło ż n ic z y c h  w  S z to k h o lm ie " .  (S tre s z c z e n ia  n ie  n a ­

d e s ła n o ) .  W  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s :  P r y m .  D r  S e i d l e r ,  

P r y m .  D r  S c h  w  a r  z.

I .  W a ln e  Z e b ra n ie  K r a k o w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  G in e ­

k o lo g ic z n e g o  p o łą c z o n e  z c z ę ś c ią  n a u k o w ą  o d b y ło  s ię  d n ia

13. 1. 1948. P o  z a g a je n iu  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o d c z y ­

ta n o  s p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  i  s k a r b n ik a .  N a s tę p n ie  p r z y ­

s tą p io n o  d o  w y b o r u  K o m is j i  M a tk i ,  w  s k ła d  k t ó r e j  w e s z l i  

D r  S k a ł k o w a  ( P r z e w o d n ic z ą c y ) ,  D r  O s s o w s k i ,  

D i  S z c z e r b i ń s k i ,  D r  M a r c i n e k ,  D r  Z a m e ł l o ,  

D r  W y k a .  N a  w n io s e k  K o m is j i  z o s ta ł w y b r a n y  Z a rz ą d  

w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

P rz e w o d n ic z ą c y  D o c . D r  B r .  S tę p o w s k i,  w ic e  p rz e  w  o - 

d n ic z ą c y  D r  S t. C ik o w s k i,  s k a r b n ik  D r  S t. N o w a k ,  s e k re ­

ta r z  D r  A . M ie c z n ik o w s k i ,  c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u :  D r  S. 

S c h w a rz , D r  I r .  G ó rs k i, .  K o m is ja  R e w iz y jn a :  D r  A . K e l ­

h o f fe r ,  D r  T I. U r z ę d o w s k i.  S ą d  K o le ż e ń s k i:  D r  Z . S trz e -  

m e s k a , D r  A . K o n s ta n ty n o w ic z ,  D r  J . K a c z o r .

W  d r u g ie j  czę śc i z e b ra n ia  w y g ło s i ł  D r  A . M i e c z  n  i - 

k o w s k i  o d c z y t  p t . : „ D łu g o ś ć  s c h o rz e n ia  i  p r z y c z y n y  

z g o n u  u  c h o r y c h  z m a r ły c h  n a  r a k a  m a c ic j7" .  P ra c a  z o ­

s ta ła  p o d z ie lo n a  n a  d w ie  c z ę ś c i. O d n o ś n ie  d o  p ie r w s z e j  

częśc i, I j .  d o  d łu g o ś c i s c h o rz e n ia , p re le g e n t  p o  o m ó w ie ­

n iu  d a n y c h  z a c z e rp n ię ty c h  z l i t e r a t u r y ,  p o d a ł  b a d a n ia  

w ła s n e , n a  p o d s ta w ie  m a te r ia łu  K l i n i k i  P o ło ż n ic z e j  i  C h o ­

ró b  K o b ie c y c h  U . J. Ś re d n ia  d łu g o ś ć  s c h o rz e n ia  r a k a  m a ­

c ic y  w y n o s i ła  12.4 m ie s ią c a .  C h o re  le c z o n e  z a b ie g a m i 

o p e r a c y jn y m i ( n a ś w ie t la n ie ,  p ó ź n ie j  r t g . )  m ia ły  cza s  s c h o ­

rz e n ia  w y n o s z ą c y  1 0 .6  m ie s ią c a . C h o re  le c z o n e  e n e rg ią  

p ro m ie n n ą  m ia ły  czas s c h o rz e n ia  w y n o s z ą c y  14 m ie s ię c y .  

P rz y c z y n y  z g o n u  u  c h o r y c h  n a  r a k a  m a c ic y  z o s ta ły  

o p ra c o w a n e  n a  p o d s ta w ie  m a te r ia łu  s e k c y jn e g o  Z a k ła d u  

A n a to m ii  P a to lo g ic z n e j U . J. W  o p r a c o w a n y m  m a te r ia le  

5 0 %  p rz y c z y n  ś m ie rc i ,  to  ró ż n e  p o s ta c ie  z a k a ż e ń , n a s tę p ­

n ie  z a p a le n ia  p łu c ,  n ie d o m o g a  k r ą ż e n ia ,  c h a r ła c tw o ,  

p r z e rz u ty ,  n ie d o k r e w n o s c  itd '.

I I I .  Z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  n a u k o w e  d n ia  3. I I .  1948 . 

W  p r o g ra m ie  p o s ie d z e n ia  d e m o n s t ra c je  p r z y p a d k ó w  

z K l i n i k i  P o ło ż n ic z e j i  C h o ró b  K o b ię c y c h  U . J.

D r .  F . S k a l s k i :  F o e tu s  p a p y ra c e u s .  P re le g e n t  z a d e ­

m o n s t r o w a ł  p r z y p a d e k  p ło d u  p e rg a m in o w e g o  s tw ie r d z o ­

n e g o  w  ło ż y s k u  p o  p r a w id ło w y m  p o ro d z ie ,  u  p ie r w ia s t k i  

1 31. P o r ó d  o d b y ł  s ię  d n ia  31. V I I .  46, p rz e b ie g  p r a w i ­

d ło w y ;  ro d z ą c a  u r o d z i ła ,  s y n a , d o n o s z o n e g o , w a g i 3 .4 0 0  g. 

\V  w y d a lo n y m  ło ż y s k u  n a  je d n y m  z je g o  b rz e g ó w  s tw ie r ­

d z o n o  n a  p rz e s t rz e n i o k o ło  1 0 X 1 4  c m  tk a n k ę  ło ż y s k o w ą  

c e c h u ją c ą  s ię  z w y r o d n ie n ie m  w łó k n is t o - t łu s z c z o w y m .  N a  

b rz e ż n e j częśc i tw ó r  tw a r d y ,  w ie lk o ś c i  o k o ło  8  c m  p r z e d ­

s ta w ia ją c y  p łó d ,  o d p o w ia d a ją c y  8 — 1 2 - t y g o d n io w e j  c ią ­

ż y  P rz y p a d e k  z o s ta ł z a d e m o n s t r o w a n y  ze w z g lę d u  n a  

częste  p rz e o c z a n ie  p o d o b n y c h  s p ra w .

D r  A . H  e I b  i с h :  P ro la p s u s  u te r i  to ta l is ,  c o n g e n ita l is .  

P re le g e n t p r z e d s ta w i ł  r z a d k i  p r z y p a d e k  w r o d z o n e g o  w y ­

p a d n ię c ia  m a c ic y ,  bez  s tw ie d z o n e g o  ro z s z c z e p u  k r ę g o ­

s łu p a , u  5 -m ie s ię c z n e j d z ie w c z y n k i.  P r z y p a d e k  o b s e r w o ­

w a n y  b y ł  w  K l in ic e  P o ło ż n ic z e j  i  C h o r ó b  K o b ie c y c h  U . J . 

w  r o k u  1947. B a d a n ie  h is to - p a to lo g ic z n e  w y k o n a n e  w  Z a ­

k ła d z ie  A n a to m ii  P a to lo g ic z n e j  U . J . N r  1 5 3 9 /4 7  s tw ie r ­

d z a : „ W  n a d e s ła n y m  w y c in k u  t k a n k a  z ia r n in o w a  n ie ­

s w o is ta  o b f ic ie  n a c ie k ła  le u k o c y ta m i,  n a  p o w ie r z c h n i  

m a r tw ic z a  o b o k  s tw ie rd z o n e g o  n ie z m ie n io n e g o  n a b ło n k a  

w ie lo w a r s tw o w e g o " .  P re le g e n t  p r z e d s ta w i ł  z d ję c ia  f o t o ­

g ra f ic z n e  o m a w ia n e g o  p r z y p a d k u .  P o n ie w a ż  c h o r a  z m a r ła  

p o z a  K l in i k ą  ,s e k c ja  z w ło k  n ie  m o g ła  b y ć  w y k o n a n a .

D r  A . K e l h o f f e r :  G r a v id i ta s  e x t r a u te r in a ,  in t r a -



l ig a m e n ta r is .  P re le g e n t  p r z e d s ta w ia  p rz y p a d e k  c ią ż y  ze- 

w n ą t r z m a c ic z n e j  3 -m ie s ię c z n e j,  r o z w i ja ją c e j  s ię  m ię d z y  

b la s z k a m i w ię z a d ła  s z e ro k ie g o  le w e g o  m a c ic y .  R e fe re n t 

p r z e d s ta w ia  g enezę  te g o  u m ie js c o w ie n ia  c ią ż y ,  p o d a ją c ,  

że  p ie r w o tn e  u m ie js c o w ie n ie  b y ło  w  ja jo w o d z ie  i d o p ie ro  

p rz e z  p rz e ż a rc ie  ś c ia n y  ja jo w o d u  d o  k r e z k i  ja jo w o d o ­

w e j  c ią ż a  z n a la z ła  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  p rz e s trz e n n e  

d o  d a ls z e g o  r o z w o ju  m ię d z y  b la s z k a m i w ię z a d ła  s z e ro - 

g ie g o .

IV .  Z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  n a u k o w e  d n ia  2. I I I .  1948.

P r o f .  D r  J. К  o w  a 1 с z у  к  o w  a : „ E r y th r o b la s to s is

fo e ta l is “ . ( D e m o n s t r a c ja ) .  (O d d a n o  d o  d r u k u ) .

D r  E . T u r y  n a : „ P o z io m  c u k r u  i c h lo r k ó w  w e k r w i  

w  s z o k u  p o o p e r a c y jn y m  i p o p o r o d o w y m "  (o d c z y t ,  p ra c a  

o d d a n a  d o  d r u k u ) .

W  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g lo s  D o c . D r  B . S t ę p  o w  s к  i, 

D r  A . M  i  e с z n  i  к  o w  s к  i.

V . Z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  n a u k o w e  d n ia  13. IV .  1948. 

D e m o n s t r a c ja  ze S z p ita la  im .  N a r u to w ic z a .

D r  A . O s s o w s k i :  K r w o t o k  d o  to r b ie l i  lu t e in o w e j  

i  ś lu z ó w k i  m a c ic z n e j.  (S tre s z c z e n ia  n ie  n a d e s ła n o ) .  W  d y ­

s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s  P ry im . D r  S c h w a r z ,  D r  С i к  o w -  

s к  i.

D r  Z  a j  ą  c : T e r a to m a  e m b r io n a le .  P re le g e n t p r z e d ­

s ta w i!  p r z y p a d e k  n ie z w y k łe g o  u s a d o w ie n ia  s ię  p o tw o r -  

n ia k a  w  o b rę b ie  o c z o d o łu  le w e g o . P o  p r a w id ło w y m  p o ­

r o d z ie  u  p ie r w ia s t k i  s tw ie r d z o n o  u  p ło d u  w y p a d n ię c ie  

g a łk i  o c z n e j.  G u z  s z y b k o  s ię  r o z w i ja ł ,  d o c h o d z ą c  p o  6  t y ­

g o d n ia c h  d o  w ie lk o ś c i  g ło w y  d z ie c k a . B a d a n ie  h is to - p a -  

to lo g ic z n e  w y c in k a  g u z a  w y k o n a n e  w  Z a k ła d z ie  A n a to ­

m i i  P a to lo g ic z n e j U . J . w y k a z a ło  u tk a n ie  p o tw o r n ia k a ,  

o b e jm u ją c e  w s z y s tk ie  t r z y  b la s z k i  z a ro d k o w e .

D e m o n s t ra c je  z O d d z ia łu  I I I ,  S z p ita la  ś w  .Ł a z a rz a .

D r  Z d . W y k a :  T ę ż e c  p o o p e r a c y jn y .  P re le g e n t p rz e d ­

s ta w i ł  2 p r z y p a d k i  tę ż c a  p o o p e ra c y jn e g o .  P ie r w s z y  p rz y >: 

p a d e k  d o t y c z y ł  c h o r e j,  u  k t ó r e j  w y k o n a n o  c ię c ie  c e s a r ­

s k ie . O b ja w y  tę żca  w y s tą p i ły  w  7. d n iu  p o  z a b ie g u  o p e ­

r a c y jn y m .  W  d r u g im  p r z y p a d k u  w y k o n a n o  n a d p o c h w o -  

w e  o d c ię c ie  m a c ic y  bez  p r z y d a t k ó w .  O b ja w y  tę ż c a  w y ­

s tą p i ł y  w  6 . d n iu  p o  z a b ie g u : W  o b u  p r z y p a d k a c h  o b ja w y  

c h o r o b o w e  s z y b k o  n a r a s ta ły  i  w  d r u g im  d n iu  c h o r o b y  

■ d o p ro w a d z iły  d o  z e jś c ia  ś m ie r te ln e g o .  P o  o m ó w ie n iu  o d ­

n o ś n y c h  p r z y p a d k ó w  z p iś m ie n n ic tw a ,  p re le g e n t  . z w r ó c i ł  

u w a g ę  n a  z a w ó d  w y m ie n io n y c h  c h o r y c h .  O b ie  b y ły  r o l -  

n ic z k a m i.  N a  te j  d ro d z e  d o p a t r u je  s ię  w n ik n ię c ia  z a ra z ­

k a  tę ż c a  d o  u s t r o ju ,  w o b e c  u je m n e g o  w y n ik u  b a d a ń  b a ­

k te r io lo g ic z n y c h  k a tg u tu  i m a te r ia łu  o p a t ru n k o w e g o .

P R Z E M Ó W IE N IE  P R O F . D R A  W I K T O R A  B R O S S A  —  

D y r e k t o r a  I I  K l i n i k i  C h ir u r g ic z n e j  U n iw .  W r o c ła w s k ie g o  

w  d n iu  u ro c z y s te g o  p o ś w ię c e n ia  i  o tw a r c ia  K l i n i k i  9 m a ja

1948.

M a m  z a s z c z y t p o w i ta ć  J e g o  E k s c e le n c ję  K s . A d m in i ­

s t r a to r a  A p o s to ls k ie g o  d ra  M i l i k a ,  J e g o  M a g n i f ic e n c ję  

R e k to r a  o ra z  P r o r e k to r ó w ,  D z ie k a n a  W y d z ia łu  L e k a r s k ie ­

g o  P r o f .  K o w a r z y k a  w r a z  z d o s to jn y m  g ro n e m  R a d y  

P r o fe s o r ó w ,  P rz e d s ta w ic ie la  W y d z ia łu  Z d r o w ia  W o j .  

W r o c ła w s k ie g o  N a c z e ln ik a  D r  B e rg e ra  i S ie l ic k ie g o ,  

P r z e d s ta w ic ie l i  P r z e m y s łu  W ę g lo w e g o  G ó rn e g o  Ś lą s k a  

w  o s o b a c h  D y r .  P io t r o w ic z a  i  J o p k a ,  P r z e d s ta w ic ie la  

C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P r z e m y s łu  H u tn ic z e g o  G. Ś lą s k a  

M g r .  P i tu c h a ,  P rz e d s ta w ic ie l i  P ra s y ,  P r z e d s ta w ic ie l i  

O ś r o d k ó w  C h ir u r g ic z n y c h  G ó rn e g o  Ś lą s k a  w  o s o b a c h

D y r .  S a n a to r iu m  w  Is te b n e j d r  D a d le z a , D y r .  S z p ita la  

ś w . W o jc ie c h a  w  O p o lu  D r  Ś w ita łę ,  P r z e d s ta w ic ie l i  S łu ż ­

b y  S a n ita r n e j  W o js k a  P o ls k ie g o ,  D y r .  S z p ita la  w  K ło d z k u  

D r  R o s y k a , D y r .  S z p ita la  w  K o ź lu  D r  K i r y ło w ić z a ,  D y r .  

S z p ita la  w  N y s ie  D r  B r o m ils k ie g o ,  D y r .  S z p ita la  w  K ę ­

d z ie rz y n ie  D r  O p o ls k ie g o  o ra z  w s z y s tk ic h  d o s to jn y c h  g o ­

ś c i, k t ó r z y  n a s z ą  d z is ie js z ą  u ro c z y s to ś ć  z a s z c z y c ić  ra c z y l i  

s w o ją  o b e c n o ś c ią .

U ro c z y s to ś ć ,  k tó r a  z g r o m a d z i ła  n a s  w  m u r a c h  te j  

K l in i k i ,  je s t  d la  n a s  w a ż n y m  w y d a rz e n ie m , g d y ż  z a m y k a  

o n a  p ie r w s z y  o k re s  in t e n s y w n e j  p r a c y .  W  d n iu  d z is ie j ­

s z y m  u p ły w a ją  4 m ie s ią c e , o d  k ie d y  r o z p o c z ę l iś m y  p r z y j ­

m o w a n ie  c h o r y c h  i  k ie d y  z a c z ę liś m y  w y k o n y w a ć  p ie r w ­

sze c ię ż k ie  z a b ie g i o p e ra c y jn e .

O k re s  n a s z e g o  w y s i ł k u  s ię g a  je d n a k ż e  d a le k o  w s te c z , 

z a c z ą ł s ię  o n  b o w ie m  o d  c h w i l i  o b ję c ia  p rz e z  n a s  w  p o ­

s ia d a n ie  t y c h  z ie m , k tó r e  s ta n o w ią  p r a s ta rą  s ło w ia ń s k ą  

w ła s n o ś ć . N a s z a  s k r o m n a  u ro c z y s to ś ć  z b ie g a  s ię  -s y m b o ­

l ic z n ie  ze ś w ię te m , k t ó r y  o b c h o d z i d z iś  c a ły  N a r ó d  P o l ­

s k i  —  ze ś w ię te m  z w y c ię s tw a  s p r a w ie d l iw o ś c i  d z ie jo w e j  

n a d  b a r b a r z y ń s k ą  p rz e m o c ą .

P o  c ię ż k ic h  z m a g a n ia c h  w o je n n y c h  w  m a ju  p a m ię t ­

n e g o  r o k u  1945 z d o b y ty  z o s ta ł p r a s t a r y  W r o c ła w .  Z n a c z ­

n a  część z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  u n iw e rs y te tu  le g ła  w  g r u ­

z a c h , c e n n e  u rz ą d z e n ia  z o s ta ły  c z ę ś c io w o  -w y w ie z io n e , 

c z ę ś c io w o  s ta ły  s ię  p r z e d m io te m  z n is z c z e n ia  i  g ra b ie ż y .  

R ó w n ie ż  i  n a s z a  K l in i k a  p o n io s ła  c ię ż k ie  s t r a ty ,  a  m ię ­

d z y  in n y m i  o d  p o c is k ó w  i  b o m b  u le g ła  z n is z c z e n iu  sa la  

o p e ra c y jn a .  W ś r ó d  t y c h  r u in  i  g r u z ó w  ro z p o c z ą ł W y d z ia ł  

L e k a r s k i  p ra c ę  n a d  o d b u d o w ą  z a k ła d ó w  te o re ty c z n y c h  

K l in i k ,  m a ją c  n a  u w a d z e  d o b ro  n a u k i  i  m ło d z ie ż y .  N ie  

je s t  rz e c z ą  p r z y p a d k u ,  że to  w ła ś n ie  w  m u r a c h  d e j K l i n i k i  

m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  p ie rw s z ą  z a c ią g n ę ła  w a r tę ,  tu  b o ­

w ie m  m ie ś c i ła  s ię  p ie rw s z a  z a ło g a  s t r a ż y  a k a d e m ic k ie j .

O d  ra z u  p r z y s tą p io n o  d o  z a b e z p ie c z e n ia  o c a la ły c h  

u rz ą d z e ń  i  p r z y r z ą d ó w  n a u k o w y c h ,  a m u s z ę  tu  p o d n ie ś ć  

z a s łu g i m o ic h  p ie r w s z y c h  n a jb l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  

n a u k o w y c h ,  a s y s te n tó w  te jż e  K l in i k i ,  a s z c z e g ó ln ie  c h c ia ł ­

b y m  p o d k r e ś l ić  z a s łu g i m o je g o  la b o r a n ta  J ó z e fa  N u c k o w -  

s k ie g o , d łu g o le tn ie g o  i  w y p r ó b o w a n e g o  p r a c o w n ik a  Z a ­

k ła d u  C h e m ii U n iw e r s y te tu  L w o w s k ie g o ,  d z ię k i  k tó r e g o  

z a p o b ie g l iw o ś c i u r a to w a ło  s ię  w ie le  c e n n y c h  p r z y r z ą d ó w  

i  u rz ą d z e ń . P o c z u w a m  s ię  d o  m iłe g o  o b o w ią z k u  p o d z ię k o ­

w a ć  r ó w n ie ż  p r o f ,  d r  L u d w ik o w i  C h r o b a k o w i za  b e z in te ­

re s o w n ą  p o m o c  w  u r u c h o m ie n iu  s z e re g u  a p a r a tó w  i  m a ­

s z y n  w  s a li  o p e r a c y jn e j .  U d z ie la ł  o n  n a m  n ie  t y l k o  n ie o ­

c e n io n e j i  ś w ia t łe j  r a d y ,  a le  s a m  o s o b iś c ie  p r z e p r o w a d z a ł 

t r u d n e  d o  u s k u te c z n ie n ia  p ra c ć . R ó w n ie ż  o d  p ie r w s z e j 

c h w i l i  p r z y s tą p i l iś m y  d o  u d z ie la n ia  p o m o c y  c h ir u r g ic z n e j  

p rz e z  u rz ą d z e n ie  a m b u la to r iu m  c h ir u r g ic z n e g o  w  o d r ę b ­

n y m  b u d y n k u ,  g d z ie  r ó w n ie ż  z a c z ę ły  s ię  p ie rw s z e  ć w ic z e ­

n ia  d la  s tu d e n tó w .  W a r u n k i  p r a c y  d y d a k ty c z n e j  b y ły  

b a rd z o  c ię ż k ie ,  c z ę s to  w  n ie o p a la n e j s a li ,  b e z  b ie ż ą c e j 

w o d y  s p e łn ia l i  w s z y s c y  m o i  w s p ó łp r a c o w n ic y ,  p o c z ą w s z y  

o d  a s y s te n tó w  aż  d o  s a n ita r iu s z e k  o f ia r n ie  s w o je  o b o ­

w ią z k i ,  c z ę s to  z n a ra ż e n ie m  z d r o w ia .  W s z y s t k ic h  o ż y ­

w ia ła  n ie z ło m n a  m y ś l,  że n a d e jd z ie  c h w i la ,  k ie d y  g łó w n y  

b u d y n e k  K l i n i k i  z o s ta n ie  w re s z c ie  o d d a n y  d o  u ż y tk u .  T y m  

o f ia r n y m  m o im  w s p ó łp r a c o w n ik o m  s k ła d a m  n a  t y m  m ie j ­

s c u  g o rą c e  p o d z ię k o w a n ie .

P ra c e  re m o n to w e  g łó w n e g o  b u d y n k u  K l i n i k i  p o c h ło ­

n ę ły  d u ż o  c z a s u . Z  d o t a c j i  in w e s ty c y jn y c h  M in is te r s tw a  

Z d r o w ia  o ra z  d o t a c j i  W y d z ia łu  L e k a r s k ie g o  w y p ła c o n o



n a  te n  c e l o k o to  3 m i l i o n y  z ło ty c h ,  ta k ą ż  s a m ą  u m ie j  

w ię c e j s u m ę  p r z y d z ie lo n o  z M in is te r s tw a  O d ib u d o w y .

T rz e b a  b y ło  ro z p o c z ą ć  p ra c ę  d o s ło w n ie  o d  s u te r y n  

aż d o  d a c h u ;  p o  p r o w iz o r y c z n y m  z a b e z p ie c z e n iu  d o m u  

p a p ą  u d a ło  s ię  z P r z e m y s łu  H u tn ic z e g o  w  K a to w ic a c h  z a ­

k u p ić  p o  c e n a c h  p a ń s tw o w y c h  b la c h ę  i p o k r y ć  n ią  z n i ­

s z c z o n e  d a c h y . K o n ie c z n e  b y ło  o s z k le n ie  c a łe g o  g m a c h u , 

p r z e p ro w a d z e n ie  k a n a l iz a c j i ,  r o b ó t  in s t a la c y jn y c h  i b u ­

d o w la n y c h .  Z b y t  o b s z e rn e , n ie  o d p o w ia d a ją c e  z a s a d o m  

n o w o c z e s n e g o  s z p ita ln ic tw a  s a le  c h o r y c h  n a le ż a ło  p o ­

d z ie l ić  n a  m n ie js z e  i  w  te n  s p o s ó b  c h o ć  c z ę ś c io w o  je  

z m o d e rn iz o w a ć .

P o w s ta n ie  n a  z ie m ia c h  D o ln e g o  Ś lą s k a  n o w e j  p o ls k ie j  

s z k o ły  c h ir u r g ic z n e j ,  m a ją c e j  k s z ta łc ić  n o w e  p o k o le n ia  

le k a r z y ,  z n a la z ło  g łę b o k ie  z ro z u m ie n ie  u  k ie r o w n ic z y c h  

i  p r z e m y s ło w y c h  s fe r  G ó rn e g o  Ś lą s k a ,, a p rz e d e  w s z y s t ­

k im  u  w ło d a rz a  z ie m  G ó r n o ś lą s k ic h  G en . Z a w a d z k ie g o , 

k t ó r y  p ie r w s z y  p o s p ie s z y ł K l in ic e  z p o m o c ą . D z ię k i  te j  

o f ia r n o ś c i  p o  z u p e łn y m  w y c z e r p a n iu  fu n d u s z ó w  p a ń s tw o ­

w y c h  p r z y s tą p i l iś m y  z w ła s n e j i n i c ja t y w y  d o  p r z e b u d o ­

w y  z n is z c z o n e j s a li  o p e r a c y jn e j  w  m y ś l  n o w o c z e s n y c h  

w y m o g ó w  n a u k o w y c h .  W  tro s c e  o w y c h o w a n ie  k s z ta ł ­

c ą c e j s ię  m ło d z ie ż y  ro z p o c z ę l iś m y  b u d o w ę  o s z k lo n e j g a ­

l e r i i  n a d  g łó w n ą  s a lą  o p e ra c y jn ą ,  k tó r a  u m o ż l iw ia  ś le ­

d z e n ie  i  z ro z u m ie n ie  p rz e z  u rz ą d z e n ie  m ik r o f o n o w e  prze<- 

b ie g u  p r o g r a m o w y c h  o p e r a c j i ,  z z a c h o w a n ie m  p e łn e j 

a s e p t y k i  i  b e z  s z k o d y  d la  c h o re g o . J e s te m  p r z e k o n a n y ,  

że  s a la  ta  je d y n a  w  P o ls c e , m o g ą c a  p o m ie ś c ić  o k o ło  100 i 

s łu c h a c z y ,  s p e łn i w a ż n e  z a d a n ie  d y d a k ty c z n e ,  a ś w ia d o ­

m o ś ć  ita  m e c h  b ę d z ie  d la  s z la c h e tn y c h  o f ia r o d a w c ó w  h o j ­

n ą  n a g ro d ą  i  z a ra z e m  p o d z ię k o w a n ie m .

O t r z y m a l iś m y  n a  te n  c e l n a s tę p u ją c e  s u m y :

1 ) O d  W o je w o d y  Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie g o  G en . Z a w a d z ­
k ie g o  2 0 0 . 0 0 0  z ł.

2) O d  P r z e m y s łu  W ę g lo w e g o  G ó rn e g o  Ś lą s k a  za  p o -  

ś r e d n ic tw e m  G en. D y r .  In ż .  T o p o ls k ie g o ,  o ra z  d y r  .J o p k a

6 5 0 .0 0 0  z ł.

3 ) O d  G e n tr . Z a r ą d u  P r z e m y s łu  H u tn ic z e g o  w  K a to ­

w ic a c h  za  p o ś re d n ic tw e m  g en . d y r .  B o r e jd o  2 50 .00 0  z ł.

4 ) O d  C e n tra l i  Ż e la z a  i  S ta l i  w  K a to w ic a c h  za p o ś re d n . 

D y r .  In ż .  P i te r y  2 00 .00 0  z ł.

R a z e m  1 ,3 0 0 . 0 0 0  z ło t y c h .

C a ło ś ć  t y c h  fu n d u s z ó w  z o s ta ła  w y c z e rp a n a ,  p o z o s ta ł  

je d y n ie  d łu g  w  s u m ie  8 7 .0 0 0  z ł, za k o n s t r u k c ję  s ta lo w ą  

g a le r i i ,  k t ó r a  z a p ro je k to w a n a  p rz e z  p r o f .  P o l i t e c h n ik i  in ż . 

W r ó b la  i  B o g u c k ie g o , z o s ta ła  w y k o n a n a  w  r e k o r d o w o  

s z y b k im  c z a s ie  p rz e z  f i r m ę  M o s to s ta l  w  Z a b rz u ,  za p o ­

ś r e d n ic tw e m  g e n . d y r .  in ż .  D a n g la .

M im o  t y c h  w k ła d ó w  m a m y  je s z c z e  b a rd z o  p o w a ż n e  

b r ą k i ,  p rz e d e  w s z y s tk im  k o n ie c z n e  je s t  p r z e p ro w a d z e n ie  

r e m o n tu  w  c a ły c h  s u te re n a c h , d la  u rz ą d z e n ia  I z b y  P r z y ­

ję ć  i  s a l z a b ie g o w y c h  a m b u la to r iu m ,  s a li  p r z e c iw w s t r z ą -  

s o w e j d la  w y p a d k ó w  n a g ły c h ,  s a l i  d o  b a d a ń  u r o lo g ic z ­

n y c h ,  la b o r a to r iu m  c h e m ic z n e g o , o ra z  s z e re g u  p r a c o w n i  

i p o m ie s z c z e ń  d la  z b io r ó w  m u z e a ln y c h .

P r a g n ie m y  te ż  p rz e z  p r z e m a lo w a n ie  d r z w i  i  o k ie n  

n a  b a rw ę  b ia łą  z m ie n ić  p o n u r y  d o ty c h c z a s o w y  c h a r a k te r  

m a lo w id e ł .  N a  ra z ie  w  s fe rz e  m a rz e ń  n a s z y c h  p o z o s ta je  

w re s z c ie  u rz ą d z e n ie  z d o ty c h c z a s o w e g o  a m b u la to r iu m  

p r a c o w n i  d la  c h i r u r g i i  e k s p e r y m e n ta ln e j  n a  z w ie rz ę ta c h . 

T a k a  je s t  n a s z a  d z is ie js z a  rz e c z y w is to ś ć .

J e ż e l i  s ię g n ie m y  ido  h is t o r i i  b u d o w y  te j  K l in i k i ,  to  

w id z ę  w  n ie j  d o k u m e n ta r n e  p o tw ie r d z e n ie  n a s z y c h  p r a w  

d o  z ie m i D o ln o ś lą s k ie j .  R o z p o c z ę tą  w  1888 r o k u  b u d o w ę

K l i n i k i  u k o ń c z y ł  p o w o ła n y  n a  k a te d r ę  c h i r u r g i i  w e  W r o ­

c ła w iu  P o la k ,  s ły n n y  c h ir u r g ,  J a n  M ik u l ic z .  P e łn y  r o z w ó j  

K l i n i k i  n a s tą p i ł  p o d  w p ły w e m  je g o  w s z e c h s tro n n e j i w y ­

b i t n e j  in d y w id u a ln o ś c i.  N ie  b y ło  p r a w ie  g a łę z i c h i r u r g i i ,  

k t ó r e j  b y  je g o  g e n iu s z  n ie  r o z b u d o w a ł,  a n ie k tó r a  d z ia ły  

je m u  z a w d z ię c z a ją  s w o je  p o w s ta n ie .

W y c h o w u ją c  s ię  w e  L w o w ie  p o d  k ie r o w n ic tw e m  n ie ­

o d ż a ło w a n e j p a m ię c i p r o f .  T a d e u s z a  O s t ro w s k ie g o ,  u c z ­

n ia  R y d y g ie ra ,  o w ia n i  ś w ie tn o ś c ią  s z k o ły  R y d y g ie ra ,  m i ­

s trz a  p o ls k ie j  c h i r u r g i i ,  p r a g n ie m y  w  ta k  w a ż n e j d z ie jo ­

w e j  c h w i l i  p o łą c z y ć  ś w ie tn o ś ć  lw o w s k ie j  s z k o ły  c h i r u r ­

g ic z n e j z t r a d y c ją  i ś w ie tn o ś c ią  s z k o ły  c h ir u r g ic z n e j ,  k t ó ­

r ą  s tw o r z y !  n a  t e j  z ie m i J a n  M ik u l ic z ,  a b y  p r z e to p ić  

p rz e m o ż n e  p o  d z ie ń  d z is ie js z y  w p ły w y  o b u  t y c h  s z k ó ł 

w  o ś ro d e k  p r o m ie n io w a n ia  n a u k i  p o ls k ie j  n a  z łą c z o n y c h  

p o  w sze  c z a s y  z M a c ie rz ą  Z ie m ia c h  D o ln e g o  i  G ó rn e g o  

Ś lą s k a .

H a s łe m  n a s z y m  je s t  w s p ó łp ra c a  z w s z y s tk im i  K l i n i ­

k a m i i  Z a k ła d a m i T e o re ty c z n y m i.  D la  c e lo w e g o  z w a lc z a n ia  

g r u ź l ic y  p łu c ,  k tó r e m u  j o  z a g a d n ie n iu  p o ś w ię c i l iś m y  z re ­

s z tą  d łu g i o k re s  c z a s u  n a s z e j p r a c y  n a u k o w e j  ś c is łą  

s ta ła  s ię  w s p ó łp ra c a  z K l in i k ą  F t iz jo lo g ic z n ą  ja k o  te ż  

z  o d le g ły m i n a w e t o ś r o d k a m i s a n a t o r y jn y m i  n p .  Is te b n a  

nr B e s k id a c h  Ś lą s k ic h , B u k o w ie c  i td .

W id o m y m  z n a k ie m  n a s z e g o  n a s ta w ie n ia  je s t  s y m b io z a  

z K l in i k ą  R a d io lo g ic z n ą , u m ie s z c z o n ą  z re s z tą  w  s k r z y d le ,  

s ta n o w ią c y m  w  d a w n e j K l in ic e  C h i r u r g ic z n e j  O d d z ia ł  

C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j.  N ie  o d b ie g a m y  o d  in n y c h  w a ż n y c h  

z a g a d n ie ń  m e d y c y n y ,  j a k  c h i r u r g i i  s e rc a , g r u c z o łó w  o w e ­

w n ę tr z n y m  w y d z ie la n iu ,  o ra z  c h i r u r g i i  u k ła d u  w s p ó ł ­

c z u ln e g o , b ę d ą c  w  ś c is łe j łą c z n o ś c i z K l in i k a m i  W e w n ę t r z -  

n y m i.

W y ty c z n ą  są  d la  n as  p a m ię tn e  s ło w a  n as z e g o  m is t r z a  

R y d y g ie ra ,  w y p o w ie d z ia n e  p r z y  o b ję c iu  p o  M ik u l ic z u  k a ­

t e d r y  c h ir u r g i i  w  K r a k o w ie ;  •

„ N ie  m y ś lę  b y n a jm n ie j  ż ą d a ć  o d  p a n ó w , a b y ś c ie ,  u p r a ­

w ia ją c  n a u k ę  c h ir u r g i i ,  z a p o m n ie l i  o m e d y c y n ie  w e w n ę t r z ­

n e j i in n y c h  g a łę z ia c h  n a u k i  le k a r s k ie j .  D o  la p a r a to m i i  

p o t r z e b n y  je s t  n ie  t y lk o  n ó ż , le c z  ta k ż e  s te to s k o p ,  e p r u -  

w e lk a  i  m ik r o s k o p  .

N o w o c z e s n a  c h ir u r g ia  p rz e z  to , że z a p u s z c z a  s ię  c o ra z  

g łę b ie j  z d o b y w a  c o ra z  to  n o w e  w a w r z y n y ,  o d s ła n ia ją c  

n o ż e m  n ie ty k a n e  d o tą d  n a r z ą d y  c ia ła  lu d z k ie g o .  R o z s z e ­

rz e n ie m  p o la  d z ia ła ln o ś c i c h i r u r g i i  z w ię k s z y ły  s ię  w y m a ­

g a n ia  s ta w ia n e  d y s c y p l in ie  c h ir u r g ic z n e j ,  w y m a g a n ia  n ie ­

r a z  c ię ż k ie  i  tw a rd e ,  k tó r e  —  ś m ie m  tw ie r d z ić  —  u d a  

s ię  n a m  w y p e łn ić  d z ię k i  w y tę ż o n e j  z e s p o ło w e j p r a c y  d la  

d o b ra  n a s z y c h  c h o r y c h ,  d la  d o b r a  n a u k i ,  d la  d o b ra  

u c z ą c e j s ię  m ło d z ie ż y  i  d o b r a  R z e c z y p o s p o l i te j.

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE
OSOBISTE:

D r  J a n  L a c h s ,  z n a n y  le k a r z  k r a k o w s k i  i h is t o r y k  

m e d y c y n y ,  h a b i l i t o w a ł  s ię  z h is t o r i i  m e d y c y n y  i  h is t o ­

r i i  f a r m a c j i  n a  U n iw e r s y te c ie ,  W r o c ła w s k im .  Z a  z g o d ą  

R a d y  G łó w n e j  d la  S p ra w  N a u k i  i  S z k o ln ic tw a  W y ż s z e g o  

M in is te r s tw o  O ś w ia ty  z a tw ie r d z i ło  tę  h a b i l i t a c ję  r e s k r y p ­

te m  z d n ia  8  m a ja  b r . ,  L .  I  p e rs '/2 1 7 1 /4 8 .

D r  S te fa n  S l  о р е к  o t r z y m a ł  w  U . J . v e n ia m  le g e n d i 

z z a k re s u  m ik r o b io lo g i i .



D r  J ó z e f B o g u s z  o t r z y m a ł  w  U . J . v e n ia m  le g e n 'd i 

z c h ir u r g i i .

D r  J a n  К  o w  a 1 с z у  к  o t r z y m a ł  w  U . J . v e n ia m  le -  

g e n d i z c h ir u r g i i .

R U  C l i  \V^ T O W .  L E K .  — Z J A Z D Y :

W  d n ia c h  13— 15 c z e rw c a  o d b y ł  s ię  w  D z ie k a n c e  p o d  

G n ie z n e m , z w o ła n y  p rz e z  M in is te r s tw o  Z d r o w ia ,  Z ja z d  

d y r e k t o r ó w  s z p ita l i  p s y c h ia t r y c z n y c h .  Z ja z d  b y ł  p o ś w ię ­

c o n y  z a g a d n ie n io m  p r o g r a m o w o - k ie r u n k o w y m  i  o r g a n i ­

z a c y jn y m  s z p ita ln ic tw a  p s y c h ia tr y c z n e g o .  Z a s to s o w a n ie  

w  le c z e n iu  z a b u rz e ń  p s y c h ic z n y c h  n o w o c z e s n y c h  m e to d , 

j a k  e le k t r o w s t r z ą s ó w ,  in s u l in o te n a p i i ,  z m ie n i ło  z a s a d n ic z o  

o b lic z e  s z p ita l i  p s y c h ia t r y c z n y c h .  D o ty c h c z a s o w e  z a k ła d y

0 c h a ra k te rz e  g łó w n ie  d e te n c y jn y m  s ta ły  s ię  s z p ita la m i 

le c z n ic z y m i,  o s to s u n k o w o  d u ż e j p r z e lo tn o ś c i,  m o g ą c y m i 

p o s z c z y c ić  s ię  d o b r y m i  o s ią g n ię c ia m i le c z n ic z y m i.  Czas 

p o b y tu  c h o r y c h  w  s z p ita lu  w  c ią g u  o s ta tn ic h  p a r u  la t  

s k r ó c i ł  s ię  d o  1/3. W y ło n i ł y  s ię  z a g a d n ie n ia , w y m a g a ją c e  

d o ra ź n e g o  o m ó w ie n ia .  W  sz e re g u  n a w z a je m  u z u p e łn ia ją ­

c y c h  s ię  r e fe r a ta c h  i  o b s z e rn e j d y s k u s j i  z o s ta ły  o n e  w y ­

c z e rp u ją c o  o m ó w io n e .

N a  c z o ło  z a g a d n ie ń  w y s u n ę ła  s ię  s p ra w a  o b s a d y  le ­

k a r s k ie j  i  p e rs o n e lu  p o m o c n ic z e g o  w  s z p ita la c h .  W  p o ­

r ó w n a n iu  d o  o k re s u  p r z e d w o je n n e g o  ’ m a m y  o b e c n ie  

m n ie j  za ró w -n o  łó ż e k  p s y c h ia t r y c z n y c h ,  j a k  i  z a k ła d ó w  

le c z n ic z y c h .  N a jg o rz e j  je d n a k  p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  

i lo ś c i  le k a rz y r. N a  o b e c n e  s k ro m n e  z a p o t r z e b o w a n ie  600 

le k a r z y  p s y c h ia t r ó w  m a m y  z a le d w ie  92. Z a a p e lo w a n o  

w ię c  d o  o b e c n y c h  n a  Z je ź d z ie  d y r e k t o r ó w  k l i n i k  p s y c h ia ­

t r y c z n y c h ,  b y  n ie  p r z e t r z y m y w a l i  p s y c h ia t r ó w  n a  k l i n i ­

k a c h ,  a c a ły  n a r y b e k  p s y c h ia t r y c z n y  k ie r o w a l i  d o  s z p i­

t a l i .

P a lą c ą  le ż  s p ra w ą  je s t  s z k o le n ie , o d p o w ie d n io  d o  o b e c ­

n y c h  p o t r z e b  p s y c h ia t r y c z n y c h ,  p e rs o n e lu  p ie lę g n ia rs k ie g o

1 s a n ita rn e g o  o ra z  z a o p a trz e n ie  s z p ita l i  w  p s y c h o lo g ó w  

k l in ic z n y c h  i  w y c h o w a w c ó w  f iz y c z n y c h  o ra z  p rz y g n a n ie  

d o d a tk u  p s y c h ia tr y c z n e g o  d la  w s z y s tk ic h  z a t r u d n io n y c h  

w  s z p ita la c h  p s y c h ia t r y c z n y c h .  Z o r g a n iz o w a n ie  s z p ita l i  . 

w  r o d z a j  s a n a to r ió w  p r z y  o d p o w ie d n im  d o b o rz e  k a d r  

p ie lę g n ia r s k ic h  m o ż e  s tw o r z y ć  a tm o s fe rę  i  n a le ż y te  w a ­

r u n k i ,  k tó r e  b y  n ie  c z y n i ły  c h o re g o  ż y c iu  o b c y m . S k r ó c i  

to  je s z c z e  b a r d z ie j  cza s  le c z e n ia  i u m o ż l iw i  p r z e p r o w a ­

d z e n ie  r e e d u k a c j i  u  t y c h 'c h o r y c h ,  k t ó r z y  n ie  m o g ą  w r ó c ić  

d o  s w e g o  p o p rz e d n ie g o  z a w o d u . Ł ą c z y  s ię  z ty m  s p ra w a  

t r a k to w a n ia  c h o r y c h ,  k t ó r y c h  s ta n  z d r o w ia ,  p r z y  d z i ­

s ie js z y c h  s p o s o b a c h  le c z e n ia , n ie  w y k a z u je  d o s ta te c z n e j 

p o p r a w y  i k t ó r z y  n ie  p o d d a ją  s ię  r e e d u k a c ji  —  k a le k i  

p s y c h ic z n e .  P o z o s ta w ie n ie  ic h  w  s z p ita la c h ,  z w ła s z c z a  n ie  

p o s ia d a ją c y c h  d o s ta te c z n e j l ic z b y  łó ż e k ,  u n ie m o ż l iw ia  

p r z y jm o w a n ie  c h o r y c h  r o k u ją c y c h  w y le c z e n ie , a t r u d n o  

te ż  o g ra n ic z y ć  s ię  t y l k o  d o  u m ie s z c z e n ia  ic h  w  p r z y t u ł ­

k a c h ,  ja k  k a le k i  f iz y c z n e  n p . ś le p y c h , k t ó r y m i  z a s a d n i­

c z o  le k a r z  ju ż  n ie  in te re s u je  s ię .

O d d z ie ln e  z a g a d n ie n ie  s ta n o w i le c z e n ie  n a r k o m a n ó w ,  

p c d s ą d n y c h  i  o r g a n iz o w a n ie  o d d z ia łó w  d la  d z ie c i u m y ­

s ło w o  u p o ś le d z o n y c h ,  g d z ie  m o g ły b y  o n e  p o b ie r a ć  n a u k ę  

i N s p o s o b ić  s ię  d o  s to s o w n e g o , z a w o d u .

N a s tę p n ie  p r z y g o to w a n o  p r o je k t  n o w o c z e s n e j u s ta w y  

o o p ie c e  n a d  z d r o w ie m  p s y c h ic z n y m  lu d n o ś c i.

T rz e c i d z ie ń  Z ja z d u  b y ł  p o ś w ię c o n y  z w ie d z a n iu  s z p i­

ta l i  p s y c h ia t r y c z n y c h  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o , k t ó ­

r y c h  je s t  aż  5 (w  p o r ó w n a n iu  d o  je d n e g o  s z p ita la  n a  

3 w o je w ó d z tw a  w  p o łu d n io w o - w s c h o d n ie j  P o ls c e ) .  W  P o ­

z n a ń s k im  w y k o r z y s ta n o  n a le ż y c ie  o k re s  b e z p o ś re d n io  p o  

o k u p a c j i ,  u z y s k a n o  o d p o w ie d n ie  b u d y n k i  i ro z b u d o w a n o  

s z p ita ln ic tw o  w  s p o s ó b  g o d n y  p o z a z d ro s z c z e n ia . Z w ie ­

d z a n o  Z a k ła d - S a n a to r iu m  w . K o ś c ia n ie  z je g o  u rz ą d z e n ia ­

m i le c z n ic z y m i,  u w z g lę d n ia ją c y m i k ie r u n k i  p o p ę d o w e . 

S a n a to r iu m  P a ń s tw o w e g o  I n s t y t u t u  H ig ie n y  P s y c h ic z n e j 

w  S p ła w ie  d la  d z ie c i z z a b u rz e n ia m i n e r w o w y m i w  w ie k u  

s z k o ln y m ,  g d z ie  p o d c z a s  p o b y tu  d z ie c k o  p o b ie r a  n a u k ę  

n a  p o z io m ie  s z k o ln y m .  S a n a to r iu m  to  m a  c h a r a k te r  

e k s p e r y m e n ta ln y  i  S a n a to r iu m  d la  n e r w o w o  c h o r y c h  

w  W o n ie ś c iu .  D w a  o s ta tn ie  s a n a to r ia  m ie s z c z ą  s ię  w  p ię k ­

n y c h  p a ła c a c h , p o ło ż o n y c h ,  w ś r ó d  p a r k ó w  i s ta w ó w . K o ­

s z ty  p o b y tu  w  s a n a to r ia c h  w y n o s z ą  550  z ł d z ie n n ie .

Z ja z d  d a ł  n ie z w y k le  w ie le  c e n n e g o  m a te r ia łu  w s z y s t-  . 

k im  u c z e s tn ik o m , co  w  g łó w n e j  m ie rz e  m a ją  o n i d o  z a ­

w d z ię c z e n ia  b io r ą c y m  b e z p o ś re d n io  ż y w y  u d z ia ł  w  z je ź ­

d z ie  D y r e k t o r o w i  D e p a r ta m e n tu  D r  U s z k ie w ic z o w i i  N a ­

c z e ln ik o w i D r  K o r z e n io w s k ie m u  in ic ja t o r o m  i  w ła ś c iw ie -  

g o s p o d a rz o m  Z ja z d u .  P r z y c z y n i ła  s ię  d o  te g o  s p rę ż y s ta  

o r g a n iz a c ja  Z ja z d u  p rz e z  D y r .  D r  J . G a llu s a .

H o r o d e ń s k i  ( K r a k ó w )

R Ó Ż N E :

W  r .  1 9 4 7 /4 8  n a  W y d z ia le  L e k a r s k im  U . J . l ic z b a  s tu ­

d e n tó w  w y n io s ła  1466, w  t y m  m ę ż c z y z n  923, k o b ie t  543. 

S to p ie ń  le k a rz a  u z y s k a ło  90. S to p ie ń  d o k to r a  m e d . u z y ­

s k a ło  34. — P rz e p ro w a d z o n o  n o s lr .  d y p lo m u  le k a r z a  4 . —  

P r z e p r o w a d z o n o  n o s t r .  d y p lo m u  d ra  m e d . 4. —  Z a tw ie r ­

d z o n y c h  h a b i l i l а с у j  p rz e z  M in .  O ś w ia ty  5. —  W  to k u  h a -  

b i l i t a c y j  5.

W y d a t k i  n a  o c h ro n ę  z d r o w ia  w  Z S S R  s ta n o w ią  z n a c z ­

n ą  część r o z c h o d ó w  b u d ż e tu  p a ń s tw a .  W  r .  1947 n a  te n  

ce l p rz e z n a c z o n o  18 m i l ia r d ó w  r u b l i ,  a w  r .  1948  —  

2 0 , 6  m i l ia r d a .

W  s z p ita la c h ,  p o l i k l i n i k a c h  i in n y c h  in s t y tu c ja c h  le ­

k a r s k ic h  w  Z S S R  p r a c u je  172 .000  le k a r z y .

W  Z S S R  w y c h o d z i  p o n a d  40  p is m  le k a r s k ic h  o ra z  s p e ­

c ja ln e  p is m o  d la  p r a c o w n ik ó w  le k a r s k ic h .

R E D A K C J A  O T R Z Y M A Ł A :

S e rb s k i A r c h iw .  N r  3, 1948.

S e rb s k i A r c h iw .  N r  4. 1948.

D r  B . N e  p u  s t  i 1: S ta t p e c u je  o  z d r a v i.  M iń .  I n f o r -  

m a c i 1948.

D r  B . D o n n ę  r:- L e k a r s k a  v e d a  ve  s łu ż b a c h  z lo c in u .  

M in .  I n f o r m a c i  1948.

B r i t a in  T o - D a y ,  N r  144 i  145, 1948.

I n f o r m a t o r  u z d r o w is k o w y .  D r  J . D o b r z y ń s k i:  N a tu ­

r a ln e  p r z e t w o r y  z d r o jo w e  w  le c z e n iu  d o m o w y m . N a k ła ­

d e m  „ P o ls k ic h  U z d r o w is k " .  W y d .  „ P o l .  A rc h .  K r a jo z n . “ V 

W a rs z a w a .

T h e  M e d ic a l a n d  D e n ta l  B u l le t in .  N r  5, 1948.



U B E Z P I E C Z A L N I A  S P O Ł E C Z N A  
W  B IA Ł E J K R A K O W SK IE J

og łasza  konkurs n a  stanow isko:

1) L ek arza  p e d ia trę  w  B ia łe j K rakow sk ie j
2) L ek arza  g ineko loga w  B ia łe j K rakow sk ie j
3) 2 L ek a rzy  a m b u la to ry jn y c h  w  W adow icach
4) L ek arza  domowego w W ilam ow icach
5) L ek a rza  domowego w B uczkow icach-Szczyr- 

ku,
6) L ek arza  am b u la to ry jn eg o  w O św ięcim iu.
Do p o d an ia  na leży  dołączyć: 1) w łasnoręcznie

n a p isa n y  życiorys, 2) odpis dyplom u lekarsk iego , 
3) odpis zezw olenia n a  w ykon y w an ie  p ra k ty k i le­
k a rsk ie j w P ań stw ie  P o lsk im , 4) odpis obyw ate l­
s tw a  polskiego, 5) lek arze  sp ec ja liśc i w inn i do łą­
czyć dow ody specja lizacji.

P o d an ie  w raz  z dokum en tam i na leży  nad sy łać  
do D y rek c ji U bezpieczalni Społecznej w B ia łe j 
K rak o w sk ie j do dn i 30 od ogłoszenia konkursu .

w.
L ekarz  N aczelny 
z. Dr K wak Edward

D y re k to r 
Dr Franciszek M ildner

K o m u n i k a t  N r 5
O kręgow a Izb a  L ek a rsk a

w  K rakow ie.
M in isterstw o  Z drow ia zaw iadom iło  N aczel­

n ą  Izbę L ek arsk ą , że w  ram ach  Państw ow ego  
P la n u  In w esty cy jn eg o  n a  1948 ro k  zo sta ła  za­
rezerw ow ana su m a  200 m ilionów  zło tych  n a  in ­
w estycje  o ch a ra k te rz e  zaopatrzen iow ym  t. zn. 
zakup  sp rzę tu  san ita rn o -lek a rsk ieg o , g łów nie 
z zg ran icy  d la  p ry w a tn y c h  lecznic i  gab inetów  
lekarsk ich .

N aczelna Iz b a  L e k a rsk a  p ro s i o za in te reso ­
w an ie  członków  Izb y  pow yższą sp raw ą  z tym , 
że odnośne k a ta lo g i i cenn ik i są  do p rze jrzen ia  
w P o lsk im  T ow arzystw ie H an d lu  Z ag ran iczn e­
go „V A RTM EX “ — W arszaw a, u l. K re d y to ­
w a 4.

Ze w zględu n a  konieczność szybkiej re a l i­
zac ji p lan u  inw estycy jnego  o ja k im  m ow a n a  
w step ie  — N aczelna Izb a  L e k a rsk a  p rosi o t r a k ­
tow anie  sp raw y  ja k o  p ilne j.

Z apotrzebow anie  n a  sp rzę t san ita rn o -lek a r- 
sk i z podaniem  przyb liżonej w arto śc i w w a lu ­
cie obcej i o p in ią  O kręgow ej Izb y  L ek arsk ie j, 
że sp rzę t ten  je s t  konieczny  d la  d an e j lecznicy 
lu b  g ab in e tu  lek arsk iego  na leży  kierow ać do 
N aczelnej Izb y  L ek a rsk ie j jak o  in w esto ra  te j 
części p la n u  inw estycy jnego . D alszych  in fo r­
m a c ji w  m ia rę  postępu  p ra c y  N aczelna Izb a  
L e k a rsk a  bedzie udzielać Izbom .

P rezes N. I. L.
(—) Dr Jan  Rutkiewicz.

S ek re ta rz  N. I. L.
(—) Dr Zbigniew Górecki

IZBA LEKARSKA W KRAKOWIE
przypomina swoim P. T. członkom, że składki członkowskie przesyłać można czekami P. K. O. 
dla Izby Lekarskiej numer konta IV. 132, dla Kasy Wzajemnej Pomocy Lekarzy numer konta IV. 143.



ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE P.T. LEKARZY,
że ostatnio zostały sprowadzone do Polski przez 
Min. Zdrowia następujące p re p a ra ty  m arki »CIBA«
CIBALGINE - analgeticum, 

sedativum i antipyreticum 
tabletki ampułki.

COAGULENE - haemosta­
ticum

ampułki a 1'5, 5, 20 cc.

CORAMINE - analepticum 
i stimulans głównych oś­
rodków życiowych.

25 proc. roztwór, ampułki 
a 5,5 cc.

DIG1FOLIN - cardiacum 
roztwór.

E L В O N - wypróbowane 
antipyreticum przy sta­
nach gruźliczych 

tabletki.

PERCAINE - anaestheticum 
do znieczuiań miejscowych 

proszek a 10 g.

R E S Y  L - expectorans 

syrop, ampułki.

VIOFORME - środek anty- 
septyczny na rany

proszek a 1000 g.

PRIVINE - środek zwężający 
naczynia

wskazania: nieżyt śluzówki 
nosa, katar sienny, ropienie 
i nieżyt zatok itd.
roztwór a 100 cc.

FENOCYCLINE-syntetycz­
ny estrogen

przy objawach niedomogi 
hormonalnej w okresie prze- 
kwitania i po kastracji itd 
działa na drodze doustnej
tabletki a 1 mg.

LUTOCYCLINE-syntetycz- 
ny hormon ciałka żółtego 

przy braku miesiączkowania, 
przy poronieniach nawyko­
wych i grożących, przy krwa­
wieniach macicznych itd. 
tabletki a 5 mg 
ampułki a 2, 5 i 10 m :.

OVOCYCLlNE-czysty hor­
mon pęcherzyka Graafa 

przy braku miesiączkowania, 
przy objawach niedomogi 
hormonalnej w okresie prze- 
kwitania, po kastracji itd. 
ampułki a 1 i 5 mg.

PR1SCOL - środek rozsze­
rzający naczynia, sympa- 
thicolyticum 

wskazania: choroba Ray- 
nauda, acrocyanosis, endar- 
teriitis i endangiitis oblite­
rans, ulcus cruris itd. 
tabletki ampułki.

^ i n  Д  я  A p łe k i m o g q  się  z a o p a tr y w a ć ' w  w y ż e j w y m ie n io n e  p re p a -  
i 4 / ! D M  ra ty  m a r k i „C IB A "  w  n iż e j p o d an ych  p vn k ta c h  ro z d z ie lc z y c h  « V • D / Y

A) Centrale Handlowe Przemyślu Chemicznego, oddziały i pododdziały
A d r e s nr tel. A dres te leg r.

W arszawa, ul. MI. Jugosłow iańskiej 18 883-18 „Chemohurt"
Łódź, uh Żwirki Nr 11 143-32 „Chemohurt“
K atowice, ul. W arszawska Nr 3 319-87 „Concordia"
Kraków, ul. P ijarska Nr 9 573-31 „Chemia"
W rocław, ul. Kom andorska Nr 18 27-22 27-21 „Chemia"
Szczecin, ul. Ks. Jarom ira N r 12 761 „Centrochem"
Gdańsk—W rzeszcz, ul. M atejki 4 413-06 „Centrochem"
Bydgoszcz, ul. M azowiecka 31/32 10-87 „Chemia"
Poznań, ul. M ickiewicza 28 18-66, 27-92 „Chemohurt"
Radom, ul. Lim anowskiego 9 16-24 „Chemia"
Lublin, ul. Buczka 4 11-33 „Chemia"
Czestochowa, A l. W olności 8 24-13 „Chemoprodukt"
B iałystok, ul. W arszawska 45 A 2-74 „Chemoprodukt"
W łocławek, ul. Żabia 4 16-06
Olsztyn, ul. Orkana, róg R oosevelta 25-59

B) Hurtownie zrzeszone w Ogólnopolskim Zrzeszeniu Hurtowni Aptecznych
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